


NOTATNIK CHRONOLOGICZNY „GOSPODARKI PLANOWEJ“
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2.2.1952 r.

2.2.1952 r.

5.2.1952 r.

13.2.1952 r.

15.2.1952 r.

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  U chw a ła  jes t w yrazem  tro s k i P aństw a o w szechstronny 
zw iększen ia po łow ów  ry b  m o rs k ic h ' i  szybk i rozw ó j ryb o łó w s tw a  m orskiego, p rze w id u je  szereg 
w  r. 1952 i  pom ocy ryb a ko m  pa ństw o - ś rodków  zm ie rza jących do udz ie len ia  w yd a tn e j pom ocy f i -  
w ym , spó łdzie lczym  i  in d y w id u a ln y m . nansow ej, m a te ria ło w e j i  o rg an izacy jne j ryb a ko m  in d y w i­

du a ln ym  i  p rzeds ięb io rs tw om  uspołecznionym . U chw a ła  
w prow adza  także no w y  system um ownego skupu  ryb , zape­
w n ia ją c y  ryb a ko m  odpow iedn ie  prem ie.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  opracow an ia  k o o rd y n a c ji 
założeń p ro g ra m ow ych  rozbudow y m. 
st. W arszaw y.

W  celu szybkiego opracow an ia  i  k o o rd y n a c ji założeń p ro ­
g ram ow ych  rozbudow y m. st. W arszaw y, zarządzenie p o w ie ­
rza koo rdyn ac ję  i  sporządzenie opracow ań zb iorczych za ło­
żeń p ro g ra m ow ych  W arszaw y —- B iu ru  U rban is tycznem u 
W arszaw y. B iu ro  to  m a udostępnić zapoznanie się z n im i 
za in teresow anym  w ładzom , urzędom  i  in s ty tu c jo m , k tó re  
mogą zgłaszać swe uw a g i co do założeń w  te rm in ie  do dn. 
30.4.52 r. Zarządzenie w chodzi w  życie z dn iem  9.2.1952 r.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  usta len ia  w łaśc iw ośc i je d - 
postek o rg an izacy jnych  P K P G  w  za­
kres ie  p lan ow a n ia  i  k o n tro li w y k o n a ­
n ia  p lan u  k a p ita ln y c h  rem ontów .

W  celu u re gu low an ia  spraw y p lanow an ia  i  k o n tro li w y k o ­
nan ia  p la n u  k a p ita ln y c h  rem ontów , zarządzenie określa  za­
kres dz ia łan ia  poszczególnych departam en tów  P K P G  w  dzie­
dz in ie  p lan ow a n ia  i  k o n tro li w yko n a n ia  p la n u  k a p ita ln y c h  
rem ontów . Zarządzenie poleca d y re k to ro m  departam en tów  
P K P G  w yznaczenie p ra c o w n ik ó w  odpow iedz ia lnych  za p la ­
now anie  i  k o n tro lę  w yko n a n ia  p la n u  k a p ita ln y c h  rem ontów . 
Równocześnie tra c i m oc obow iązu jącą zarządzenie P rzew od­
niczącego P K P G  w  te jże  spraw ie  z dn. 2.3.52 r.

U chw a ła  P rezyd iu m  R ady w  spraw ie  W  celu zabezpieczenia n iezbędnych ilo śc i z iem iop łodów  d la  
k o n tra k ta c ji u p ra w  roś linn ych . p rzem ysłu  ro lno-spożyw czego, a p ro w iz a c ji i  eksportu  oraz

odpow iedn ich  ilośc i nasion siew nych, P rezyd iu m  Rządu po­
s taw iło  przed ro ln ic tw e m  zadanie za ko n trak tow an ia  na w io ­
snę ro k u  bieżącego 1.150 tys. ha u p ra w  na s ienno -szkó łka r- 
sk ich  oraz konsum pcy jno -p rzem ys łow ych . U chw a ła  określa  
gospodarstwa, k tó re  są ob ję te k o n tra k ta c ją  oraz zasady na 
ja k ic h  będzie przeprowadzona. Poza ty m  U chw a ła  oprócz 
zagw aran tow an ia  nawozów, nasion siew nych, środków  
och rony roś lin , zaliczek w  fo rm ie  bezprocentowego k re d y tu , 
op łaca lnych  cen itp ., w p row adza  w ie le  in n ych  p rz y w ile jó w  
d la  k o n tra k tu ją c y c h  u p ra w y  roś linne . N a jw a żn ie jszym  
z n ich  je s t w y łączen ie  obszaru pod u p ra w a m i k o n tra k to w a n y ­
m i n ie k tó ry c h  ro ś lin  od obow iązku  dostaw y zboża lu b  —  
w  stosunku do in n y c h  ro ś lin  —  stosowanie zam ien n ikó w  k o ­
rzys tn ie jszych  n iż  p rzy  skup ie w o ln ym . U chw a ła  P rezyd ium  
Rządu w prow adza  także korzys tne  d la  p la n ta to ró w  zm iany  
w  n ie k tó ry c h  cenach i  p rem iach  za p lanow ą dostawę.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  k w a rta ln o  -  m iesięcznych 
p la n ó w  przem ysłow ych.

Zarządzenie w ydane zostało w  celu us ta len ia  w  przem yśle 
p lan ow a nym  ce n tra ln ie  w łaśc iw ych  zasad p lan ow a n ia  o k re ­
sowego, zapew n ia jących  u ja w n ie n ie  i  w yko rzys ta n ie  w e ­
w n ę trzn ych  reze rw  p rzeds ięb io rs tw  oraz zapobiegających 
u s ta lan iu  p lan ów  zaniżonych. W  zw iązku  z ty m  zarządze­
n ie  usta la  t ry b  i  te rm in a rz  op racow yw an ia  p lan ów  k w a r ta l-  
no-m iesięcznych poprzez m in is te rs tw a , cen tra lne  zarządy 
i  p rzedsięb iorstw a.

U staw a o obow iązkow ych  dostawach W  celu a) zabezpieczenia trw a łe g o  i  rów nom iernego  zaopa- 
zw łe rzą t rzeźnych. trzen ia  ludnośc i m ias t w  m ięso i  p rz e tw o ry  m ięsne, b) po­

p ie ra n ia  dalszego ro z w o ju  p ro d u k c ji hodow lane j, s tanow iącej 
jedno  z g łów nych  źróde ł dochodów gospodarstw  ch łopów  
m a ło  i  ś redn io ro lnych , c) zapew nien ia  sp raw ied liw ego  roz­
łożenia obow iązków  wobec P aństwa, d) um o ż liw ie n ia  ta k ie ­
go rozłożenia dostaw  zw ie rzą t rzeźnych, k tó re  by  uw zg lęd ­
n ia ło  m ożliw ośc i i  zw ycza je gospodarstw  i  od dz ia ływ a ło  na 
p lanow e i  rów no m ie rn e  nasilen ie  p ro d u k c ji hodow lane j, usta­
w a w prow adza  obow iązek dostaw y zw ie rzą t rzeźnych przez 
gospodarstwa ro lne  określone w ym ien ion ą  ustawą. Obo­
w iązkow e  dostaw y będą się od b yw a ły  na podstaw ie  usta­
lonego przez Radę M in is tró w  państwowego p lan u  obow iąz­
k o w ych  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych. W  ram ach tego p lan u  
C.U.S.iK . p lanu je , o rgan izu je  i  nadzo ru je  w yko na n ie  obo­
w iązkow ych  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych. U staw a określa  za­
sadę ob liczan ia  wysokości tych  dostaw, w a ru n k i ich  w y k o ­
nan ia  oraz p rze w id u je  zw o ln ien ia  z tego obow iązku, ja k  
rów n ież  —  p rem ie  (oprócz należności) za w łaśc iw e  i  te rm i­
nowe w yw iąza n ie  się z obow iązku. N iew yko na n ie  ciążącego 
obow iązku -  - podlega odpow iedn ie j karze, p rzew idz iane j 
ustawą.

(C iąg dalszy na 3 str. ok ła d k i)
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60 ROCZNICA URODZIN PREZYDENTA BIERUTA
W  dn iu  18 kw ie tn ia  br. ca ły naród obchodził 

60 rocznicę u rodz in  Pierwszego O byw ate la  P o l­
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j P rezydenta 
Bolesława B ieru ta .

W  ślad za załogą „P a faw agu“ , gromadą 
Chraplewo i  ko lek tyw em  spó łdzie ln i p roduk­
cy jne j w  M ilin ie , k tó re  w ezw ały masy p racu ją ­
ce do socjalistycznego w spółzawodnictwa dla 
uczczenia sześćdziesięciolecia u rodz in  P rezy­
denta poszły m ilionow e masy robo tn ików , chło­
pów i  in te lig e n c ji pracującej Po lsk i Ludow ej.

„Tow arzysz B ie ru t —  stw ie rdza ją  Nowe D ro ­
g i —  uczy stale pa rtię  i  masy ludowe, że w ie l­
kość P o lsk i można stw orzyć ty lk o  budując P o l­
skę socjalistyczną, że socjalizm  w  Polsce moż­
na budować ty lk o  uporczyw ym  trudem , w  w ie l­
k im  bohaterskim  w ys iłku , w  pracy nad prze­
zwyciężeniem  wszystkiego, co jeszcze pozostało 
u  nas z przeklętego dziedzictwa po k a p ita li­
stach i  obszarnikach —  z zacofania gospodar­
czego i  ku ltu ra lnego , z ubóstwa i  c iem noty“ . 
D latego też chcąc złożyć tow arzyszow i B ie ru to ­
w i dowody przyw iązania, wdzięczności i  czci 
w  rocznicę Jego sześćdziesięciolecia masy p ra ­
cujące w y b ra ły  taką fo rm ę w y ra z u ' swych 
uczuć, k tó ra  najściśle j w iąże się z Jego pracą 
i  w a lką  o budowę s ilne j i  sp raw ied liw e j Po l­
ski —  P olsk i socja listycznej.

Czyn p ro d u kcy jn y  ku  czci Prezydenta oraz 
św ięta p ro le ta ria tu  całego św iata został z rea li­
zowany. U zyska liśm y dz ięk i tem u w ie lo m ilio ­
nowe oszczędności w  gospodarce narodowej 
oraz przyspieszenie zadań p lanu gospodarczego. 
A le  należy stale pamiętać, że w a lka  o budowę 
podstaw socja lizm u w  Polsce trw a  dalej. A by  
osiągnąć wciąż nowe zwycięstw a w  te j walce 
masy ludow e naszego k ra ju  czerpią wskazania 
ze słów towarzysza B ie ru ta .

Przem aw iając na V  P lenum  K C  PZPR to ­
warzysz B ie ru t podkreśla ł k lasow y charakter 
w a lk i o P lan 6 -le tn i: „D op ie ro  wówczas, gdy 
masy pracujące czuć się będą żo łn ierzam i na 
fronc ie  w a lk i k lasowej, k tó ra  się toczy ze w zra ­
stającą zaciętością, zarówno w ew nątrz  naszego 
k ra ju  ja k  i  na zewnątrz —  w ykonam y pom yśl­
n ie  i  przekroczym y w ie lk ie  i  odpowiedzialne 
zadania P lanu 6-letniego. N iebezpieczny, a na­
w e t zabójczy d la  tych  zadań b y łb y  zarówno 
ciasny ograniczony p raktycyzm , n ie  um ie jący 
dostrzec poza suchym i cy fra m i żyw ych ludzi, 
ja k  i  od ryw an ie  się od palących, codziennych 
trosk  i  procesów p ro d u kcy jn ych “ .

N iezm iern ie  w ażnym  czynn ik iem  sp rzy ja ją ­
cym  pom yślnem u w ykonan iu  coraz a m b itn ie j­
szych zadań naszych p lanów  gospodarczych 
jest —  ja k  wskazuje doświadczenie —  doprow a­
dzanie p lanów  do każdego stanow iska robocze­
go. Znając dokładn ie wyznaczone sobie zadanie 
a równocześnie na jlep ie j o rien tu jąc  się w  za­
kresie rezerw  i  m ożliwości dalszego w zrostu 
i  uspraw nien ia  p ro d u kc ji ja k ie  k ry je  jego 
w arszta t pracy, ro b o tn ik  ma możność wznosze­
n ia  w łasnych popraw ek do planu. R ozw ija jący 
się dziś szeroko ruch  zobowiązań p ro d u kcy j­

nych m o ż liw y  jest dz ięk i tem u, że ro b o tn ik  
znając zadania postawione m u przez p lan pod­
nosi je  w  oparciu  o doświadczenia zyskane 
w  pracy p rzy  sw ym  warsztacie. W  okresie p la ­
nu 3-letniego doprowadzenie p lanu  przedsię­
b io rs tw  do poszczególnych stanow isk robo­
czych by ło  w  zalążku. Towarzysz B ie ru t doce­
n ia jąc znaczenie te j spraw y d la  dalszego roz­
w o ju  naszej gospodarki narodowej w skazyw ał 
ju ż  w  r. 1948, że „a b y  p lan p ro d u kcy jn y  w y ­
znaczony d la  danego zakładu pracy został po­
m yśln ie  w ykonany, m usi być on doprowadzony 
n ie  ty lk o  do całej załogi, ale i  do każdego od­
działu, do każdej g rupy  w ytw órcze j, wreszcie 
do każdego robotn ika . Gdy każdy ro b o tn ik  spo­
śród załogi fabryczne j zna zadania planowe, ro ­
zum ie je  i  św iadom ie uczestniczy w  ich  w yko ­
nan iu  —  zatroszczy się on o to, aby przec iw ­
staw ić się wszelk iem u m arno traw stw u , aby 
w ykorzystać w  p e łn i istn ie jące rezerw y, aby 
zabezpieczyć m aksym alną wydajność pracy za­
rów no sw oje j ja k  i  całej za łog i“ .

O m aw iając zadania P lanu 6-letniego tow a­
rzysz B ie ru t w  następujących .słowach zaak­
centował i  uzasadnił konieczność nie ty lk o  
u trzym ania , ale i  przyspieszenia tempa rozw o ju  
gospodarczego Po lsk i Ludow e j: „...n ie  możemy 
sobie pozwolić na zm niejszenie tempa, na obn i­
żenie zadań, n ie  możemy sobie bow iem  w ięcej 
pozwalać na pozostawanie w  ty le , je ś li idzie 
o poziom techn iczny naszego przem ysłu, je ś li 
idzie o poziom naszych s ił w ytw órczych . ...Nie 
możemy sobie pozw olić na budowanie podstaw 
socja lizm u w  ciągu dziesięcioleci, bo wszelkie 
ociąganie się dawałoby ty lk o  a tu ty  naszym 
w rogom  klasowym . Wreszcie m usim y zabezpie­
czyć szybkie tempo w zrostu  naszych s ił w y ­
tw órczych  i  poziom u techn ik i, pon iew aż w y ­
maga tego sytuacja  m iędzynarodowa, wym aga 
tego troska o naszą niezależność, troska o siłę 
obronną naszego Państwa i  troska o w zrost s ił 
obozu poko ju  w  walce z im peria lis tyczną  za­
borczością“ . C ztery la ta  z górą, k tó re  m in ę ły  od 
c h w ili w ypow iedzen ia  tych  słów  w  p e łn i po­
tw ie rd z iły  dalekowzroczną, p rzew idu jącą ocenę 
w łaściwego dla po lsk ie j gospodarki narodowej 
tem pa rozwojowego. W  szczególności narasta­
jąca dążność im p e ria lis tów  do rozpętania no­
w e j w o jn y  wym aga od nas, b y  w  trosce o za­
chowanie poko ju  zw iększyć w k ła d  Polski w  je ­
go um ocnienie poprzez w zrost naszego poten­
c ja łu  gospodarczego i  obronnego.

Z up ływ em  dwóch la t od początku P lanu 
6-le tn iego Prezydent B ie ru t w  swym  orędziu 
noworocznym  w  następujących słowach ocenił 
w y n ik i pracy narodu w  ty m  okresie. „Dziś, po 
k i lk u  zaledw ie la tach naszej gospodarki p lano­
w e j, m am y ju ż  praw o powiedzieć z dumą, że 
k ra j nasz z ro ku  na ro k  rośnie w  s iły . Z roku  
na ro k  pomnaża się nasz w k ła d  w  dalszy w zrost 
nowej te ch n ik i i  now ych s ił w y tw órczych . Jest 
to w ie lk i w ys iłek, ale w ys iłe k  n iezw yk le  cen­
n y  i  owocny, bo niezniszczalny i  n iep rzem ija ­
ją cy “ .
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W y n ik i te uzyska liśm y dzięk i tem u, że d ro ­
ga rozw oju, k tó rą  w y tkn ę ło  Polsce V  P lenum  
K C  PZPR w  uchw alonych wówczas w y tycznych  
P lanu 6-letniego by ła  na jw łaśc iw ie j, najsłusz­
n ie j obrana. Jak w skazyw ał P rezydent we 
w spom nianym  orędziu: „O b ra liśm y  n ie ła tw ą 
ale jedyn ie  słuszną drogę znojnego w y s ił­
ku  całego narodu w  celu odbudowy i  rozbu­
dow y naszej gospodarki —  w  oparciu o szla­
chetną bra terską pomoc pierwszego k ra ju  zw y­
cięskiego socja lizm u —  W ie lk iego K ra ju  Rad“ .

W  swych w ys iłkach  o zbudowanie podstaw 
szczęśliwej przyszłości naród postępuje podob­
nie, ja k  to się zdarzało w śród w ie lu  w artościo­
w ych  podstawowych jego kom órek, to  jest 
wśród w ie lu  rodzin : „Podobnie ja k  n iejedna 
rodzina robotnicza, chłopska czy in te ligencka  
skąp iła  sobie daw nie j we wszystkim , aby kłaść 
na kształcenie dzieci, tak  dziś wspólna nasza 
m atka —  Polska Ludow a —  w  swej przezor­
ności i  zapobiegliwości, m noży nasze zasoby,

oszczędzając gdzie się da, aby rosła w  s iły  na­
sza Ludow a Rzeczpospolita“ .

D latego też stojąc w  obliczu zadań dalszej 
rozbudow y naszej gospodarki i  dalszego p rzy ­
spieszania tempa te j rozbudow y w in n iśm y  pa­
m iętać o słowach orędzia Prezydenta dotyczą­
cych gospodarności i  oszczędności w  naszej co­
dziennej pracy. „Ten, k to  lekkom yś ln ie  m ar­
n o tra w i ja ką ko lw ie k  cząstkę naszego m a ją tku  
narodowego —  czyni szkodę w szystk im , czyni 
szkodę Polsce Ludow e j. W alczm y w ięc n ie ­
ub łaga ln ie  z w sze lk im i p rze jaw am i m a rno traw ­
stwa czy bezm yślnej rozrzutności, w a lczm y 
z tym i, k tó rzy  n ie  nauczy li się jeszcze szanować 
dobra narodowego jako  najcenniejszego nasze­
go skarbu. Oszczędzajmy każdy grosz pub licz­
ny, każdą cząstkę m ateria łu , pam iętając, że 
z d robnych na pozór cząsteczek pomnożonych 
przez m ilio n y  wyrosnąć może w ie lka  siła, w ie l­
k ie  zbiorowe bogactwo“ .

DRUGI ROK PLANU SZEŚCIOLETNIEGO
R O K  1951 p rzyn iós ł nowe, w ie lk ie  osiągnięcia 

w  dziedzinie pokojowego budow n ic tw a  i  roz­
w o ju  gospodarczego k ra jó w  obozu an ty im pe ria - 
listycznego. W  kra jach  kap ita lis tycznych  rok  ten 
p rzyn iós ł dalszy w zrost zbro jeń i  rozw ój prze­
m ysłu  wojennego oraz zaostrzenie trudności 
gospodarczych. Osiągnięty we w szystk ich  k ra ­
jach  kap ita lis tycznych  wzrost p ro d u kc ji prze­
m ys łu  wojennego okup iony został poważnym  
spadkiem  p ro d u kc ji lu b  zastojem w  przem yśle 
konsum pcyjnym . Jednocześnie w  zw iązku z po­
w ażnym  spadkiem  zatrudn ien ia  w  przemyśle 
le k k im  i  spożywczym nastąp ił w zrost bezrobo­
cia. W ie lk i w zrost w yda tków  zbro jen iow ych 
przerzucany b y ł coraz bardzie j na b a rk i mas 
pracu jących za pomocą poważnie zwiększonych 
podatków  i  w zrostu cen. W yn ik ie m  tego by ło  
dalsze znaczne obniżenie poziomu życia  ludności 
pracującej w  k ra jach  kap ita lis tycznych .

Z g ru n tu  odm iennie kszta łtow a ła  się sytuacja  
gospodarcza w  k ra jach  obozu a n ty im p e ria li-  
stycznego. W ie lk ie  osiągnięcia gospodarcze i  po­
lityczne  ZSRR i  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j raz 
jeszcze w ykaza ły w  r. 1951 wyższość socja lis ty­
cznego systemu gospodarczego nad kap ita lis tycz ­
nym . Podobnie ja k  i  w  innych  k ra ja ch  demo­
k ra c ji ludow e j także i  w  Polsce r. 1951 b y ł okre­
sem znacznego postępu we w szystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej, zwłaszcza w  prze­
m yśle i  budow n ictw ie . W  rezultacie  w ie lk ich  
osiągnięć w  dziedzinie rozw o ju  socjalistycznego 
przem ysłu  i  budow n ic tw a oraz wprow adzan ia 
i  opanowywania nowej te ch n ik i dokonaliśm y 
w , r ’. 1 znacznego postępu na drodze w y -
dźw ignięcia się z w iekowego zacofania gospo­
darczego i  znacznego k ro k u  naprzód w  dziedzi­
nie um ocnienia s iły  naszego państwa; r. 1951 
s tanow ił zarazem okres szybkiego rozw o ju  k u l­
tu ry . Pom yślne w ykonan ie  zadań p lanu na 
r. 1951 by ło  zwycięstwem  po lskich mas ludo ­

w ych, zjednoczonych w  narodow ym  fronc ie  w a l­
k i o pokój i  P lan 6 -le tn i stanowiąc równocześnie 
w ie lk i w k ła d  narodu polskiego w  w a lkę  p rzeciw  
im peria lis tycznym  podżegaczom do w o jn y , 
w  w a lkę  o u trzym an ie  poko ju  światowego.

W  r. 1951 dokonano w ie lk iego  k ro ku  naprzód 
w  dziedzinie socjalistycznego uprzem ysłow ienia 
Polski, stanowiącego główne i  podstawowe za­
danie P lanu 6-letniego. T rudne zadania p lanu 
w  te j dziedzinie zostały w  r. 1951 wykonane 
z nadwyżką. W artość p ro d u kc ji p rzem ysłu  so­
cjalistycznego osiągnęła w  r. 1951 —  100,8% 
planu. Co to oznacza dla tempa rea lizac ji P lanu 
6-letniego, dla tempa rozw o ju  naszej gospodar­
k i  narodowej?

Po pierwsze —  oznacza to poważny, bo docho­
dzący do około 1/4 w zrost p ro d u kc ji w  porów ­
nan iu  z r. 1950; po drug ie  —  oznacza to osiąg­
nięcie znacznie szybszego n iż  p rzew idyw a ł P lan  
6 -le tn i na ten rok  tempa w zrostu p ro d u kc ji; po 
trzecie —  oznacza to dalsze poważne podniesie­
n ie  stopnia uprzem ysłow ien ia  naszego k ra ju .

W  r. 1951, pom im o trudności w  dziedzinie 
bazy surowcowej, ja k ie  w ys tą p iły  w  n iek tó rych  
gałęziach przem ysłu, u trzym ane zostało wyso­
k ie  tempo przyrostu  _ p rodukc ji- W artość p ro ­
d u k c ji przem ysłu  socjalistycznego wzrosła 
w  r. 1951 o 24,4% w  porów nan iu  z r. 1950. Ozna­
cza to, że osiągnięty w ysok i w zrost p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej w  r. 1951 raz jeszcze zadał k łam  
oportun is tycznym  te o ry jko m  o gasnącej k rz y ­
w e j, t j .  o n iem ożliw ości u trzym an ia  wysokiego 
tempa w zrostu p ro d u kc ji przem ysłow ej w  okre­
sie przejścia od odbudowy do rozbudowy. W y­
soką w zrost p ro d u k c ji w  r .  1951 uzyska liśm y -— 
obok u rucham ian ia  nowych zdolności p roduk­
cy jnych  —  przede w szystk im  w  w y n ik u  poważ­
nego w zrostu  p ro d u kc ji i  in w e s tyc ji w  s ta rych  
zakładach. Oznacza to, że można i  trzeba osią­
gnąć w ysok i w zrost p ro d u k c ji na bazie is tn ie -
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jącej techn ik i, na bazie lepszego w ykorzys ta ­
n ia  maszyn, urządzeń i  pow ierzchn i przem ysło­
w ej oraz w ew nętrznych  rezerw  przem ysłu, 
tkw iących  w  uspraw n ian iu  o rgan izacji p roduk­
c ji i  lepszym w yko rzys tan iu  te ch n ik i w  każdym  
zakładzie.

W ykonanie z nadw yżką p lanu na r. 1951 (po­
ważnie zwiększonego w  porów nan iu  z P lanem  
6 -le tn im  na ten rok) oznacza zarazem poważne 
przyspieszenie tem pa rea lizac ji zadań P lanu 
6-letniego w  dziedzinie przem ysłu. P lan  na r. 
1951 usta la ł bow iem  zadania o ok. 12% wyższe 
n iż  przew idziane P lanem  6-le tn im  na ten rok; 
w  w y n ik u  zaś w ykonania  z nadwyżką zadań 
p lanu  p rodukc ja  przem ysłu  w  r. 1951 by ła  o po­
nad 13% wyższa n iż  u s ta lił to  P lan  6-le tn i. 
W  zw iązku z om ów ionym  sukcesem uzyskaliś­
m y poważne przyśpieszenie rea lizac ji zadań P la ­
nu  6-letn iego w  dziedzinie przem ysłu, k tó re  jest 
n iezm iern ie  korzystne dla całej gospodarki na­
rodowej, gdyż uzyskane zostało bez dodatkowe­
go obciążenia dochodu narodowego nakładam i 
na inw estyc je  w  przemyśle.

O siągnięty w  r. 1951 w zrost p ro d u k c ji prze­
m ysłow ej o ponad 24% w  porów nan iu  z r. 1950 
oznacza zarazem niespotykane w  w arunkach 
gospodarki kap ita lis tyczne j tem po w zrostu w  te j 
dziedzinie. W ystarczy stw ierdzić, że osiągnięty 
w  r. 1951 procentow y w zrost p ro d u kc ji p rzekra ­
cza p rzyros t p ro d u kc ji przem ysłow ej w  okresie 
dziesięciu la t p rzedw ojennych. W  porów nan iu  
bowiem z r. 1928 wartość p ro d u k c ji przem ysło­
w ej w  Polsce obszarniczo-kapita lis tycznej osiąg­
nęła w  r. 1938 zaledwie 119 % , czy li przez okres 
dziesięciu la t zw iększyła się zaledw ie o 19%, t j.
0 m n ie j n iż  obecnie w  ciągu jednego ty lko  roku. 
P rzy  czym należy przypom nieć, że r. 1938 to 
rok, w  k tó ry m  ju ż  rysow ała się wojenna ko n iu n ­
k tu ra . W  okresie k ryzysu  la t i 929 —  1934 
w skaźn ik p ro d u kc ji p rzem ysłow ej obn iży ł się 
do ok. 64— 70% poziom u z r. 1928, a średni po­
ziom  p ro d u kc ji w  okresie wspom nianych 10 la t 
w ynos ił ok. 89% poziomu z r. 1928. W ystarczy 
rów nież stw ierdzić , że sama różnica m iędzy w a r­
tością p ro d u kc ji osiągniętą w  r. 1950 a w  r. 1951 
stanow i ok. % przedw ojennej w artośc i p ro ­
d u k c ji całego przem ysłu w  Polsce (bez rze­
miosła).

W ysoki w zrost p ro d u kc ji p rzem ysłow ej w  r. 
1951 jest w yrazem  procesu socjalistycznego 
uprzem ysłow ienia , dokonywującego się w  ZSRR
1 w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j. Porównanie 
w zros tu  p ro d u kc ji w  ZSRR i  k ra jach  dem okra­
c ji ludow e j w  r. 1951 przedstaw ia się następu­
jąco:

w zro s t w  %% 
w  po ró w n a n iu  z r. 1950

ZSRR 160
Polska 24,4
Czechosłowacja 14,9
W ęgry  30,1
R u m un ia  28,7
B u łg a r ia  19,0
A lb a n ia  47,1
N R D  21,9

•W w y n ik u  w ykonan ia  p lanu  na r. 1951 
wartość p ro d u kc ji p rzem ysłu  w ie lk iego  i  śred­
niego osiągnęła ok. 270% w  porów nan iu  z r. 
1938, czy li p raw ie  trz yk ro tn ie  przekroczyła  po­
ziom  przedw ojenny. Należy p rzy  ty m  pamiętać, 
że w  okresie po p ierw szej w o jn ie  św ia tow ej 
przem ysł nasz po dwudziestu la tach is tn ien ia  
P o lsk i obszarniczo-kapita listycznej, n ie ty lk o  n ie  
przekroczył poziomu sprzed pierwszej w o jn y  
św ia tow ej, ale w  r. 1938 w  zakresie p rodukc ji 
w ie lu  podstawowych a rty k u łó w  w ykazyw a ł po­
ziom  niższy n iż w  r. 1913. P rzem ysł na ziem iach 
polskich za panowania obszarników  i  k a p ita li­
stów znajdow a ł się w  stanie zastoju, z którego 
nie w idać by ło  w y jśc ia  w  ramach kap ita lizm u. 
D la  porów nan ia  tem pa rozw o ju  przem ysłu  na 
ziem iach po lskich w  okresie po p ierwszej i  po 
d rug ie j w o jn ie  św iatow ej w a rto  przytoczyć na­
stępującą tabelę:

R ok
po zakończe­
n iu  dz ia łań  
[wojennych

W skaźn ik p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej

O kres po-I w o jn ie  
św ia tow e j 

<r. 1913 =  100)

O kres po I I  w o jn ie  
św ia tow e j 

(r. 1938 =  100)

r 1921 =  46,8 1946 =  73
I I 1922 =  73,9 1947 =  102

I I I 1923 =  71,2 1948 =  144
IV 1924 =  56,8 1949 =  177
V 1925 =  63,1 1950 =  225 '
V I 1926 =  58,9 1951 =  270

Z ta b licy  te j w yn ika , że o ile  w  V I  roku  po 
zakończeniu dzia łań w o jennych  na ziem iach po l­
skich po pierwszej w o jn ie  św ia tow ej p rodukc ja  
przem ysłowa osiągnęła zaledwie 58,9% poziomu 
z r. 1913, to po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej w  ty m  
sam ym  czasie osiągnęliśmy p raw ie  trzyk ro tn e  
przekroczenie przedwojennego poziomu p roduk­
c ji. Podkreślić należy rów nież fa k t, że szybka 
odbudowa przem ysłu  dokonała się pom imo 
znacznie wyższych strat, ja k ie  poniósł przem ysł 
po lsk i w  la tach I I  w o jn y , n iż  w  okresie p ie rw ­
szej w o jn y  im peria lis tyczne j. W artość s tra t 
przem ysłu  w sku tek dzia łań w o jennych  ocenia 
się za okres p ierwszej w o jn y  św ia tow ej na 1,8 
m ld . z ł przedwojennych, podczas gdy odpowied­
n ie  liczby  d la  la t 1939 —- 1945 szacuje się na po­
nad 11,0 m ld. z ł przedw ojennych, t j .  o ponad 
6 razy w ięcej n iż w  pierwszej w o jn ie  św iatow ej. 
Osiągnięcie obecnie znacznie szybszego tempa 
w zrostu  p ro d u k c ji n iż  po p ierw szej w o jn ie  św ia­
tow e j pom im o k ilk a k ro tn ie  w iększych znisz­
czeń, stanow i w yraz  bezwzględnej wyższości 
socjalistycznego systemu gospodarczego nad ka­
p ita lis tycznym  i  jest na jlepszym  w y k ła d n ik ie m  
naszego tem pa uprzem ysłow ienia.

W ysokie tem po rozw o ju  przem ysłu osiągnę­
liśm y  nie ty lk o  w  stosunku do okresu przedwo­
jennego, ale także —  jeszcze w  w iększym  stop­
n iu  —  w  porów nan iu  z r. 1946, z rok iem  po­
przedzającym  okres re a liza c ji pierwszego w  P o l­
sce p lanu w ie lo le tn iego.

N iże j zamieszczone dane w skazują o ile  tem ­
po rozw o ju  przem ysłu w  Polsce Ludow e j jest 
wyższe n iż  w  k ra jach  kap ita lis tycznych . W  po­

4



rów nan iu  z r. 1946 k ra je  te zw iększy ły  swoją 
p rodukc ję  przem ysłową ja k  n a s tę p u je :Ł)

K ra j
P ro d u kc ja  p rzem ysłu  

w  r. 1951 w  %% w  po ró w n a n iu  z 
r. 1946

Polska 370
U S A 131
A n g l ia 144
F ra n c ja 174
W łochy 221

W idz im y z tego, że od r. 1946 wartość p ro ­
d u k c ji przem ysłowej w  Polsce wzrosła ponad 
trz y  i  pó łk ro tn ie , podczas gdy wartość p ro d u kc ji 
przem ysłow ej k ra jó w  kap ita lis tycznych  wzrosła 
w  granicach od 30— 121%. Tymczasem ostatnie 
la ta  p rzyn ios ły  poważny postęp w  dziedzinie 
zm niejszenia różnic w  poziom ie uprzem ysło­
w ien ia  pom iędzy Polską, a bardzie j uprzem y­
s łow ionym i k ra ja m i kap ita lis tycznym i. Poważ­
nie wzrosła ilość stali,, energ ii e lektryczne j, wę­
gła kam iennego i  innych  podstawowych a r ty k u ­
łó w  przem ysłow ych przypadających na jednego 
mieszkańca w  Polsce. Jeżeli zestawić w skaźn ik i 
ilu s tru jące  proporc je  pom iędzy p rodukc ją  pod­
stawowych a rty ku łó w  przem ysłowych: stali, 
energ ii e lektryczne j i węgla przypadającą na 1

, , f — —1 *—* —- *— O l X  *-i  *—-

m ysłow ionych  w  okresie p rzedw o jennym  i  w  r. 
1951, to przedstaw ia ją  się one następująco:2)

W  zakresie s ta li
P o lska: A n g lia  
Polska: F ranc ja  
P olska: W łochy

r. 1937

1:6,5
1:4,5
1:1,2

r. 1951
1:2,9
1:2,1
1:0,6

W  zakresie en e rg ii e lek tryczne j 
Po lska: A n g lia  
Polska: F ranc ja  
Polska: W łochy

1:5,8
1:4,1
1:3,4

1:2,9
1:2,1
1:1,5

W  zakresie w ęg la  kam iennego 
P olska: A n g lia  
Polska: F ra n c ja  •  
P olska: W łochy

1:4,9
1:1,0
1:0,03

1:1,4
1:0,4
1:0,01

W skaźn ik i te w ykazu ją  dobitn ie , że o ile  w  r. 
1937 Polska produkow ała s ta li w prze liczen iu  na 
1 mieszkańca ok. 6 razy m n ie j n iż  A ng lia , 4 razy 
m n ie j n iż F ranc ja  i  około 0,5 m n ie j n iż W łochy, 
to w  r. 1951 proporc je  te zm ien iły  się na ko­
rzyść naszego k ra ju  następująco: produkow a­
liśm y  już  s ta li ty lk o  "niecałe 3 razy m n ie j niż 
A ng lia , ok. 2 razy m n ie j n iż  F ranc ja  i  ok. po­
łowę w ięcej n iż  W łochy. Podobnie przedstaw ia­
ją  się proporc je  w  zakresie p ro d u kc ji energ ii 
e lektryczne j i  węgla kamiennego, tych  podsta­
w ow ych a rty k u łó w  przem ysłowych, świadczą­
cych o poziom ie uprzem ysłow ienia k ra ju . Z liczb 
tych  w yn ika  niezbicie, że nasze zacofanie prze- 
mys °w e z każdym  rok iem  ulega zmniejszeniu, 
ze p rodukc ja  naszego przem ysłu, od którego za­
leży s iła  gospodarcza k ra ju  u leg ła  w  w yn iku

t i  ?  DDn ?i +-la  k a p ita lis tyczn ych  w ed ług  M on­
th ly  B u lle tin ' o f S ta tis tics. U n ite d  N ations, M a rch  
1952, str. 20 i  21 oraz In te rn a tio n a l F in a n c ia l S ta ti­
stics  Jan ua ry  1952, str. 46, 70, 114, l ie .

2) Tamże.

zwycięskiego w ykonan ia  trudnych  zadań p lanu 
na r. 1951 dalszemu w ydatnem u zwiększeniu.

Charakterystyczną cechę rozw o ju  przem ysłu 
w  r. 1951 stanow i fak t, że szczególnie szybko 
ro z w ija ł się przem ysł p roduku ją cy  środk i w y ­
twórczości.

W ystarczy stw ierdzić , że w  r. 1951 w yp ro d u ­
kow a liśm y s ta li surowej w  prze liczen iu  na jed ­
nego mieszkańca ponad 2 ,5-krotn ie  w ięcej n iż 
w  r. 1938, ponad 10-kro tn ie  w ięcej obrab iarek 
do m e ta li i drzewa liczonych w  tonażu, ok.
3.5- k ro tn ie  w ięcej energ ii e lektryczne j, p raw ie  
3 -k ro tn ie  w ięcej węgła kamiennego, ponad
2.5- k ro tn ie  nawozów sztucznych. W  r. 1951 p ro ­
dukc ja  ważnie jszych a rty k u łó w  przem ysłowych 
produkow anych w  przem yśle ciężkim  wzrosła 
w  porów nan iu  z r. 1950 ja k  następuje: su rów k i
0 6%, s ta li surowej o 11%, w yrobów  walcow a­
nych o 13%. Zadania p lanu  w  zakresie p ro ­
d u k c ji surów ki, s ta li surowej i  w yrobów  w a l­
cowanych nie zostały jednak w  pe łn i osiągnięte, 
g łów nie  w sku tek opóźnień w  remontach, b ra ­
ków  w  obsadzie załóg na w ie lk ic h  piecach i  in ­
nych przyczyn. W  przem yśle maszynowym, 
w  podstawowym  ogniw ie socjalistycznego uprze­
m ysłow ien ia  uzyskaliśm y poważne sukcesy 
w  dziedzinie w zrostu p ro d u k c ji maszyn i  urzą­
dzeń d la  m echanizacji budow nictw a, d la  prze­
m ysłu  hutniczego, d la  przem ysłu  chemicznego, 
maszyn i  narzędzi ro ln iczych  i  in n ych  typów  
maszyn niezbędnych dla technicznej rekons truk­
c ji gospodarki narodowej. P rodukc ja  maszyn
1 narzędzi ro ln iczych  wzrosła o 27% w  porów ­
nan iu  z r. 1950, maszyn i  urządzeń dla p rzem y­
słu chemicznego o 75%, obrabiarek do m eta li 
i  drzewa o 41%, parowozów o 10%, samochodów 
ciężarowych o 28%, row erów  o 10%. Poważne 
sukcesy uzyskano rów nież na odcinku przyspie­
szenia re a liza c ji zadań P lanu 6-letniego w  dzie­
dzin ie przem ysłu  elektrotechnicznego', a zwłasz­
cza w  p ro d u kc ji s iln ikó w  e lektrycznych  i  apara­
tu ry  rozdzielczej, n iezbędnych w  zw iązku z e lek­
try f ik a c ją  procesów p rodukcy jnych  w  przem yśle 
oraz rozbudową urządzeń energetycznych P ro­
dukcja  maszyn w iru ją cych  wzrosła o 69%, apa­
ra tu ry  rozdzie lcze j i  zabezpieczającej w ysokie­
go napięcia o 132%, niskiego napięcia o '107%, 
k a b li słaboprądowyeh o 33%. W  dziedzinie bazy 
surowcowej uzyska liśm y w zrost p ro d u kc ji wę­
gla kamiennego, energ ii e lektryczne j i  innych  
podstawowych surowców  pa liw o-energetycz- 
nych- P rodukc ja  węgla wzrosła w  r. 1951 
o 5 /o w  porów nan iu  z r. 1950, koksu o 6%, roDy 
na ftow e j o 8%, energ ii e lektryczne j o 18%. 
Szybko ro z w ija ł się rów nież przem ysł chemicz- 
ny, chociaż n ie  uzyskano planowanego wzrostu 
p ro d u kc ji kwasu siarkowego. P rodukc ja  e lek­
trod  w ęglow ych wzrosła  o 38%  w  porów nan iu  
z r. 1950, sody kaustycznej o 10%, sody ka lcy - 
nowanej o 18%, ba rw n ikó w  o 15%, p e n icy lin y  
o 16%, ga rbn ików  syntetycznych o 74%, przę­
dzy sztucznego jedw ab iu  o 11%, celu lozy i pa­
p ie ru  o 15%.

Równolegle z rozwojem  przem ysłu  ciężkiego 
ro z w ija ł się przem ysł le k k i i  spożywczy, produ­
ku jący  podstawowe a r ty k u ły  konsum pcyjne,
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aczkolw iek tem po jego rozw o ju  by ło  w o ln ie j­
sze n iż  przem ysłu  ciężkiego.

M im o trudności w  dziedzinie bazy surowco­
w ej n ie k tó rych  gałęzi p rzem ysłu  lekkiego w  r. 
1951, tempo jego rozw o ju  by ło  także szybkie. 
W ystarczy przypom nieć, że wartość p ro d u kc ji 
p rzem ysłu  podległego M in is te rs tw u  P rzem ysłu 
Lekkiego wzrosła  w  r. 1951 o 22% w  porówna­
n iu  z r. 1950, M in is te rs tw u  P rzem ysłu Rolnego 
i Spożywczego o 21%, M in is te rs tw u  P rzem ysłu 
Drobnego i  Rzemiosła o 94%, a jedyn ie  wartość 
p rodukc ji: p rzem ysłu  podległego M in is te rs tw u  
H and lu  W ewnętrznego w zrasta ła  w o ln ie j, w  
zw iązku z n iew ykonaniem  p lanu  skupu i  p lanu 
p ro d u kc ji przez przem ysł m ięsny. We w szystk ich  
gałęziach przem ysłu  lekk iego i  drobnego poważ­
n ie  wzrosła  p rodukc ja  podstawowych a rty ku łó w  
konsum pcyjnych  ja k  np.: p rodukc ja  tka n in  ba­
w e łn ianych  —■ o 7%  w  porów nan iu  z r. 1950, 
tka n in  w e łn ianych  —• o 9%, tk a n in  jedw abnych
0 15°/o, obuw ia  skórzanego o 41%, m eb li o 31%, 
masła o 43%  itp . W  w y n ik u  tego w zrostu w  r. 
1951 w yp rodukow a liśm y w  prze liczen iu  na
1 mieszkańca ponad 2 -k ro tn ie  w ięcej n iż  w  r. 
1938 —■ tka n in  baw ełn ianych i  tk a n in . w e łn ia ­
nych, p raw ie  4 -kro tn ie  w ięcej tka n in  jedw ab­
nych, 2 -k ro tn ie  —• cukru.

S IĄ G N IĘ C IA  przem ysłu  socjalistycznego 
^  w  r. 1951 szczególnie zarysow ały się na od­
c inku  postępu technicznego i  nowej techn ik i. 
Rozwój przem ysłu  w  r. 1951 przebiegał w  w a­
runkach in tensyw nego w prow adzan ia i  w yko ­
rzystan ia  na szeroką skalę nowej te ch n ik i i  po­
w ażnych osiągnięć uzyskanych w  te j dziedzinie 
przez w ie le  gałęzi przem ysłu.

Rozwój now ej te ch n ik i w  przem yśle w yraża ł 
się przede w szystk im :
1) we w prow adzen iu  do p ro d u kc ji szeregu no­

w ych  n ieprodukow anych dotąd w  Polsce a r­
ty k u łó w  przem ysłowych, n ie jednokro tn ie  
o podstaw ow ym  znaczeniu dla gospodarki 
na rodow e j;

2) we w prow adzan iu  i  opanow yw aniu nowych, 
bardzie j w yda jnych  procesów i  metod tech­
nologicznych oraz now ych osiągnięć z dzie­
dziny techno log ii i  o rgan izacji p rodukc ji;

3) w  opracow yw aniu i  stosowaniu m echanizacji 
oraz półm echanizacji szczególnie uc iąż li­
w ych, pracochłonnych lu b  niebezpiecznych 
d la  zdrow ia  procesów pracy;

4) w  popraw ie  w ie lu  ważnych w skaźników  
techniczno-ekonom icznych.

Z m iany zachodzące w  przem yśle w  w y n ik u  
procesu uprzem ysłow ienia zna jdu ją  bezpośredni 
w yraz  w  asortym encie p ro d u kc ji przem ysłowej. 
W  przedw ojennym  p ro f ilu  p ro d u k c ji p rzem y­
słowej w  Polsce znajdowało w yraźne odbicie, 
zacofanie i  słabość naszego przem ysłu. P ro f il 
p ro d u kcy jn y  p rzem ysłu  polskiego nie obejm o­
w a ł większości a rtyku łó w , k tó rych  p rodukc ja  
wym agała wyższego poziom u techn ik i, ja k  
np. w ysokoda jnych maszyn i  urządzeń prze­
m ysłowych, maszyn e lektrycznych, tak ich

środków transportow ych ja k  samochody cięża­
row e i  osobowe, s ta tk i pełnom orskie oraz innych  
podstawowych p roduktów , niezbędnych dla 
p rzem ysłu  i  gospodarki (jak  np. benzyny syn­
te tycznej, e lek trod  w ęg low ych i innych). D la ­
tego też należy szczególnie mocno podkreślić 
te zm iany, k tó re  zachodzą obecnie w  p ro filu  
p ro d u kcy jn ym  przem ysłu  polskiego; odzw iercie­
d la ją  one bow iem  przem iany zachodzące w  s tru ­
k tu rze  naszego przem ysłu  w  rezultacie  procesu 
uprzem ysłow ienia, w  rezultacie  powstawania ca­
łego szeregu now ych gałęzi p rzem ysłow ych n ie ­
znanych p rzem ysłow i P o lsk i p rzedw rześn iow e j. 
Tak np. w  r. 1951 pod ję liśm y produkc ję  szere­
gu nowych maszyn i  urządzeń górniczych, ja k  
np. kom ba jnów  węglowych, w ręb ia rek  na pod­
w oziu  gąsienicowym, ładow arek „K a czy  D ziób“ , 
w in d  w ie rtn iczych  d la  przem ysłu naftowego. 
D la  budow n ic tw a p rzem ysł pod ją ł p rodukc ję  no­
woczesnych maszyn budow lanych, koparek i  żu­
ra w i oraz now ych m a te ria łów  budow lanych, ja k  
np. cementu szybkosprawnego. Podjęto p ro ­
dukcję  now ych typów  środków  transportow ych, 
ja k  wagonów osobowych 66 W, wagonów samo- 
wyładowawczych, p la tfo rm  6-osiowych 48W; 
rozszerzyliśm y rów nież znacznie rodzaje p rodu­
kow anych sta tków  pełnom orskich, k tó rych  p ro ­
d u k c ji w  ogóle n ie  zna ł przem ysł P o lsk i przed­
w rześniow ej. O panowaliśm y także m ontaż sa­
mochodów osobowych „W arszaw a“  i  ciężaro­
w ych  „ L u b lin “ , rozszerzyliśm y p rodukc ję  sa­
mochodów „S ta r— 20“ , rozw inę liśm y produkc ję  
szeregu now ych ty p ó w  obrabiarek, maszyn włó_ 
kienndczych, maszyn d la  h u tn ic tw a  nieznanych 
w  przem yśle po lsk im  przed w ojną.

Podnoszenie się poziomu technicznego naszego 
przem ysłu  znalazło w yraz w  opanowaniu szere­
gu now ych metod technologicznych, dotych­
czas nie stosowanych. W  p ro d u kc ji szeregu a r ty ­
k u łó w  przem ysłowych, ja k  s iln ikó w  e lek trycz­
nych, samochodów ciężarowych, wagonów to­
w arow ych 75W, n iek tó rych  typów  apara tu ry  
rozdzielczej, dokonano przejścia od p ro d u kc ji se­
ry jn e j do p ro d u kc ji masowej, do p ro d u kc ji po­
tokow ej wprowadzono np. m ontaż potokow y 
s iew n ików  nawozowych i  innych  maszyn ro ln i­
czych. W ie lk im  osiągnięciem naszej te ch n ik i w  r. 
1951 by ło  podjęcie p ro d u kc ji kwasu siarkowego 
na bazie kra jow ego surowca anhyd ry tu , co 
oszczędza znaczną ilość im portow anych  p iry tó w . 
Zak łady w  W izo w ie  stanow ią jedną z p ierw szych 
na świecie fabrykę, przystosowaną do te j p ro ­
d u kc ji. Nowe m etody wprowadzano na szeroką 
skalę w  ca łym  przemyśle, ja k  np. metodę e lek- 
trokontaktow ego ostrzenia narzędzi, szybkoś­
ciowego skraw ania  m e ta li itp , W prowadzo sze­
reg gniazd i  l in i i  obróbczych w  w ie lu  zakładach 
przem ysłu  maszynowego, opanowano produkc ję  
na skalę techniczną w łókna  syntetycznego „P o ­
la n “  itd .

W  r. 1951 zwrócono szczególną uwagę na za­
gadnienie m echanizacji i  półm echanizacji, k tó ra  
zm niejsza w yda tn ie  niezbędną ilość s iły  robo­
czej i  p rzyczyn ia  się do popraw y w skaźn ików  
techniczno-ekonom icznych. Szereg gałęzi prze­
m ys łu  osiągnęło sukcesy w  dziedzinie w prow a­
dzania m ałe j mechanizacji, zarówno w  zakre­
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sie m echanizacji transpo rtu  wewnątrzzakłado­
wego i  m iędzy operacyjnego, ja k  i  procesów 
p rodukcy jnych . M ała  mechanizacja w ykonyw a­
na sposobem gospodarczym p rzy  stosunkowo 
n ie w ie lk im  nakładzie m a te ria łu  i  środków dała 
w ysok i e fek t p ro d u kcy jn y  w  w ie lu  zakładach. 
Do osiągnięć w  dziedzinie m echanizacji zaliczyć 
należy uzyskanie poważnego stopnia zm echani­
zowania prac załadunkow ych i  transportu  
w  przem yśle w ęglow ym , mechanizację zasypu 
w ie lk iego  pieca w  hucie „B o b re k “ , mechanizację 
procesu w u lkan izow an ia  w  przem yśle gum o­
w ym .

W prow adzaniu now ych m etod technologicz­
nych i  now ych bardzie j w yda jnych  urządzeń to­
w arzyszyła  rów nież poprawa podstawowych 
w skaźn ików  w ydajności maszyn i  urządzeń. Np. 
w  h u tn ic tw ie  p rodukc ja  s ta li z 1 m 2 pow ierzchn i 
trzona pieca m artenowskiego wzrosła o ok. 6%, 
p rodukc ja  na obrabiarkę w  przem yśle budow y 
maszyn ciężkich wzrosła o 10%, w  przem yśle 
m oto ryzacy jnym  o 26 % , w  przem yśle obrabia­
rek  i narzędzi o 15%, w  przem yśle maszyn ro l­
n iczych o 22%.

Zw iększyła  się rów nież oszczędność w  zużyciu 
środków  p ro d u kc ji i  podstawowych surowców. 
W  e lektrow n iach  zmniejszono w  porów nan iu  
z r. 1950 zużycie węgla na w ytw orzen ie  1 kW h 
energ ii e lektryczne j o 10%, zwiększono stoso­
wanie w ęg li n iskogatunkow ych i  m ia łu  z 80% 
do 87% w  r. 1951.

Obok poważnych osiągnięć w  przem yśle m ie­
liśm y  w  r. 1951 pewne trudności. Przede wszyst­
k im  podkreślić  należy, że w  r. 1951 niezadowa­
la jąco przedstaw ia ła  się sprawa w ykonan ia  p la ­
nu  pod względem, asortym entow ym . N ie  został 
w  p e łn i w ykonany p la n  p ro d u kc ji n iek tó rych  
ważnych dla gospodarki narodowej a rtyku łów , 
ja k  np. su rów k i, s ta li surow ej i  w yrobów  w a l­
cowanych, chociaż osiągnięto w  ty m  zakresie 
w ysok i w zrost p ro d u kc ji w  porówmaniu z r. 
1950. N ie wykonano rów nież w  p e łn i p lanu pro­
d u k c ji ropy na ftow e j, obrabiarek do m e ta li 
i  drzewa, parowozów, trak to rów , sody kalcyno- 
w anej, cementu i  innych  a rtyku łó w . Dp tru d ­
ności w yn ika jących  ze złej pracy n iek tó rych  
przedsiębiorstw , zwłaszcza w  I I I  kw . ub. r. dołą­
czy ły  się rów nież ob iektyw ne trudnośc i w  dzie­
dzin ie  bazy surowcowej n iek tó rych  gałęzi prze­
m ysłu, ja k  np. przem ysłu mięsnego i  cu k ro w n i­
czego.

Jednym  z najpoważnie jszych b raków  w  pracy 
naszego przem ysłu by ła  n ierytm iczność p roduk­
c j i  w  n iek tó rych  gałęziach przem ysłu  oraz 
w  n ie k tó rych  przedsiębiorstwach. Do n ie ry t-  
m iczności p ro d u kc ji p rzyczyn iła  się rów nież n ie ­
dostatecznie sprawna kooperacja w  przemyśle. 
Term inowość i  jakość dostaw skooperowanych 
n ie  zawsze by ła  zadowalająca. Szczególne b ra k i 
w ykazyw a ła  kooperacja w  zakresie dostaw ma­
te r ia łó w  hutn iczych, co w yw ie ra ło  szczególnie 
u jem ny w p ły w  na realizację p lanu  w  przem y­
śle maszynowym. Trudności w  p racy przem ysłu 
w ystępow ały  rów nież na tle  b łędów  w  planowa­
n iu  i  w ykonyw an iu  rem ontów , co zaznaczyło 
się szczególnie s iln ie  w  przem yśle węglowym , 
hu tn iczym  i  w łók ienn iczym .

Pewne trudności m ia ły  m iejsce rów nież w  za­
kresie  w prow adzan ia now ej techn ik i. K o m u n i­
k a t P K P G  podaje „P om im o osiągnięć w  dzie­
dzin ie  te ch n ik i s tw ie rdz ić  należy, że tempo 
wprow adzan ia nowej te ch n ik i w  n ie k tó rych  ga­
łęziach p rzem ysłu  n ie  by ło  dostateczne, zwłasz­

c z a  w  zakresie w prowadzania m echanizacji oraz 
zgodnego z harm onogram am i urucham ian ia  p ro ­
d u k c ji now ych w yrobów , względnie w ykonyw a­
n ia  p ro to typów  i  prób w  ska li półtechn icznej. 
S tw ie rdz ić  należy rów nież niedostateczną dba­
łość w  n iek tó rych  gałęziach gospodarki narodo­
w ej o upowszechnienie w yna lazków  i  uspraw­
n ień oraz przodujących m etod p racy“ .

W  n iek tó rych  przedsiębiorstwach m ia ły  m ie j­
sce opóźnienia w  w yko n yw a n iu  zadań w  dzie­
dzin ie postępu technicznego. Tak np. w  prze­
m yśle w ęglow ym , w ystępow ało nadal stosun­
kow o n isk ie  w ykorzystan ie  posiadanego sprzętu 
i  maszyn. W * re a lizac ji p lanu  te ch n ik i pewne 
trudności s tanow ił n ie jednokro tn ie  konserwa­
tyzm  techniczny k ie ro w n ic tw a  n iek tó rych  
przedsięb iorstw  oraz załóg. Trudności w  dzie­
dzin ie  te ch n ik i w ystępow ały rów nież na tle  b łę ­
dów w  p lanow an iu  okresu rozruchu nowych 
ob iektów  i  n ie  zawsze dostatecznej pomocy 
udzie lanej przez m in is te rs tw a  i  centra lne za­
rządy ty m  obiektom  przem ysłow ym  w  począt­
kow ym  okresie ich  pracy.

W  dziedzin ie in w e s tyc ji r. 1951 b y ł okresem 
szczególnie w ie lk iego  w ys iłku . P rezydent B ie ru t 
w . orędziu noworocznym  do narodu polskiego 
następująco scharakteryzow ał tę sprawę: „A b y  
unaocznić sobie w ie lkość tych zadań można by  
wziąć za p rzyk ład  jedną ty lk o  cyfrę, m ianow i­
cie ogólną sumę nakładów  inw es tycy jnych  m i­
nionego roku  na nowe budowle, maszyny i  urzą_ 
dzenia we w szystk ich  działach naszej uspołecz­
n ionej gospodarki narodowej. Jest to suma 25 
m ld . zł, co w ynosi przeciętn ie 1.000 z ł na 
1 mieszkańca. T y le  przeznaczyliśm y z naszego 
ogólnego dochodu narodowego, z naszej pracy 
jako  fundam en ta lny  i  t rw a ły  w k ła d  w  pow ięk­
szenie i  rozszerzenie naszej gospodarki narado-, 
w e j, naszego m a ją tku  narodowego. Jest to w ię ­
cej naw et n iż w yn ios ły  inw estyc je  planowe za 
ca ły okres pierwszego p lanu  3-letniego, t j .  za 
la ta  1947— 1949. A  w ięc za jeden ty lk o  m in io n y  
rok  pow iększyliśm y nasz m a ją tek narodow y 
o tyleż, co za trz y  la ta  poprzedzające nasz P lan 
6-letm , choć w iem y, że i  w  ciągu tam tych  3 la t 
nasz w k ła d  w  odbudowę i rozbudowę gospodarki 
narodowej n ie  m ia ł sobie równego w  gospodar­
ce P o lsk i okresu kap ita lis tycznego“ .3)

W  r. 1951 po raz p ie rw szy na szerszą skalę 
zaczęły wzbogacać gospodarkę narodową owoce 
naszej k ilk u le tn ie j p racy —  nowe, wybudowane 
od podstaw ob iek ty  przemysłowe. W ystarczy 
przypom nieć, że w  r. 1951 oddaliśm y do uży tku  
nową sta low nię w  Hucie Częstochowa, w ie lk i 
piec ,,B “  w  Hucie Kościuszko1, hale montażowe 
F a b ry k i Samochodów Osobowych na Żeraniu, 
hale montażowe F a b ryk i Samochodów Ciężaro­
w ych  w  L ub lin ie , fab rykę  kwasu siarkowego 
w  W izow ie, zakłady sztucznego w łókna  w  Go-

8) T ryb u n a  L u d u  N r  1/52, s tr. 1.
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rzowie, cem entownię Odra w  Opolu, zakłady 
przem ysłu bawełnianego w  P io trkow ie . A b y  
uśw iadom ić sobie rozm ia ry  in w e s tyc ji rea lizo­
wanych w  przem yśle w ystarczy przypom nieć, 
że budow a liśm y ob iek ty  n ie ty lk o  o znacznie 
wyższych zdolnościach p rodukcy jnych  n iż  po­
siadają is tn ie jące zakłady, ale' także ob iekty, 
k tó rych  zdolność p rodukcy jna  przerasta m oż li­
wość p rodukcy jną  całych odpowiednich gałęzi 
przem ysłu  przedwojennego. N ie oznacza to za­
razem, że oddawaliśm y do uży tku  ty lk o  ob iek ty  
przem ysłowe. Równocześnie szczególną troską 
otoczone by ło  budow n ictw o m ieszkaniowe i so- 
c ja lno -ku ltu ra ln e . W ystarczy stw ierdzić, że w  r. 
1951 oddaliśm y do uży tku  99 tys. nowych izb 
m ieszkalnych, b u d yn k i w  szkołach wyższych 
w  B ia łym stoku, Gdańsku, Poznaniu, K rakow ie , 
G liw icach, pałac dziecka w  Katow icach, szereg 
nowych domów k u ltu ry , k in  m ie jskich,’ przed­
szkoli, ż łobków  itd .

Jest rzeczą jasną, że tak  w ie lk i wzrost nak ła ­
dów inw es tycy jnych  m ógł być zrealizow any 
jedyn ie  pod w arunk iem  znacznego usprawnien ia 
przebiegu rea lizac ji p lanu inw estycyjnego i  po­
ważnego w  te j dziedzinie postępu w  porów nan iu  
z la tam i poprzedzającym i, a zwłaszcza osiągnię­
cie znacznie wyższej n iż  w  latach poprzednich 
koncen trac ji nakładów  inw es tycy jnych  na k lu ­
czowych obiektach.

Pom im o poważnego uspraw nien ia rea lizac ji 
p lanu  inwestycyjnego, w ystępow ały jednak 
jeszcze pewne trudności, g łów nie  na tle  niedo­
statecznego stanu dokum entac ji technicznej d la 
n iek tó rych  obiektów, chociaż trudności te w y ­
stępow ały w  daleko m nie jszym  zakresie n iż 
w  latach poprzednich.

D la  budow n ic tw a  r. 1951 b y ł okresem w ie l­
k ich  osiągnięć p rodukcy jnych . Zw iększony o za­
dania dodatkowe p lan p ro d u kc ji budow lano- 
-m ontażowej na r. 1951 został w ykonany 
w  111%, p rzy  wzroście p ro d u kc ji budow lanej 
o 57% w  porów nan iu  z r. 1950. Rok 1951 p rz y ­
n iós ł poważne osiągnięcia w  dziedzinie uspraw ­
n ien ia  organizacji robót i  skrócenia cyk lu  p ro ­
dukcyjnego budow nictw a, osiągniętego zwłasz­
cza na bazie w ykorzystan ia  i p rzysw o jen ia  do­
świadczeń radzieckich. Na n iek tó rych  k luczo­
w ych  budow lach (m. in . w  Nowej Hucie) w p ro ­
wadzono r. 1951 p lany  o rgan izacji p laców bu­
dów i  system dyspeczerski. Pomyślne w y n ik i 
osiągnięto rów nież w  dziedzinie wprowadzania 
m etod budow n ic tw a  szybkościowego i  budow ­
n ic tw a  z e lem entów pre fabrykow anych. Doko­
nano poważnego postępu w  dziedzinie przygo­
tow ania  budow n ictw a zimowego w  sezonie z i­
m ow ym  1951/52. Równocześnie r. 1952 b y ł okre­
sem znacznych osiągnięć w  dziedzinie techn ik i 
budow nictw a. Przede w szystk im  stw ie rdzić  na­
leży  w zrost m echanizacji i  usprzętow iem a 
przedsięb iorstw  budow lano-m ontażowych oraz 
m echanizacji robót ziemnych, przygotow an ia 
zapraw  i  betonu. Z dziedziny osiągnięć te ch n ik i 
budow n ic tw a w ym ien ić  należy wprowadzenie 
kom ba jnów  radzieckich z urządzeniem do pod­
grzewania betonu, sklepień sta lo-ceram icznych 
i  betonu szybkosprawnego.

rT 'R U D N O Ś C I w ykonania  p lanu  w  r. 1951 w y - 
s tą p iły  ze szczególną ostrością w  dziedzinie 

ro ln ic tw a  i  zaopatrzenia ludności. P rezydent 
B ie ru t ok reś lił te trudnośc i jako „n ieun ikn ione  
trudności przejściowe, trudności związane 
z szybkim  i  — z konieczności —  n ie rów nom ie r­
nym  wzrostem  naszej gospodarki narodow e j“ .4) 
W yjaśn ien ie  charakteru  naszych trudności zna j­
du jem y w  słowach towarzysza S ta lina  z r. 1930. 
„C hodzi o to, że trudności nasze są szczególnego 
rodzaju. Chodzi o to, że nie są to trudności 
upadku, czy też trudności zastoju, lecz trudności 
wzrostu, trudności rozw oju, trudności posuwa­
n ia  się naprzód. A  co to  znaczy? Znaczy to, że 
trudności są ta k im i trudnościam i, k tó re  same 
w  sobie zaw iera ją  możliwość ich  przezwycięże­
nia. Znaczy to, że cechą charakterystyczną na­
szych trudności jes t to, że tw orzą  one same 
g ru n t d la  ich  przezwyciężenia“ .5 6)

Poważne szkody w  ro ln ic tw ie  w yrządz iła  ostra 
susza w  okresie jesiennym , k tó re j rezu lta tem  
by ło  zmniejszenie urodza jów  n iek tó rych  roś lin , 
ja k  z iem niaków, buraków  cukrow ych i  innych  
roś lin  okopowych, oraz opóźnienia w  jesiennej 
a kc ji siewnej tego roku. Równocześnie nastąpi­
ło  w  r. 1951 zahamowanie tempa wzrostu ho­
d o w li na skutek b raków  w  bazie paszowej, tru d ­
ne do wczesnego u jaw n ien ia  z tego względu, że 
w  dziedzinie hodow li przeważającą ro lę  odgry­
w a ją  gospodarstwa drobnotowarowe, w  zakresie 
k tó rych  zm iany w  stanie hodow li n ie zawsze 
.mogą być dostatecznie w  porę stw ierdzone. Jeśli 
jednak pom inąć przypadkowe czynn ik i w  ro l­
n ic tw ie , ja k  tegoroczną posuchę, główna p rzy ­
czyna nienadążania p ro d u kc ji ro lne j za tempem 
socjalistycznego uprzem ysłow ien ia  i  z ty m  zw ią­
zanych trudności w yn ika  z te j szczególnej cechy 
ro ln ic tw a  w  Polsce na obecnym etapie, o k tó re j 
m ó w ił w  r. 1930 Tow. S ta lin : „Swoistość ro l­
n ic tw a  polega u nas na tym , że wciąż jeszcze 
przeważa w  n im  drobne gospodarstwo chłopskie, 
że drobne gospodarstwo n ie  jest w  stanie p rzy ­
swoić sobie nowej techn ik i, że wobec tego prze­
budowa bazy technicznej ro ln ic tw a  jes t n ie ­
m ożliw a bez równoczesnej przebudowy starego 
u s tro ju  społeczno-ekonomicznego, bez połącze­
n ia  drobnych gospodarstw in d yw id u a ln ych  
w  w ie lk ie  gospodarstwa ko lek tyw ne , bez k a r­
czowania ko rzen i kap ita lizm u  w  ro ln ic tw ie . Ro­
zum ie się, że okoliczności te nie mogą nie kom ­
p likow ać naszych trudności, n ie mogą nie kom ­
p likow ać naszej p racy nad przezwyciężeniem  
tych  trudnośc i“ .0)

W  w y n ik u  tych  n iekorzystnych okoliczności 
n ie zostały osiągnięte zadania p lanu  w  dziedzi­
nie p ro d u k c ji ro ln icze j. Trzeba to  podkreślić, że 
jedyn ie  pomoc państwa zarówno na odcinku 
p ro d u kc ji roś linne j w  postaci dostaw ziarna se­
lekcyjnego i  nawozów, ja k  i  p ro d u kc ji hodo­
w lane j w  postaci dostaw pasz u m o ż liw iła  ogra­
niczenie do stosunkowo nieznacznych rozm ia­
ró w  sku tków  jesiennej suszy 1951 r.

4) T ryb u n a  L u d u  1/52, str. 1.
5) J. W. S t a l i n  „D z ie ła “ . Tom  12. W yd. po lsk ie , 

str. 305.
6) J. W. S t a l i n  „D z ie ła “ . Tom  12. W yd. po lsk ie , 

str. 303.
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W  w arunkach gospodarki kap ita lis tyczne j te ­
go rodza ju  uk ład  w arunków  atm osferycznych 
z konieczności doprowadzić by  m usia ł do po­
ważniejszego załamania p ro d u kc ji ro lne j. Ogra­
niczenie sku tków  jesiennej suszy w  całym  ro l­
n ic tw ie  by ło  m ożliwe jedyn ie  dz ięk i podjęciu  
specja lnych środków dla pełnej lik w id a c ji opóź­
n ień w  zakresie jesiennej a kc ji siewnej oraz 
środków w  dziedzinie pomocy w  postaci pasz 
d la  kon tra k tu ją cych  trzodę chlewną chłopów, 
co w  sumie złożyło się na to, że ja k  stw ierdza 
kom un ika t P K P G  „W  IV  kw . r. 1951 w ys tą p iły  
oznaki popraw y w  stanie hodow li byd ła  i  trzody 
ch lew ne j“ . A b y  zapobiec u jem nym  skutkopa 
jesiennej suszy utw orzono specja lny fundusz 
s iew ny dla zabezpieczenia potrzebnego' na w ios­
nę m a te ria łu  siewnego oraz przeznaczono na­
wozy azotowe d la  zasilenia ozim in.

N iew ykonan ie  p lanu  p ro d u kc ji ro ln icze j 
w  r. 1951 przynosi pewne s tra ty  gospodarce na­
rodowej, zwłaszcza w  zw iązku  z n ieurodzajem  
ziemniaka, stanowiącego zarówno podstawowy 
m a te ria ł paszowy ja k  i  ważny a r ty k u ł spożycia 
ludności w  m iastach i  na wsi. N a leży jednak 
podkreślić, że tempo rozw o ju  naszego ro ln ic tw a  
w  ostatnich ła tach m im o nienadążania za tem ­
pem  socjalistycznego uprzem ysłow ienia jest 
znacznie szybsze n iż  w  k ra jach  kap ita lis tycz ­
nych. Jest to m ożliw e dz ięk i w ie lk ie j pomocy 
państwa i  p rzem ysłu  d la  pracu jących mas chłop­
stwa i  dz ięk i u trw a la n iu  sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, wreszcie dz ięk i w łaściw e j po lityce  
k redy tow e j i  podatkowej na wsi, zm ierzającej 
do obrony mało i średniorolnego chłopa przed 
w yzysk iem  ku łack im . W  w y n ik u  te j p o lity k i 
państwa ludowego p rodukc ja  ro ln icza  w  p rze li­
czeniu na jednego mieszkańca w  Polsce w  po­
rów nan iu  z r. 1937 osiągnęła znacznie wyższy 
poziom  n iż p rodukc ja  ro ln ic tw a  w  k ra jach  ka­
p ita lis tycznych :

W artość p ro d u k c ji
na 1 m ieszkańca 

w  r. 1951
P olska (1937 =  100) 131
U S A  (1937 =  100) 114
A n g lia  (średnia z la t  1934— 1938 =  100) 122
F ra n c ja  (1937 =  100) 110
W łochy  (1938 =  100) 91

N iekorzystne w a ru n k i d la  rozw o ju  ro ln ic tw a  
w  r. 1951 spowodowały pogłębienie dyspropor­
c ji w  tem pie rozw o ju  ro ln ic tw a  i socja listycz­
nego przem ysłu.

W zrost za trudn ien ia  poza ro ln ic tw em  (z 2,7 
m in . osób w  r. 1938 do 5,2 m in . osób w  r. 1951) 
stwarza znacznie wyższe n iż  przed w o jną  za­
potrzebowanie na p ro d u k ty  ro ln ic tw a , podczas 
gdy p rodukc ja  ro ln ic tw a  u trzym yw a ła  się 
w  r. 1951 na poziom ie ok. 31% wyższym  w  prze­
liczen iu  na 1 mieszkańca niż przed wojną. Rów­
nocześnie przem ysł posiada daleko wyższe niż 
przed w o jną  zapotrzebowanie na surowce po­
chodzenia rolniczego i  zapotrzebowanie to n ie 
może być przez ro ln ic tw o  w  pe łn i pokryte . 
Rozpiętość pom iędzy poziomem rozw o ju  prze­
m ysłu  a ro ln ic tw a  w  Polsce ilu s tru je  n a jle ­
p ie j fa k t, że w ed ług  p lanu  na r. 1951 wartość 
p ro d u kc ji przem ysłu  w ie lk iego  i  średniego

osiągnąć m ia ła  268% w  porów nan iu  z okresem 
przedw ojennym , podczas gdy wartość p ro d u kc ji 
ro ln icze j ty lk o  106%.

W  r. 1951 m ia ł m iejsce szybki rozw ój gospo­
d a rk i socja listycznej w  ro ln ic tw ie , wzm ocnienie 
organizacyjne i  gospodarcze is tn ie jących spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych , poważny w zrost mecha­
n iza c ji ro ln ic tw a  i  w zrost jego wyposażenia 
technicznego, zastosowanie now ych metod agro­
nom icznych i  hodow lanych, w zrost zaintereso­
w ania zagadnieniam i in te n sy fika c ji p ro d u kc ji 
ro ln e j.

Pom im o n iekorzystnych  w arunków  atmosfe­
rycznych osiągnięto w  r. 1951 poważny wzrost 
p ro d u kc ji gospodarki socja listycznej w  ro ln i­
c tw ie  zarówno w  zakresie gospodarstw państwo­
w ych  ja k  i  spółdzielczych- W artość p ro d u kc ji 
ro lne j gospodarki socja listycznej wzrosła o 51 % 
w  porów nan iu  z r. 1950.

P lony osiągnięte w  Państw ow ych Gospodar­
stwach R olnych b y ły  znacznie wyższe n iż  śred­
n ie  d la  całego ro ln ic tw a . P lony PGR w  zakre­
sie pszenicy b y ły  o ok. 31% wyższe, w  zakre­
sie żyta o ok. 15%, w  zakresie jęczm ienia o ok. 
17%, a w  zakresie owsa o ok. 13%. S tanow i to 
niezaprzeczony dowód wyższości socjalistyczne­
go systemu gospodarczego nad indyw idua ln ą  
gospodarką chłopską w  ro ln ic tw ie . Podniósł się 
poważnie poziom  gospodarowania w 'P G R  po­
m im o b raków  s iły  roboczej odczuwanych w  n ię- 
k tó rych  gospodarstwach. Poważny postęp osią­
gnięto w  dziedzinie hodow li w  PGR. S tan po­
g łow ia  w  PGR w zrósł w  porów nan iu  z r. 1950 
w  zakresie byd ła  o 22%, trzody ch lew nej o 15%, 
owiec o 51%. Zastosowano nowe m etody agro­
techniczne i  hodowlane, ja k  np. z im ny w ychów  
cieląt, mechaniczne strzyżenie owiec, sztuczną 
insem inację zw ierząt.

Podniesienie poziomu agrotechnicznego całe­
go ro ln ic tw a  znalazło w yraz w  tym , że na po­
lach naszych pracowało w  r. 1951 ponad 30 tys. 
trak to rów , . że zużycie nawozów sztucznych 
w  prze liczen iu  na 1 ha zasiewów by ło  ponad 
3 razy wyższe n iż  przed w ojną, że liczba  zelek­
try fik o w a n y c h  gromad osiągnęła w edług stanu 
na koniec roku  ok. 12.863 grom ady, t j .  około 
10 razy w ięcej n iż  przed w ojną, że ro ln ic tw o  
o trzym ało  w  r. 1951 znacznie w ięcej n iż  w  la ­
tach poprzednich kom bajnów , żn iw ia rek, m ło- 
carni, s iln ików , samochodów ciężarowych, in ­
nych maszyn ro ln iczych  oraz środków  transpor­
towych. W zrosła także baza techniczna ro ln ic ­
twa. L iczba Państw ow ych Ośrodków Maszyno­
w ych  osiągnęła 260 ośrodków, stanowiąc n ie ­
zbędną bazę d la  nowopowstających spó łdzie ln i 
p rodukcy jnych  a zarazem w ażny czynn ik  od­
dz ia ływ an ia  now ych metod agrotechnicznych 
w  ro ln ic tw ie . W zrósł rów nież poważnie stan 
tra k to ró w  w  PGR.

■ v y  D Z IE D Z IN IE  Obrotu towarowego w  r. 1951 
m ia ł m iejsce dalszy rozw ój w  porów nan iu  

z r. 1950. Całość obro tów  hand lu  detalicznego 
(państwowego, spółdzielczego i  prywatnego), 
w  cenach bieżących wzrosła ogółem o ok. 11% 
w  porów nan iu  z r. 1950. O bro ty  hand lu  socja li­
stycznego w zros ły  o 25% w  porów nan iu  z r.
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1&50, szczególnie zaś szybko bo o 69% w zros ły  
ob ro ty  hand lu  państwowego. Podkreślić tu  je d ­
nak należy, że ja k  stw ierdza kom un ika t P K P G  
„Szybko wzrastające zapotrzebowanie ry n k u  na 
a rty k u ły  żywnościowe n ie  zostało jednak w  pe ł­
n i pok ry te  we w szystkich a rtyku łach . Na tle  
n iedoborów  m ięsno-tłuszczowych oraz w  zw iąz­
k u  z posuchą m ia ły  m iejsce pewne zakłócenia 
w  zaopatrzeniu ludności m ie jsk ie j, k tó re  zostały 
spotęgowane przez działalność e lem entów spe­
ku la cy jn ych  oraz przez w rogą dyw ersy jną  p lo t­
kę “ .

Trudności, jak ie  w ys tą p iły  w  re a lizac ji p lanu 
w  ro ln ic tw ie  znalazły swe odbicie w  dziedzinie 
ob ro tu  towarowego. Opóźnienia w  dziedzinie 
rozw o ju  hodow li i  związane z ty m  zmniejsze­
nie dostaw rynkow ych  w  zakresie mięsa i  t łu ­
szczów zwierzęcych ja k  i  n ieurodza j n iek tó rych  
upraw  u ja w n iły  się w  zakłóceniach rynkow ych. 
W  zw iązku z ty m  Rząd przedsięwziął, szereg is­
to tnych  środków  przeciw dzia łan ia  i  popraw y 
sy tuac ji w  ty m  zakresie, Podstawowej części 
ludności pracu jące j zapewniono zaopatrzenie 
w  mięso i  tłuszcze. Państwo Ludow e udz ie liło  
w yda tne j pom ocy pracu jącym  chłopom dla roz­
w o ju  hodow li przez dostawy pasz, w ęg la  i  in ­
nych a rty k u łó w  szczególnie poszukiwanych na 
wsi. W  okresie św iątecznym  zapewniono dosta­
wę a rty k u łó w  konsum pcyjnych  d la  pokryc ia  
zwiększonego zapotrzebowania, uregulowano 
skup trzody  ch lewnej i  z iem niaków.

Pom im o trudnośc i rynkow ych  odczuwanych 
w  d rug ie j połow ie roku  i  zahamowania wzrostu 
spożycia n iek tó rych  a rty ku łó w  w  r. 1951 nale­
ży stw ierdzić, że spożycie podstawowych a r ty ­
k u łó w  konsum pcyjnych  kszta łtow ało  się pow y­
żej poziom u przedwojennego. Tak np. spożycie 
cukru, ja j,  m leka, masła, m ąk i pszennej i  ży t­
n ie j, tk a n in  baw ełn ianych, w e łn ianych  i  jedw a­
bnych a naw et mięsa (pom imo zm niejszenia spo­
życia w  porów nan iu  z r. u'b.) w  prze liczeniu na 
1 mieszkańca by ło  znacznie wyższe n iż  przed 
w ojną.

Porównanie liczb spożycia na 1 mieszkańca 
w  Polsce i  w  k ra jach  kap ita lis tycznych , ja k  np. 
we F ra n c ji i  we Włoszech przedstaw iało się 
w  r. 1951 znacznie ko rzys tn ie j n iż  w  r. 1938. 
P roporc je  te p rzedstaw ia ły  się następująco:

w  zakresie m ięsa ogółem r. 1938 r. 1951
P olska : F ra n c ja 1 : 2,7 1 : 1,5 ■
P olska : W łochy 1 : 1,0 1 : 0,5

w  zakresie cu k ru
P olska : F ranc ja 1 : 2,0 1 : 1,0
P olska : W łochy 1 : 0,6 1 : 0,5

Oznacza to, że o ile  przed w ojną w  Polsce
konsum pcja cukru  na jednego mieszkańca by ła  
przecię tn ie  ok. 2 razy m niejsza n iż we F ranc ji, 
to  w  r. 1951 by ła  ona taka ja k  we F ra n c ji a w yż ­
sza n iż  we Włoszech. Podobnie przedstaw iała 
się sytuacja  w  zakresie mięsa ogółem oraz n ie ­
k tó rych  innych  podstawowych a rtyku łó w . Na­
leży w ięc stw ierdzić, że pom im o pewnego 
zm niejszenia tempa w zrostu  spożycia podstawo­

w ych  a rty k u łó w  konsum pcyjnych  w  r. 1951, 
w  zw iązku z n iew ykonaniem  p lanu skupu i  obro­
tu  towarowego w  porów nan iu  z rok iem  1938 
uzyska liśm y w  la tach pow ojennych poważne 
zm niejszenie różnic pom iędzy spożyciem lu d ­
ności w  Polsce i  w  k ra jach  bardzie j uprzem ysło­
w ionych, a tym  samym uzyskaliśm y w  porów ­
nan iu  z okresem przedw ojennym  poważny 
w zrost stopy życiowej ludności.

W  r. 1951 wzrosło' w  dalszym ciągu za trud­
nienie w  gospodarce narodowej, na co składało 
się zarówno zwiększenie liczby  zatrudnionych, 
re k ru tu ją cych  się spośród ludności ro ln icze j, 
k tó ra  przeszła do zawodów pozarolniczych, ja k  
i  częściowa ak tyw izac ja  rezerw  s iły  roboczej 
w  mieście, zwłaszcza ak tyw izac ja  kobiet. Z a tru d ­
n ien ie  ogółem w  gospodarce socja listycznej po­
za ro ln ic tw e m  wzrosło o ok. 12% w  porów na­
n iu  z r. 1950, szczególnie szybko wzrosło za trud­
nienie w  budow n ic tw ie  bo o 35%. Z a trudn ie ­
n ie  w  przem yśle osiągnęło ok. 2,2 m in . osób, 
a w  przem yśle w ie lk im  i średnim  ponad dw u­
k ro tn ie  w ięcej n iż w  r. 1938. N ie zawsze jednak 
zapotrzebowanie na siłę roboczą mogło być po­
k ry te , dlatego też ostrzej n iż  w  latach ub ieg łych 
w ystępow a ły  w  te j dziedzinie trudności.

N iek tó re  gałęzie przem ysłu, ja k  np. przem ysł 
w ęg low y, wapienniczy, cegielnie i  inne gałęzie 
przem ysłu  zwłaszcza o pracochłonnym  procesie 
p ro d u kc ji —  odczuwały b ra k i w  zatrudn ien iu .

Na fak t, że w  la tach poprzednich rek ru tac ja  
now ych ka d r przebiegała stosunkowo ła tw ie j 
n iż  w  r. 1951 składało się rów nież istn ien ie  du­
żych rezerw  w  ty m  zakresie zarówno na w si 
ja k  i  w  mieście. W  obecnym okresie rezerw y te 
w  coraz w iększym  stopniu weszły do procesu 
produkcyjnego. W ystarczy stw ierdzić, że o ile  
w  r. 1938 zatrudn ien ie  p racow n ików  na jem ­
nych poza ro ln ic tw em  stanow iło  zaledwie ok. 
8% ogólnej liczby  ludności, to w  r. 1951 sto­
sunek ten zw iększył się do ok. 20 %. Równocze­
śnie poważnie w zrosły w  ty m  okresie wym aga­
n ia  pod względem  k w a lif ik a c ji technicznych s iły  
roboczej. W prowadzanie nowej techn ik i stwarza 
nowe zapotrzebowanie na w ysokokw a lifikow a­
nych p racow n ików  we w szystkich działach go­
spodarki narodowej.

Trzeba stw ierdzić, że trudności w  dziedzinie 
s iły  roboczej n ie zawsze zwalczane b y ły  w  spo­
sób na leżyty, że k ie row n ic tw o  szeregu przed­
sięb iorstw  n ie jednokro tn ie  nie przedsięwzięło 
dostatecznych środków  aby zapobiec tem u z ja ­
w isku  i  n ie w ykorzysta ło  dostępnych m u środ­
ków, d la  zm niejszenia trudności kadrow ych. 
T rudności w  dziedzinie kad r pogłębiało zwłasz­
cza opóźnienie w  dziedzinie wprow adzan ia me­
chanizacji i  m ałe j mechanizacji, co zw o ln iłoby  
znaczną liczbę s iły  roboczej. Na n iek tó rych  te ­
renach trudności te pogłębione zostały rów nież 
przez w ad liw ą  organizację w e rbunku  s iły  robo­
czej, przez nadal jeszcze niedostateczną dyscy­
p linę  pracy w  n iek tó rych  gałęziach przem ysłu 
i  przedsiębiorstwach.

W  r. 1951 nadal is tn ia ła  w  n iek tó rych  gałę­
ziach przem ysłu wysoka flu k tu a c ja  załóg, k tó ra
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w ystąp iła  szczególnie ostro w  okresie le tn im  
w  czasie robót polowych. W  r. 1951 nie osiąg­
n ię to  rów nież koniecznej popraw y w  dziedzinie 
p lanow ania i  rozkładan ia  okresu urlopowego, 
w  rezultacie  czego szereg jednostek odczuwało 
w  okresie le tn im  trudności-kadrowe.

Natom iast poważnym  osiągnięciem 1951 r. b y ł 
znaczny w zrost w yda jności p racy i  realizacja 
zadań w  tym  zakresie w  tem pie znacznie szyb­
szym n iż to p rzew idyw a ł P lan 6 -le tn i. W yd a j­
ność pracy w  przem yśle w ie lk im  i  średnim  
wzrosła w  porów nan iu  z r . 1950 o 14% , w  prze­
m yśle d robnym  pod leg łym  M in is te rs tw u  Prze­
m ysłu  Drobnego i  Rzemiosła o 17%, w  budow ­
n ic tw ie  o 16%!, na P K P  o 11%, w  PGR o 12%.'

Należy rów nież stw ierdzić , że pom im o szyb­
kiego w zrostu  w yda jności pracy nadal is tn ia ły  
w  te j dziedzinie znaczne rezerwy. W  r. 1951 
za in ic jow ano i  wprowadzono w  życie szereg no­
w ych  wyższych fo rm  współzawodnictwa pracy 
i  now ych metod p rodukc ji, będących tw órczym  
w ykorzystan iem  metod radzieckiego ruchu  sta- 
chanowskiego- W  r. 1951 zain ic jow ano w spół­
zawodnictwo o cykliczność w ydobyc ia  w  prze­
m yśle węglow ym , o przedłużenie w ytrzym a łośc i 
sklepień w  piecach m artenowskich, zastosowano 
w  przem yśle po lsk im  metodę Kowa-lowa-Bort- 
kiew icza, współzawodnictwo w  oszczędności ma­
te ria łow e j w edług osiągnięć K o rab ie ln ikow e j. 
S tw ie rdz ić  jednak należy, że m etody te nie zo­
s ta ły  jeszcze dostatecznie upowszechnione.

Ogółem w  roku  1951 obniżono koszty własne 
o 4,6%, w  porów nan iu  z r. 1950, to jes t osiąg­
n ię to  w y n ik i wyższe niż w  r. 1950, k ie d y  to p ro ­
cent obniżenia kosztów w łasnych osiągnął 3,4% . 
W zrost w yda jności p racy osiągnięty na prze­
s trzen i r. 1951 u m o ż liw ił przew idziane w  planie 
obniżenie kosztów osobowych. N ie  zostały je d ­
nak w  ty m  okresie osiągnięte w  pe łn i zadania 
w  dziedzinie obniżenia kosztów m ateria łow ych, 
to jes t drugiego głównego czynnika obn iżk i 
kosztów  w łasnych, co spowodowało, że ja k  
stw ierdza K o m u n ika t PKP G : „p la n  obn iżk i 
kosztów w łasnych n ie  został jednak w  całości 
w ykonany, g łów nie  w sku tek n iew ykonania  
w  pe łn i zadań w  dziedzinie obniżenia zużycia 
m ateria łow ego“ . M im o tych  niedociągnięć 
osiągnęliśmy w  r. 1951 skoncentrowanie na za­
gadnien iu  kosztów w iększej uw agi a k tyw u  p a r­
ty jnego i  gospodarczego. W  dalszym ciągu jed ­
nak w  pe łn i aktua lne są słowa W iceprem iera 
H. M inca: „D la  całej p a r t ii i  k ie row n ic tw a  go­
spodarczego m usi się stać jasne, że skończyły 
się bezpowrotn ie czasy, k iedy  można by ło  mó­
w ić  o w ykonan iu  p lanu  pow ołu jąc się jedyn ie  
na w skaźn ik i ilościowego w zrostu  p rzy  rów no­
czesnym podwyższaniu kosztów  w łasnych p ro­
d u kc ji. Ta organizacja pa rty jna , na terenie k tó ­
re j n ie  w ykonyw any jest w  pe łn i p lan  obniże­
n ia  kosztów  w łasnych —  rzecz jasna —  nie w y -  i 
konu je  p lanu  jako  całości, tak  .samo ja k  n ie  w y - 
konu je  go ten k ie ro w n ik  gospodarczy, którego 
dzia ł p racy n ie  osiąga założonych w  p lan ie  kosz­
tów  w łasnych“ . 7)

') H i la ry  M in c  „Z ada n ia  Gospodarcze 1951 r  K s iąż­
k ą  i  W iedza, s tr. 100.

W  rezultacie  osiągnięć w  dziedzinie wzrostu 
p ro d u kc ji przem ysłu i  budow nictw a, w zrostu 
za trudn ien ia  w  dziedzinie p ro d u kc ji m a te ria l­
nej, w zrostu  w yda jnośc i p racy i  obniżenia kosz­
tów  w łasnych, dochód narodow y zw iększył się 
w  r. 1951 o ok. 12% w  porów nan iu  z r. 1950, 
osiągając poziom ok. 170% w  porów nan iu  z r. 
1933 a 230% w  prze liczen iu  na 1 mieszkańca. 
S tanow i to w ie lk ie  osiągnięcie naszej'gospodar­
k i  w  r. 1951, aczkolw iek ja k  stw ierdza kom u­
n ik a t P K P G  „zadania w  zakresie w zrostu  do­
chodu narodow ego'n ie  zostały w  pe łn i w ykona­
ne w sku tek  trudności w  dziedzinie p ro d u kc ji 
ro ln e j“ .

Podobnie ja k  i w  la tach ubiegłych, rozwój 
ekonom iczny P o lsk i przebiegał n ie  pod znakiem  
rozw o ju  przem ysłu  w  ogóle i budow n ictw a 
w  ogóle, ale pod znakiem  socja listycznej rekon­
s tru k c ji w szystk ich  dzia łów  gospodarki narodo­
wej na drodze um acniania socjalistycznego sy­
stemu gospodarczego we w szystk ich  działach 
gospodarki narodowej. W  te j dziedzinie r. 1951 
p rzyn iós ł poważny k ro k  naprzód na drodze zbu­
dowania podstaw socja lizm u w  Polsce. U dzia ł 
gospodarki socja listycznej w  tw orzen iu  docho­
du narodowego podniósł się do ok. 72% dochodu 
narodowego, udzia ł p rzem ysłu  socjalistycznego 
w  ogólnej w artości p ro d u kc ji przem ysłu i  rze­
m iosła do ok. 96%, udzia ł hand lu  socja listycz­
nego w  ogólnych obrotach na szczeblu deta lu  do 
ok. 93%, udzia ł gospodarki socja listycznej 
w  ogólnej pow ierzchn i zb io rów  całego ro ln ic tw a  
do ok. 15%. Podobnie ja k  i  w  latach poprzed­
n ich  w  pe łn i uspołeczniona b y ła  p rodukc ja  bu ­
dow lano-m ontażowa, w ykonyw ana przez przed­
siębiorstwa budowlano-m ontażowe, w  pe łn i 
uspołecznione b y ły  ob ro ty  towarowe na szcze­
b lu  h u rtu . Państwo w ykonyw a ło  monopol han­
d lu  zagranicznego.

W zrost dochodu narodowego s tanow ił podsta­
wę d la  poważnego w zrostu  w yda tków  na cele 
socjalne i  ku ltu ra ln e  i  na rozw ój budow n ictw a 
m ieszkaniowego.

H is to rycznym  osiągnięciem r. 1951 by ła  l i ­
kw idac ja  analfabetyzm u, stanowiącego pozosta­
łość kap ita lizm u. Rok 1951 b y ł okresem szcze­
gólnie szybkiego rozw o ju  szko ln ic tw a na wszyst­
k ich  szczeblach zwłaszcza na wsi. L iczba szkół 
podstawowych 7-klasowych na w si wzrosła 
około 3 -kro tn ie  w  porów nan iu  z r. 1938. Znacz­
nie p o p ra w ił się stopień o rgan izacy jny szkoln ic­
tw a  podstawowego. Ponad 80% ogólnej liczby  
uczniów  kszta łc iło  się w  szkołach pe łnych 7-k la ­
sowych, podczas gdy w  okresie przedw ojennym  
jedyn ie  43% ogólnej liczby  uczniów  kszta łc iło  się 
w  szkołach pełnych, a na jbardz ie j powszechną 
fo rm ę szkoły podstawowej s tanow iła  szkoła po­
siadająca ty lk o  1 nauczyciela. W  zw iązku z ma­
sowym  zapotrzebowaniem na kw a lifiko w a n ych  
robo tn ików  i  p racow n ików  szczególnie szybko 
ro zw ija ło  się szko ln ic tw o zawodowe. W  r. 1951 
w  w y n ik u  dalszego rozw o ju  liczba szkół zawo­
dowych by ła  około 8 -k ro tn ie  w iększa n iż  w  roku  
1938- Ponadto powołano do życia nowe gałęzie 
szkoln ictwa, nieznane w  Polsce przedwrześnio- 
w e j, ja k  np. szkoły górnicze.
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o 76%, liczba grom ad zradioionizowanych. 
o 30% w  porów nan iu  z r. 1950.

Zw ycięskie  w ykonanie  tru d n ych  zadań Na­
rodowego P lanu Gospodarczego na r. 1951 sta­
now i podstawę pomyślnego w ykonan ia  zadań 
p lanu  na r. 1952 i  przyspieszenia tem pa re a li­
zacji zadań P lanu 6-letniego, ja k  tego w ym agają  
na jżyw otn ie jsze in te resy naszego narodu.

NA MARGINESIE PROJEKTU KONSTYTUCJI*)
P ro f, d r M arian  M U S Z K A T

S zybki rozw ój cechował wszystkie inne dzie­
dz iny  działalności, socjalnej i  k u ltu ra ln e j. W y­
starczy stw ierdzić, że liczba łóżek w  szpitalach 
zw iększyła się o 10 tys. łóżek, liczba lekarzy 
o 21°/o, liczba ż łobków  o 15%, a m iejsc w  tych  
żłobkach o 23%, liczba sezonowych żłobków- 
w ie jsk ich  o 23_%, liczba tom ów  w  b ib lio tekach  
powszechnych o 16% , w  tym  na w si o 17%, licz ­
ba k in  m ie jsk ich  o 9%, sta łych  k in  w ie jsk ich

V \ / rASZE praw o —  p isa li jeszcze w  „M a n ife - 
»  *_ ście K om un is tycznym “  M arks i  Engels
o p raw ie  bu rżuaz ji —- jest ty lk o  podniesioną do 
godności ustaw y w o lą  waszej klasy, wolą, k tó ­
re j treść określa ją m ateria lne  w a ru n k i is tn ien ia  
waszej k la sy “ .1) T y lk o  też w yrazem  w o li b u r­
żuaz ji b y ły  i  są w szystk ie  konsty tuc je  państw 
kap ita lis tycznych  niezależnie od tego, co sta­
now ią w  spraw ie rzekomego rów noupraw n ien ia  
obyw ate li, ich  swobód po litycznych , ich  udzia­
łu  w  życiu  państw ow ym  i  w p ły w u  na p o litykę  
poszczególnych rządów burżuazyjnych .

N ie  odsłaniając jednakże oblicza klasowego 
swoje j d yk ta tu ry , burżuazja w  ta k i sposób 
ksz ta łtu je  swoje konsty tuc je , że fa łszu ją  one 
rzeczyw isty w za jem ny stosunek s ił w  walce k la ­
sowej, że przedstaw ia ją  one sobą ty lk o  konsty­
tuc je  z pozoru.

„Is to ta  k o n s ty tu c ji —  m ó w ił L e n in  —  pole­
ga na tym , że zasadnicze ustaw y państwowe 
w  ogóle i  ustawTy dotyczące praw a wyborczego 
do in s ty tu c ji przedstaw icie lskich , ich  kom pe­
te n c ji itd ., w yraża ją  w za jem ny stosunek s ił 
w  walce k lasow ej.2)

K ons ty tuc je  burżuazy jne  m askują ten stosu­
nek sił, m ów ią  o zw ie rzchn ic tw ie  narodu, mó­
w ią  o w ładzy ludu , podczas gdy fak tyczn ie  fo r ­
m u łu ją  w ładzę eksploata torów  ludu, m ów ią 
o reprezentacjach ludu, podczas gdy faktyczn ie  
ustanaw ia ją  k o m ite ty  wykonawcze w o li b u r­
żuazji i  dlatego w  gruncie  rzeczy- n ie  są wcale 
ustaw am i zasadniczym i ale m askowanym  kon ­
s ty tu cy jn ą  fo rm ą panowaniem  narzuconym  lu ­
dow i przez kap ita lis tów . D latego też burżuazja 
u n ika  udz ia łu  lu d u  n ie  ty lk o  w  opracow yw an iu 
ko n s ty tu c ji, ale i  zapobiega jego w ypow iadan iu  
się na tem at ich  treści. Tworzenie ko n s ty tu c ji 
w  im peria lis tycznym  okresie rozw o ju  kap ita ­
lizm u  charak te ryzu je  się częstokroć tym , że 
przygotow yw ane są one w  ca łkow ite j ta jem n icy  
przed op in ią  publiczną i  fo rm u łow ane są na ta j­
nych konw en tyk lach  o liga rch ii finansow ej n a j­
s iln ie jszych  państw  kap ita lis tycznych  d la  u ja rz ­

*) Z  re fe ra tu  wygłoszonego 6 .II. 1952 r. w  T o w a rzy ­
s tw ie  W iedzy Powszechnej.

9  K . M a r k s :  D zie ła  W ybrane , „K s ią ż k a “  r. 1947, 
t. I, s tr. 184.

2) W. I .  L e n i n :  Dzieła, 4 w yd . ros., t. X V , 
s tr. 308.

m ianych  przez nie „p a ń s tw “ , ko lo n ii i  pó łko ­
lo n ii. Np. przygotowana w  Departam encie Sta­
nu  „ko n s ty tu c ja “  re p u b lik i panam skiej z 13 lu ­
tego 1904 r. s tanow iła  w  art. 136, że „rząd  Sta­
nów  Zjednoczonych A m e ry k i może in te rw en io ­
wać w  każdej części R e p u b lik i Panam skie j 
w  celu p rzyw rócen ia  spokoju i  porządku kon­
s ty tucy jnego  w  razie ich  naruszenia“ , t j .  w  ra ­
zie naruszenia in te resów  am erykańskich mono­
polistów . -Podobne postanow ienia zna lazły się 
w  „ko n s ty tu c ja ch “  in n ych  „p a ń s tw “ , w  różny 
sposób zakutych w  ja rzm o am erykańskiego im ­
pe ria lizm u i  ja k  „ko n s ty tu c je “  F ilip in , N ica- 
ragu i oraz im  podobnych „n ieza leżnych państw “  
p rzew idu ją  m ianowanie przez prezydenta lub  
poszczególnych m in is tró w  am erykańskich rzą­
du, a d m in is tra c ji finansow ej, w o jskow ej i  po­
lic y jn e j tych  „p a ń s tw “ . Tej p ra k ty k i konsty ­
tu c y jn e j rządy W a ll S treet n ie  zaniechały ró w ­
nież po d rug ie j w o jn ie  św iatow ej, a w ięc po 
srom otnej klęsce organizatora te j p ra k ty k i —  
h itle ryzm u  i  w e jściu  w  życie K a r ty  N.Z. gwa­
ran tu jące j praw o każdego narodu do suweren­
ności.

W  paźdz ie rn iku  1950 r. zostało w  k rw a w y  
sposób stłum ione powstanie ludności Porto  Rico, 
k tó ra  w ystąp iła  przec iw  przygotowanej d la  n ie j 
w  W aszyngtonie „k o n s ty tu c ji“ , m ającej u trw a ­
lić  je j nieograniczoną kon tro lę  przez am erykań­
skich m onopolistów.

W  Polsce faszystowska kons ty tuc ja  k w ie t­
n iow a z r. 1935 została w  sejm ie ozonowym 
„uchw a lona “  w  ciągu k ilku n a s tu  m inu t. Na­
rzucono ją  fo rm a ln ie  w  drodze praw dziw ego za­
machu stanu, powodując nieobecność na sali 
w iększości naw et posłów sanacyjnych —  do te ­
go stopnia obawiano się ja k ie jk o lw ie k  nad n ią  
dyskusji.

T y lk o  w  kra jach , w  k tó rych  w ładza należy 
is to tn ie  do ludu , m ożliw a jest ogólnonarodowa 
dyskusja nad ustawą zasadniczą państwa. T y l­
ko w  k ra ju , gdzie n ic  się nie u k ry w a  przed lu ­
dem, gdzie lu d  zniósł d yk ta tu rę  burżuazji, gdzie 
us taw y są w yrazem  jego w o li, w o li zabezpie­
czenia odpowiadających m u porządków oraz 
służących jego interesom  urządzeń społecznych, 
gdzie l ik w id u je  on w yzysk człow ieka przez czło­
w ieka i  budu je  us tró j spraw ied liw ości społecz­
nej, tw o rzy  on sam swoje konstytuc je .
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T w orzy  je, w yraża jąc w  n ich  rzeczyw isty 
uk ład  s ił w  walce klasowej, re jes tru jąc  osiąg­
n ię te  ju ż  zdobycze na drodze te j w a lk i o swój 
dobrobyt, swoją wolność, władzę, a w ięc 
i  o ograniczenie oraz z likw idow an ie  klas ży ją ­
cych z w yzysku  i wojen, i  co za ty m  idzie w a lk i
0 u trw a len ie  pokoju.

Ogólnonarodowa publiczna dyskusja nad p ro ­
jek tem  K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j jes t w yrazem  nowego, wyższego, so­
cjalistycznego typ u  dem okratyzm u naszego 
państwa. Jest ona w yrazem  i  potw ierdzen iem  
tego, że gospodarzem naszego k ra ju  jest lu d  
pracu jący m ias t i  wsi. Jest ona w yrazem  i  po­
tw ie rdzen iem  tego, że u trw a lo n y  w  naszym k ra ­
ju  us tró j ludow o-dem okra tyczny jes t ustro jem  
typ u  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , ustro jem  rzeczy­
w iście dem okratycznym , k tó ry  pod przewodem 
klasy robotniczej, działającej w  sojuszu z chłop­
stwem  pracu jącym  z likw id o w a ł na zawsze swo­
ją  sytuację  p rzedm iotu  w ładzy weń w ym ie rzo ­
nej i  s ta ł się podm iotem  w ładzy stojącej na stra­
ży jego interesów  i  w ym ierzone j we w rogów na­
rodu oraz pokoju.

Pod rządam i k o n s ty tu c ji m arcowej z r. 1921 
ja k  i  ja w n ie  faszystowskie j ko n s ty tu c ji z r. 1935 
w  k ra ju  naszym niezm iennie panowała bu rżu - 
azja. Z m ie n ia li się ludzie  w  rządach, zm ienia­
ły  się stosowane przez n ich  metody, ale nie 
u leg ł zm ianie us tró j po lityczny. Zam iast m i­
n is tró w  pepesowsko-piastowskich p o ja w ia li się 
m in is trow ie  chadeccy i  endeccy, wreszcie p ił-  
sudczycy, ale niezależnie od nazw y p a rtii, k tó ­
rych  b y li członkam i, reprezentow ali jedną k la ­
sę, w  interesach jednej k lasy  spraw ow ali rządy, 
w  im ię  bezpieczeństwa te j k lasy w  te rro ry s ty ­
czny sposób rozp raw ia li się z klasą robotniczą, 
z masami ludow ym i.

T y lko  zwycięstwo ZSRR nad zjednoczonym i 
s iłam i faszyzmu mogło p rzyw róc ić  narodow i 
niepodległość. A le  niosąc nam  w yzw olen ie  na­
rodowe, A rm ia  Radziecka s tw orzy ła  również 
w a ru n k i naszego społecznego w yzw olenia. Ra­
tu jąc  naród prąed eksterm inacją  biologiczną 
z rąk  okupanta, A rm ia  Radziecka s tw orzy ła  ró ­
w nież przesłanki dokonania takiego przełom u 
w  życiu  narodu, k tó ry , swoją doniosłością p rze ­
kracza wszystkie poprzednie w ydarzen ia  jego 
dzie jów . W  zaciętej walce klasowej z s iłam i 
k o n trre w o lu c ji, lu d  po lsk i oba lił w ładzę burżu- 
az ji i  pod przew odnictw em  klasy robotniczej 
u t rw a li ł  swoje panowanie.

Podstawę w ładzy w  Polsce Ludow ej stanow i 
sojusz k lasy  robotn icze j z chłopstwem  pracu ją ­
cym  p rzy  k ie row n icze j ro li P a r t ii k lasy robo t­
niczej i  to  s tanow i o istocie naszego nowego 
u s tro ju  politycznego, w  k tó ry m  na zawsze w y ­
darta  została w ładza bu rżuaz ji i  zapewniona zo­
stała w ładza lu d u  pracującego m iast i  wsi.

U trw a len ie  się w  Polsce Ludow e j nowego 
u s tro ju  politycznego szło w  parze i uw arunko­
wane by ło  re w o lu cy jn ym  przeobrażeniem ustro­
ju  społeczno-gospodarczego. W  Polsce m iędzy­
w ojenne j wszystkie bogactwa narodu znajdo- 
w a ły  się w  rękach ka p ita lis tó w  i  obszarników. 
K opa ln ie  i fa b ryk i, bank i i  transport, handel
1 większa część ziem i na leża ły do n ie liczne j

ga rs tk i społeczeństwa, do k ilku n a s tu  tysięcy ro­
dzin w ie lkokap ita lis tycznych  i  obszarniczych.

B lisko  trzecia  część ziem i znajdowała się w  rę ­
kach niespełna pó ł procenta ogółu w łaśc ic ie li 
gospodarstw ro lnych . B iedota w ie jska  i  m a­
ło ro ln i, t j .  ponad dw ie  trzecie ludności w si po­
siadało m n ie j an iże li siódmą część ziem i. Gdy 
na członka rodz iny  chłopa pracującego w ypa­
dało z iem i poniżej 1 ha, członek rodz iny  ob- 
szarniczej dysponował ok. 150 h. Cóż więc 
dziwnego, że naw et w ed ług  urzędowych danych 
by ło  w  Polsce przed w o jną  na w s i ponad 8 m in. 
„zbędnych“  ludzi, że w  poszukiw aniu chleba 
w  la tach 1927 —  1929 em igrowało rocznie ze 
w si po lsk ie j przeciętn ie 140 tys. ludzi, że stale 
spadało spożycie a rty k u łó w  przem ysłow ych na 
w s i —  wynosząc w  r. 1936 p raw ie  połowę sta­
nu  z r. 1928. Równocześnie rosło zadłużenie w si
1 wzmagało się ograbianie chłopa z ziem i, cze­
go “wyrazem  b y ł spadek w  la tach 1921— 1931 
gospodarstw średniackich o ponad 20 tys. p rzy  
zw iększeniu się w  ty m  samym dziesięcioleciu 
ka rłow a tych  gospodarstw o obszarze poniżej
2 ha o 260 tys.

Pow iązanie w ie lk iego  ka p ita łu  przem ysłowo- 
finansowego, w  k tó ry m  obszarnicy za jm ow ali 
is to tne  pozycje, z m iędzynarodow ym i ka rte la ­
m i, zwłaszcza zaś z n iem ieck im i i  am erykań­
sk im i m onopolistam i, czyn iło  Polskę eksploato­
w anym  fo lw a rk ie m  ka p ita łu  zagranicznego. 
„Polskę w yku p u ją  agenci im p e ria lizm u  —  pisał 
L e n in  w kró tce  po zakończeniu I  w o jn y  św ia­
tow e j. —  N ie ma ani jedne j fa b ryk i, an i jed ­
nego zakładu, ani jedne j gałęzi przem ysłu, k tó ­
re n ie  zna laz łyby się w  kieszeniach A m eryka ­
nów “ . 3) Tem u hurtow em u skupow i po lsk ie j go­
spodarki narodowej, a w ięc i  a tryb u tó w  je j su­
werenności, s łużyła  zarówno hooverowska „po ­
moc“  po 1 w o jn ie  św iatow ej, ja k  i  późniejsze 
am erykańskie „pożyczk i“ . Z m ien ia ły  one P o l­
skę w  ko lon ia lne zaplecze N iem iec, uzależnio­
nych od St. Z jednoczonych i  p rzygotow yw anych 
przez U S A  kosztem P olsk i —  do tw orzen ia  
w  drodze agresji „nowego porządku europejskie­
go“ , ja ko  planowanego ogniwa św iatowego im ­
perium  am erykańskich monopolistów. A m e ry ­
kańscy p o lity c y  i  ekonom iści ch e łp ili się tym , 
że stopień uzależnienia od n ich  P o lsk i oraz me­
tody je j eksploatacji s taw ia ją  ją  w  rzędzie ta­
k ich  k ra jó w , ja k  Panama, H a it i czy San Do­
mingo.

A m erykańsk i doradca rządu sanacyjnego 
i  członek Rady B anku Polskiego, Charles De- 
w ey oraz jego w spó łpracow n ik g łośny dziś pod­
żegacz w ojenney John Foster Dulles, w p ły w a li 
bezpośrednio n ie  ty lk o  na p o lity kę  gospodar­
czą, k tó ra  cofała k ra j nasz naw et w  stosunku do 
poziom u sprzed I  w o jn y  św ia tow ej, lecz także 
na spraw y p o lity k i w ew nętrzne j i zagranicznej, 
k tó re j w yrazem  by ła  Bereza oraz uw ieńcze­
niem  —  ka tastro fa  wrześniowa. B y  zapewnić 
sobie u ła tw ien ie  porozum ien ia z p rzysz łym i h i­
tle ro w sk im i okupantam i Polski, u czyn ili oni 
wszystko d la  przekazania zawczasu bogactw

3) W . I.  L e n i n ,  Dzie ła , 4 w yd . ros., t. X X X , 
s tr. 135.

13



Śląska i  innych  części naszego k ra ju , kopa lń  
i  hu t; fa b ryk , zakładów przem ysłowych, trans­
po rtu  i  k re d y tu  we w ładanie m onopolistów  
am erykańskich, a w  szczególności g ru p y  H a rr i-  
mana i  jego w ie lkokap ita lis tycznych  partne rów  
niem ieckich. Rządy p iłsudczyzny zapew niły  
późniejszemu „la ta jącem u am basadorowi“  p la ­
nu  M arsha lla  H a rrim a n o w i szczególne u lg i po­
datkowe naw et w  zakresie ubezpieczeń społecz­
nych kosztem po lsk ie j k lasy  robotniczej, ko ­
sztem poziom u życia chłopa polskiego.

W  poszczególnych okresach nasilenia kryzysu  
ponad 1,5 m in . bezrobotnych i  m ilio n y  „zbęd­
nych rą k “  na w si tw o rzy ło  rezerwową arm ię, 
dz ięk i k tó re j na przestrzeni całego m iędzyw o­
jennego dwudziesto lecia n ie  ustawało obniżanie 
stopy życiow ej lu d u  polskiego, ju ż  i  ta k  jednej 
z na jn iższych wówczas w  Europie, w a ru n k u ją ­
cej najwyższe poziom y nadzw yczajnych zysków 
rodz im ych i  obcych kap ita lis tów .

B A L A JĄ C  w ładzę bu rżuaz ji i  obszarników 
państwo ludow e położyło kres ich  panowa­

n iu  ekonomicznemu, a przeto i  kres panoszeniu 
się w  Polsce zagranicznego kap ita łu . P ro je k t 
K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
odzw iercied la  is tn ie jącą ju ż  w  naszym k ra ju  
rzeczywistość, k tó re j jedną z na jis to tn ie jszych  
cech jes t własność ogólnonarodowa nad narzę­
dziam i i  środkam i p ro d u kc ji w  k luczow ych po ­
zycjach gospodarki narodowej oraz zabezpie­
czenie chłopa w  ziemie, osiągnięte drogą re fo r­
m y  ro lne j.

Bezustanny w zrost socja listycznych elemen­
tó w  gospodarki w a ru n ku je  równocześnie n ie ­
znane w  uprzednich naszych dziejach tempo ro z ­
w o ju  s ił w ytw órczych , tempo lik w id a c ji zacofa­
n ia  ekonomicznego k ra ju  i  podnoszenia go do 
poziom u jednego z przodu jących państw  prze­
m ys łow o-ro ln iczych  w  Europie.

Budowa podstaw socja lizm u w  ramach gospo­
d a rk i p lanow e j, k tó re j o lb rzym ie  osiągnięcia 
s ta ły  się m ożliw e ty lk o  dz ięk i pomocy ZSRR 
i  nowem u ty p o w i w spółpracy m iędzynarodowej 
z in n y m i k ra ja m i dem okrac ji ludow e j, znalazła 
swoje odbicie w  tych  postanow ieniach p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji P o lsk i Ludow e j, k tó re  w  drodze 
ustawodawczej re je s tru ją  nasz now y ustró j 
społeczno-gospodarczy. Własność państwowa 
i  spółdzielcza, stanowiąca podstawę tego ustro  ­
ju , dom inu je  ju ż  dziś w  naszej gospodarce naro­
dowej. Poprzez PGR i  tworzone na zasadach do­
brow olności ro ln icze spółdzie ln ie w ytw órcze  te 
fo rm y  własności p rzen ika ją  ju ż  rów nież na wieś 
polską, gdzie przeważa jednak jeszcze drobno- 
tow arow a gospodarka chłopska. N iem nie j p ra ­
cujące chłopstwo polskie uw oln ione zostało już  
od eksploatacji obszarników, ku ła kó w  i  speku­
lantów , a państwo ludowe, gw aran tu jąc chłopu 
in d yw id u a ln ą  własność i  prawo dziedziczenia 
jego gospodarstwa, o tw orzy ło  m u równocześnie 
przez zabezpieczenie odpow iednie j pomocy m a­
te ria ln e j i  technicznej m ożliwość życia w  dobro­
bycie, osiągalnego w  pe łn i oczywiście ty lk o  
przez przejście do fo rm  p ro d u kc ji w ie lk ie j go­
spodarki socja listycznej —  państwowej lu b  spół­
dzielczej.

G dy w  państwach im peria lis tycznych  odbywa

się dziś w  szybszym an iże li k ie d yko lw ie k  tem ­
pie wydziedziczanie n ie  ty lk o  lu d z i p racy z owo­
ców ich  dorobku, ale rabunek własności w ię k ­
szości obyw a te li przez centra lizu jącą i  mono­
polizu jącą w  swoich rękach m a ją tek narodow y 
o ligarch ię  w ie lkokap ita lis tyczną, gdy w  Sta­
nach Z jednoczonych na przestrzeni ty lk o  10 la t 
od r. 1935 do r. 1945 ponad m ilio n  fa rm  zn iknę­
ło  we w ładan iu  obszarników, p ro je k t naszej 
K o n s ty tu c ji n ie ty lk o  poręcza własność in d y w i­
dualną i  osobistą, ale i  w a ru n k i stałego rozsze­
rzenia własności osobistej i  podnoszenia dobro­
b y tu  każdego człow ieka pracy.

Przeobrażenie stosunków w łasnościowych w  
naszym k ra ju  stało się równocześnie siłą  napę­
dową przem ian społecznych. Z eksploatowane­
go p ro le ta ria tu  pozbawionego w p ły w u  na bieg 
życia po litycznego stała się klasa robotnicza jego 
ste rn ik iem . Z m ien iła  się sytuacja  chłopstwa 
pracującego, pierwszego sojusznika k lasy robo t­
niczej w  rządzeniu państwem. Dziś inne jes t ju ż  
oblicze naszej in te lig e n c ji, k tó ra  w  podstawo­
w ych  masach coraz bardzie j zresztą nasycona 
jest ludźm i z k lasy  robotn icze j i  ch łopskie j; n ie 
służy ona tak  ja k  daw nie j kap ita lis tom , lecz 
w przęgła się św iadom ie do budow n ic tw a socja­
listycznego.

W  zaciętej walce klasowej prowadzonej przez 
masy ludow e naszego k ra ju  pod przew odnic­
tw em  k lasy  robotn icze j w ypierane, ograniczane 
i  likw idow ane  są e lem enty kap ita lis tyczne. 
K sz ta łtu je  się nowy, socja lis tyczny ty p  narodu, 
po lityczn ie  i  m ora ln ie  je d n o lity , w o ln y  od ja ­
rzm a rodzim ych i  obcych eksploatatorów.

Ten proces przeobrażania się narodu, u trw a ­
lan ia  się i  doskonalenia jego nowego u s tro ju  po­
litycznego i  społeczno-gospodarczego zabezpie­
cza i  w  w y b itn y  sposób przyspiesza ludow o-de­
m okratyczny, socja listyczny charakte r naczel­
nych organów naszej w ładzy i  adm in is trac ji 
państwowej oraz je j te renow ych organów —  rad 
narodowych, ja k  rów nież sądownictwa i  p ro ku ­
ra tu ry . N ie  tw orzą ich  i  n ie  zasiadają już  w  n ich  
w ięcej przedstaw icie le i  rzecznicy interesów  ka­
p ita lis tó w  i  obszarników, nie sto i na ich  czele 
prezydent, odpow iedzia lny ty lk o  wobec Boga 
i  h is to rii, n ie k ie ru ją  n im i pu łkow n icy , k tó rzy  
w ys łu g iw a li się obcym w yw iadom , n ie  ma w  
n ich  m iejsca d la  agentów ka p ita łu  zagranicz­
nego.

Naczelny organ w ładzy państwowej —  Sejm  
Rzeczypospolitej Ludow e j, to całk iem  różna ja ­
kościowo od sejm ów przedw ojennych reprezen­
tac ja  ludu, złożona z p raw dz iw ych  w y ra z ic ie li 
jego w o li, u rzeczyw istn ia jąca suwerenne praw a 
narodu, a w ięc nie ty lk o  uchwalająca ustawy, 
ale i  sprawująca kon tro lę  nad działalnością in ­
nych organów w ładzy oraz a d m in is tra c ji pań ­
stw ow ej.

P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk i Ludow e j jest od­
b ic iem  naszej nowej ugrun tow ane j ju ż  rzeczy­
wistości, w  k tó re j w o lę  lu d u  reprezentu ją , w y ­
konu ją  i  strzegą podstaw w ym ia ru  sp raw ied li­
wości szerm ierze je j interesów.

W ybierana przez Sejm  Rzeczypospolitej L u ­
dowej —  jem u  podporządkowana i  przed n im  
odpow iedzialna —  Rada Państwa, k tó ra  pe łn i
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fu n kc je  ko leg ia lne j g łow y  państwa, jes t in s ty ­
tuc ją  wyższego ty p u  dem okratyzm u, m ożliwego 
ty lk o  w  w arunkach p raw dz iw e j w ładzy ludu.

Podsumowaniem Osiągniętych ju ż  zdobyczy 
w  te j dziedzinie są n iem al wszystkie  a r ty k u ły  
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji P o lsk i Ludow e j, a zwłasz­
cza przepisy dotyczące prawajwyborczego, pod­
stawowych p raw  i  obow iązków obyw ate lsk ich  
oraz wszelk ich organów naszej w ładzy, i  adm i­
n is tra c ji, sądów i  szczególnie powołanej do 
ochrony u s tro ju  ludowo-dem okratycznego oraz 
ludow e j praworządności —  p ro ku ra tu ry .

N ie jes t rzeczą przypadku, że w szystkie  prze­
w idziane p ro jek tem  K o n s ty tu c ji obow iązki oby­
w ate lsk ie  m a ją  na względzie bogactwo i  siłę 
państwa, służbę w  interesie um acniania jego su­
werenności, n iepodległości i  bezpieczeństwa. 
Ochrona m ien ia  społecznego i  obowiązek jego 
strzeżenia i  szanowania łączą się bezpośrednio 
zarówno ze źród łam i dobrobytu  każdego od­
dzielnego obywatela, ja k  i  z tw orzen iem  tych  
w arunków  i  takiego rozw o ju  s ił w y tw órczych  
naszego k ra ju , p rzy  k tó rych  jedyn ie  może być 
zrea lizow any w  pe łn i us tró j spraw ied liw ości 
społecznej. Różnice is tn ie jące jeszcze m iędzy 
poziomem życia w si i  m iasta oraz m iędzy p ra ­
cą um ysłow ą a fizyczną stopniowo się zacierają.

W  obecnej napięte j sy tuac ji m iędzynarodo­
w e j, w  sy tuac ji bezpośredniego zagrożenia po­
ko ju , k ie d y  im pe ria liśc i rozpęta li ju ż  prowadzo­
ną w  ludobó jczy sposób agresję w  K o re i, k ie ­
dy —  us iłu jąc s tłum ić  praw o narodów  do samo- 
określenia —  rozpęta li ogniska w o jn y  w  w ie lu  
k ra jach  A z ji i  Północnej A fry k i,  k ie d y  agent 
am erykańskiego im p e ria lizm u  Adenauer ja w ­
n ie  w yzna ł, że zadaniem a rm ii neoh itle row skie j 
jes t odebrać „W schód n iem ieck i“ , t j .  rozpocząć 
agresję rów nież przeciw ko naszym ziem iom  za­
chodnim , jes t bardzie j oczywiste an iże li k ie d y ­
ko lw iek , że siła  państw  socja listycznych, że 
um acnianie ich  suwerenności jest podstawowym  
w arunk iem  m ożliwości udarem nienia p lanów  
nowej w o jn y  św ia tow ej, p lanów  w ym ierzonych  
ca łym  swoim  ostrzem rów nież w  wolność na­
szego narodu. M asy ludow e naszego k ra ju  do­
skonale zdają sobie z tego sprawę. Kam pania 
zbierania podpisów pod Apelem  S ztokholm ­
skim  i  pod Apelem  o zawarcie P aktu  P oko ju  
p ięc iu  w ie lk ic h  m ocarstw, ja k  rów nież fa la  
pro testów  przeciw ko re m ilita ry z a c ji N iem iec 
Zachodnich, k tó ra  ogarnęła wszystkie w a rs tw y  
społeczeństwa m ob ilizu jąc  je  do now ych osią­
gnięć p rodukcy jnych , świadczą w ym ow nie  
o tym , ja k  głęboko przen iknę ła  do naszego ludu  
zrodzona z jego poczucia pa trio tyzm u, z gorą­
cej m iłośc i O jczyzny, świadomość potrzeby p ra ­
cy na rzecz s iły  państwa w  im ię  bezpieczeń­
stwa narodu i  dzieła jego pokojowego budow ­
nictw a, w  im ię  życia i  szczęścia własnego i  na­
szych najb liższych.

Cyniczna „us taw a“  podpisana przez prezyden­
ta Trum ana dnia 10.IX .1951 r. w  spraw ie f i ­
nansowania szpiegostwa i  d yw e rs ji p rzeciw  k ra ­
jom  socja listycznym , a w  ich  liczb ie  i  przeciw  
Polsce Ludow e j, wzm ogła czujność mas ludo­
w ych  w  stosunku do w rogów  w ew nętrznych  
oraz ich  zagranicznych insp ira to rów , am ery­
kańskich  k rze w ic ie li kosm opolitycznych teo ry -

je k  o zm ierzchu suwerenności i  o potrzebie 
stworzenia pod ich  egidą „rządu  św iatowego“ .

O dzw iercied len iem  te j postawy polskiego lu ­
du pracującego są odpowiednie sform ułow ania  
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji, k tó re  stanow ią zare jestro­
w anie w  drodze ustawodawczej rea lizow anych 
przez naszych obyw a te li obow iązków wobec 
państwa ludowego i  wobec w szystk ich  narodów  
m iłu ją cych  pokój. Naród po lsk i pragnie poko­
ju , ale zdaje sobie sprawę, że d la  jego zapew­
n ien ia  potrzebna jes t siła, trzeba jeszcze bar­
dziej szybkiego tem pa uprzem ysłow ienia i  ro ­
zw o ju  ro ln ic tw a , jeszcze większego poziomu 
świadomości po lityczne j i  gotowości obronnej. 
D latego obow iązki z tego ty tu łu  stojące przed 
każdym  z nas zapisane zostały w  naszej ludo­
w o-dem okratyczne j K o n s ty tu c ji.

W  zakres tych  obow iązków wchodzi i  służba 
wojskowa, p ro jek tem  K o n s ty tu c ji uznana za 
zaszczytny pa trio tyczn y  obowiązek. Jest on ty m  
zaśzczytniejszy, że chodzi o służbę w  W ojsku 
Ludow ym , stanow iącym  zbro jne ram ię  ludu , 
powołane do stania na straży suwerenności i  n ie ­
podległości Narodu Polskiego, jego bezpieczeń­
stwa i  pokoju.

P o lityce  naszego k ra ju  obce są ja k ie ko lw ie k  
cele ekspansjonistyczne i  agresywne. Jest to 
p o lity k a  obrony zasad poko jow e j w spółpracy 
w szystkich is tn ie jących  państw  i  narodów, po­
l ity k a  poszanowania suwerenności innych  
państw  i  p raw  każdego narodu do samookreśle- 
nia.

S iły  Zbro jne  Po lsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej zapewnia ją realność te j p o lity k i,  są 
s trażn ik iem  n ie tyka lnośc i naszych granic, ho­
no ru  i  wolności oraz bezpieczeństwa narodu.

W  walce o u trw a len ie  zasad us tro jow ych  na­
szego ludowo-dem okratycznego państwa, pań­
stwa budującego się socjalizm u, p rzyśw ieca ły 
naszym masom ludow ym  słowa zawarte w  K o n ­
s ty tu c ji K ia ju  Rad, nazwanej od je j tw órcy , 
K ons ty tuc ją  S ta linowską.

N iegdyś postępowym  siłom  społecznym na­
szego k ra ju , autorom  K o n s ty tu c ji 3 M aja, k ie d y  
w ystępow a li pó łto ra  w ieku  tem u przeciw ko 
stosunkom feuda lnym , za drogowskaz s łuży ły  
a r ty k u ły  k o n s ty tu c ji bu rżuazy jne j re w o lu c ji 
francusk ie j. Później kodeksy Napoleona s ta ły  
się ta k im  wzorem  d la  bu rżuazy jnych  p raw o­
dawców n ie  ty lk o  u nas, ale i  we w szystkich 
kra jach , w  k tó rych  likw id o w a n o  porządki feu ­
dalne. Jako źródło na tchn ien ia  służyło  w tedy 
prawo rzym skie, ten  k lasyczny p ro to typ  prawa 
obro tu  i  w łasności społeczeństw eksploata tor- 
skich.

Dziś masy pracujące naszego k ra ju , p row a­
dzone przez klasę robotniczą, korzysta jąc z do­
świadczeń na jba rdz ie j p rzodujących w  świecie 
narodów  radzieckich  sięgnęły po natchnienie 
w  dziedzinie ustawodawczej do treści S ta linow ­
skie j K o n s ty tu c ji.

F a k t jednorodności klasow ej p ro je k tu  K o n ­
s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
z K o n s ty tu c ją  S ta linow ską (od k tó re j się jed ­
nak różn i ze w zględu na in n y  etap rozw o ju  na­
szego k ra ju ) u w yp u k la  zasadniczą jego przec iw - 
stawność w  stosunku do ko n s ty tu c ji burżua­
zy jnych , k o n s ty tu c ji państw  opartych na w yzy­
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sku mas ludow ych, zastoju oraz uwsteczniepia 
gospodarczego, k o n s ty tu c ji panowania m onopoli 
i  ich  przygotow ań do pogrążenia ludzkości 
w  nową w o jnę  św iatową. F ak t ten nadaje ró w ­
nież p ro je k to w i naszej nowej K o n s ty tu c ji zna­
czenie przekraczające znacznie ram y narodowe.

A ^ A G A  m iędzynarodowa p ro je k tu  ko n s ty tu - 
v v c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j po­

lega n ie  ty lk o  na tym , że re je s tru je  on w  d ro ­
dze ustawodawczej zdobycze lu d u  polskiego na 
drodze do socjalizm u, że jes t now ym  dowodem 
m ożliwości osiągnięcia tak ich  zdobyczy przez 
inne narody i  now ym  aktem  oskarżenia faszy­
stowskie j rzeczywistości państw  kap ita lis tycz ­
nych. Polega ona rów nież na tym , że w  swoje j 
treśc i potw ierdza zbieżność d rog i rozw o ju  na­
szego narodu z drogam i rozw o ju  innych  naro­
dów, k tó re  tw orzą obóz dem okracji, socja lizm u 
i  pokoju, że jest św iadectwem  zbieżności in te ­
resów naszego lu d u  z in teresam i m iłu jących  
wolność i  pokój ludów  w szystk ich  innych  naro­
dów świata.

M iędzynarodowe znaczenie p ro je k tu  nowej 
K o n s ty tu c ji polega rów nież na tym , że jest on 
ko n k re tn ym  w kładem  w  dzieło obrony bezpie­
czeństwa m iędzynarodowego i  w yraża potępie­
n ie  przez naród po lsk i agresji oraz jego konsty­
tu cy jn ie  stw ierdzoną solidarność z ca łym  obo­
zem obrony poko ju  światowego, k tó rem u  prze­
w odniczy Zw iązek Radziecki.

Zgodnie ze swoją K ons ty tuc ją  Polska Ludow a 
może znaleźć się w  stanie w o jn y  ty lk o  w  dwóch 
wypadkach, w  w ypadku  dokonania na nasz 
k ra j napaści, albo gdy z um ów  m iędzynarodo­
w ych  w yn ika  konieczność w spólnej obrony 
przeciw ko agresji.

O ta k ie j Polsce, w  k tó rę j rzeczywistość zna j­
du je  swoje ustawowe odbicie w  pro jekc ie  K on ­
s ty tu c ji Rzeczypospolitej Ludow e j, m arzy li, d la 
n ie j c ie rp ie li i  g in ę li bohaterscy bo jow n icy  
spraw y narodu na przestrzeni w ie lu  pokoleń. 
Już na przełom ie X V I  i  X V I I  w ieku  w  Zborach 
B rac i Polskich padały słowa potępienia u s tro ju  
feudalnego z jego p rz y w ile ja m i stanow ym i, 
n ierównością społeczną i  narodową oraz ze 
w zględu na płeć, z jego upośledzeniem kobiet, 
mieszczan, chłopów, Ż ydów  i  Cyganów. S ta ły  
się one hasłem bun tów  chłopskich w  X V I I  w ie ­
k u  i  cechowały n u r t dem okra tyczno-burżuazyj- 
n y  i  u to p ijn y  w ieku  X IX . Tadeusz Kościuszko, 
Jakub Jasiński, Joachim  Le lew el, M ick iew icz  
i  S łowacki, dem okratyczn i p rzyw ódcy powstania 
r. 1831, Tow arzystw a Dem okratycznego i  rew o­
lu c y jn y c h  z ryw ów  lu d u  w  r. 1848, członkow ie 
G rom ady G rudziądz i  Hum ań, czerwoni po­
wstańcy r. 1863 i  polscy bohaterow ie K om uny 
P arysk ie j w y k u w a li te  tradyc je , do k tó rych  na­
w iąza ł i  k tó re  podniósł na wyższy poziom  ruch  
re w o lu cy jn y  p ro le ta ria tu  polskiego uzbro jone­
go już  w  podstawy socja lizm u naukowego.

Ukoronow aniem  owoców w a lk  na przestrzeni 
dziesięcioleci stała się Polska Rzeczpospolita 
Ludowa, a ich  p raw nym  zatw ierdzeniem  będzie 
nasza nowa K onsty tuc ja . W alkom  ty m  przewo­
dz iły : W ie lk i P ro le ta ria t, Socja ldem okracja 
K ró les tw a  Polskiego i  L itw y , Kom unistyczna 
P a rtia  Po lsk i oraz kon tynua to rka  ich  dzieła —

Polska P a rtia  Robotnicza, z k tó rych  rodowód 
swój w yw odz i Polska Zjednoczona P artia  Ro­
botnicza. W  p ierw szych szeregach bo jow n ikó w  
tych  w a lk  s ta li: W aryńsk i i  Kasprzak, Baron 
i  O krzeja, Róża Luksem burg, M arch lew sk i 
i  D zierżyński, Buczek i  Lampe, Nowotko, F o r­
nalska i  F inder, Św ierczewski i  tysiące in n ych  
znanych i  bezim iennych bohaterów. S z li on i na 
katorgę, ^g in ę li na szubienicach caratu i  po l­
skie j burżuazji, pada li z rą k  h itle ro w sk ich  sie­
paczy oraz rodzim ych faszystów; b ro n ili on i 
swoją p iers ią  barykad Październ ika i  honoru 
R epub lik i H iszpańskie j, k rw a w ili na wszyst­
k ich  szańcach w a lk i z faszyzmem i jego agen­
tu ra m i o godność człow ieka i  narodu, o jego 
w yzw o len ie  społeczne i  narodowe, o t r iu m f ide i 
spraw ied liw ości społecznej, równości i  b ra te r­
stwa narodów, ,,Za Waszą i  naszą wolność“ .

„N ow a  K o ns ty tuc ja  —  m ów i P rezydent B ie ­
ru t  —  ma być u ję tą  w  fo rm ę powszechnego 
praw a W ie lką  K a rtą  zwycięskich osiągnięć 
i  u trw a lo n ych  na zawsze zdobyczy społecznych 
polskiego lu d u  pracującego, k tó ry  stał się rze­
czyw is tym  gospodarzem swego k ra ju , je d yn ym  
i  w o lnym  tw órcą losów narodu, gw arantem  je ­
go rosnącej s iły , niezawodną ostoją jego w ie l­
k ie j przyszłości. W  suchych na pozór a r ty k u ­
łach p ro je k tu  K o n s ty tu c ji zaw arty  jest w  is to­
cie w y n ik  i  b ilans w iekow e j h is to r ii w a lk  k la ­
sowych i  w yzw oleńczych po lsk ich  mas ludo ­
w ych, k tó ry m  na przestrzeni ostatn ich 70 la t 
przodowała Polska K lasa Robotnicza —  w a lk  
d ług ich  i  ciężkich, ale uw ieńczonych zw ycię­
stw em “  7).

To zwycięstwo w  drodze ustawodawczej re ­
je s tru je  w łaśnie p ro je k t K o n s ty tu c ji Po lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j. A le  re jes tru jąc  je, 
sta je się jednym  z podstawowych elem entów  
wznoszącej się nad naszą nową bazą nowej nad­
budow y. Nowa nasza K ons ty tuc ja  stanie się 
ty m  samym ak tyw ną  siłą, sprzyja jącą dalszemu 
postępowemu rozw o jow i społeczeństwa, m o b ili­
zującą go do dalszych zwycięstw .

„N adbudow a w yrasta  z bazy ■—- m ów i tow a­
rzysz S ta lin  —  ale n ie znaczy to  byn a jm n ie j, że 
jes t ona ty lk o  odbiciem  bazy, że jes t bierna, 
neutra lna , że zachowuje się obojętn ie  wobec 
losu sw oje j bazy, wobec losu klas, charakteru  
us tro ju . Przeciwnie, skoro się z jaw ia , staje się * 
ogromną, ak tyw ną  siłą, ak tyw n ie  dopomaga 
swej bazie w  kszta łtow an iu  się i  u trw a le n iu , 
czyn i wszystko, aby dopomóc nowem u us tro jo ­
w i w  dobic iu  i  z likw id o w a n iu  stare j bazy i  sta­
rych  klas. Bo też inaczej być nie może. Nadbu­
dowę stwarza baza po to w łaśnie, b y  je j s łu ­
żyła, by  a k tyw n ie  pomagała je j ukszta łtować się 
i  u trw a lić , by ak tyw n ie  w a lczy ła  o lik w id a c ję  
dawnej bazy, zbliża jącej się do kresu swego 
życia w raz z je j dawną nadbudową“  8).

P ro je k t K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j w yras ta  ze stworzonej przez nasz na­
ród  nowej jego bazy i  jes t je j odbiciem, ale 
stanow i też a k ty w n y  czynn ik  w  walce narodu

7) N ow e D rog i, n r  6/1951 r., s tr. 4.
8) J. W. S t  a l i  n : W  spraw ie  m a rks izm u  w  ję zyko ­

znaw stw ie . Zeszyty F ilozo ficzne  N ow ych D róg  n r  
3/1950 r., s tr. 2.
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o jego dalsze zwycięstwa na drodze do pełnej 
rea lizac ji ide i socjalizm u.

„N ie ch  nowa K o ns ty tuc ja  Polskie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow e j —  m ó w ił P rezydent B ie ru t —  
p rzy ję ta  i  zatw ierdzona przez Naród Polski, sta­
n ie się orężem i  sztandarem w  dalszej naszej 
walce o ca łkow ite  w yzw o len ie  człowieka, 
o u trw a len ie  pokoju, o zwycięstwo socja liz­
m u “  9).

K ie row any  przez klasę robotniczą i  je j pa rtię  
lu d  p ra cu jący m iast i  w s i naszego k ra ju  oraz

9) Nowe D rog i, n r  6/1951 r., str. 4.

wszystkie organy jego w ładzy, adm in is trac ji 
państwowej, sądownictwa i  p ro k u ra tu ry  n ie  bę­
dą'szczędzić sił, by  przekuć słowa Prezydenta 
w  czyny, by  nową swoją K ons ty tuc ję  uczy­
n ić  skutecznym  orężem w  nakazanym  przez 
wstęp ustaw y zasadniczej dziele um acniania 
państwa ludowego, niepodległości i  suwerenno­
ści narodu, przyspieszenia jego rozw o ju  p o li­
tycznego, gospodarczego i  ku ltu ra lnego , urze­
czyw istn ien ia  w ie lk ich  ide i socjalizm u, zacie­
śnienia w spółpracy m iędzy narodam i oraz un ie­
m oż liw ien ia  agresji i  u trw a le n ia  pokoju.

BUDŻET POKOJU POLSKI LUDOWEJ
D r K az im ie rz  R A P A C Z Y Ń S K I  
Poseł na S ejm  U staw odaw czy RP.

T ')  N IA  28 m arca br. Sejm  Ustawodawczy 
u c h w a lił budżet Państwa na r. 1952. Za­

sadniczym w arunk iem , k tó rem u  budżet socja­
lis tyczny  w in ie n  czynić zadość, jes t jego na jdo­
kładnie jsze przystosowanie do zadań w yzna­
czonych przez p lan  gospodarczy. Budżet jest 
finansow ym  w yrazem  p lanu  gospodarczego.

Ażeby tego rodza ju  dopasowanie p lanu  go­
spodarczego i  budżetu móc urzeczyw istn ić na­
leżało u jedno lic ić  k lasy fikac ję  zadań p lanu 
z poszczególnymi ty tu ła m i względnie z roz­
dzia łam i budżetu, usta lić  te same jednostki 
m ia r zarówno d la  p lanu  gospodarczego ja k  
i  d la  budżetu oraz określić koszt finansow y 
d la  każdej jednostk i m ia ry . W  czasie gdy uk ła ­
dano budżet Państwa na r. 1951, praca ta  by ła  
zaledw ie rozpoczęta. Posiadaliśm y no rm y w y ­
datkowe dla stosunkowo n ie liczne j ilośc i ty tu ­
łó w  budżetowych a i  jednostk i m ia r, k tó ry m i 
operował p lan gospodarczy, b y ły  nieraz różne 
od jednostek, k tó re  budżet b ra ł za podstawę 
swej ka lku la c ji.

Prace metodologiczne nad usunięciem  tych  
braków, t j .  nad u jedno licen iem  k la s y fik a c ji 
p lanu gospodarczego i  budżetu, nad ustaleniem  
je d n o litych  jednostek m ia r i  wypośrodkowa- 
n iem  norm  finansow ych dla każdego ty p u  w y ­
datków , zostały podjęte na szerszą m iarę  do­
p iero  w  ciągu r. 1951. D zis ia j należy stw ierdzić , 
że da ły  one w y n ik i zadowalające. Poza ujedno­
licen iem  k la s y fik a c ji ustalono no rm y w yda tko ­
we dla przeważającej większości rozdzia łów  
budżetowych, opierając się częściowo na da­
nych liczbow ych z w ykonania  p lanu gospodar­
czego i  budżetu a częściowo na teoretycznej 
analiz ie kosztów, z k tó ry m i w ykonanie  po­
szczególnej jednostk i m ia ry  (np. osobodzień 
w  przedszkolu czy szpita lu, oddział w  szkole 
podstawowej itp .) w  danych w arunkach m u­
siało być połączone. A czko lw iek  w y n ik i te j 
p racy  są jeszcze względnie niedoskonałe i  bę­
dą m usia ły  być w  la tach następnych bieżąco 
pogłębiane, to  jednak u m o ż liw iły  one w  bar­
dzo poważnej m ierze dostosowanie w yda tków  
budżetowych do zadań zakreślonych planem  
gospodarczym. Pod ty m  względem  budżet na 
r. 1952 oznacza w  porów nan iu  z budżetem 
r. 1951 znaczny k ro k  naprzód.

Poza tym  ulepszeniem n a tu ry  metodologicz­
nej dokonano jeszcze całego szeregu innych  
udoskonaleń n a tu ry  technicznej. I  tak  np. usta­
w iono w  sposób budżetowo pop raw ny św iad­
czenia tzw . „a k c ji soc ja lne j“ , przechodząc od 
budżetowania netto  do budżetowania b ru tto  
i  usuwając skom plikow any i  n iece low y sposób 
rozliczeń m iędzy poszczególnymi jednostkam i 
budżetowym i, uregulowano w  sposób bardzie j 
celowy gospodarkę pozabudżetowym i „środka­
m i spec ja lnym i“  itp .

S tru k tu rę  dochodów i  w yda tków  Budżetu 
Państwa na r. 1952 obrazują następujące ta­
blice:

1. D O C H O D Y

W yszczególnienie
r. 19  52

zł %

1. Dochody z gosp. nar.
2. Dochody z gosp. n ieu- 

spoi. i  w p ły w y  ludności 
(w  ty m  podatek od upo­
sażeń)

3. Ubezpieczenia spoi.
4. Pożyczki i  lo k a ty
5. Inne dochody

R a z e m

44.799.919.503.—

7.898.201.000. —

(2.300.000.000.— )
7.010.829.000. —
1.140.969.000. — 
2.937.884.329.—

70.3

12.4

(3,6)
11,0
1,7
4,6

100,063.787.802.832.—

2. W Y D A T K I  (w m in . zł)

W yszczególnienie r. 1 9  5 2
Bieżące Inwest. Razem | %

Suma ogólna

1. Gospodarka 
narodowa

2. U s ług i socjal- 
no -ku ltu ra ln e

3. Obrona naro­
dowa

4. A dm in is tra c ja
5. D łu g i państw.
6. Ś rodki rezer­

wowe

39.669,1 23.235,5 62.904,6 100,0

7.119.2 

15.528,1

6.229.3
6.891.7 

656,1

3.244.7

19.440,7

699,9

394.7
439.8

2.260,4

26.559,9

16.228,0

6.624,0
7.331,5

656,1

5.5Q5,1
- A

42,2

25,8

10,5
11,7

1,0

8,8
V
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Budżet na r. 1952 zam yka się po stronie do­
chodów kw otą  63.787.802.832 a po stronie 
w yda tków  kw o tą  62.904.573.782 zł. N adw yż­
ka dochodów nad w yda tkam i w ynosi zatem 
883.229.050 zł.

Przechodząc do ogólnej cha rak te rys tyk i bu­
dżetu na r. 1952 nadm ienić należy, że jest on 

- zgodny z zadaniam i us ta lonym i w  N arodow ym  
P lan ie Gospodarczym na r. 1952. Budżet ten 
zabezpiecza w ykonan ie  NPG, wzm ocnienie 
w artości złotego, uspraw nien ie funkc jonow a­
n ia  systemu budżetowego i  p raw id łow e roz­
graniczenie zadań systemu budżetowego i  sy­
stemu kredytowego. W  szczególności budżet na 

, r. 1952:
1. Zabezpiecza dalszy rozw ój gospodarki na­

rodow ej przez zwiększenie do tac ji budżeto­
w ych  na inw estyc je  i  środki obrotowe przem y­
słu, ro ln ic tw a , ko m u n ika c ji i  łączności;

2. Zm ierza do dalszej popraw y w arunków  
by tow ych  k lasy robotn icze j i  pracującego 
ch łopstwa przez zwiększenie środków budżeto­
w ych na finansowanie us ług socja lnych i  k u l­
tu ra ln ych  oraz budow n ic tw a mieszkaniowego;

3. Zabezpiecza niezbędny rozw ój s ił obron­
nych i  ochronę państwa;

4. Zakłada dalszą lik w id a c ję  przerostów  w  
adm in is trac ji państw ow ej;

5. Zakłada dalszy poważny w zrost akum ula­
c ji przedsięb iorstw  socja listycznych i  ty m  sa­
m ym  w zrost dochodów budżetowych z tych  
przedsięb iorstw  w  oparciu o: a) w zrost p roduk­
c ji, b) obniżenie kosztów w łasnych, c) p rzy ­
śpieszenie obiegu środków  obrotowych, d) mo­
b ilizac ję  rezerw  gospodarki narodowej, e) po­
głębien ie zasad rozrachunku gospodarczego;

6. S tanow i przejście na now y system fin a n ­
sowania inw es tyc ji, oparty  na zasadzie w yko ­
rzystan ia  rezerw  w ykonaw stw a inw estycy jne ­
go i  wzm ocnienia k o n tro li finansowania inw e­
s ty c ji zarówno przez jednostk i nadzorujące in ­
w estorów  ja k  i  przez aparat finansow y;

7. Rozszerza zakres budżetów terenow ych 
przez przeniesienie na budżety terenowe lecz­
n ic tw a  pracowniczego, szkolenia ka d r służby 
zdrow ia  oraz n iek tó rych  urządzeń a kc ji socjal­
nej.

Podstawą dochodów budżetowych jest aku­
m ulac ja  gospodarki socja listycznej. Dochody 
oparte na te j akum u lac ji łącznie z w p ły w a m i 
ze składek ubezpieczeń społecznych osiągną 
w  1952 r. 81% ogólnej k w o ty  dochodów budże­
tu . W zrost tych  dochodów oraz ich  udzia łu  
w  ogólnej sum ie dochodów budżetowych zw ią­
zany jes t z założonym zwiększeniem  udzia łu  
gospodarki socja listycznej w  tw o rzen iu  docho­
du narodowego z 72,2% w  r. 1951 do 73% 
w  r. 1952.

D la  osiągnięcia tych  dochodów p lan zakłada 
wzrost a kum u lac ji przedsięb iorstw  soc ja li­
stycznych o 23,5%, p rzy  czym w  przem yśle 
socja lis tycznym  w zrost ten  m a w ynieść 24,7% 
p rzy  wzroście p ro d u k c ji o 19% i  zadaniu obni­
żenia kosztów  w łasnych o 5,5%.

Dochody budżetowe z gospodarki nieuspo­
łecznionej zaw iera ją  kw o tę  4,8 m ld . z ł z ty tu łu

w p ła t podatkow ych z gospodarki drobnotowa- 
row e j i  kap ita lis tyczne j w  mieście i  na wsi. 
Państwo nasze, budujące dopiero fundam en ty 
socjalizm u, n ie  z likw idow a ło  jeszcze antagoni- 
stycznych klas społecznych. M im o ogranicza­
n ia  elem entów  kap ita lis tycznych  is tn ie ją  one 
jeszcze i  szczególnie na w s i posiadają pewną 
s iłę  gospodarczą, czego w yrazem  jest także w y ­
sokość w p ływ ó w  z podatku gruntowego, zapla­
nowanego na r. 1952 w  kwncie 3,5 m ld. zł. Po­
datek ten oprze się w  r. 1952 na bardzie j zróż­
n icow anych form ach w ym ia ru , uw zg lędn ia ją ­
cych przychodowość poszczególnych g rup go­
spodarstw chłopskich.

S k ładk i na rzecz ubezpieczeń społecznych, 
wynoszące łącznie 7 m ld . z ł pochodzą w  97,3% 
z gospodarki uspołecznionej, a w  2,7% z go­
spodarki nieuspołecznionej. Zgodnie z procesem 
rozw o jow ym  naszej gospodarki narodowej 
w p ły w y  z tego ty tu łu  z gospodarki uspołecznio­
nej wzrosną w  r. 1952 o 14,3°/®, a w p ły w y  z go­
spodarki nieuspołecznionej zm aleją o 14,7°/°.

Ogólna s tru k tu ra  s trony  dochodowej budże­
tu , wykazująca, że ponad 4/5 dochodów p łyn ie  
z a kum u lac ji przedsięb iorstw  socjalistycznych, 
podczas gdy zaledwie 3,6%. przypada na poda­
tek od uposażeń (jedyne obciążenie św iata p ra ­
cy na rzecz budżetu!), nabiera szczególnie ja ­
skraw ej w ym ow y, gdy zważym y, że „g łó w n ym  
źródłem , zasila jącym  w o jenno -in flacy jne  bu­
dżety k ra jó w  kap ita lis tycznych , są płacone 
przez ludność podatki, k tó re  w  USA, A n g lii,  
F ra n c ji i  we Włoszech wynoszą w raz z podat­
kam i pośredn im i 33— 50% przeciętnego zarob­
ku  robo tn ików  w  tych  kra jach . W  zw iązku ze 
sta łym  wzrostem  podatków  i  cen a rty ku łó w  
pierwszej potrzeby zarobki m ilio n ó w  ro b o tn i­
ków  w  k ra jach  kap ita lis tycznych  są niższe od 
niezbędnego m in im u m  egzystencji. K a p ita liśc i 
natom iast pok ryw a ją  sobie z naw iązką płacone 
podatki, podwyższając ceny i  o trzym u jąc  od rzą­
du najrozm aitsze subsydia. Tak np. zysk i m o­
nopo li am erykańskich przewyższają obecnie 
dw u kro tn ie  poziom zysków w  la tach w o je n ­
nych  oraz s iedm iokro tn ie  poziom 1938 r. 
(„O  trw a ły  pokój, o dem okrację ludow ą“  N r  11 
z 14 m arca 1952 r.).

C PO ŚR Ó D  w yda tków  budżetowych na p ie rw - 
^  szy p lan w y b ija ją  się w y d a tk i na gospodar­
kę narodową, k tó rych  udz ia ł w  całokształcie 
w yda tków  wzrośnie do 42,2°/« wobec 40,7°/® 
w  r. 1951. W yd a tk i budżetowe na gospodarkę 
narodową będą w  r. 1952 wyższe o 25,6% od 
takichże w yda tków  w  r. 1951. Z n ich  73,2% 
przypada na inw estyc je  przemysłowe, reszta 
zaś na w y d a tk i bieżące gospodarki narodowej. 
N a jw iększą sumę w yd a tkó w  bieżących stanow i 
uzupe łn ien ie  środków  obrotow ych w  przedsię­
b io rstw ach socja listycznych, co jes t na tu ra lną  
konsekwencją w zrostu  p rodukc ji, a co za tym  
idz ie  i  obrotów . K re d y ty  w  ty m  dziale obejm u­
ją  ponadto w y d a tk i na finansowanie zadań 
i  jednostek budżetowych (przy ty m  g łów ny 
wzrost, bo 24% w  porów nan iu  z r. 1951, p rz y ­
pada na ro ln ic tw o  i  leśnictwo) oraz przedsię­
b io rs tw  i  zakładów budżetowych gospodarki
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narodowej. Na p ierw szy p lan  w ysuw ają  się tu  
przedsiębiorstwa budżetowe ro ln icze (POM), 
k tó rych  finansowanie w yniesie  601,4 m in . zł, 
a w ięc o 87% w ięcej n iż w  r. 1951, oraz przed­
sięb iorstw a i  zakłady budżetowe gospodarki 
kom una lne j (233,2 m in . z ł —  w zrost w  stosun­
ku  do r. 1951 o 11%). W zrost w yda tków  na 
POM  tłum aczy się wzrostem  ilości POM  
o 29%, wzrostem  ilośc i jednostek pociągowych 
o 43% i  wzrostem  p lanu  robót trak to row o-m a- 
szynowych o 70%.

W yd a tk i bieżące na cele soc ja lno -ku ltu ra lne  
w ykazu ją  w  r. 1952 w zrost o 6,4% w  porówna­
n iu  z rok iem  ub ieg łym . Poniżej podajem y roz­
bicie w yda tków  na us ług i soc ja lno -ku ltu ra lne  
w edług poszczególnych działów :

o 40,7%, na wyższe szkoły pedagogiczne 
o 12,8% itp . ;

d) w  ,¿zdrowiu i  ku ltu rze  fizyczn e j“  położo­
no g łów ny  nacisk na lecznictw o zamknięte, 
w  k tó ry m  wzrost w yda tków  w ynosi 14,4% i  na 
opiekę nad m atką  i  dzieckiem  (wzrost 10,4%);

e) w zrost w yda tków  na ubezpieczenia spo­
łeczne odpowiada planowanem u w zrostow i za­
trudn ien ia .

D la  zabezpieczenia pokojowego budow nictw a 
nie zaniedbujem y wzm acniania naszych s ił 
obronnych. Budżet na 1952 r. p rzew idu je  
w zrost w yda tków  na obronę narodową i  zam y­
ka  się łącznie z inw es tyc jam i w  ty m  zakresie 
kw o tą  6,624 m in . zł, co stanow i i o ^ 0/» całości 
w yda tków  budżetowych.
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bieżące inw estycy jne r a z e m

z ł o t y c h

I I U S ŁU G I S O C JA LN O -K U LT . 15.518.062.583.— 699.899.981.— 16.227.962.564.—

2 Oświata i wychowanie 2.501.007.150.— 117.450.728.— 2.618.457.878.—
3 S zko ln ic tw o zawodowe 1.602.733.594.— 145.676.606.— 1.748.410.200.—
4 S zkoln ictw o wyższe i  nauka 1.303.164.464.— 244.141.652.— 1.547.306.116.—
5 K u ltu ra  i  sztuka 669.919.392.— 44.876.750.— 714,796.142.—
6 Zdrow ie i  k u ltu ra  fiz . 3.186.579.594.— 144.029.190.— 3.330.602.784.—
7 Pomoc społeczna 326.425.389.— 3.731.055.— 330.156.444.—

A) Pomoc społeczna 102.058.229.— 3.704.805.— 105.763.034.—
B) Świadczenia d la  pracujących 224.367.160 — 26.250.— 224.393.410.—

8 Ubezpieczenia społeczne 5.938.233.000.— — 5.938.233.000.—

Podany w yże j wzrost o 6,4% n ie  odzw iercie­
d la jednak dokładn ie stopnia w zrostu w yd a t­
ków  na cele ku ltu ra lno -soc ja lne , gdyż wzajem ­
n y  stosunek poszczególnych w yd a tkó w  na te 
cele w ykazu je  w  porów nan iu  z r. 1951 poważ­
ne różnice. Z na jw ażnie jszych różnic podnieść 
tu  należy następujące:

a) z uw agi na zaplanowane włączenie po­
ważnej liczby  kob ie t do p racy p rodukcy jne j 
zwiększono znacznie w y d a tk i na podstawowe 
fo rm y  op iek i nad m łodzieżą w  w ieku  przed­
szkolnym  i  szkolnym . I  tak  w yd a tk i na ż łobk i 
wzrosną w  r. 1952 o 41,2% w  porów nan iu  
z w yd a tka m i p re lim inow anym i na ten cel 
w  ustaw ie budżetowej z r. 1951, na przedszko­
la  o 18,4%, na przedszkola specjalne o 55%, 
na św ie tlice  dziecięce o 44,6% itp .;

b) w  szko ln ic tw ie  zawodowym  położono 
g łów ny  nacisk na szkolenie p rzy  warsztacie 
pracy, wobec czego ograniczono zbyt w ybu ja łe  
w  r. 1951 k re d y ty  na szkolenie kursowe z oder­
w aniem  od pracy, natom iast zwiększono k re ­
d y ty  na różnego typ u  szkoły zawodowe i  in te r ­
n a ty  p rzy  szkołach zawodowych;

c) w  szko ln ic tw ie  wyższym  i  nauce prze­
c ię tny  w skaźn ik w zrostu w ynosi 12,8%. Z te­
go w y d a tk i na in s ty tu ty  naukowo-badawcze 
gospodarcze w ykazu ją  w zrost o 31,2% —  p rzy  
wzroście zarówno ich  ilo śc i ja k  i  zasięgu ba­
dań, w yd a tk i na w ieczorowe szkoły in żyn ie r­
skie o 58,3%, na wyższe szko ły rolniezo-leśne

Budżet na r. 1952 rea lizu je  zasadę stałego 
obniżania w yd a tkó w  adm in is tracy jnych . W y ­
d a tk i na adm in istrac ję , w y m ia r sp raw ied liw o­
ści i  bezpieczeństwo zam ykają się kw o tą  
7.331,5 m in . zł, co stanow i 11,7% całości w y ­
datków  budżetu wobec 13% w  r. 1951. Z m n ie j­
szenie w yda tków  na adm in is trac ję  jest w y n i­
k iem  zm niejszenia ilośc i e ta tów  osobowych 
i  obniżania norm  w yda tków  rzeczow o-adm in i- 
s tracy jnych .

S tru k tu ra  w yda tków  naszego budżetu odpo­
w iada s truk tu rze  w yd a tkó w  budżetu Zw iązku  
Radzieckiego. U dz ia ł w yd a tkó w  na gospo­
darkę narodową w  całości w yd a tkó w  w ynosi 
w  naszym budżecie 42,2%, w  budżecie 
Zw iązku  Radzieckiego 37,8%. U dz ia ł w yd a t­
ków  na us ług i soc ja lno -ku ltu ra lne  w ynosi 
u nas 25 ,8 /o, w  Zw iązku  Radzieckim  26,2%. 
A d m in is tra c ja  i  óbsługa d ługów : u  nas —  
12,7%, w  Z w iązku  Radzieckim  —  12,1%. B u­
dżet nasz jest zatem zarówno w  sw ym  u k ła ­
dzie ja k  i  w  swej w ew nętrzne j treści budżetem 
socja listycznym . N ie  zaniedbując w yda tków  na 
obronność naszego k ra ju , budżet nasz służy 
przede w szystk im  rozbudow ie naszej pokojo­
w e j gospodarki przezwyciężaniu zacofania go­
spodarczego, w  k tó re  w pędz iły  nas d ług ie  
w ie k i obszarniezo-kapita listycznego nierządu, 
i  coraz pełn ie jszem u zaspokajaniu potrzeb so­
c ja lnych  i  k u ltu ra ln y c h  naszego narodu. B u ­
dżet nasz to budżet pokoju.

Jakże inaczej w yg ląda ją  budżety państw  ka­
p ita lis tycznych . Budżety ich  to budżety w o jny .
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W edług o fic ja ln ych  nawet danych, w yd a tk i 
wojenne, jaw ne i  u k ry te , wynoszą w  Stanach 
Zjednoczonych przeszło 8Q%, we F ra n c ji —  
59%, w  A n g lii i  we Włoszech —  połowę 
w szystkich w yda tków  budżetu państwowego. 
Równocześnie reduku ją  one do zn ikom ych roz­
m ia rów  rzeczywiście cyw ilne  pozycje budżetu, 
służące zaspokojeniu potrzeb soc ja lno -ku ltu - 
ra lnych  ludności. W ystarczy wskazać, że 
w  ostatn im  orędziu do Kongresu T rum an do­
maga się zm niejszenia k re d y tó w  na ochronę 
zdrow ia  do 0,4% wydatków_ budżetowych. 
,,W w arunkach  ogólnego kryzysu  kap ita lizm u  
i  gorączkowych przygotow ań w o jennych  rządy 
im peria lis tyczne  nie mogą na dłuższy okres 
u trzym ać rów now agi budżetowej, n ie zw ięk­
szając do fantastycznych rozm iarów  zadłużania 
państwa, nie uciekając się do zabójczej in f la ­
c ji. We w szystk ich  państwach kap ita lis tycz ­

nych zadłużenie państwa przewyższa k ilk a ­
k ro tn ie  rozm ia ry  budżetów: w  Stanach Z jedno­
czonych i  F ra n c ji —- czterokrotn ie , w  A n g lii —  
s iedm iokrotn ie . Bieżąca obsługa tego zadłuże­
n ia  pochłania np. w  A n g lii i U S A  rocznie 
15— 20% w szystkich rezerw  budżetow ych.“  
(,,0  trw a ły  pokój, o dem okrację ludow ą“  N r 11 
z 14 marca 1952 r.).

B udżety k ra jó w  obozu pokoju, dem okracji 
i socja lizm u oraz budżety k ra jó w  kap ita lis tycz ­
nych są jaskraw ym  dowodem zasadniczego 
przeciw ieństw a dwóch św iatów , dwóch syste­
m ów społecznych, dwóch l in i i  po litycznych. 
Porównanie tych  budżetów  przekonuje na­
ocznie masy ludowe w szystkich k ra jów , k to  
jes t ich  przy jac ie lem , a k to  w rogiem , k to  b ron i 
pokoju, a k to  gorączkowo p rzygotow u je  się do 
w o jny .

OBNIŻKA KOSZTÓW WŁASNYCH W ROKU 1952
W PRZEMYŚLE
Zb ign iew  AU G U STO W SK I

D yr. Dep. K osztów  i  P o lity k i Cen w  P K P G

W  r. 1950 poziom  p ro d u kc ji całego p rzem y­
s łu  uspołecznionego b y ł wyższy od poziomu 
określonego P lanem  6-le tn im  o 8%. Pom im o że 
p lan p ro d u kc ji przem ysłowej na r. 1951 został 
ty lk o  nieznacznie przekroczony (o 0,8%), to 
jednak w  porów nan iu  z r. 1950 osiągnęliśmy 
w zrost p ro d u kc ji o przeszło 24,% . Zadania P la ­
nu  6-letniego przypadające w  ty m  zakresie na 
r. 1951 zostały przekroczone o 13%. Oznacza 
to  przyspieszenie, w  stosunku do zadań P lanu 
6-letniego, rea lizac ji socjalistycznego uprzem y­
słow ienia k ra ju . „Przyspieszenie tem pa p ro ­
dukc ji, szybsza rea lizacja  zadań P lanu  6 -le tn ie ­
go w  te j dziedzinie s tanow i ogromne osiągnię­
cia P a rt ii i  k lasy  robo tn icze j“ .1)

Powyższym  osiągnięciom w  zakresie w zrostu 
p ro d u kc ji p rzem ysłow ej tow arzyszyło  w  okre­
sie ub ieg łych dw u la t rów nież stałe polepszanie 
tzw . podstawowych w skaźn ików  ekonom icz­
nych.

Jednym  z tych  w skaźn ików  jes t w skaźn ik 
w zrostu  w yda jnośc i pracy. P lan 6 -le tn i okre­
ś lił, że w  okresie sześciolecia w ydajność pracy 
w  przem yśle osiągnie poziom co n a jm n ie j 165 %. 
W  okresie p ierw szych dw u la t P lanu 6 -le tn ie ­
go w ydajność p racy w  przem yśle wzrosła 
(w  porów nan iu  z r. 1949) o 22%. Zadanie na 
r. 1952 w yraża się cy frą  14%. „Oznacza to, że 
je ś li tak ie  tempo w zrostu  w yda jności będzie 
utrzym ane, to w  ostatecznym rachunku, w  r. 
1955 w ydajność p racy osiągnie zam iast 165% 
w  stosunku do r. 1949 —  ponad 200— •210%“ .* *)

')  E. S z y  r  —  „W ęzłow e zadania gospodarcze'1. 
Nowe D rog i, n r  6 (30), s tr. 31. (R e fe ra t w yg łoszony na 
zeb ran iu  a k ty w u  K C  PZPR).

*) Z  re fe ra tu  M in is tra  E. Szyra, s tr. 32.

D ru g i podstawowy w skaźn ik to w skaźnik ob­
niżenia kosztów  w łasnych p rodukc ji. P lan 6- 
le tn i ustala, iż koszty w łasne p ro d u kc ji w  prze­
m yśle p o w in n y  być z roku  na ro k  obniżane 
o ko ło  3'% , że poziom  kosztów  w łasńych w  r. 
1955 pow in ien  być niższy od poziom u r. 1950 
o 17%. W  r. 1950 przem ysł obn iży ł koszty w ła ­
sne p ro d u kc ji (w  porów nan iu  z r. 1949) o 3,4%. 
W  r. 1951 obniżka kosztów  w łasnych w  stosun­
k u  do roku  poprzedniego w y ra z iła  się odset­
k iem  4,6%. A  w ięc i  na ty m  odcinku można 
zanotować w y n ik i pom yślniejsze od zadań usta­
lonych  w  P lan ie  6-le tn im .

P rzem ysł nasz, pom im o że obniża koszty w ła ­
sne p ro d u kc ji w  tem pie szybszym n iż  to prze­
w id y w a ł P lan 6-le tn i, n ie  w yko n a ł jednak na 
ty m  odcinku zadaniia p lanu  na r. 1951. „W y ­
konanie p lanu obniżenia kosztów  w łasnych n ie  
stało jeszcze na w łaśc iw ym  poziomie. P lan obn i­
żenia kosztów w łasnych w  przem yśle zakładał 
obniżenie kosztów o 5,7%,3) osiągnięto zaś 
4,6 % “ .4) T y m  bardzie j n ie można uznać w y ­
n ików  r. 1950 na ty m  odcinku za zadowalające. 
„R ok  1950, k tó ry  p rzyn iós ł w ype łn ien ie  z nad­
w yżką  p lanu  ilościowego p ro d u kc ji —  s tw ie r­
dz ił w iceprem ie r H. M in c  w  przem ów ien iu  w y ­
głoszonym na V I  P lenum  KC  PZPR —  nie dał 
jeszcze decydujących rezu lta tów , jeże li chodzi 
o zniżkę kosztów  w łasnych“ .

Powstaje jednak pytan ie , dlaczego zadania 
fo rm u łow ane  w  planach rocznych w  zakresie 
obniżenia kosztów  w łasnych pow inny  być w yż ­

3) Podane tu  odse tk i p lan u  i  w yko n a n ia  dotyczą 
p rzem ysłu  podległego 5 m in is te rs tw o m  przem ys łow ym  
(G órn ic tw a , P rzem ysłu  Ciężkiego, Chemicznego, L e k ­
kiego, Rolnego i  Spożywczego).

4) Z  re fe ra tu  M in is tra  E. Szyra, s tr. 49.
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sze, n iż by  to w yn ika ło  z łącznych zadań P lanu 
6-letniego? B y  na to  py tan ie  odpowiedzieć, 
m usim y uw zględn ić w a ru n k i powstawania za­
dań p lanów  rocznych i  w a runk i, w  jak ich  za­
dania te b y ły  i  są realizowane.

Oto k ilk a  podstawowych stw ierdzeń, do ty ­
czących sy tu a c ji is tn ie jące j na przełom ie la t 
1951/52.

1. Pom im o poważnych trudności, zwłaszcza 
w  I I I  kw arta le , p lan  p ro d u kc ji przem ysłowej na 
ro k  1951 został w ykonany (w  100,8%). P roduk­
c ja  przemysłowa, w  prze liczen iu  na 1 m ieszkań­
ca, by ła  w  r. 1951, w  porów nan iu  z okresem 
przedw ojennym  (r. 1938), wyższa przeszło 2,5- 
k ro tn ie . O n ie w ie lk im  ty lk o  przekroczeniu za­
dań p lanu  na r. 1951 zadecydowało n iew yko­
nanie p lanu  p ro d u k c ji w  przem yśle m ięsnym, 
spowodowane spadkiem  skupu żywca.

2. P rodukc ja  ro lna, w  k tó re j gospodarstwa 
indyw idua ln e  uczestniczą w  wysokości przeszło 
85%, w yraźn ie  nie nadąża za b u rz liw ie  rozw i­
ja ją cym  się uspołecznionym  przemysłem. 
,,W r. 1951 p rodukc ja  ro lna by ła  wyższa od za­
łożonej w  P lanie 6 -le tn im . W  r. 1951 nastąpiło 
załamanie rozw o ju  na tle  n iespotykanej w  na­
szych w arunkach k lim a tycznych  posuchy oraz 
na tle  pewnego spadku hodow li trzody ch lew ­
nej i  niedostatecznego rozw o ju  hodow li bydła. 
P rodukc ja  ro lna  by ła  niższa od p rodukc ji, osiąg­
n ię te j w  r. 1950 o 4,4% i  około 5%  niższa od 
poziom u założonego na r. 1951 w  P lan ie  6 -le t­
n im “ .5 6)

3. W  konsekw encji w zrost p ro d u kc ji n iek tó ­
rych  środków  żywności jest niedostateczny, 
w  porów nan iu  ze wzrostem  zatrudn ien ia  i  sum y 
wynagrodzeń za płacę (funduszu płac).

4. W  stosunku do stale rosnących potrzeb 
przem ysłu  tempo w zrostu  p ro d u kc ji surowców 
pochodzenia rolnego jest niedostateczne. W  p ie r­
wszym  rzędzie odnosi się to do surowców w łó ­
k ienn iczych zarówno roś linnych  i  zw ierzęcych, 
nasion o le istych i  tłuszczu zwierzęcego, skór b y ­
dlęcych i  św ińskich.

5. B lo k  im pe ria lis tyczny  czyn i wzmożone 
przygotow an ia  do w o jn y  i  staje się coraz ba r­
dziej agresywny. P łyn ie  stąd d la  nas nakaz 
wzmożenia s iły  gospodarczej i  obronnej nasze­
go państwa.

6. P róby b lokady ekonomicznej k ra jó w  obo­
zu poko ju  przez am erykański im peria lizm  stale 
pogłęb ia ją  się. Nasi w rogow ie  stara ją  się ze 
w szystk ich  s ił odciąć nam  dostęp do surowców, 
k tó rych  znaczna część p ro d u k c ji w  ska li św ia­
tow e j jest przez n ich  kontro low ana (metale n ie ­
żelazne, n iek tó re  surowce w łókiennicze). „N ie  
rezygnując z w a lk i z próbam i b lokady ekono­
m icznej . . . jest naszym n iec ierp iącym  zw łok i 
zadaniem rozbüdowa w łasnej bazy surowcowej 
w  tych  działach, w  k tó rych  zagrożony jest im ­
p o rt1 . ) ̂  Chodzi tu  w  p ierw szym  rzędzie 
o miedź, a lum in ium , wełnę, skóry. Oczywiście

5) Z  re fe ra tu  M in is tra  E. Szyra, s tr. 36.
6) Z, re fe ra tu  M in is tra  E. Szyra, s tr. 39.

ja k  na jda le j posunięta oszczędność w  zużyciu 
tych  surowców jes t nakazem c h w ili.

7. W  r. 1951 zaznaczył się w y raźny  b rak  s iły  
roboczej n ie  ty lk o  w  mieście, ale również 
i w  szeregu w o jew ództw  na wsi. B ra k i te pow­
sta ły  n ie  ty lk o  w  przemyśle, ale i  budow nic­
tw ie , a naw et w  PGR. Oznacza to, że m usim y 
w ykonyw ać planowe zadania p rzy  re la tyw n ie  
m niejszej ilośc i zatrudnionych.

Czy zaistn ia łe trudności są nie do pokonania? 
Na pewno tak  n ie  jest. Usuwanie ich  jednak 
wym aga w ie lk iego  i  wszechstronnego w y s iłk u  
ze s trony  w szystkich lu d z i pracy w  Polsce. Pod­
stawowe zadania i  nakazy Narodowego P lanu 
Gospodarczego na r. 1952 zm ierza ją  w  p ie rw ­
szym rzędzie do przezwyciężenia za istn ia łych 
tfudności. Zm ieniona sytuac ja  s tw orzy ła  nowe 
potrzeby, te zaś w y w o ła ły  konieczność Dosta­
w ien ia  now ych zadań.

Jakie  to są zadania? S ięgn ijm y  do uchwał 
rządowych i  tekstu  ustaw y o pianie.

Czołowe zagadnienie to w zrost produkc ji ro l­
nej. Jasne jest, że ostateczne usunięcie sprzecz­
ności m iędzy szybkim , b u rz liw y m  wzrostem 
p ro d u kc ji przem ysłowej i  zby t pow olnym , w zro­
stem p ro d u kc ji ro lne j dać może ty lk o  masowe 
uspółdzielczenie gospodarki ro lne j. T y lk o  w go­
spodarstw ie zespołowym m ożliw e jest bow iem  
stosowanie nowej techn ik i, m echanizacji upraw , 
stałe stosowanie ostatnich zdobyczy nauki w  te j 
dziedzinie. A le  przejście masowe na gospodarkę 
spółdzielczą na w si wym aga dużego uśw iado­
m ien ia  spo łeczno-po litycznego pracujących 
chłopów, przekonania, że ta fo rm a  gospodarki 
daje im  samym i  państwu najw iększe korzyści. 
Przejście to m usi być świadome i  dobrowolne. 
A  na to  trzeba czasu. D latego też w  r. 1952 m u­
si być podjęta w a lka  o w zrost p ro d u kc ji ro lne j 
i  hodow lanej w  PGR, w  spółdzie ln iach p roduk­
cy jnych , w  gospodarstwach chłopskich. W  ty m  
celu potrzebny jest in s tru k ta rz  i  akcja uśw iada­
m iająca, a także do dyspozycji ro ln ic tw a  muszą 
być postawione nowe, dodatkowe środk i m ate­
ria lne  i  pieniężne. M usi wzrosnąć ilość tra k to ­
ró w  i  wszelkiego rodza ju  maszyn ro ln iczych, 
narzędzi i  części, m usi wzrosnąć ilość nawozów 
sztucznych. Wzmożona być m usi w a lka  ze 
szkodnikam i, a w ięc wzrastać p rodukc ja  środ­
ków  chemicznych. M usi się zwiększyć zakres 
szczepień ochronnych zw ierząt i  rozszerzona sieć 
punk tów  w e te ryna ry jnych , co oznacza koniecz­
ność wzmożenia p ro d u k c ji środków farm aceu­
tycznych. Muszą być przeprowadzone prace 
konserw acyjne i  m elio racyjne, m usi być doko­
nany szereg in w e s tyc ji. Zosta ły  m. in . zrew ido­
wane w a ru n k i k o n tra k ta c ji i  skupu szeregu pod­
stawowych a rty k u łó w  p ro d u kc ji zw ierzęcej 
i  roś linne j, w  celu zapewnienia chłopu zw ięk­
szonej opłacalności hodow li i  upraw y. T y lko  
pod ty m i w a runkam i może być zrealizowane za­
danie p lanu  na r. 1952, k tó ry  stanowi, iż  wzrost 
wartości g lobalne j p ro d u kc ji ro ln ic tw a  pow i­
n ien w ynieść 8,1% (w  stosunku do r. 1951).

W zmożenie s iły  gospodarczej i  obronnej na­
szego państwa, to w  p ierw szym  rzędzie wzrost
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p ro d u k c ji przem ysłu ciężkiego i  chemicznego, 
to nowe inw estyc je  zm ierzające m iędzy in n y ­
m i do rozbudow y w łasnych baz surowcowych. 
To jednocześnie realizowanie praw a żelaznej 
oszczędności w  zużyciu de ficy tow ych  surowców  
i  m ateria łów , to na szeroką skaię stosowanie, 
wszędzie tam, gdzie to ty lk o  m ożliwe, surow ­
ców zastępczych.

Wreszcie trzecia i  ostatnia z podstawowych 
trudności: narasta jący b rak  s iły  roboczej. W a l­
ka z b rakam i s iły  roboczej, to w a lka  o większą 
w ydajność pracy, o dalszy w zrost wyszkolen ia  
i  k w a lif ik a c ji robo tn ików  o ,,dużą“  i  „m a łą " 
mechanizację robót pracochłonnych i  uc iąż li­
w ych, to w a lka  z is tn ie ją cym i do dziś dn ia  prze­
rostam i w  za trudn ien iu , k tó re  —  ja k  się w y ra ­
z i ł  w  cytow anym  referacie  M in is te r E. Szyr —  
„jeszcze wczora j b y ły  ty lk o  Sprawą m arno traw ­
stw a finansowego, a dziś sta ją  się sprawą szkod­
n ic tw a  w  p ro d u k c ji“ .

Nowe potrzeby i  nowe zadania oznaczają w ięc 
dalszy poważny w zrost p rodukc ji, dalszy poważ­
n y  w zrost w yda jności pracy, dalszą, wzmożoną 
w a lkę  o oszczędną gospodarkę zasobami m ate­
r ia ło w y m i w  całej gospodarce narodowej, w a l­
kę o dodatkowe źród ła  a kum u lac ji socja listycz­
nej.

W zrost p ro d u kc ji przem ysłow ej p lanowany 
na r. 1952 w yraża się odsetkiem  22,3%. Tak 
pow sta ły  w zrost p rodukc ji, p rzy  ograniczonych 
zasobach surowcowych i  m ateria łow ych, p rzy 
bardzo w ie lu  pozycjach „d e fic y to w ych “  nasze­
go b ilansu zaopatrzenia może być zrealizowany 
ty lk o  p rzy  bardzo poważnych oszczędnościach 
m ateria łow ych, p rzy  poważnym  obniżeniu 
kosztów  w łasnych przypadających na jednostkę 
produkowanego tow aru.

O brakach s iły  roboczej i  walce o w ydajność 
p racy ju ż  w spom ina liśm y. Zgodnie z planem  
na r. 1952 w ydajność p racy w  przem yśle socja­
lis tycznym  ma wzrosnąć o b lisko 14%. Ozna­
cza to, że w zrost p ro d u kc ji przem ysłowej w  w y ­
sokości ponad 22% m a być osiągnięty p rzy  w zro­
ście liczby za trudn ionych  ty lk o  o 7 %, a w i ę c  
p r z y  m n i e j s z y m  k o s z c i e  w ł a ­
s n y m .

TJ  TEGO cośmy w yże j pow iedz ie li o aktua lne j 
sy tu a c ji polityczno-gospodarczej i podsta­

w ow ych zadaniach p lanu  na r. 1952 w yn ika , że 
tak  ja k  p rodukc ja  przem ysłow a m usi szybciej 
wzrastać i  w zrasta szybciej n iż  to by ło  p rzew i­
dziane w  P lanie 6~letnim, ta k  szybszy od zało­
żeń tego p lanu m usi być i  jes t w zrost w yda jno ­
ści pracy, tak  i k o s z t y  w ł a s n e  p r o ­
d u k c j a  m u s z ą  b y ć  w  s z y b s z y m  
t e m p i e  o b n i ż a n e ,  n i ż b y  t o  w y ­
n i k a ł o  z z a ł o ż e ń  P l a n u  6 - l e t -  
n i e g o .  Wobec ograniczonych możliwości za­
opatrzenia przem ysłu  w  zakresie szeregu su­
row ców  i  m ateria łów , obniżenie zużycia m ate­
ria łow ego na jednostkę produkowanego tow aru  
sta je  się nie ty lk o  je d n ym  z nakazów planu, lecz 
w  w ie lu  gałęziach naszego przem ysłu  jes t w a­
runk iem  w ykonan ia  p lanow ych zadań p roduk-

cY.in ych. Analog iczn ie  re la tyw ne  zmniejszenie 
za trudn ien ia  w  każdej gałęzi przem ysłu  i  to 
poważne zm niejszenie jes t koniecznością, bez 
re a lizac ji k tó re j zapewnienie m in im alnego po­
k ry c ia  zapotrzebowania na siłę roboczą w  ca­
ły m  przem yśle i  in n ych  dzia łach gospodarki na­
rodowej n ie  będzie m ożliwe. T ym  samym i  za­
dania na odcinku obniżenia kosztów  osobowych 
n ie  są małe.

N arodow y P lan Gospodarczy na r. 1952 sta­
now i, że o b n i ż k a  k  o s  z t  ó w  w ł a s ­
n y c h  w  p r z e m y ś l e  s o c j a l i ­
s t y c z n y m  w y n i e s i e  5,5%. Zadanie 
to  postawione zostało zarówno ze względu na 
rozm ia r niezbędnych potrzeb w  ty m  zakresie, 
ja k  rów nież w  w y n ik u  oceny is tn ie jących  m o­
żliwości. Nasunąć się może jednak pytan ie , czy 
zadanie to  jes t realne, czy w łaśc iw ie  oceniono 
m ożliwości is tn ie jące w  ty m  zakresie? Roz­
pa trzm y tę sprawę na tle  podstawowych wskaź­
n ikó w  p lanu przem ysłu na r. 1952 i  danych 
o s truk tu rze  kosztów  w łasnych przem ysłu w  r. 
1951.

S tru k tu ra  ta  w  odniesieniu do przem ysłu so­
cjalistycznego, jako  całości przedstaw ia się 
w  p rzyb liżen iu  następująco:

koszty osobowe — 23%
koszty m a te ria ło w e  — 67%
koszty a m o rtyza c ji — 4%
koszty us ług obcych — 4%
koszty różne — 2%

razem 100%

W  w y n ik u  ana lizy  poszczególnych pozycji 
kosztów  możemy przy jąć, że tzw . koszty stałe—  
k tó re  w  sumach absolutnych nie zm ien ia ją  się 
w raz ze wzrostem  p rodukc ji, a ty m  samym 
w  prze liczeniu na jednostkę p ro d u kc ji spadają 
w raz z je j wzrostem  —  wyrioszą około 6% łącz­
nych kosztów w łasnych. Składają się na nie: 
poważna część kosztów  am ortyzacji, tzw . kosz­
tó w  różnych oraz d robny u łam ek kosztów oso­
bowych i  m a te ria łow ych  (wchodzących w  skład 
kosztów adm in is trac ji).

P lanow any na r. 1952 w zrost p ro d u kc ji prze­
m ysłu  socjalistycznego o 22,3%, p rzy  udziale 
6% kosztów sta łych w  łącznym  koszcie p ro ­
dukc ji, oznacza iż koszty w łasne przem ysłu po­
w in n y  zostać obniżone o około 1,4 % w yłącznie 
w  w y n i k u  i  w  z w i ą z k u  z s a m y m  
w z r o s t e m  p r o d u k c j i .

W  naszej pobieżnej analizie możemy abstra­
hować od pozyc ji „kosz ty  usług obcych“ , na k tó ­
rą  składają się w  przeważającej części koszty 
usług transportow ych  (dostaw „ fra n k o “ ). Jest 
ona po pierwsze nieznaczna, a po w tó re  m oż li­
wości zmniejszenia kosztów te j g rupy  są dosyć 
ograniczone.

P rze jdźm y do kosztów  osobowych. Zadania 
na odcinku w zrostu w yda jnośc i pracy posta­
w ione przed przem ysłem  w ie lk im  i  średnim  na 
r. 1952 w yraża ją  się odsetkam i 14,6,% (w  p rze li­
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czeniu. na 1 pracow n ika  g rupy  przem ysłowej). 
Ś rednia płaca (również te jże samej g rupy p ra ­
cowników) m a w  r. 1952 wzrosnąć o 3,8'%. Stąd, 
v/ p rzyb liżen iu , można określić zadanie obniże­
n ia  kosztów osobowych wyrażające się odset­
k iem  około 7%. Ponieważ zadania postawione 
na ty m  odcinku przed drobną wytwórczością  są 
znacznie większe, w yraża ją  się one d la  całego 
przem ysłu socjalistycznego odsetkiem  9%. B io ­
rąc pod uwagę, iż udz ia ł kosztów osobowych 
w  łącznych kosztach p ro d u kc ji przem ysłu  w  r. 
1951 w yraża ł się odsetkiem  23%, koszty własne 
p ro d u kc ji pow inny  w  r. 1952, z ' ' t y t u ł u  
p l a n o w a n e g o  w z r o s t u  w y d a j ­
n o ś c i  p r a c y  i  p r z y  u t r z y m a ­
n i u  p o z i o m u  p ł a c  w  granicach okre­
ślonych planem, zostać obniżone o około 2,1%.

Następne podstawowe zadanie to o b n i ż k a  
k o s z t ó w  m a t e r i a ł o w y c h ,  k tó ra  
pow inna doprowadzić do obniżenia łącznych 
kosztów p ro d u kc ji o 2 %. Koszty m ateria łow e 
s tanow iły  w  ub ieg łym  roku  około 67% ogółu 
kosztów w  przemyśle.

P rzem ysł nasz, ja k  w iadomo, pow in ien  b y ł 
obniżyć koszty m ateria łow e w  roku  ub ieg łym  
o 4,8%. Zadanie to n ie  zostało w  pe łn i w yko ­
nane. W edług p rzyb liżonych  danyęh obniżka 
ta w  r. 1951 w yn ios ła  ty lk o  około 3 %. I  ten  fa k t 
w łaśnie zadecydował o tym , że p lan  obniżenia 
kosztów w łasnych przem ysłu na r. 1951 nie 
został w ykonany.

O bniżka kosztów  m ate ria łow ych  —• to węzło­
w y  p u n k t zadań p lanu  obniżenia kosztów prze­
m ysłu na r. 1952. Ś rednio w  ca łym  przem yśle 
zużycie m ateria łow e na jednostkę w yro b u  m usi 
być obniżone o 3% . W  ro ku  ub ieg łym , u ja w ­
niono na tym; odc inku  i  z likw idow ano  rezerw y 
względnie ła tw e  do uchwycenia. „Szczególnie 
ważny odcinek —  obniżenie kosztów m ate ria ło ­
w ych  —  n ie  s tanow ił jeszcze w  r. 1951 tem atu 
powszechnej dyskus ji i  m o b iliza c ji w ys iłkó w  
zakładów pracy; n ie  do ta rło  dostatecznie do ro ­
bo tn ików  i  p racow n ików  przem ysłu  przekona­
nie, że podstawową fo rm ą w a lk i o obniżenie 
kosztów, o wzrost rentowności, o pokonanie 
trudności surowcowych i  trudności na w ie lu  in ­
nych odcinkach, jes t systematyczne obniżanie 
zużycia m ate ria łów  na jednostkę w y ro b ó w “ .7)

Stała, codzienna w a lka  o oszczędności m ate­
ria łowe, w  ja k  najszerszym znaczeniu tego sło­
wa —  to obowiązek każdego robo tn ika  i  pracow­
n ika. To wdzięczne pole d la  socjalistycznego 
współzawodnictwa, dz ięk i k tó rem u  niejeden juz  
sukces nasza gospodarka w  ub ieg łym  okresie 
osiągnęła i  n ie jeden będzie m u n iew ą tp liw ie  
w  przyszłości zawdzięczać!

Zadanie obniżenia kosztów w łasnych w  prze­
m yśle w  r. 1952 średnio o 5,5,% należy uznać 
za napięte ale realne. Doświadczenia Zw iązku  
Radzieckiego uczą nas, że tego rzędu zadania 
nie ty lk o  b y ły  tam  przed przem ysłem  stawiane, 
ale w ykonyw ane i  przekraczane. I  tc  w  w a ru n ­
kach n ie w ą tp liw ie  trudn ie jszych , w  okresie, gdy 
rozm ia ry  n iew ykorzystanych  rezerw  b y ły  znacz-

7) Z re fe ra tu  M in is tra  E. Szyra, s tr. 49.

nie mniejsze, a same rezerw y trudn ie jsze  do l i ­
k w id a c ji n iż u nas.

S ięgn ijm y  d la  p rzyk ładu  do danych z okresu 
I  powojennego 5-letniego p lanu  gospodarczego 
ZSRR. W  r. 1947 koszty własne porów nyw a lne j 
p ro d u kc ji tow arow ej przem ysłu  związkowego 
i  republikańskiego ZSRR zostały w  stosunku do 
poziomu z r. 1946 obniżone ty lk o  o 2’%. Jed­
nakże ju ż  w  r. 1948 osiągnięta obniżka kosztów 
w łasnych w  porów nan iu  z rok iem  poprzednim  
w yn ios ła  8,6'%! Dalsze la ta  p rzyn ios ły  dalsze 
poważne sukcesy na ty m  odcinku. I  tak  w  r. 
1949 przem ysł radz ieck i osiągnął obniżkę kosz­
tów  w łasnych o 7,3,% oraz w  r. 1950 o 6%.

„Podstaw ow ym  źródłem  pokryc ia  inw es tyc ji, 
usta lonych w  czw artym  (p ierw szym  pow ojen­
nym ) p lan ie  p ięc io le tn im  na sumę ponad 250 
m ld. rub. s ta ły  się oszczędności, w yn ika jące  z ob­
niżenia kosztów p rodukc ji. Obniżenie kosztów 
w łasnych zostało zaplanowane na sumę 160 m ld. 
rub. Ustalone w  p lan ie  p ięc io le tn im  zadania 
obniżenia kosztów  w łasnych p ro d u kc ji zostały 
w ykonane“ .8) Rok 1951 rów nież p rzyn iós ł dalsze 
pom yślne re zu lta ty  na ty m  odcinku. Przema­
w ia jąc z okaz ji 34 rocznicy W ie lk ie j Paździer­
n ikow e j R ew o luc ji tow . B eria  pow iedzia ł: 
„W  bieżącym ro ku  p lan  obniżenia kosztów  w łas­
nych będzie w ykonany z nadwyżką, co w  samej 
ty lk o  p ro d u kc ji przem ysłowej da 26 m ld. rub. 
oszczędności“ .

P rzem ysł radziecki k ie ru je  się w  swej pracy 
wskazaniamli tow . S ta lina, k tó ry  już  w  r. 1931 
m ó w ił; „A b y  zapewnić dalszy rozw ój przem y­
s łu  i  ro ln ic tw a , trzeba uruchom ić nowe źród ła 
akum u lac ji, z likw idow ać złą gospodarkę, zasz­
czepić zasadę rozrachunku gospodarczego, obni­
żyć koszty w łasne i  zw iększyć akum ulację  w e­
w ną trz  przem ysłu “ .9)

Idąc za ty m i wskazaniam i, b iorąc p rzyk ład  
z przem ysłu  radzieckiego, w  oparciu o pomoc 
Z w iązku  Radzieckiego, nasz przem ysł m usi z ro ­
ku  na rok  w ykonyw ać i  przekraczać planowe 
zadania rów nież i  na odcinku obn iżk i kosztów 
w łasnych. N ie może pow tórzyć się już, ja k  to 
m ia ło  m iejsce w  r. 1951, fa k t niepełnego w yko ­
nania przez przem ysł zadań w  ty m  zakresie. 
Obniżenie przez przem ysł socja lis tyczny kosz­
tów  w łasnych p ro d u kc ji w  roku  bieżącym 
o 5,5% m usi być uważane jako  zadanie m in i­
malne.

T l O Z P A T R Z M Y  z ko le i, ja k ie  zadania staw ia 
N arodow y P lan Gospodarczy na r. 1952 

pr~ed poszczególnymi gałęziam i naszej p roduk t 
c ji przem ysłowej.

P rzem ysł pod leg ły  M i n i s t e r s t w u  
G ó r n i c t w a  pow in ien  obniżyć w  ro ku  b ie ­
żącym koszty w łasne tow arow e j p ro d u kc ji po­
rów nyw a lne j co n a jm n ie j o 3/7% i  osiągnąć 
z tego ty tu łu  oszczędności w  kwocie ponad 300 
m in . zł.

8) M . D m i t r i e w  —  W oprosy E k o n o m ik i N r  P1952, 
s tr. 14.

»)- J. W . S t a l i n  —  Dzie ła , t. 13. K s iążka  i  W iedza, 
r. 1951, str. 89.
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Ponad 60 % te j sum y przypada na oszczędno­
ści, k tó re  pow in ien  wygospodarować przem ysł 
w ęglow y. S tru k tu ra  kosztów w łasnych w y tw a ­
rzania i  zby tu  tego przem ysłu  z góry  określa 
źródła, k tó re  mogą i  pow inny  dać zaplanowane 
oszczędności. U dz ia ł robocizny bezpośredniej 
w  łącznym  koszcie w łasnym  węgla kam iennego 
w ynos ił w  r. 1951 w  p rzyb liżen iu  41%, na m a­
te r ia ły  bezpośrednie przypadało 16 %~, na koszty 
w ydzia łow e 20%, adm in is tracy jne  5% oraz na 
koszty zby tu  (g łów nie koszty transpo rtu  do sta­
c j i  przeznaczenia) 18%. P rzy  ograniczonych 
m ożliwościach obniżenia kosztów  zbytu, n ie ­
w ie lk im  udzia le kosztów  adm in is tracy jnych  
i  w ysok im  udziale kosztów robocizny bezpośred­
n ie j i  osobowych w  ogóle, na tę ostatnią pozycję 
pow inna być w  przem yśle w ęg low ym  zwrócona 
szczególna uwaga. Zgodnie z p lanem  koszty ro ­
bocizny bezpośredniej w  przem yśle w ęg low ym  
pow inny  zostać obniżone w  roku  bieżącym 
o 3,5%. W arunk iem  spełn ien ia tego zadania 
jes t osiągnięcie określonych w skaźn ików  w zro ­
stu  w yda jności p racy ¡i u trzym an ie  dyscyp liny  
płac. Zużycie m ate ria łów  bezpośrednich na każ­
dą tonę w ydobytego w ęgla pow inno ulec 
zm nie jszeniu średnio O1 3,4 %. W ype łn ien ie  obu 
tych  zadań pow inno zapewnić obniżenie kosz­
tów  w łasnych w ydobycia  i  zby tu  węgla o 3,1%. 
P rzem ysł w ęg low y należy' do tych  gałęzi p ro ­
dukc ji, k tó re  w  roku  ub ieg łym  p lanu obniżenia 
kosztów n ie  w ykona ły . T ym  bardz ie j zadanie 
postawione na ro k  bieżący pow inno stać się 
przedm iotem  szczególnej tro sk i robo tn ików , 
p racow n ików  i  k ie row n ic tw a  te j podstawowej; 
gałęzi naszej gospodarki narodowej.

P rzem ysł koksochem iczny pow in ien  z ty tu łu  
zaplanowanego obniżenia kosztów w łasnych 
o 3,8% wygospodarować oszczędności w  sumie 
ponad 35 m in. zł. Poprawa uzysków ze wsadu 
pow inna zapewnić obniżenie zużycia m ateria łów  
bezpośrednich w  koksochem ii co na jm n ie j 
o 2% . Ze w zględu na poważny w  ty m  prze­
m yśle udz ia ł kosztów m ateria łow ych, obniże­
n ie  ich  zużycia na jednostkę w yrobu  jes t w a­
runk iem  w ykonan ia  całego p lanu kosztów 
w łasnych. Koszty robocizny bezpośredniej, 
przypadające na jednostkę w yrobu* pow inny 
ulec zm niejszeniu o 7% , a koszty w ydzia łow e 

. b lisko o 8 %.

Przed przem ysłem  na ftow ym  sto i zadanie ob­
n iżenia kosztów  w łasnych o .6 % i  wygospodaro­
w ania z tego ty tu łu  ponad 30 m in . z ł oszczęd­
ności. Koszty  w ydobyc ia  ropy na ftow e j, p rzy  
p lanow anym  wzroście w ydobyc ia  o około 22% 
pow inny  ulec zm niejszeniu o przeszło 9%. 
W zrost p ro d u kc ji ra f in e r ii o ponad 30%, p rzy  
poważnym  ale m oż liw ym  do uzyskania w zro­
ście w yda jnośc i pracy, pow in ien  dać obniżenie 
kosztów w łasnych p roduk tów  na ftow ych  śred­
nio o koło 5 %.

Koszty własne tow arow ej p ro d u kc ji porów ­
nyw a lne j w  przem yśle budow y maszyn g ó rn i­
czych pow inny  zostać obniżone co n a jm n ie j 
o 10 %. Na p ierw szy p lan  w ysuw a się tu  za­

gadnienie oszczęonosci m ateria łow ych. Gospo­
darka m iateria łowa w  ty m  przemyśle, ja k  zresz­
tą w  w ie lu  in n ych  działach naszej p rodukc ji 
maszynowej, pozostawia jeszcze w ie le  do życze­
nia. Is tn ie ją  na ty m  odcinku poważne nie u ja w ­
nione i  n iez likw idow ane  rezerwy. Zużycie ma­
te ria łów  bezpośrednich na jednostkę porów ny­
w a lne j p ro d u kc ji ma ulec w  roku  bieżącym 
w  przem yśle maszyn górniczych zm niejszeniu 
o 7%. W zrost p ro d u kc ji w  tym  przemyśle 
o b lisko 70%, poważne m ożliwości wzrostu w y ­
dajności p racy pow inny zapewnić znaczne ob­
niżenie zarówno kosztów robocizny bezpośred­
n ie j (o 18%), ja k  i  kosztów w ydz ia łow ych  
(o 16%), ja k  wreszcie kosztów  adm in is trac ji 
(o 25,%). W  przem yśle ty m  r. 1952 pow in ien  
stać się okresem prze łom ow ym  w  walce o ob­
niżenie kosztów w łasnych. Dotychczasowe w y ­
n ik i na ty m  odcinku n ie mogą n iestety być 
uznane za zadowalające.

W ym ien ione w yże j cz te ry  p rzem ysły (węglo­
w y, koksochemiczny, n a fto w y  i  budow y m a­
szyn ciężkich) m ają  w  roku  bieżącym  wygospo­
darować 80 % całej kw o ty , k tó rą  resort M in i­
sterstwa G órn ic tw a  m a uzyskać w  drodze obn i­
żenia kosztów  w łasnych tow arow e j p ro d u kc ji 
po rów nyw a lne j. N ie  oznacza to oczywiście, że 
pozostałe 20 % nie ma istotnego znaczenia. T rze­
ba pamiętać o tym , że M in is te rs tw o  G órnictwa, 
jako  całość n ie  w ykona ło  w  r. 1951 p lanu ob­
niżenia kosztów w łasnych p ro d u kc ji przemysło- 
we.l- T ym  większa uwaga m usi być na problem  
ten zwrócona w  roku  bieżącym.

P r z e m y s ł  c i ę ż k i 10) ma w  roku  b ie ­
żącym obniżyć koszty w łasne tow arow ej p ro ­
d u k c ji po rów nyw a lne j o 5,9 % i osiągnąć z tego 
ty tu łu  oszczędności w  sum ie b lisko 800 m in . zł. 
Poważne zadania na odcinku w zrostu p roduk­
c j i ,  tego przem ysłu  idą i  muszą iść w  parze 
z rów n ie  w ażnym i zadaniam i obniżenia kosztów 
własnych.

Konieczność szczególnie oszczędnej gospodar­
k i  surowcam i żelazodajnym i, stalą, m eta lam i 
n ieże laznym i z jedne j strony, a z d rug ie j —  
60% udzia łu  kosztów m ateria łow ych w  łącz­
n ym  koszcie w y tw a rzan ia  i  zby tu  przem ysłu 
ciężkiego spraw iają, że podstawowym  zadaniem 
te j gałęzi naszej gospodarki narodowej jes t 
ograniczenie do m in im u m  zużycia surowców 
i m a te ria łów  na jednostkę produkowanego to ­
waru. M usi być w ydana i  w ygrana  w alna b i­
tw a  o nowe, postępowe no rm y zużycia, o u trz y ­
m anie tych  norm  w  praktyce, o likw id a c ję  ja k ­
że częstych jeszcze p rze jaw ów  niegospodarności 
i  m arno traw stw a  w  naszym przem yśle maszy­
now ym  i  m eta low o-przetw órczym , w a lka  z b ra ­
ka m i i  nadm ie rnym i odpadkami, w a lka  z w ie ­
lom a jeszcze przesądami o „niezastępowalno- 
śoi“  de ficy tow ych  surowców.

W yróżnia jące się dość w ysok im i odsetkam i 
zadania obniżenia kosztów  w łasnych zostały po­
staw ione przed przem ysłam i maszynowym i. 
I lu s tru je  to  poniższe zestawienie:

10) P od leg ły  b. M in is te rs tw u  P rzem ysłu  Ciążkiego.
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G a ł ą ź  p r z e m y s ł u

W skf 
obniżeni 
w łasnyó 

wej p r 
porówn 
(w prot

Ogółom

u n ik i 
i  kosztów 
i towaro- 
odukc ji 
yw a lne j 
entach)

Mat.
bezp.

CZP Budowy Maszyn C iężkich 8,3 3,8
„  Og. Budowy Maszyn 9,5 7,5
,, O brab iarek i  Narzędzi 8,9 4,9
,, Maszyn R o ln iczych 6,2 4,0
,, Maszyn W łók ienn iczych 8,4 3,5
„  Maszyn E le k tryczn ych 10,7 6,4
„  O d lew nictw a 6,5 4,5

Zadania te są konsekwencją fak tu , że w łaś­
n ie  w  przem yśle m eta low o-przetw órczym  i  m a­
szynowym  w  szczególności tk w ią  poważne źródła 
zarówno obniżenia kosztów m ateria łow ych, j ak 
rów nież i  w zrostu w yda jności pracy, a ty m  
samym obniżenia kosztów osobowych. Należy 
rów nież pam iętać o tym , że p lanow any wzrost 
p ro d u kc ji w  poszczególnych przem ysłach m a­
szynowych w yraża się w skaźn ikam i od 113 
(maszyny rolnicze) do 158 (ob rab ia rk i i  narzę­
dzia), co n ie  pozostaje oczywiście bez w p ły w u  
na wysokość zadań w  zakresie obniżenia kosz­
tów  w łasnych (w  pozyc ji kosztów pośrednich). 
Łączna sumą oszczędności, k tó rą  z ty tu łu  obn i­
żenia kosztów w łasnych m ają  dać w  roku  b ie ­
żącym w yże j w ym ien ione  przem ysły  maszyno­
we, w yraża  się kw o tą  b lisko 200 m in . zł, co 
stanow i ok. '/ ł  sum y planowanej oszczędności 
całego przem ysłu ciężkiego.

N ie mniejsze zadania stoją przed pozostałym  
przem ysłem  m etalow o-przetw órczym . P rzem y­
s ły  kab low y i  te le techn iczny pow inny  obniżyć 
koszty własne o 8,5%, przem ysł w yrobów  me­
ta low ych  o 7,%, taboru  kolejowego o 5,4%. 
Przem ysł m o to ryzacy jny  m a zadanie osiągnąć 
z ty tu łu  obniżenia kosztów  w łasnych p ro d u kc ji 
porów nyw a lne j o 10%, oszczędności w  sumie 
ponad 100 m in . zł, z czego na zmniejszenie ko­
sztów m ateria łów  bezpośrednich (g łów nie w  
w y n ik u  zm ian w  kooperacji) i  kosztów zaopa­
trzen ia  przypada kw ota  ca 40 m in . zł. Poważny 
(b lisko 40%) w zrost w yda jności p racy pow in ien  
um oż liw ić  znaczne obniżenie kosztów osobo­
w ych, w  szczególności w  zakresie robocizny 
pośredniej (kosztów w ydzia łow ych). Co na jm n ie j 
o 20%, pom im o uruchom ien ia  nowych zakła­
dów, pow inny  na jednostkę p ro d u kc ji zostać 
obniżone koszty adm in is tracy jne . Koszt w łasny 
samochodu ciężarowego „S ta r 20“  m a być obni­
żony co n a jm n ie j o 16°/o, zaś ciągnika „U rsus“ 
45 K M  na gumach o 8 %.

Przem ysł hutn iczy, rea lizu jąc zadanie obni­
żenia kosztów  w łasnych o 3,6%, pow in ien  osią­
gnąć z tego ty tu łu  oszczędności w  sumie ok. 
170 m in . zł. O bniżka ta  m ogłaby być znacznie 
większa, gdyby nie to, że gospodarczo uzasad­
nione zm niejszenie udz ia łu  ru d  zagranicznych 
na korzyść rud  k ra jo w ych  (w ie lk ie  piece) oraz 
zmniejszenie udzia łu  złom u na korzyść surów k i 
(stalownie) nie ty lk o  nie pow odują obniżenia

kosztów zużycia materia łowego, ale przeciwnie, 
prowadzą dz ięk i n iep raw id łow e j re la c ji cen 
poszczególnych rodzajów  ru d  oraz cen su rów k i 
i  z łom u —  do w zrostu  kosztów m ateria łow ych. 
W zrost kosztów  m ate ria łow ych  na w ie lk ich  p ie­
cach i  sta lowniach pow in ien  być jednakże 
skompensowany z nadw yżką obniżeniem kosz­
tów  m ateria łow ych na oddziałach p rze tw ór­
czych, gdzie rezerw y na ty m  odcinku są jeszcze 
b. znaczne. Koszty  w ydzia łow e w  ca łym  prze­
m yśle hu tn iczym  pow inny zostać obniżone o ok. 
7%, adm in is tracy jne  o ok. 11%.

Poważne oszczędności pow in ien  wygospoda­
rować przem ysł m e ta li n ieżelaznych i  obniżyć 
k o s /ty  własne p ro d u kc ji o 5,6%. Ponad połowa 
oszczędności m a zostać osiągnięta w  w y n ik u  
obniżenia kosztów zużycia m ateria łowego, k tó re  
pow inno zostać na jednostkę p ro d u kc ji porów ­
nyw a lne j obniżone o b lisko 4.%. Podległe CZP 
M e ta li N ieżelaznych zakłady górniczo-hutnicze 
m a ją  zadanie-obniżyć koszty własne o ok. 10%, 
zakłady hutn icze o 3,5%, zakłady chemiczne
0 3% oraz ra fin e rie  i  w a lcow nie  —  o 2 %.

B lisko  100 m in . z ł oszczędności pow inna dać 
obniżka kosztów w łasnych w ytw arzan ia , prze­
syłan ia  i  zby tu  energ ii e lektryczne j w  CZ 
E n e r g e t y k i .  Poważne oszczędności m ają 
być osiągnięte w  w y n ik u  obniżenia o ponad 4 % 
tzw . „kosztów  s ta łych “  e le k tro w n i (w  p rze li­
czeniu na lk W  m ocy zainstalowanej), obniżenia 
kosztów zm iennych e le k tro w n i o ok. 8,% (g łów ­
n ie  przez obniżenie zużycia pa liw a  na 1 kW h 
w yprodukow ane j energii) i  obniżenia kosztów 
zby tu  (obsługi odbiorców) o ok. 5',%.

P rzem ysł ciężki, jako całość, w  roku  ub ieg łym  
nie w ykona ł w  pe łn i usta lonych zadań obniże­
n ia  kosztów  w łasnych p rodukc ji. Na fa k t ten 
m ia ły  w p ły w  dwa podstawowe czynn ik i: niedo­
stateczna w a lka  o obniżenie zużycia m ate ria ło ­
wego oraz załamanie się p lanu p ro d u kc ji w  I I I  
kw . i  w yrów nyw an ie  „za  wszelką cenę“  niedo­
borów  p rodukcy jnych  w  IV  kw . ub. r. R y t­
miczność p ro d u kc ji na przestrzeni całego roku
1 likw id a c ja  poważnych nieraz niedociągnięć 
w  gospodarce m ate ria łow e j (w  szerokim  tego 
słowa znaczeniu) —  oto dwa podstawowe wa­
runki^ pom yślnej rea lizac ji p lanu obniżenia 
kosztów w łasnych przem ysłu  ciężkiego w  roku  
bieżącym.

Szczególnie duże m ożliw ości obniżenia k  o- 
s z t  ó w  w łasnych posiada p r z e m y s ł  
c h e m i c z n y .  W  roku  ub ieg łym  zadania 
p lanu  narodowo-gospodarczego zostały przez 
przem ysł ten, jako  całość, n ie ty lk o  wykonane, 
ale i  przekroczone, pomimo, że jedna z podsta­
w ow ych gałęzi p ro d u kc ji (przem ysł kwasu 
siarkowego i  nawozów fosforowych) m iast obni­
żyć koszty własne, przekroczyła  w  r. 1951 kosz­
ty  r. 1950. Duże m ożliwości stałego postępu na 
odcinku m etod p rodukc ji, doboru i  w y k o rz y ­
stania surowców i  m a te ria łów  w  większości 
przem ysłów  podleg łych M in is te rs tw u  P rzem y­
słu Chemicznego oraz b lisko 70% udzia łu  kosz­
tów  m ate ria łow ych  w  łącznym  koszcie w y tw a ­
rzania i  zby tu  —  w ysuw ają  w  walce o obniżkę
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kosztów w łasnych na p lan p ierw szy sprawę 
zm niejszenia zużycia m ateria łowego w  p rze li­
czeniu na jednostkę p rodukc ji. T ym  w łaśnie 
należy tłum aczyć fak t, iż na ogólną kw otę  po­
nad 330 m in . z ł oszczędności, jaką  przem ysł 
chem iczny m a zrealizować w  roku  bieżącym, 
ok. 165 m in . z ł (a w ięc połowa) przypada w y ­
łącznie na oszczędności płynące z obniżenia 
jednostkowego zużycia m a te ria łów  bezpośred­
nich.

66 m in . z ł oszczędności pow in ien  osiągnąć 
przem ysł gum ow y w  w y n ik u  obniżenia kosztów 
w łasnych tow arow ej p ro d u kc ji porów nyw alne j 
o 8,3%. Z sum y powyższej na oszczędności w  
zakresie zużycia m a te ria łów  bezpośrednich 
(w  p ierw szym  rzędzie kauczuku) przypada po­
nad 40 m in . zł. Zastosowanie bardziej' ekono­
m icznych mieszanek gum owych i rozszerzenie 
zakresu zużycia regeneratu, to podstawowe za­
dania tego przem ysłu w  walce o obniżkę kosz­
tów  w łasnych.

Pom im o dość wysokiego udzia łu  p ro d u kc ji 
nowej (n ieporów nyw a lne j) CZP Syntezy Che­
m icznej pow in ien osiągnąć oszczędności na 
obniżeniu kosztów p ro d u kc ji porów nyw alne j 
w  wysokości b lisko 60 m in . zł. Obniżka ta ma 
wynieść ponad 10%. B lisko  2/3 powyższej su­
m y  oszczędności pow inny  osiągnąć szybko roz­
budowujące się Zak łady Chemiczne w  Oświę­
cim iu.

Poważne rezerw y i  m ożliwości obniżenia 
kosztów m ate ria łow ych  tk w ią  w  przem yśle 
farm aceutycznym . Przem ysł ten m a zadanie 
obniżenie zużycia m ateria łowego na jednostkę 
p ro d u kc ji średnio o ok. 13%. Dać to pow inno 
33 m in . z ł oszczędności. G łówną pozycję stano­
w i tu  obniżenie kosztów m ate ria łow ych  pro- . 
d u k c ji p e n icy lin y  (częściowa zm iana receptury). 
Koszt w łasny w ytw a rzan ia  i  zby tu  p e n icy lin y  
ma zostać w  roku  bieżącym obniżony o przeszło 
30%. Zadania obn iżk i kosztów w łasnych dla 
całego przem ysłu farmaceutycznego w yraża ją  
się odsetkiem 14,5%.

Przem ysł pap iern iczy ma zadanie obniżenia 
kosztów w łasnych o 4% . Z tego ty tu łu  osiąg­
n ię ta  oszczędność pow inna w ynieść ok. 40 m in. 
zł. Poza oszczędnościami m a te ria łow ym i 
(zmniejszenie no rm  zużycia i  zwiększenie udzia­
łu  surowców odpadkowych) poważne oszczęd­
ności są tu  do osiągnięcia w  zakresie kosztów 
pośrednich (wydzia łow ych).

M ożliw ości obniżenia kosztów  w łasnych p ro ­
d u k c ji w łók ien  sztucznych w  tzw . „s ta rych  za­
kładach“  są dość ograniczone. N o rm y zużycia 
m ateria łowego są napięte, p lanow any w zrost 
p ro d u kc ji n ie jes t w ie lk i, proces technologiczny 
opanowany. W  zakładach tych  (łącznie z prze­
ję ty m  w  roku  ub ieg łym  zakładem w  W idzew ie) 
planowane oszczędności z ty tu łu  obniżenia 
kosztów w łasnych nie przekraczają k w o ty  4 
m in . zł. Pom im o to, CZP W łók ien  Sztucznych, 
jako całość o trzym a ł zadanie obniżenia kosztów 
w łasnych p ro d u kc ji po rów nyw a lne j średnio 
o 6,1%. W p łyn ą ł na to fak t, iż zakłady w  Go­
rzow ie, produkujące „P o la n “ , po p ierw szym  
okresie „choroby dziecięcej“  opanowały proces

produkcy jny . Przed zakładam i w  Gorzowie 
sto i zadanie obniżenia kosztów w łasnych p ro ­
d u k c ji do 1/3 ich  wysokości z roku  ubiegłego! 
Zarząd Farb  i  Lak ie rów  m a w  roku  bieżącym 
obniżyć koszty własne o ok. 8%. Podstawowym  
źródłem  planow anych w  ty m  przemyśle 
oszczędności są oszczędności m ateria łow e. O bni­
żenie kosztów m a te ria łów  bezpośrednich
0 6,5%, poprzez wprowadzenie now ych recep­
tu r  i  norm , dać pow inno 70% całej sum y p la ­
nowanych oszczędności.

Analogiczne zadania sto ją przed przem ysłem  
b a rw n ikó w  i  pó łp roduktów , k tó ry  pow in ien  
obniżyć koszty własne p ro d u kc ji o b lisko 9% —  
rów nież g łów nie  w  w y n ik u  zm niejszenia zuży­
cia m ateria łowego na jednostkę p rodukc ji.

D la  przem ysłu kwasu siarkowego i  nawozów 
fosforow ych r. 1952 m usi być okresem prze ło­
m ow ym  zarówno w  zakresie w ykonan ia  usta­
lonych  zadań p rodukcy jnych , ja k  rów nież
1 osiągnięcia przew idzianych planem  pod­
stawowych w skaźn ików  techniczno-ekono­
m icznych. Koszty własne, ja k  uprzedmh 
podane, ksz ta łtow a ły  się w  r. 1951 pow y­
żej kosztów r. 1950. P lan na r. 1952 sta­
w ia  zadania obniżenia kosztów w łasnych 
w  starych zakładach (bez „W izow a“ ) o 6,7'%.. 
Koszt w y tw arzan ia  i  zby tu  kwasu siarkowego 
w .ty c h  zakładach pow in ien  być obniżony śred­
n io  o 15%, g łów nie  w  w y n ik u  poważnego obni­
żenia kosztów m ateria łow ych. Dotychczasowy 
stan rzeczy na ty m  odcinku cechowało wyraźne 
m arno traw stw o w  w yko rzys tyw an iu  surowców 
siarkowych. Ogólny w skaźn ik obniżenia kosz­
tów  w łasnych na r. 1952 dla przem ysłu kwasu 
siarkowego i  nawozów fosforow ych wynosi 
5,6%. W skaźnik ten jest niższy od zadań posta­
w ionych  d la  starych zakładów w  w y n ik u  tego, 
że planowane na r. 1952 koszty własne p roduk­
c ji kwasu siarkowego w  W izow ie są wyższe
0 ok. 10% od kosztów p ro d u kc ji kwasu siarko­
wego w  starych zakładach w  r. 1951. Jest to 
konsekwencją fak tu , iż  zakłady w  W izow ie nie 
są w  pierwszym i okresie w  pe łn i w ykorzystane. 
Z chw ilą  rozbudow y zakładu i  dalszej jego me­
chanizacji koszty własne p ro d u kc ji kwasu 
siarkowego w  W izow ie ulegną n iew ą tp liw ie  
poważnemu zm niejszeniu.

B lisko  900 m in . z ł oszczędności z ty tu łu  obni­
żenia kosztów w łasnych p ro d u kc ji pow in ien  
w  roku  bieżącym osiągnąć przem ysł podleg ły 
M i n i s t e r s t w u  P r z e m y s ł u  L e k ­
k i e g o .  Ponad 500 m in . z ł ma przem ysł le kk i 
osiągnąć na odcinku oszczędności m a teria łow ych
1 to w yłączn ie  w  w y n ik u  zm niejszenia zużycia 

"m ateria łów  bezpośrednich na jednostkę p ro ­
d u kc ji porów nyw a lne j. Oszczędności, k tó re  po­
w inna  zrealizować grupa przem ysłów  w łók ien - 
niczo-odzieżowych, w yraża ją  się łączną kw otą  
b lisko 700 m in . zł.

Na p lan  p ierw szy w ysuw a się w  te j grupie, 
ja k  zresztą w  całym, resorcie przem ysłu le kk ie ­
go, przem ysł baw ełn iany. Pow in ien  on obniżyć 
koszty w łasne porów nyw a lne j p ro d u kc ji tow a­
row e j co na jm n ie j o 5,3% i  dać z tego ty tu łu  
200 m in . zł oszczędności. Połowa te j sum y ma
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być osiągnięta poprzez obniżenie kosztów ma­
te ria łow ych  (średnio o 5%).

Obniżenie kosztu jednostkowego w  zakresie 
m a te ria łów  bezpośrednich nastąpić m a w  w y n i­
ku  pocienienia przędzy (w  granicach to le ranc ji) 
oraz przede w szystk im , przez produkc ję  tka n in  
„poc ien ionych“  (z przędzy o wyższej num era­
c ji). 120 m in. z ł oszczędności ma dać w  roku  
bieżącym przem ysł w e łn iany. P raw ie  cała ta 
kw o ta  przypada na oszczędności w  zużyciu ma­
te ria łow ym . Podstawowym  źródłem  tych  
oszczędności jes t planowane zmniejszenie cię­
żaru tka n in y  surowej, podwyższenie w skaźn i­
ków  w yprzędu oraz uzysku czesanki z w e łny. 
Ponadto zm niejszeniu ulegnie, w  prze liczeniu 
na jednostkę w yrobu , zużycie b a rw n ików  i  che- 
m ika lii.

P rzem ysł odzieżowy ma zadanie obniżenia 
kosztów w łasnych p ro d u kc ji o 5 %. I  tu  podsta­
w ow ym  zadaniem w  walce o obniżkę kosztów 
jest zadanie obniżenia zużycia m a te ria łów  bez­
pośrednich (o 4%). Przed przem ysłem  odzieżo­
w ym  stoi poważny problem  zarówno zmniejsze­
n ia  norm  zużycia, ja k  rów nież podwyższenia 
stopnia w ykorzystan ia  surowca.

O ponad 10% ma obniżyć koszty własne pro­
d u k c ji przem ysł dziew iarski. Ponad 70 m in . zł 
m ają  wynieść oszczędności na m ateria łach bez­
pośrednich w  ty m  przemyśle. Podstawowe za­
danie to lepsze w ykorzystan ie  surowca (zm nie j­
szenie odpadów) oraz wprowadzenie w  życie 
zm iany w arunków  technicznych p ro d u kc ji w  
k ie ru n k u  zm niejszenia średniej wagi: w yrobów . 
Obniżka kosztów robocizny bezpośredniej w  
przem yśle dz iew iarsk im  pow inna wynieść ok. 
13%, kosztów w ydz ia łow ych  rów nież ok. 13%, 
kosztów adm in is tracy jnych  ok. 20%. W ype łn ie ­
nie tych  zadań, zwłaszcza na odcinku kosztów 
pośrednich, um oż liw ić  pow in ien  w zrost p roduk­
c ji o b lisko  40% oraz poważny w zrost w y d a j­
ności pracy m oż liw y  do osiągnięcia g łów nie 
w  w y n ik u  dalszej m echanizacji p rodukc ji.

P rzem ysł jedw abn iczo-ga lan te ry jny ma za­
danie obniżyć koszty własne o 4,1%, g łównie 
w  w y n ik u  obniżenia w ag i tka n in  w  granicach 
to le ranc ji, pocienienia tkan in , zmniejszenia 
odpadów i  stra t, au tom atyzacji krosien i  pod­
wyższenia no rm  ich  obsługi, m echanizacji 
transportu  wewnętrznego.

Przem ysł skórzany, w  w y n ik u  obniżenia 
kosztów w łasnych p ro d u kc ji porów nyw alne j 
pow in ien  przynieść gospodarce narodowej ok. 
40 m in . z ł oszczędności —- n iem al w yłączn ie  na 
odcinku zm niejszenia kosztów m ateria łow ych.

P rzem ysł drzew ny pow in ien  w  w y n ik u  obni­
żenia kosztów w łasnych o ok. 9% dać oszczęd­
ności rzędu ponad 60 m in . zł, z czego połowa 
przypada na obniżenie norm  zużycia drewna 
i  innych  m a te ria łów  bezpośrednich.

Przem ysł szklarski, m a te ria łów  wiążących 
oraz grupa przem ysłów  ceram icznych pow inny 
osiągnąć oszczędności w  łącznej wysokości ok. 
80 m in . z ł obniżając koszty w łasne p ro d u kc ji 
w  granicach od 2 do 10% w  zależności od ga­
łęz i p rodukc ji.

P r z e m y s ł  r o l n o - s p o ż y w c z y  
pa rtycypu je  w  ogólnych zadaniach obniżenia 
kosztów w łasnych p ro d u kc ji przem ysłowej 
kw otę  ok. 160 m in . zł. Ta stosunkowo n iska 
kw ota  p lanowanych oszczędności jes t konse­
kw encją  fak tu , iż  NPG na r. 1952 w  stosunku 
do szeregu gałęzi p ro d u kc ji podleg łych M in i­
sterstw u P rzem ysłu Rolnego i  Spożywczego, 
dopuścił m ożliwości nieznacznego podwyższenia 
kosztów w łasnych. P rzyczyną tego rodza ju  de­
cyz ji b y ły  bądź trudności surowcowe i  p łynąca 
stąd konieczność zastosowania w  pew nych p rzy ­
padkach surowców droższych (przem ysł sp iry ­
tusowy, ty ton iow y , tłuszczowy), bądź też —  po­
staw ienie przed przem ysłem  zadania polepsze­
n ia  jakości p rodukow anych w yrobów  (przem ysł 
p iwowarsko-słodowniczy, kosmetyczny).

Najpoważnie jszą kw o tą  oszczędności (ponad 
130 m in . zł) w yraża ją  się zadania obniżenia 
kosztów w łasnych postawione przed p rzem y-, 
słem cukrow niczym . Wobec w y ją tko w ych  w a­
ru n kó w  k lim a tycznych , ja k ie  m ia ły  m iejsce 
w  roku  ub ieg łym , nie p lanu je  się na r. 1952 
zmniejszenia zużycia m a te ria łów  bezpośrednich 
na 1 tonę cukru. W prost przeciwnie, dopuszcza 
się tu  możliwość podw yżk i zużycia jednostko­
wego (g łów nie buraków  cukrow ych) o ok. 3%. 
Podwyżka ta  ma być jednakże z poważną nad­
w yżką  skompensowana przez obniżenie kosz­
tów  robocizny bezpośredniej (o 10%) oraz prze­
de w szystk im  obniżkę kosztów pośrednich (w y ­
dzia łow ych o 22% i  adm in is tracy jnych  o 18%).

Przem ysł ow ocow o-w arzyw ny pow in ien  obn i­
żyć koszty w łasne o ok. 7%. Przeszło połowa 
planowanej sum y oszczędności ma być osiągnię­
ta  w  w y n ik u  obniżenia kosztów m ate ria łów  
bezpośrednich (obniżenie norm  zużycia surow ­
ców i  pó łfaD ryka tów  oraz oszczędności na opa­
kowaniach).

P rzem ysł cuk ie rn iczy m a zadanie obniżenia 
kosztów w łasnych o ok. 6%. K w o ta  40 m in . zł 
oszczędności z tego ty tu łu  w  75% przypada na 
oszczędności m ateria łowe. Będą one uzyskane 
w  w y n ik u  częściowych zm ian receptury, obni­
żenia zaników  produkcy jnych , zastąpienia su­
rowców  droższych tańszym i, zm niejszenia kosz­
tu  opakowań. ^

P lan kosztów w łasnych przem ysłu  p iw ow ar- 
sko-słodowniczego dopuszcza m ożliwości pod­
wyższenia kosztu jednostkowego w  zakresie 
m a te ria łów  bezpośrednich (w  p ierw szym  rzę­
dzie chm ie lu  i  słodu) w  zw iązku z zadaniem 
podwyższenia jakości p iw a  do poziomu p rzew i­
dzianego obowiązującą recepturą. Planowana 
obniżka kosztów dotyczy robocizny bezpośred­
n ie j (ok. 6%), kosztów w ydz ia łow ych  (ok. 5%) 
oraz kosztów zby tu  (poprzez e lim inac ję  zbęd­
nych i  n ie jednokro tn ie  drogich przewozów).

P rzem ysł k luczow y pod leg ły M i n i s t e r ­
s t w u  H a n d l u  W e w n ę t  r»z n e g o 
ma osiągnąć oszczędności w  sumie ok. 260 m in. 
zł. B lisko  90 % kosztów  p ro d u kc ji w  ty m  prze­
m yśle to koszty m ateria łow e. Wysokość ich 
zm niejszenia decyduje o obniżeniu całości 
kosztów w łasnych.
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Przem ysł m ięsny, k tó ry  w  roku  ub ieg łym  
n ie  m ia ł do zanotowania osiągnięć w  walce
0 obniżkę kosztów w łasnych, pow in ien  obniżyć 
je  w  roku  bieżącym o 3,4%. Około 2 /3  p lano­
w anych oszczędności przem ysł m ięsny ma w y ­
gospodarować w  drodze zm niejszenia zużycia 
m ateria łowego na jednostkę p rodukc ji, t j.  w  
p ierw szym  rzędzie w  w y n ik u  podwyższenia 
w yda jności poubojowej, lik w id a c ji uby tków
1 s tra t w  p rze tw órstw ie  m ięsnym , a rów nież 
zw ycza jnych nadużyć. Pozostałe oszczędności 
są do uzyskania przez poważne obniżenie kosz­
tów  pośrednich (w ydzia łow ych i  adm in is tra ­
cy jnych).

Obniżka kosztów w łasnych w  przem yśle m le­
czarskim  o ok. 2 % pow inna dać ponad 60 m in . 
z ł oszczędności. Przeszło połowa te j k w o ty  m a 
być osiągnięta w  drodze oszczędności m ateria ­
łowych.

W  celu uzyskania w iększej p u li o trąb na pa­
szę p lan  przem ysłu m łynarskiego zakłada 
zmniejszenie w yciągów  m ąki ży tn ie j 60%. D la  
polepszenia ich  gatunków  p lan zakłada również 
zmniejszenie w yciągu kasz jęczm iennych. Oba 
te czynn ik i powodują, że p lan kosztów w łas­
nych tego przem ysłu na rok  bieżący dopuszcza 
podwyżkę kosztów m a te ria łów  bezpośrednich. 
Podwyżka ta zwiększa się poprzez p rzy jęc ie  do 
p ro d u kc ji wyższych n iż  w  r. 1951, a w ięc i  droż­
szych standardów zbóż. W  rezultacie  NPG do­
puszcza mpżliwość podw yżk i kosztów m ateria ­
łow ych  w  ty m  przem yśle w  granicach 2.8%. 
Poprzez obniżenie kosztów robocizny bezpo­
średnie j i  kosztów pośrednich, podwyżka ta 
zostanie częściowo skompensowana, ta k  że- łącz­
na zwyżka kosztów w łasnych n ie  pow inna w  
przem yśle m łyn a rsk im  przekroczyć 1,7%.

Koszty własne p ro d u kc ji w  C en tra li R ybnej 
m ają  być obniżone o ok. 4% . „B a c u til“  ma za­
danie obniżenia kosztów o b lisko 7 %, przem ysł 
ch łodniczy o 14%, a przem ysł C e n tra li Ja jczar- 
sko-D rob ia rsk ie j o ok. 12 %.

W  p r z e m y ś l e  d r o b n y m  is tn ie ją  po­
ważne rezerw y i  m ożliwości obniżenia kosztów 
w łasnych. D latego też znaczny wzrost p ro d u kc ji 
tego przem ysłu m usi iść w  parze z poważnym  
obniżeniem, kosztów w łasnych. Przem ysł drob­
ny, jako  całość, pow in ien  w  roku  1952 obniżyć 
koszty własne, w  prze liczeniu na 1 złotówkę 
w artości p ro d u kc ji co n a jm n ie j o 10%.

D robny przem ysł państw ow y pod leg ły M in i­
sterstw u Drobnego P rzem ysłu i  Rzemiosła po­
w in ie n  obniżyć koszty własne o' 13% i  osiągnąć 
z tego ty tu łu  oszczędności na kw otę  ponad 440 
m in . zł. Przeszło 40 % te j k w o ty  przypada na 
w ojew ódzkie zarządy przem ysłu  terenowego, 
jedna czwarta na przedsiębiorstwa terenowe 
m a te ria łów  budow lanych; pozostała kw ota  
oszczędności w  wysokości ok. 160 m in . z ł po­
w inna  być uzyskana przez d robny przem ysł 
ob ję ty  planem  centra lnym .

Przem ysł spółdzielczy nadzorowany przez 
M in is te rs tw o  Przem ysłu Drobnego i  Rzemiosła 
m a podwyższyć akum ulację  z ty tu łu  obniżenia

kosztów w łasnych p ro d u kc ji o poważną sumę 
ponad 1100 m in . zł. Zadania te d la poszczegól­
nych p ionów  organ izacyjnych przem ysłu, w y ­
rażane w  procentach obniżenia kosztów  w łas­
nych, wynoszą od 11 do 16%. Znacznie m n ie j­
sze m ożliwości obniżenia kosztów w łasnych 
is tn ie ją  w  przem yśle spółdzielczym  nadzorowa­
n ym  przez M in is te rs tw o  H and lu  W ewnętrznego. 
P rzem ysł ten, g łów n ie  spożywczy, , pow in ien  
jednak obniżyć koszty w łasne o ok. 2% i  osią­
gnąć z tego ty tu łu  oszczędności w  wysokości 
ok. 80 m in . zł.

\

SZCZĘDNOŚCI, k tó re  ma w  roku  bieżącym
uzyskać przem ysł socja listyczny z ty tu łu  

obniżenia kosztów w łasnych p rodukc ji, w y ra ­
żają się poważną kw otą  b lisko 5 m ld. zł. K w o ta  
ta  została uw zględn iona w  planie ' akum u lac ji 
przem ysłu, a tym  samym w  budżecie państwo­
w ym . Od je j osiągnięcia uzależnione jest w yko ­
nanie szeregu poważnych zadań NPG na rok  
bieżący. N ie można szczędzić w ys iłkó w  i  należy 
w ykorzystać wszystkie  możliwości, k tó re  by 
zapew niły  pom yślną realizację tego zadania.

W alka o koszty własne w  przemyśle, to w a lka
0 mechanizację procesów produkcy jnych , m o­
dernizację wyposażenia technicznego, pełne 
w ykorzystan ie  is tn ie jących  pow ierzchn i p ro ­
dukcy jnych , maszyn i  narzędzi, o rytm iczność 
p rodukc ji, likw id a c ję  przerostów  w  za trudn ie ­
n iu , dyscyplinę pracy, s ta ły  wzrost w yda jności 
pracy, szerokie upowszechnianie przodujących 
m etod pracy. Podstawowym  w a runk iem  w yko ­
nania p lanu obniżenia kosztów w łasnych w  
przem yśle staje się jednak, szczególnie w  roku  
bieżącym, obniżenie zużycia m ateria łowego na 
jednostkę p ro d u kc ji —  bezlitosna w a lka  z każ­
dym  przejawem , jakże jeszcze często spotyka­
nego m arno traw stw a  na ty m  odcinku. W alką  
ta  może być w ygrana ty lk o  wówczas, gdy tech­
niczno-ekonom iczna prob lem atyka  p lanu stanie 
się sprawą zainteresowania i  uwagi, przedm io­
tem  sta łych dyskus ji a k tyw u  robotniczego, tech­
n ików , inżyn ie rów  ii k ie ro w n ic tw a  adm in is tra ­
cyjnego każdego zakładu, gdy bieżąca kon tro la
1 analiza przebiegu rea lizac ji zadań na ty m  
odcinku stanie się nie ty lk o  obow iązującym  
prawem , lecz i  codzienną p rak tyką . „Zasadnicza 
lin ia , po k tó re j pow in ien  pójść nasz przem ysł—  
m ó w ił tow . S ta lin  .w r. 1927 —  zasadnicza lin ia , 
k tó ra  pow inna określać wszystkie jego dalsze 
k ro k i —• to  l in ia  systematycznego obniżania 
kosztów w łasnych p ro d u kc ji przem ysłowej, 
l in ia  systematycznego obniżania cen sprzedaż­
nych na to w a ry  przem ysłowe. Jest to ten sze­
ro k i gościniec, k tó ry m  pow in ien  kroczyć nasz 
przem ysł, je ś li chce się rozw ijać, je ś li chce 
krzepnąć, je ś li chce prowadzić za sobą ro ln ic ­
two, je ś li chce umacniać, rozszerzać fundam ent 
naszej socja listycznej ekonom ik i“ n ). Jakże 
aktua lne w  naszej dzisiejszej sy tu a c ji są po-

1!) J. w. S t a l i n  —  Dzie ła , t. 9, K s iążka  i  W iedza, 
r. 1951, s tr. 196.
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wyższe wskazania sprzed 25 lat. N ie może być 
dziś i  u  nas m ow y o pe łnym  w ykonan iu  zadań 
p lanu  bez rea lizac ji zadań oszczędnościowych 
w  całej gospodarce narodowej, a w  przemyśle 
w  szczególności. I  u nas „skończy ły  się bezpo­
w ro tn ie  czasy, k iedy  można by ło  m ów ić o w y ­

konan iu  planu, pow ołu jąc się jedyn ie  na wska­
ź n ik i ilościowego wzrostu, podwyższając jedno­
cześnie koszty własne p ro d u k c ji“ 12).

12) Z  re fe ra tu  W icep rem ie ra  H. M inca  na V I  P lenum  
K C  PZPR.

BILANS MASZYN W PLANOWANIU GOSPODARCZYM
M g r inż. A ugustyn  H O LZE R  .

Radca M in is tra  w  P K P G

Y TY C ZN E  do P lanu  6-letn iego rozw o ju  
* * i  przebudowy gospodarczej Polski zawie­

ra ją  tezę, że spełnienie zasadniczego założenia 
p lanu  t j .  zbudowanie podstaw socjalizmu, ozna­
cza przede w szystk im  znaczne podniesienie po­
ziom u s ił w y tw órczych  ze szczególnym uw zględ­
n ien iem  p ro d u kc ji środków w ytw arzan ia .

W  w y n ik u  rea lizac ji P lanu 6-letn iego prze­
m ys ł nasz ma być w ie lk im  przem ysłem  socja li­
s tycznym  o unowocześnionym wyposażeniu tech­
nicznym . M a on, być zdo lny do zapewnienia 
dalszego uprzem ysłow ienia k ra ju  g łów nie 
w  oparciu o w łasną produkc ję  maszyn i  urzą­
dzeń, do zabezpieczenia pod względem tech­
n icznym  i  m a te ria łow ym  koniecznego rozw o ju  
in n ych  gałęzi gospodarstwa narodowego a w  
szczególności ro ln ic tw a , ko m u n ika c ji i  budow­
n ic tw a  oraz zaspokojenia rosnących potrzeb 
konsum pcyjnych  ludności.

P rzy  om aw ian iu  w ytycznych  do P lanu 6 -le t­
niego na kongresie zjednoczeniowym  PZPR 
w  g ru d n iu  1948 r. W iceprem ier H ila ry  M inc 
w  sw ym  referacie w y jaśn ił, że „p la n  opiera się 
na naukow ym  określen iu  m ożliwości ekono­
m icznych i  społecznych i  na naukow ym  okre ­
śleniu zadań do zrealizowania, zgodnych z k ie ­
ru n k ie m  i  tempem rozw o ju  społecznego“ . Tow. 
H ila ry  M inc  s tw ie rd z ił p rzy  tym , że „ ty lk o  opie­
ra jąc się na nauce m arks izm u-len in izm u mqż- 
na naukowo określić m ożliw ości ekonomiczne 
i  społeczne i  postawić realne, zgodne z k ie ru n ­
k iem  rozw o ju  społecznego zadania“ .

Powyższe stw ierdzenie by ło  d la  organów p la ­
nowania nakazem stosowania te o r ii o współ­
zależności m iędzy z jaw iskam i gospodarczymi 
i  o proporcjach m iędzy ty m i z jaw iskam i, k tó re  
pow sta ją  w  procesie socjalistycznej rep rodukc ji 
rozszerzonej. Teoria  ta  zaś wym aga zachowania 
zasady, że każdy p lan gospodarczy pow in ien 
być zgodny z in n ym i p ianam i tw orzącym i Na­
rodow y P lan Gospodarczy oraz, że zw iązk i za­
chodzące m iędzy dzia łam i i  gałęziam i gospo­
d a rk i narodowej, będąc zw iązkam i zm iennym i 
w sku tek stałego rozw o ju  i  postępu technicz­
nego, w ym agają  systematycznego kon tro low a­
n ia  na leżytych p ro p o rc ji zachodzących w  tych  
związkach.

Narzędziem um oż liw ia jącym  przeprowadzanie 
te j k o n tro li jes t metoda bilansowa. U jaw n ia  
ona sprzeczności m iędzy zapotrzebowaniem w y ­
n ika jącym  z zadań p lanow ych i ich  pokryc iem  
oraz u ła tw ia  ustaw ienie w łaśc iw ych  zw iązków

w  planach gospodarczych. Zestawienie metodą 
bilansową s trony  przychodowej i  rozchodowej 
zadań p lanow ych um oż liw ia  w  przypadkach 
stw ierdzenia n iedoborów  podjęcie środków 
niezbędnych d la  zrównoważenia obu stron tych  
zadań; w  przypadkach zaś u jaw n ien ia  rezerw  
w  gospodarce narodowej metoda bilansowa 
um oż liw ia  ich  rac jonalne w ykorzystan ie  d la 
przyśpieszenia rozw o ju  gospodarczego.'

D z ięk i powyższym cechom, metoda bilanso­
wa pozwala oprzeć p lany  gospodarcze na rea l­
nych podstawach i  zapobiega pow staw aniu d y ­
sproporc ji w  gospodarce narodowej. Metoda ta, 
w  odniesieniu do maszyn i  urządzeń, pozwala 
na tak ie  ustaw ienie zagadnienia p ro d u kc ji i  roz­
dzia łu  maszyn w  corocznych planach gospodar­
czych, żeby spełniona by ła  podstawowa teza 
P lanu 6-letniego o podniesieniu poziom u s ił 
w ytw órczych.

Zagadnienie maszyn i  urządzeń technicznych 
w  dziele rozw o ju  gospodarczego polega g łów nie 
na na jbardz ie j ce lowym  rozdziale będącego do 
dyspozycji zasobu m iędzy poszczególne dz ia ły  
i  gałęzie gospodarki narodowej, a naw et m ię­
dzy poszczególne zakłady pracy. Rozdział 
ten m usi być celow y nie ty lk o  pod wzglę­
dem ilościow ym , ale także pow in ien  uw zglę­
dniać indyw idua lność potrzeb poszczegól­
nych inw estorów  w  zakresie typ u  i  k lasy  
maszyn. P rzy  p lanow aniu  rozdzia łu  m usi być 
ponadto w z ię ty  pod uwagę postęp techniczny 
w  budow ie i  eksploatacji maszyn oraz postęp 
norm alizac ji. P lanowanie rozdzia łu  maszyn 
i  urządzeń jest aktem  gospodarczym, wym aga- 
jącym  g łębokie j w n ik liw o śc i p rzy  usta lan iu  
p r io ry te tu  ważności zapotrzebowań. Decyzja 
organów p lanu jących rozdzia ł m usi być oparta 
o znajomość zadań p rodukcy jnych  poszczegól­
nych inwestorów , obecnego stanu ich środków 
p ro d u k c ji oraz o znajomość norm  w ydajności 
maszyn i  urządzeń wchodzących w  grę. Nale­
żyte pod względem jakości i  te rm in u  zaopatrze­
nie now ych lu b  rozbudow yw anych zakładów 
p racy w  m aszyny i  urządzenia decyduje o tem ­
pie rozw o ju  gospodarczego.

Zastosowanie m etody b ilansowej p rzy  p la ­
now aniu  maszyn nastąpiło u nas stosunkowo 
dość późno w  porów nan iu  z okresami zastoso­
w an ia  b ilansów  m ateria łow ych, gdyż dopiero 
w  p ierw szym  roku  P lanu 6-letniego. T łum aczy 
się to tym , że b ilans maszyn m oż liw y  jest do 
przeprowadzenia ty lk o  w  dostatecznie uętabilU
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zowanych w arunkach gospodarczych, opartych
0 szczegółowe planowanie. B ilans ten jest bo­
w iem  bilansem  szczegółowym p rzy  jego rów no­
czesnym charakterze ogólnym . Szczegółowość 
jego w yp ika  z konieczności dokładnego okre­
ślenia rodzajów , typów , w ie lkości oraz ilości 
poszczególnych maszyn i  urządzeń w ystępu ją ­
cych zarówno w  planach p ro d u kc ji i  im po rtu  
ja k  i  w  planach inw es tycy jnych  i  innych, prze­
w idu jących  zakup tych  maszyn i  urządzeń. 
C harakte r ogólny b ilansu maszyn w yn ika  z ko­
nieczności u jęc ia  całości zagadnienia gospodarki 
danym i m aszynam i w  ca łym  państw ie.

B ilanse maszyn są b ilansam i ilośc iow ym i 
a n ie  w artościow ym i. D latego poszczególne 
maszyny i  urządzenia zależne od ich  rodzajów
1 charakteru  p rodukcyjnego prowadzone są 
w  bilansach w  sztukach, w  tonach bądź w  in ­
nych  jednostkach technicznych. W  sztukach l i ­
czone są m aszyny i  urządzenia typ u  zn o rm a li­
zowanego, produkowane se ry jn ie  ja k  np. pom ­
py, ob rab ia rk i, w agony itd . Jednostki o in d y ­
w idua lne j k o n s tru kc ji ja k  k o t ły  przemysłowe, 
suwnice, konstrukc je  stalowe itp ., bilansowane 
są im ienn ie  z dokładnym  podaniem przeznacze­
n ia  i  szczegółowych danych technicznych. W a­
gowo prow adzi się w  bilansie  urządzenia n ie - 
znormalizowane, występujące w  w ie lu  in d y w i­
dualnych konstrukc jach  i  w ie lkościach ja k  np. 
aparatura chemiczna, urządzenia w ie lkopiecowe 
itp .

D la  celów o rien tacy jnych  oraz d la  u ła tw ien ia  
skonfron tow an ia  zapotrzebowań na dostawy za­
graniczne z m ożliw ościam i im p o rtu  in w e s tycy j­
nego celowe jest prowadzenie pozyc ji im p o r­
tow ych w  b ilansie  zarówno ilościowo, ja k  
i  wartościowo, gdyż w  obrotach zagranicznych 
decydujące są ram y kw otow e um ów m iędzy­
narodowych lu b  zdolności p ła tn icze w  k ra jach  
nie ob ję tych um owam i.

W prowadzenie ru b ry k i w artości d la pozyc ji 
dostaw k ra jo w ych  jest celowe w  odniesfeniu 
do bardzo dużych urządzeń n ie typow ych, a to 
d la  um ożliw ien ia  sprawdzenia, czy inw estor na­
leżycie w yce n ił dane urządzenie w  planie, 
a zwłaszcza czy nie zan iży ł w artości rzeczy­
w is te j, k tó ra  w  ta k im  przypadku m ogłaby prze­
kroczyć usta lony l im it  i  w yw o łać zaburzenia 
w  rea lizac ji p lanu  inwestycyjnego. W artościo­
we prowadzenie w  bilansie w szystkich pozyc ji 
dostaw k ra jo w ych  nie zna jdu je  uzasadnienia, 
gdyż b ilans maszyn nie obejm uje w szystkich 
rodza jów  maszyn wchodzących do p lanu in ­
westycyjnego, an i też w szystk ich  maszyn i  urzą­
dzeń w ystępu jących w  innych  planach za­
opatrzenia. W artości poszczególnych g rup ma­
szyn w ystępu jących w  bilansie  oraz ogólna 
wartość w szystkich grup razem nie są w ięc po­
rów nyw a lne  z kw o tam i p lanu inw estycyjnego 
ani żadnego innego.

Jakko lw iek  potrzeba zastosowania m etody 
b ilansowej w  dziedzinie maszyn odczuwana by ła  
już  w  okresie rea lizac ji p lanu 3-letniego, to 
jednak odpowiednie w a ru n k i za is tn ia ły  dopie­
ro  w  r. 1950. W arunkam i ty m i b y ły : wyższy 
stopień dokładności i  realności p lanów  gospo­
darczych, osiągnięty po u tw orzen iu  P K P G

a w  szczególności zwiększona szczegółowość 
w  p lanow an iu  asortym entu p ro d u kc ji maszyn, 
rozpowszechnienie m etody opierania zapotrze­
bowań dla zaopatrzenia in w e s tyc ji o należytą 
dokum entację techniczną, powołan ie ko m is ji 
oceny p ro je k tó w  in w es tycy jńych  oraz s ta b ili­
zacja p lanów  im p o rtu  inw estycyjnego dzięki 
zaw arciu  szeregu m iędzynarodow ych umów, 
hand low ych o w ie lo le tn ie  dostawy maszyn 
i  urządzeń technicznych.

Odrębność cech b ilansu maszyn od innych  
b ilansów  gospodarczych (bilanse m ateria łowe, 
s iły  roboczej, p ła tn icze hand lu  zagranicznego 
itd .) by ła  przyczyną, że do sporządzenia p ie rw ­
szego b ilansu została w  r. 1950 powołana spe­
c ja lna kom is ja  p rzy  P K P G  złożona z 15 b ran ­
żowych podkom is ji roboczych.

Poszczególne podkom isje zostały u lokowane 
p rzy  różnych jednostkach organizacyjnych, za­
leżnie od tego, , gdzie is tn ia ły  na jkorzystn ie jsze 
w a ru n k i należytego u jęc ia  ca łokszta łtu  zagad­
nienia. Tak w ięc bilanse b y ły  sporządzane pod 
k ie row n ic tw em  m ających odpowiednie k w a li f i ­
kacje  fachowe pracow n ików  departam entów  
P K P G  i  m in is te rs tw , cen tra lnych  zarządów 
przem ysłu  oraz branżowych b iu r  zby tu  danych 
maszyn i  urządzeń. Zespoły osób wchodzących 
w  skład poszczególnych podkom is ji b ilansu 
maszyn ró ż n iły  się m iędzy sobą dość znacznie 
pod względem  liczby, zależnie od charak te ry­
s tyk i technicznej i  znaczenia gospodarczego m a­
szyn i  urządzeń ob ję tych  danym  bilansem  oraz 
od różnej pracochłonności poszczególnych b i­
lansów.

Doświadczenie wykazało, że d la  n iek tó rych  
rodza jów  urządzeń konieczny jest udzia ł w  p ra­
cy jednostk i b ilansującej p rzedstaw ic ie li zarów­
no w ytw órców , ja k  i  odbiorców  oraz d ys try ­
bu to rów  ponieważ bilans sporządzony w yłącznie 
przez p rzedstaw ic ie li centralnego zarządu prze­
m ysłu  produkującego bez udz ia łu  przedstaw i­
c ie li g łów nych odbiorców  czy dys trybu to rów , 
będzie b ilansem  w ym agającym  głębszej analizy 
i  k o re k ty  n iż  b ilans sporządzony np. przez 
centralę handlową czy b iu ro  zbytu.

W  bilansie  tak  sporządzonym, po stronie 
przychodu z p ro d u kc ji k ra jo w e j będą w ie lkości, 
k tó re  cen tra lny  zarząd w  czasie sporządzania 
b ilansu uważa za swoje m aksym alne m ożliwości 
w ytw órcze. W  zw iązku z tym , wszystkie  zapo­
trzebowania nie mieszczące się w  ram ach te j 
p ro d u kc ji ulegną bądź skreśleniu, bądź też —  
je ś li zostaną —  będą m usia ły  być pokry te  
z im portu .

Inaczej będzie w yg ląda ł ten sam b ilans spo­
rządzony przez dys trybu to ra  łącznie z p rodu­
centem i  ew entua ln ie  z g łów nym i odbiorcam i, 
ponieważ dys trybu to r, jako  strona nieza inte- 
resowana i  znająca na ogół zarówno potrzeby 
ja k  i  m ożliwości ich  pokrycia , daje gw arancję 
na jbardz ie j ob iektywnego zharm onizowania obu 
stron w  bilansie.

Do b ilansów  maszyn i urządzeń technicznych 
zostały w  r. 1951 przyłączone organizacyjn ie  
dwa bilanse innego rodzaju, a m ianow ic ie  bilans 
k a b li i  przewodów oraz b ilans k o n s tru k c ji sta­
low ych, a to ze w zględu na znaczenie kabli,-
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przewodów i  ko n s tru kc ji s ta low ych w  p lan ie  
inw es tycy jnym  oraz na zb liżony charakter tych  
b ilansów  do b ilansów  maszyn.

Liczba rodzajów  maszyn i  urządzeń p rzew i­
dzianych do zbilansowania w  zw iązku ze sporzą­
dzaniem p lanów  gospodarczych na r. 1953 jest 
oczywiście w iększa od liczby  b ilansów  maszyn 
sporządzonych w  p ierw szym  roku  i  należy ocze­
kiw ać, że w  końcu P lanu  6-letniego bilanse będą 
już  obe jm ow ały wszystkie rodzaje maszyn 
i  urządzeń o is to tnym  znaczeniu dla planowej 
gospodarki.

Dotychczasowe doświadczenia pozwalają na 
następujące s form ułow anie  ro li b ilansu maszyn 
w  p lanow aniu  gospodarczym.
1. B ilanse maszyn i  urządzeń technicznych m a­
ją  na celu ustalenie w łaśc iw ych  zw iązków  i  eko­
nom icznie uzasadnionych p ro p o rc ji m iędzy p la ­
nam i p ro d u kc ji i  im p o rtu  maszyn z jednej 
strony, a potrzebam i inw es tyc ji, kap ita lnych  re ­
m ontów  oraz kooperacji z d rug ie j strony, ja k  
rów nież m iędzy p lanam i in w e s tyc ji a p lanam i 
p ro d u kcy jn ym i przedsiębiorstw  budow lano- 
montażowych.
2. Celem b ilansów  maszyn jest zapewnienie za­
opatrzenia in w e s tyc ji w  m aszyny i  urządzenia 
w  potrzebnej ilości i  jakości, w  term inach  n ie ­
zbędnych dla oddania in w e s tyc ji do eksploatacji 
w  p lanow anym  czasie, a ty m  samym dostosowa­
nie p lanów  p ro d u kc ji maszyn do potrzeb inw e­
s tyc ji.
3'. Zapewnienie zakładom produku jącym  maszy­
n y  i  urządzenia zaopatrzenia w  inne maszyny 
i  urządzenia, stanowiące podzespoły do p rodu­
kow anych przez siebie maszyn, i  to zapewnienie 
zaopatrzenia n ie  ty lk o  co do ilości, ale 
i  co do term inow ości ich  dostawy we w łaśc iw ym  
czasie —  to jeden z celów bilansu maszyn.
4. B ilans maszyn pow in ien  um oż liw ić  skorygo­
w anie i  u rea ln ien ie  p lanu  zaopatrzenia inw e ­
s ty c ji w  m aszyny i  urządzenia na rok  następny 
odpow iednio do m ożliw ości p rodukcy jnych  
przem ysłu budow y maszyn oraz do m ożliwości 
im p o rtu  maszyn.
5. W ażnym  zadaniem bilansu maszyn jest od­
dzia ływ anie  na ustab ilizow anie p lanów  produk­
cy jnych  przez norm alizację  typ ó w  maszyn, da­
jącą zmniejszenie ilości in dyw idua ln ych  opra­
cowań konstrukcy jnych , zwiększenie serii 
p rodukcy jnych , obniżenie kosztów p rodukc ji, 
ja k  rów nież u ła tw ien ie  p lanowania in w e s tyc ji 
i  przyspieszenie ich  zaopatrywania. Doświadcze­
n ie  nabyte p rzy  sporządzaniu b ilansów  maszyn 
w  la tach 1950 i  1951 dow iodło dużych potrzeb 
w  zakresie no rm alizac ji. Przeprowadzenie prac 
nad p ierw szym  bilansem  pozw oliło  na ustalenie 
zadań dla b iu r  kons trukcy jnych  w  odniesieniu 
do szeregu ważnych gospodarczo rodzajów  m a­
szyn i  urządzeń. W ym agają one zredukowania 
nadm ierne j ilości typów  i  w ie lkości będącej po­
zostałością po okresie kapita lis tycznego bezładu 
w  te j dziedzinie, k tó ry  m ia ł na celu w yzysk od­
b iorców  p rzy  nabyw an iu  części zamiennych, 
a obecnie s ta n o w i/d tru d n ie n ie  w  p lanow aniu  
p ro d u kc ji i  obniżaniu je j kosztów. W  dotychcza­
sowych osiągnięciach no rm a lizac ji typów  pomp, 
suwnic, ko tłó w  i  szeregu innych  maszyn ma nie­

w ą tp liw ie  zasługę analiza zapotrzebowania in ­
w e s tyc ji i  p lanów  p ro d u kc ji tych  maszyn i  urzą­
dzeń, oparta na w yn ikach  prac p rzy  bilansie 
maszyn.
6. B ilans maszyn i  sprzętu budowlanego oraz 
bilanse urządzeń i  aparatów  podlegających m on­
tażow i przez przedsiębiorstwa budow lano-m on­
tażowe pow inny w p ływ ać na podniesienie stop­
n ia  realności p lanów  p rodukcy jnych  tych  
przedsiębiorstw , a tą drogą w tó rn ie  na podnie­
sienie stopnia realności p lanów  inw es tycy jnych  
w  zakresie robót w ykonyw anych  przez te przed­
siębiorstwa.
7. B ilans maszyn pow in ien  być aktem  państwo- 
w yn i, za tw ierdzanym  przez naczelne władze go­
spodarcze i  stanowić fo rm a lną  podstawę do 
racjonalnego rozdzielenia planowanego na dany 
rok  przychodu maszyn i  urządzeń technicznych 
m iędzy odbiorców, k tó rzy  zapewnią na jw iększy 
e fek t p rodukcy jny , us ługow y lu b  u ży tko w y  po 
oddaniu przydzie lonych im  maszyn lu b  urządzeń 
do eksploatacji. R ozdz ie ln ik i bilansowe, podane 
do w iadomości zainteresowanym  dostawcom 
i  odbiorcom, pow inny  u ła tw ić  zaw ieranie um ów 
na w ykonanie  dostaw maszyn.

Żeby bilanse maszyn należycie odegra ły swoją 
ro lę  i  spe łn iły  w yżej w ym ien ione zadania, po­
w in n y  one odpowiadać n iżej w ym ien ionym  w a­
runkom .
1. B ilans maszyn m usi być ca łkow ity , to znaczy 
m usi obejmować ca ły przychód i  ca ły rozchód 
danych maszyn w  ro ku  b ilansow ym . Po stronie 
przychodu pow inny  w ięc być podane wszystkie 
dostawy z p ro d u kc ji k ra jo w e j oraz odrębnie 
z im p o rtu  i  posiadane rezerw y maszyn zdatnych 
do uży tku . Po stron ie  rozchodu bilans pow in ien  
obejmować wszystkie potrzeby inw es tyc ji, zapo­
trzebowanie p ro d u kc ji na tak ie  same maszyny, 
stanowiące podzespoły do wyposażenia innych  
produkow anych maszyn (np. s iln ik i napędowe 
i  aparatura do wyposażenia obrabiarek, suwnic, 
s ta tków  itp ) oraz zapotrzebowanie kap ita lnych  
rem ontów  na maszyny i  urządzenia do w ym ia n y

I zużytych podzespołów. (Rezerwy maszyn re je ­
s tru je  się p rzy  pomocy a kc ji u jaw n ian ia  maszyn 
zbędnych w  zakładach pracy, w  m yśl uchw a ły  
Rady M in is tró w  z dnia 5 w rześnia 1951 r.)
2. Ź ród ła  przychodu maszyn z p ro d u kc ji k ra jo ­
w ej pow inny być podane z w ym ien ien iem  po­
szczególnych cen tra lnych  zarządów przem ysłu 
budow y maszyn, a w  m iarę potrzeby i m ożliw o­
ści także z podziałem  na zakłady p rodukcyjne . 
Pozycje im portow e należy o ile  możności podać 
w  w yodrębn ionych  grupach, w ym ien ia jąc  nazwy 
k ra jów , z k tó rych  p rzew idu je  się im p o rt danych 
maszyn i  urządzeń, ja k  rów nież należy podać 
wartość im portu .
3. S trona rozchodowa b ilansu pow inna m ieć po­
stać rozdz ie ln ika  urządzeń na poszczególnych od­
b io rców  co n a jm n ie j na szczeblu m in is terstw a. 
Urządzenia natom iast o dużym  znaczeniu gospo­
darczym  i  o d ług ich  okresach w y tw arzan ia  po­
w in n y  być wyszczególnione in d yw id u a ln ie  ze 
wskazaniem bezpośrednich odbiorców.
4. W  bilansie  pow inny  być uw idocznione zarów­
no ilośc i maszyn "przydzie lonych, ja k  i  ilości 
zgłoszone w  zapotrzebowaniach. Ilośc i zgłoszo-
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nych zapotrzebowań służą w ładzom  naczelnym  
p rzy  analizow aniu przedstaw ionych do za tw ie r­
dzenia b ilansów  i  rozdz ie ln ików  do ewentua lnej 
ich  k o re k ty  oraz pomagają w  ustaw ian iu  za­
dań w  zakresie p ro d u kc ji przem ysłu  kra jow ego 
oraz w  zakresie niezbędnego im p o rtu  d la centra l 
hand lu  zagranicznego. L iczby  te m ają  szczególne 
znaczenie d la  usta lania k ie ru n kó w  rozw o ju  
p rzem ysłu  budow y maszyn w  następnych latach. 
Sum y liczb  przychodu i  rozchodu maszyn po­
w in n y  być sobie równe; b ilans m usi się zamykać 
a w  razie niemożności pokryc ia  całego zapotrze­
bowania należy podawać szczegółowe w n iosk i 
redukcyjne.
5. M aszyny do celów kooperacji pow inny być 
w yodrębnione w  dodatkow ym  plan ie  kooperacji. 
P ia»  ten jest szczegółowym bilansem  zaw iera ją­
cym  po stron ie  rozchodu wyszczególnienie ma­
szyn zasadniczych, do k tó rych  wyposażenia ma­
szyny zapotrzebowane m ają  służyć, oraz w y ­
szczególnienie odbiorców  będących w y tw ó rcam i 
tychże maszyn zasadniczych. Ilośc i maszyn za­
sadniczych, podane w  p lan ie  kooperacji, pow in ­
n y  być zgodne z ak tua lnym  p ro jek tem  p lanu 
produkcyjnego na ro k  b ilansowy, lu b  z w y tycz ­
n y m i do tego planu.
6. B ilanse poszczególnych maszyn i urządzeń 
pow inny  być zaopatrzone w  term inarze dostaw. 
W  odniesieniu do maszyn produkow anych se­
ry jn ie  (typu  towarowego) oraz do k a b li i  prze­
w odów  należy podawać kw a rta ln e  serie dostaw, 
w  odniesieniu zaś do urządzeń produkow anych 
na indyw idua ln e  zam ówienia —  te rm inarze  do­
staw, dostosowane do harm onogram ów robót in ­
w estycy jnych . P lany kooperacji pow inny  zaw ie­
rać term inarze dostaw, zgodne z p ro je k ta m i 
p lanów  p ro d u kc ji maszyn zasadniczych na dany 
rok  b ilansowy, z uw zględn ien iem  wymaganego 
w yprzedzenia i  norm atyw ów .
7. B ilanse maszyn pow inny  być sporządzane co 
roku  na rok  następny p rzy  czym bilanse maszyn 
i  urządzeń, k tó rych  okres w y tw arzan ia  łącznie 
z okresem opracowania konstrukcy jnego jest 
dłuższy n iż  rok, pow inny  być sporządzane na 
okres d w u le tn i lu b  trz y le tn i, zależnie od po­
trzeby.
8. B ilanse pow inny  być tak sporządzane aby 
w yka zyw a ły  ile  dostarcza każdy z dostawców 
(zakład p rodukcy jny , cen tra lny  zarząd, resort, 
k ra j, im p o rt) d la poszczególnych odbiorców. 
Pozwala to  na szybkie i  nie wym agające zbęd­
nych rozm ów i  korespondencji u lokow anie we 
w łaśc iw ym  m ie jscu zamówień, o ile  przyznane 
rozdz ie ln ik iem  b ilansow ym  urządzenia n ie b y ły  
już  zamówione. Schematyczne zestawienie b i­
lansu pokazane jest w  ta b licy  1.

D la  osiągnięcia podstawowego celu b ilansu 
maszyn, k tó ry m  jest ustalenie p raw id łow ych  po­
w iązań i  p ro p o rc ji m iędzy p lanam i p ro d u kc ji 
i  inw es tyc ji, konieczne jest odpowiednie rozp la­
nowanie prac nad sporządzeniem b ilansu w  cza­
sie. P ro je k ty  p lanów  p ro d u kc ji i  in w e s tyc ji są 
bow iem  (tak ja k  i  wszystkie inne roczne p lany 
gospodarcze) opracowywane równocześnie w e­
d ług  wspólnego te rm inarza  i  skonfrontow anie 
ich  metodą bilansową m usi nastąpić dość wcześ­
nie, żeby w  w y n ik u  porów nania mogło nastąpić

wzajem ne przystosowanie obu p lanów  przed ich 
ostatecznym zatw ierdzeniem .

Zebranie dokładnych danych o potrzebach 
w yn ika jących  z p lanu  inw estycyjnego może 
p raktyczn ie  nastąpić dopiero po udzie len iu  in ­
westorom  w ytycznych  do p lanu na rok  następ­
n y  i  zakom unikow aniu  im  wysokości przyzna­
nych lim itó w  finansowych. Doświadczenie 
ub ieg łych la t w ykazuje, że stan uśw iadom ienia 
inw estorów  o zakresie ich  zadań następuje pod 
koniec drugiego k w a rta łu  roku  poprzedzającego 
rok  planowany, w sku tek czego do jesiennego 
okresu p rzy jm ow an ia  p lanów  pozostaje zbyt 
k ró tk i czas na przeprowadzenie obszernych 
i  w n ik liw y c h  prac b ilansow ych i  skorygowanie 
p lanów  w  oparciu o w y n ik  bilansu. Z uw agi na 
ten stan rzeczy zastosowano w  r. 1951 metodę 
sporządzania b ilansu maszyn w  dwóch etapach.

W  etapie w iosennym  sporządzono bilans 
w stępny na podstaw ie danych, zebranych 
w  oparciu o w skaźn ik i w zrostu p ro d u kc ji i  po­
stępu technicznego oraz o k ie ru n k i in w e s tyc ji 
założone w  P lanie 6 -le tn im  z uw zględn ieniem  
poprawek w yn ika jących  z wyprzedzeń P lanu 
6-letniego, dokonanych w  roku  ub ieg łym . Bazą 
w y jśc iow ą p lanu  wstępnego b y ł b ilans sporzą­
dzony w  ro ku  poprzednim . Dokładność b ilansu 
sporządzonego w  etapie w stępnym  jest oczyw i­
ście m niejsza od dokładności b ilansu sporządzo­
nego w  etapie końcow ym  (jesiennym ), gdyż 
mniejsza jest ścisłość zgłoszonych wówczas da­
nych o w ie lkośc i zapotrzebowania oraz o zdol­
ności p ro d u kc ji p rzem ysłu budowy-m aszyn.

W y n ik i bilansu, sporządzonego w  etapie 
w stępnym , stanow ią dla organów p lanu jących 
uzupełn ienie w ytycznych  oraz m a te ria ł w y jśc io ­
w y  p rzy  sporządzaniu p ro je k tó w  planów, a dla 
organów b ilansu jących m a te ria ł w y jśc io w y  do 
sporządzania b ilansu maszyn w  etapie końco­
w ym . B ilans w stępny u ła tw ia  ponadto wcześ­
niejsze zamawianie urządzeń o d ług ich  okresach 
w ytw arzan ia , gdyż stwarzając fo rm a lną  podsta­
wę do zamówienia, podnosi stopień pewności 
dzia łania inw estora i  w y tw ó rcy .

B ilans w  etapie końcow ym  sporządza się 
w  oparciu o dane w yn ika jące  z is tn ie jących już  
w  ty m  okresie p ro je k tó w  p lanów  p ro d u kc ji 
i  inw es tyc ji. B ilanse n iek tó rych  rodza jów  ma­
szyn i  urządzeń opracowywane są równocześnie 
z powstaniem  p ro je k tó w  p lanów  inw es tycy jnych  
lu b  p rodukcy jnych , w  oparciu o te same liczby  
planowanego zapotrzebowania na maszyny i  p la ­
nowanej p rodukc ji. T a k i try b  sporządzania b i­
lansów jest na jbardz ie j pożądany, gdyż zapew­
n ia  ścisłe w spółdzia łan ie organów b ilansujących 
i  p lanujących.

Część b ilansów  końcowych, k tó re  z uw agi na 
znaczną liczbę odbiorców  ¡i dostawców m ają 
trudne  w a ru n k i zebrania danych, może być spo­
rządzana dopiero w  oparciu o gotowe p ro je k ty  
p lanów  zaopatrzenia maszynowego i  p lanów  
p rodukc ji. D a je  to w praw dzie  pe łn ie jszy ma­
te r ia ł po stronie zapotrzebowania, lecz pozba­
w ia  jednostkę b ilansującą bezpośredniego kon­
ta k tu  z odbiorcam i i powoduje bezduszny try b  
korygow an ia  tego zapotrzebowania w  przypad­
kach rozbieżności z m ożliw ościam i pokrycia,
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A  ponadto w p ływ a  to na pewne opóźnienie zam­
kn ięc ia  bilansu. Tego rodzaju zależność s iły  od­
dz ia ływ an ia  b ilansu maszyn na planowanie p ro ­
d u k c ji i  in w e s tyc ji od try b u  i  w a runków  zbiera­
n ia  m a te ria łów  do b ilansu oraz od charakteru 
organizacyjnego jednostk i b ilansującej dowo­
dzi konieczności w yb ran ia  i  usta lenia w łaści­
w ych  m etod pracy oraz fo rm  organ izacji orga­
nów  b ilansu maszyn. W y n ik i b ilansu sporzą­
dzanego w  etapie końcowym , podane do w iado­
mości zainteresowanym  stronom, stanow ią pod­
stawę do:

1. na leżyte j oceny p lanów  gospodarczych 
p rzy  badaniu ich  stopnia realności w  zakresie 
zw iązanym  z dostawam i maszyn i  urządzeń 
technicznych;

2. skorygowania p lanów  gospodarczych d la  
podniesienia ich  stopnia realności w  zakresie 
zw iązanym  z zaopatrzeniem m aszynowym ;

3. zawarcia um ów  o dostawy maszyn i  urzą­
dzeń uw zględn ionych w  rozdzie ln ikach b ila n ­
sowych.
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E —  .. ,, ,, ,, „  z N R D
ai> a2 itd .  —  p rz y d z ia ły  z p ro d u k c ji zakładu 1 d la  poszczególnych m in is te rs tw
ar  — rezerwa z p ro d u k c ji tego zakładu 
b, c, d i  e — ana log iczn ie
A  =  a1 +  a2 + .....................................+  ar  analog iczn ie  B,  C, D i  E.

Px  =  A. + B  +  C +  D +  E — je s t to  c a łk o w ity  przychód aso rtym e n tu  X  w  okresie 
na k tó ry  zosta ł sporządzony b ilans.

zi> z2 i t d ' ~  i lo *c i R o s z o n y c h  przez m in is te rs tw a  do jednostek b ilansu jących  za­
po trzebow ań na a so rtym e n t X .

^  zi  Z2 ’ ..................... “i" zi2 suma zgłoszonych zapotrzebowań na asor­
ty m e n t X .

P i =  ai  +  d i

P2 =  a2 +  b2 +  °2
P3 =  +  °3 +  e 3 i t d -
P ji P2 i td .  p rz y d z ia ły  aso rtym en tu  X  dla  poszczególnych m in is te rs tw

p. =  Pi +  Pa ................................... i" P12 +  r
p rzy  czym  r  =  ar  -f- br  +  cr  — przew idz iana  w  b ilan s ie  rezerwa aso rtym entu  
P =  Px —  suma w szys tk ich  p rzyd z ia łó w  i  rezerw y równa się ca łkow ite m u  przycho­

d o w i aso rtym e n tu  X
W  podobnym  uk ład z ie  na leży u jąć w szys tk ie  bilansowane aso rtym en ty .
D la  n ie za c iem n ian ia  obrazu n ie  u ży to  w  p rzyk ła d z ie  w iększej ilo ś c i sym b o li, żeby 
jednak b ilan s  s p e łn ił w szys tk ie  w a ru n k i, o k tó ry c h  by ła ' mowa up rzedn io , na leży 
p rzy  w szys tk ich  p rzyd z ia łach  w  ro z d z ie ln ik u  (a, b, c, d, e, p) w  naw iasach podać 

ilo ś c i zam ów ione.
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TVTA P O D STAW IE  dotychczasowych dośw iad- 
czeń można następująco sform ułow ać za­

sady p racy organów b ilansujących.
1. Prace nad sporządzeniem b ilansu maszyn 

polegają na szczegółowym zbadaniu każdej po­
zy c ji z p u n k tu  w idzen ia  rzeczyw iste j potrzeby 
i  m ożliw ości je j pokrycia , w  zw iązku z czym 
w ym aga ją  dużej znajomości w a runków  p roduk­
c ji, zdolności p rodukcy jne j w y tw órców , celów 
planowanych inw es tyc ji, o rgan izacji jednostek 
zby tu  maszyn, ja k  rów nież znajomości n a jn o w ­
szych zdobyczy techn ik i i  zasad norm alizac ji. 
Prace te muszą być prowadzone z głęboką w n i­
k liw ośc ią  i  ob iektyw izm em  oraz świadomością 
socja listycznej zasady re p ro d u kc ji rozszerzonej 
i  progresyw nych norm  w ydajności. W ym aga to 
u trzym yw an ia  ścisłej łączności z odbiorcam i, 
w y tw ó rca m i oraz d ys trybu to ram i maszyn i  prze­
prowadzania p rzy  zb ie ran iu  m a te ria łów  bezpo­
średnich konsu ltac ji z departam entam i inw e­
s tyc ji, maszyn i  urządzeń, p lanow ania i  zaopa­
trzen ia  oraz g łów nym i m echanikam i poszcze­
gó lnych m in is te rs tw , z cen tra lnym i zarządami 
przem ysłu produkującego oraz inwestującego' 
maszyny i  urządzenia techniczne, cen tra lam i 
hand lu  kra jow ego i  b iu ra m i zby tu  maszyn oraz 
cen tra lam i hand lu  zagranicznego.

2. Zadaniem  jednostek b ilansu jących jest 
sprawdzenie należytego udokum entow ania zgło­
szonych zapotrzebowań zarówno pod względem 
ich  celowości, ja k  i  zgodności z w y tyczn ym i do 
p lanu  inw estycyjnego lu b  produkcyjnego oraz 
lim ita m i finansow ym i. Jako wystarczające dla 
udokum entow ania potrzeb in w e s tyc ji uznaje się, 
w  m yśl obow iązujących obecnie przepisów, 
stw ierdzen ie  posiadania p ro je k tu  wstępnego, 
zatw ierdzonego przez w łaściw ą K om is ję  Oceny 
P ro je k tó w  Inw estycy jnych , a w  odniesieniu do 
in w e s tyc ji polegających w yłączn ie  na zakupach 
i  n ie  w ym agających sporządzenia p ro je k tu  tech­
nicznego —• posiadanie zatw ierdzonego progra­
m u zakupów z techniczno-ekonomicznym, uza­
sadnieniem  potrzeby. Posiadanie dokum entac ji 
inw es tycy jne j i  zgodność je j z l im ita m i pow in ­
no być stw ierdzone na zgłoszonym zapotrzebo­
w an iu  przez inw esto rów  naczelnych i  cen tra l­
nych. W  razie b raku  tak ich  stw ierdzeń koniecz­
ne jest sprawdzenie rzeczyw iste j po trzeby m a­
szyn i  urządzeń zapotrzebowanych d la  danej 
in w e s tyc ji oraz racjonalnego w yb o ru  ich  typ u  
i  ilośc i ze w zg lędu na zdolność p rodukcy jną  lu b  
usługową tych  maszyn i  nowoczesność ich  kon ­
s tru kc ji. Należy p rzy  ty m  rów nież sprawdzić 
czy w ie lkośc i charakterystyczne zapotrzebowa­
nych maszyn i  urządzeń n ie  odbiegają od znor­
m alizowanych.

O bow iązkiem  jednostk i b ilansującej jest zba­
danie m ożliwości zredukow ania zapotrzebowa­
nych  ilośc i typ ó w  i  w ie lkośc i maszyn w  poro­
zum ien iu  z w y tw ó rca m i i  odbiorcam i, ja k  ró w ­
nież z b iu ra m i ko n s tru kcy jn ym i. W  razie s tw ie r­
dzenia pow tarzalności lu b  stałego w zrostu  za­
potrzebowania ria pewne rodzaje maszyn nale­
ży je  zakw a lifikow ać do ty p u  handlowego oraz 
za in ic jow ać norm alizac ję  k o n s tru k c ji i  w ystą ­
p ić  z w n iosk iem  o w łączenie do stałego p lanu 
p rodukc ji, niezależnego od n a p ływ u  zamówień.

D użym  polem  d la  działalności jednostek b i­
lansujących jest in ic jow an ie  nowej produkcji, 
maszyn i  urządzeń dotychczas w  k ra ju  n iepro- 
bukow anych. Podstawą do ta k ie j in ic ja ty w y  
pow inno być stw ierdzenie dostatecznej liczb y  
zapotrzebowań na pewne maszyny, k tó rych  
p ro d u kc ji przem ysł k ra jo w y  n ie  podejm ow ał 
dotychczas w sku tek n iew ie lk iego  zapotrzebowa­
nia.

W  razie stw ierdzenia zapotrzebowań przekra ­
czających m ożliwości pokryc ia  tak  z p ro d u kc ji 
ja k  i  z im p o rtu  oraz z rezerw  organy b ilansu ją ­
ce pow inny  uzgodnić z odbiorcam i w n iosk i re­
dukcy jne  i  przedstaw ić je  do akceptacji naczel­
n ym  w jadzom  gospodarczym.

W łaściwe usta lenie pozyc ji przychodu maszyn 
z im p o rtu  stanow i odrębne zagadnienie. Część 
im portow ana jes t w praw dzie  w yn iko w ą  z b i­
lansu dokonanego w  płaszczyźnie dostaw 
z p ro d u kc ji k ra jo w e j, lecz b ilans w  płaszczyźnie 
dostaw zagranicznych m usi być oparty  o realne 
m ożliwości im p o rtu  inw estycyjnego. In fo rm a ­
cje w  ty m  zakresie muszą być zebrane od w ładz 
oraz cen tra l hand lu  zagranicznego.

Form a zgłaszania i  t r y b  zbieran ia zapotrzebo­
wań na m aszyny i  urządzenia jest zagadnieniem 
n ieunorm ow anym  od początku a k c ji b ilansowej 
Wobec dużej rozm aitości poziom u organ izacyj­
nego jednostek zgłaszających zapotrzebowania 
oraz różnorodności tych  zapotrzebowań posług i­
wano się w  pierw szych dwóch la tach prac b i­
lansowych, odpowiednio do w arunków  i  potrze­
by, m ate ria łam i uzyskanym i w  drodze bezpo­
średnich konsu ltac ji z inw estoram i naczelnym i 
i  cen tra lnym i, służbam i zaopatrzenia i  b iu ram i 
zbytu, kw estionariuszam i w yp e łn io n ym i przez 
zapotrzebowujących, in n y m i d la  każdego rodza­
ju  maszyn, ka rta m i zapotrzebowania oraz zbior_ 
czym i zestaw ieniam i p lanów  zaopatrzenia in w e ­
s ty c ji w  m aszyny i  urządzenia.

Najlepsze w y n ik i uzyskiwano p rzy  zastoso­
w an iu  kw estionariuszy ankie tow ych, gdyż u ła ­
tw ia ły  one zapotrzebowującym  dokładne poda­
n ie  w szystk ich  w ie lkośc i charakterystycznych 
d la  przedm iotu, n iezbędnych do należytego spo­
rządzania bilansu. Kwestionariusze ankietowe 
odnoszą się do urządzeń o dużym  znaczeniu 
gospodarczym, ja k  np. k o t ły  parowe, zaw ie ra ły  
rów nież ru b ry k i d la  podania posiadanej zdolno­
ści p rodukcy jne j oraz d la  uzasadnienia zapo­
trzebow ania i  po tw ierdzen ia  p lanowej potrze­
b y  przez w ładze nadrzędne inwestora. M o ż li­
wość om ów ienia przez inw estora  zapotrzebowa­
n ia  z jednostką b ilansującą jeszcze przed w ype ł­
n ien iem  kw estionariusza podnosi oczywiście sto­
pień dokładności om awianej pozyc ji w  bilansie 
danych urządzeń. M ożliwość taka jest jednak 
na ogół ograniczona do na jw ażnie jszych urzą­
dzeń o d ług im  cy k lu  p ro d u kcy jn ym  związa­
nych z dużym i nakładam i i  wym agających z te ­
go powodu szczególnej ostrożności w  planowa­
niu.

W łaściw ie  opracowane kwestionariusze zm u­
szają odbiorców  do bliższej ana lizy  swojego za­
potrzebowania, a w łaściw e ich  w ype łn ien ie  
u ła tw ia  jednostkom  b ilansu jącym  kry tyczną  
ocenę ważności i  p ilności tych  potrzeb i  w  ra-
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źie znacznego d e ficy tu  b ilansowanych urządzeń 
pozwala po uzgodnieniu z zainteresowanym i, na 
p rzydz ia ł urządzeń zastępczych.

Prace nad b ilansam i w7 ub ieg łych  dwóch la ­
tach- napo tyka ły  na niebezpieczeństwo zdublo­
w an ia  lu b  pom in ięcia  zapotrzebowań na te 
urządzenia i  aparaty, k tó rych  zakup byw a p la ­
now any zarówno przez inw estorów , ja k  i  przez 
przedsiębiorstwo budowlano-m ontażowe. Je­
ś li b o w ie m 'in w e s to r p rzew idu je  dostawę da­
nych urządzeń w  ramach um ow y w ykonan ia  
robó t budow lano-m ontażowych, to pozostawia 
on zaplanowanie zakupu urządzeń przyszłem u 
w ykonaw cy tych  robót. Przeważnie jednak 
w  okresie zbieran ia zapotrzebowań do bilansu 
przedsiębiorstwa budow lano-m ontażowe nie 
m a ją  jeszcze zleceń i  n ie  mogą podać zapotrze­
bowania; co na jw yże j mogą określić p rzyb liżo ­
ną w ie lkość swego ogólnego zapotrzebowania 
w  oparciu o doświadczenia roku  ubiegłego, lecz 
bez możności wskazania inw estorów . Ponieważ 
równocześnie n ie  wszyscy inw esto rzy um ie ją  
sprecyzować wyposażenia potrzebnego d la  swo­
ich  in w e s tyc ji w ykonyw anych  sposobem zleco­
n ym  zdarza ły się przypadki, że zarówno in w e ­
storzy ja k  i  z leceniob iorcy podaw ali b łędnie 
swoje zapotrzebowanie lu b  też nie podaw ali go 
w  ogóle, W  celu un ikn ięc ia  tego niebezpieczeń­
stwa W ydaje się słuszne oparcie b ilansu w yłącz­
n ie  na zapotrzebowaniach zebranych od in w e ­
storów, p rzy  równoczesnym nałożeniu na przed­
siębiorstwa budowlano-m ontażowe oraz b iu ra  
p ro jek tow e obow iązku udzie lan ia pomocy tech­
nicznej inw estorom  p rzy  określan iu  zapotrzebo­
w an ia  na urządzenia i  aparaty, k tó re  m ają być 
objęte robotam i zleconym i.

W  przypadku pom inięcia zleceniobiorców/ po­
zostaje zebranie zapotrzebowań od:

1. inw esto rów  —- na potrzeby in w e s tyc ji w y ­
konyw anych zarówno sposobem gospodarczym 
ja k  i  zleconym,

2. innych  odbiorców  —- na potrzeby rem on­
tów  maszyn i  urządzeń,

3. zakładów p rodukcy jnych  —• w  ram ach ko­
operacji do wyposażenia p rodukow anych przez 
nie maszyn i  urządzeń,

4. jednostek organ izacyjnych hand lu  w ew nę­
trznego —- na potrzeby wolnego rynku ,

5. cen tra l hand lu  zagranicznego —  na po­
trzeby  eksportu.

Zapotrzebowania zgłaszane dla celów b ila n ­
su maszyn pow inny  być oparte o następujące 
podstawy.

1. Zapotrzebowania na cele inw estycy jne  po­
w in n y  być udokum entowane co na jm n ie j p ro ­
jek tem  wstępnym , za tw ierdzon jun przez w łaści­
wą KO P, a w  odniesieniu do in w e s tyc ji pole­
gających w yłączn ie  na zakupach i  n ie  w ym a­
gających sporządzenia p ro je k tu  technicznego, 
podstawę zgłoszenia zapotrzebowania stanow i 
za tw ie rdzony przez K O P  program  zakupów dla 
danego ty tu łu  inw estycyjnego.

2. Zapotrzebowania na cele kooperacji po­
w in n y  być oparte o w ytyczne  do p lanu  p ro d u k ­
c ji na następny rok, a w  razie n ieusta lenia w y ­
tycznych do c h w ili sporządzania b ilansu —• 
o p rzew idyw any na ten rok  w zrost p rodukc ji,

w yn ika ją cy  z obowiązującego 6-letniego p lanu 
p ro d u kc ji danej branży p rodukcy jne j.

3. Zapotrzebowania na cele rem ontów  po­
w in n y  być oparte o p rzew idyw any p lan rem on­
tów  na rok  następny.

4. Zapotrzebowania d la  d y s try b u c ji na w o l­
nym  ry n k u  pow inny  być oparte o analizę po­
trzeb tego ry n k u  i  odnośne w ytyczne naczelnych 
w ładz gospodarczych.

5. Zapotrzebowania na eksport pow inny  być 
oparte o przew idyw ane m ożliw ości eksportu 
w  roku  następnym.

Na podstawie dotychczasowych doświadczeń 
można usta lić  pozostałe wym agania, ja k im  po­
w in n y  odpowiadać zapotrzebowania i  zdolności 
p rodukcy jne  zgłaszane do b ilansu maszyn:

1. w  zapotrzebowaniu należy podawać za­
równo urządzenia niezamówione jeszcze ja k  
i  zam ówione już  z te rm inem  dostawy na rok  
następny;

2. pozycje maszyn zam ówionych należy w y ­
różnić;

3. za zamówione należy uważać ty lk o  tak ie  
urządzenia, na k tó re  zam aw ia jący o trzym a ł po­
tw ie rdzen ie  zamówienia;

4. maszyn i  urządzeń zam aw ianych z im ­
p o rtu  w  ramach ko n tra k tó w  na dostawę zespo­
łów  urządzeń p rodukcy jnych  lu b  usługowych, 
n ie  należy zgłaszać do b ilansu;

5. nom enkla tu ra  i  charak te rys tyka  maszyn 
zgłoszonych do b ilansu ma być dokładna i  iden­
tyczna z zapotrzebowaniem podanym  w  planach 
zaopatrzenia;

6. zapotrzebowania bezpośrednich odbiorców  
pow inny  być sprawdzone przez jednostk i nad­
rzędne oraz w ładze naczelne zapotrzebowują- 
cych i  przesłane do w łaściw ych jednostek b i­
lansujących w  wyznaczonych te rm inach  w raz 
z zestaw ieniam i zb iorczym i;

7. zestawienia zbiorcze zapotrzebowań po­
w in n y  być zaopatrzone w  podpisy odpow iedzia l­
nych p racow n ików  w ładzy  naczelnej, stw ierdza­
jące p lanową potrzebę zgłoszonych urządzeń;

8. m ożliwości dostawy urządzeń zgłaszane do 
b ilansu przez centra lne zarządy i  zakłady p ro ­
dukcyjne, pow inny  być sprawdzane przez ich  
w ładze naczelne i  zaopatrzone w  podpisy p ra ­
cow ników  odpow iedzia lnych za p lanow anie p ro ­
dukc ji;

9. p rzy  usta lan iu  m ożliwości dostawy urzą­
dzeń na p rzysz ły  ro k  należy uw zględn ić obcią­
żenie zdolności p rodukcy jne j zakładów w  b ie ­
żącym roku  zam ów ienia z te rm in a m i dostawy 
urządzeń ha la ta  dalsze;

10. centra lne zarządy pi-zemysłu p ro d u ku ją ­
cego w ie le  rodza jów  maszyn i  urządzeń pow in ­
n y  ustalać swoje zdolności p rodukcy jne  osobno 
dla każdego rodza ju  metodą szczegółowego b i­
lansu wewnętrznego.

O statn io w ym ien ione w ym aganie dotyczy 
w  szczególności Centralnego Zarządu P rzem y­
s łu  B udow y M aszyn Ciężkich, (CZBMC) jako  
mającego na jw yższy wachlarz p rodukc ji. W  ce­
lu  u ła tw ien ia  m u sporządzenia swojego w e­
wnętrznego b ilansu p ro d u kc ji maszyn (którego 
próbę przeprowadzono ju ż  w  ub ieg łym  roku) 
w yda je  się celowe zastosowanie dodatkowego
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w ykazu zapotrzebowań maszyn produkow anych 
ty lk o  przez CZBMC, k tó ry  inw esto rzy pow inn i 
przesłać do CZBM C niezależnie od zapotrzebo­
wań na te same urządzenia, przesłanych do w ła ­
ściw ych jednostek bilansujących.

Poważną trudność w  sporządzaniu p ra w id ło ­
w ych  zapotrzebowań stanow i jeszcze ciągle n ie ­
wystarczające wyszkolen ie  znacznej części p ra ­
cow ników  służb zaopatrzenia i  in w e s ty c ji oraz 
ich  małe uśw iadom ienie o celach i  rzeczyw i­
stych potrzebach danych in w e s tyc ji. Mechanicz­
ne i  m a łokry tyczne  zbieranie zapotrzebowań 
przez pośrednie szczeble n iek tó rych  inw estorów  
sprawia, że zgłoszenia zapotrzebowań, nadesła­
ne do jednostek b ilansu jących często w ykazu ją  
b łędy  techniczne i  b ra k i powiązania. N a jpo ­
wszechniejszym  niedociągnięciem  jest n iedo­
kładność w  podawaniu cha rak te rys tyk i tech­
nicznej zapotrzebowanych przedm iotów . W y ­
n ika  ona bądź to z b raku  dokum entac ji tech­
nicznej, bądź też z niedostatecznego w yszkole­
n ia  p racow n ików  w  zakresie p lanow ania  zaopa­
trzen ia  maszynowego. Szczegółowe przepisy 
w  ty m  zakresie b y ły  wydaw ane d la  uży tku  
służb zaopatrzenia w  dwa la ta  przed w prow a­
dzenie m etody b ilansu maszyn, a z chw ilą  
wprow adzen ia je j dostosowywano co rok  try b  
p lanow ania  zaopatrzenia maszynowego do po­
trzeb  te ch n ik i b ilansowania. N ieznajomość 
p raw id łow ych  m etod panuje m im o to wśród 
służb inw estorów  bezpośrednich i  g łównych. 
Znane są dziedziny gospodarki, w  k tó rych  je ­
dyn ie  służba inw es tycy jna  i  zaopatrzeniowa 
na szczeblu m in is te rs tw a  jest zdolna do opra­
cowania p lanu  zaopatrzenia maszynowego w  
postaci niebudzącej w ie lostronnych  w ą tp liw o ­
ści. Stan ten może i  pow in ien  być popraw iony, 
przez upowszechnienie i  pogłębienie szkolenia 
we w szystk ich  dziedzinach planowania, 
z uw zględn ien iem  m etody b ilansowej.

N iezależnie od szkolenia niezbędne jest zao­
patrzenie służb p lanu jących  w  kata log i, cenn ik i 
i  prospekty maszyn i  urządzeń, d la  u ła tw ien ia  
im  o rie n ta c ji w  m ożliwościach zakupu, rodza­
jach  maszyn, cenach i  te rm inach  dostawy. K a ­
ta log i i  cenn ik i tego rodza ju  wydaw ane są 
w  niedostatecznej jeszcze ilośc i i  konieczne jest 
położenie zwiększonego nacisku w ładz w  ty m  
k ie ru n k u  na obowiązane do ich  dostarczenia 
jednostk i organizacyjne. Jako dobrze spełn ia­
jące zadanie można ocenić o rien tacy jne  cenn ik i 
obrab iarek i  sprzętu budowlanego, wydane w  r. 
1951 przez CBOM  i  D epartam ent B udow nic tw a 
PKPG .

Obecnie w  okresie sporządzania b ilansu m a­
szyn na r. 1953 należy przypom nieć, że gwa­
rancję  na jbardz ie j realnego opracowania b ila n ­
su maszyn w  etapie w stępnym  dają: fachowe, 
sum ienne i  k ry tyczne  podejście do określania 
zapotrzebowań d la  celów bilansu, do trzym yw a­
n ie  obow iązujących te rm inów  opracowań oraz 
ścisła współpraca z jednostkam i b ilansu jącym i. 
Oznacza to, że opracowany w  ten sposób bilans 
posłuży do w łaściwego usta lenia w ytycznych  
d la  p lanów  produkcy jnych , następnie zaś pomo­
że odbiorcom  do realnego w yko rzys tan ia  środ­
ków  finansow ych w  ramach przyznanych im

lim itó w  inw es tycy jnych . Oznacza to  da le j 
zwiększenie gw a ranc ji o trzym an ia  w  planowa­
nych te rm inach  koniecznych dostaw z im p o rtu  
oraz p ro d u kc ji k ra jo w e j urządzeń o stosunkowo 
d ług im  cyk lu  p rodukcy jnym , przez danie moż­
liw ośc i odpowiednio wczesnego złożenia za­
mówień.

Oznacza to  także zredukowanie do m in im u m  
prac w szystk ich  zainteresowanych p rzy  następ­
n ym  opracowaniu b ilansu w  etapie jesiennym . 
N ie  pow inny  i  n ie mogą m ieć mliejsca tak ie  
p rzypadk i ja k ie  is tn ia ły  p rzy  sporządzeniu b i­
lansu w  okresie ub ieg łym , że n iek tó re  bilanse 
końcowe w  każdej n iem al pożyć j i  ró żn iły  się 
od b ilansu wstępnego, że odb iorcy w  etapie 
końcow ym  zapotrzebow yw ali k ilk a k ro tn ie  w ię ­
cej pew nych jednostek n iż  w  etapie w stępnym  
—  lu b  wcale ich  n ie  zapotrzebowali. N ie po­
w in n y  i  n ie  mogą m ieć m iejsca bilanse i  p lany  
kooperacji, w  k tó rych  n ie  ma usta lonych te r­
m ina rzy  dostaw, albo też k tó re  by  nie uwzględ­
n ia ły  koniecznych d la  zam aw iania wyprzedzeń 
te rm inów  i  no rm atyw ów . Konsekwencją tak  
sporządzanych p lanów  kooperacji są bow iem  
przeładowane m agazyny zakładów p ro d u kcy j­
nych, czekających na podzespoły do gotowych 
maszyn i  urządzeń, lu b  dostawy, np. obrabiarek 
czy pomp bez s iln ikó w  e lektrycznych, suwnic 
bez aparatów  e lek trycznych  itp .

Zatw ierdzone przez P K P G  bilanse i  rozdzie l­
n ik i obow iązują w praw dzie  obie strony, t j .  za­
rów no dostawcę do w yp rodukow an ia  i  dostar­
czenia, ja k  i  odbiorcę do odb ioru  zaplanowa­
nych dostaw, jednakże obowiązek ten jest uw a­
runkow any dopełn ieniem  szeregu zarządzeń
0 try b ie  zam awiania i  d ys tryb u c ji. D latego też 
In s tru kc ja  Przewodniczącego P K P G  o sporzą­
dzaniu b ilansu maszyn na r. 1953 w yraźn ie  
m ów i, że zgłoszenie do b ilansu i  później p rzy ­
dzia ł w  b ilansie  danych ilości i  typ ó w  urządzeń 
n ie  są równoznaczne z zamówieniem.

P rzydz ia ł w  zatw ierdzonym  rozdz ie ln iku  b i­
lansow ym  upoważnia do zamówienia, k tó re  na­
leży złożyć zgodnie z obow iązu jącym i w  ty m  
zakresie zarządzeniami.

Z perspektyw y ub ieg łych  dwóch la t, w  opar­
c iu  o doświadczenia i  w y n ik i dotychczasowej 
pracy nad bilansem  maszyn należy p o k re ś lić ,  
że bilanse te p rzyczyn iły  się w  dużej m ierze do 
pogłęb ienia m etod p lanow ania gospodarki na­
rodowej .

Opracowywane obecnie paszporty zakładów 
p rodukcy jnych  i  sporządzane dotychczas b ila n ­
se maszyn pozwalają na szczeblu m in is te rs tw
1 P K P G  na coraz dokładniejszą analizę pra­
cy poszczególnych zakładów p rodukcy jnych , 
szybsze uruchom ien ie inw es tyc ji, zmniejszenie 
kosztów p rodukc ji, w ydatne  zmniejszenie im ­
p o rtu  i  zupełniejsze uniezależnienie się od k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych .

Wobec tego jednak, że ilość zagadnień zw ią­
zanych z bilansem  maszyn i  urządzeń stale roś­
nie, należy oczekiwać sprecyzowania i  ustalenia 
te ch n ik i sporządzania b ilansu w  oparciu o ze­
brane doświadczenie oraz znalezienie w łaściw e j 
fo rm y  organizacyjne j d la organów b ilansu 
maszyn.
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WALKA O LEPSZĄ JAKOŚĆ PRODUKCJI W PRZEMYŚLE
H enryk  M A R IA Ń S K I

T N T E N S Y W N A  w a lka  o w ykonanie  p lanów
p ro d u kc ji przem ysłowej usta lonych d la  trze ­

ciego roku  P lanu  6-le tn iego obow iązuje do 
zwrócenia uw ag i n ie  ty lk o  na ilościowe w yko ­
nanie planu, n ie  ty lk o  na n iektóre, choćby n a j­
ważniejsze w skaźn ik i. W ykonanie  p lanu  ozna­
cza w ykonan ie  c a ł o ś c i ,  z a d a ń  w  n im  
przew idzianych. U chw ała X V I I I  K o n fe re n c ji 
W KP(b) precyzuje to  zagadnienie szczegółowo, 
stw ierdzając, że walczyć o w ykonanie  p lanu  to 
znaczy w ykonać p lan  roczny, k w a rta ln y  i  m ie­
sięczny w ed ług  z góry  opracowanego harm ono­
gram u w ykonyw an ia  p ro d u kc ji gotowej, w yko ­
nyw ać p lan  nie ty lk o  ogółem d la  całej gałęzi 
przem ysłu, ale w ykonyw ać go w  każdym  po­
szczególnym przedsiębiorstw ie i  to  w ykonyw ać 
codziennie, w  każdym  oddziale, w  każdej b ry ­
gadzie, na każdej maszynie, w  ciągu każdej 
zm iany. Równocześnie uchwała stw ierdza 
(punk t d), że p lan należy w ykonyw ać „n ie  ty lk o  
w ed ług  w skaźn ików  ilościowych, ale i  w  e - 
d 1 u  g j a k o  ś c i, (podkreślenie autora 
a rty ku łu ) kom ple tn ie , w ed ług asortym entu, 
przestrzegając usta lonych standardów i  usta lo­
nych w  p lan ie  kosztów w łasnych“ .

W  Zw iązku  Radzieckim  analiza jakości p ro ­
d u k c ji stanow i niezbędną i  obowiązującą część 
ana lizy  w ykonan ia  program u p rodukc ji. P a rtia  
i  Rząd n ie jednokro tn ie  w skazyw a ły  na koniecz­
ność n ieustannej w a lk i o podnoszenie jakości 
p ro d u kc ji w  oparciu o lepszą organizację pracy 
i  w ykorzystan ie  nowoczesnej techn ik i. W  re fe ­
racie na posiedzeniu rady  m oskiewskie j dn. 6 
listopada 1948 r. towarzysz W. M. M o ło tow  po­
w iedz ia ł: „K o n tro la  w ykonan ia  p lanów  m a na 
celu n ie  ty lk o  zw yk łe  osiągnięcie ca łkow ite j 
sum y p ro d u kc ji g lobalne j, lecz także bezwa­
runkow e w ykonan ie  zadań w ed ług  zasadniczej 
nom enk la tu ry  i  asortym entu  oraz polepszenie 
jakości p ro d u k c ji“  1).

Rozporządzenie P rezyd ium  Rady Najwyższej 
ZSRR z dn. 10 lipca 1940 r. w prow adziło  suro­
wą odpowiedzialność za w ytw arzan ie  p ro d u kc ji 
z łe j jakości, n iekom ple tne j i  za nieprzestrzega­
nie przez przedsiębiorstwa przem ysłowe obo­
w iązu jących norm . Zgodnie z ty m  rozporzą­
dzeniem „wypuszczanie jakościowo złe j lub  
n iekom ple tne j p ro d u kc ji przem ysłowej oraz 
wypuszczanie p ro d u kc ji nieodpowiadającej obo­
w iązu jącym  norm om  jest antypaństw ow ym  
przekroczeniem  rów nym  szkodn ictw u“  2).

W ykonu jąc zalecenia P a r t ii i  Rządu masy 
pracujące Z w iązku  Radzieckiego poświęcają 
w ie le  uw agi i  w y s iłk u  spraw ie w a lk i o jakość 
p rodukc ji. W ystarczy wspomnieć przodującą 
in ic ja tyw ę  znanego nowatora A leksandra Czut-

') W . M . M o ł o t o w  —  31 roczn ica W ie lk ie j Paź­
dz ie rn iko w e j R e w o lu c ji S oc ja lis tyczne j. G ospo litizda t 
1948 r., str. 14.

2) Z b ió r P ra w  ZSRR i  D e kre tó w  P rezyd iu m  R ady 
N a jw yższe j ZSRR— 1938— 44 r. W iadom ości R N  ZSRR, 
r .  1945, str. 241.

k icha  w  spraw ie organ izacji współzawodnictwa 
w  ramach tzw . b rygad najw yższej jakości. In i­
c ja tyw ę  tę p rze ję ły  liczne załogi innych  zakła­
dów, że np. w spom nim y robo tn ików  Zakładów  
B udow y Maszyn im . K iro w a  —  W asyla Jare- 
m ienko, S iem iona Gubę, Iw ana N ik it in a , k tó rzy  
w  okresie trzech m iesięcy dostarczali wszystk ie  
części w  najlepszej jakości, pracując p rzy  
obróbce na jbardz ie j skom plikow anych części 
kom ba jnu  górniczego.

★

M asy pracujące P o lsk i Ludow e j uzyskały 
i  stale uzysku ją  znaczne sukcesy w  walce o re ­
alizację p lanów  gospodarczych, o likw id a c ję  
zacofania odziedziczonego po kap ita lis tach  
i  obszarnikach. W ykonanie  tru d n ych  zadań 
pierw szych dwóch —  a szczególnie drugiego 
roku  P lanu 6-letniego, zadań częstokroć zw ięk­
szonych w  toku  rea lizac ji p lanu, w ym agało n ie ­
zw yk łe j energ ii i  sprawności oraz zastosowania 
najnowszych zdobyczy te ch n ik i i  sposobów 
organ izacji p rodukc ji. Zadania te „zosta ły  w y ­
konane w  zasadzie zgodnie z założeniami, co 
po tw ie rdz iło  op in ię  o poziom ie świadomości,
0 zdolnościach zawodowych i  o rgan izacyjnych 
po lsk ich  robo tn ików , techn ików  i  in żyn ie ­
ró w “  3).

W ykonanie —  m im o w ystępu jących trudności 
—  p lanu produkcyjnego w  roku  ub ieg łym  w  
u jęc iu  w artośc iow ym  nie pow inno zaciemniać 
ważności w ykonan ia  p lanu p ro d u kc ji w  usta lo­
nym  asortymencie i  jakości. „Znane są fa k ty  
n isk ie j jakości p rodukow anych narzędzi, b ra ­
ków  w ystępu jących w  nadm ierne j ilości odle­
wach, niestarannego w ykonyw an ia  w yrobów  
drzewnych, wciąż jeszcze występujące fa k ty  
złe j jakości odzieży oraz szereg innych, nie t y l ­
ko sporadycznych, ale naw et system atycznie 
pow tarzanych w ypadków  p ro d u kc ji tow arów  
jaw n ie  złe j jakości“  4).

Powstawanie braków  i  obniżanie jakości p ro ­
d u k c ji w ystępu je  zw yk le  jako  w y n ik  b raku  do­
statecznego zrozum ienia ważności w a lk i o ja ­
kość p rodukc ji, b raku  lu b  niskiego poziom u fa ­
chowego aparatu produkcy jnego oraz aparatu 
k o n tro li technicznej, jako  w y n ik  pogoni za po­
zo rnym i e fek tam i ilośc iow ym i.

W ystępowało to np. w  od lew n i a lum in ium  
w  Ursusie, gdzie ilość b raków  w  odlewach do­
chodzi do 40 —  50%, w  rezultacie  czego W y­
tw ó rn ia  Sprzętu Mechanicznego, d la k tó re j od­
lew n ia  w ykonyw a ła  odlewy, nie by ła  w  stanie 
w ykonać swojego p lanu  p rodukc ji.

Podczas narad s ta low n ików  i  w ie lkop iecow - 
n ikó w  odbytych  w  roku  ub ieg łym  wskazywano 
na w ypadk i, że w ie lk ie  piece są źle ładowane
1 niepełne. M a te ria ły  wsadowe przygo tow yw a­

3) E u g e n i u s z  S z y r  —  W ęzłowe zadania go­
spodarcze. Nowe D ro g i N r  6/51 r., str. 41.

4) T am że,'s tr. 55.
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ne są w ad liw ie , napełn ianie pieca odbywa się 
n ie na czas, spust su rów k i jes t często opóźnia­
ny, n ie  przeprowadza się uśrednian ia  rud, tem ­
pera tu ra  w  w ie lk ich  piecach waha się n iek iedy 
w  sposób niedopuszczalny itp . N ic  w ięc dz iw ­
nego, że część spustów n ie  odpowiada w ym a­
ganym  w arunkom  technicznym , surów ka n ie ­
k ie d y  posiada dużą zawartość krzem u i  s ia rk i, 
co oczywiście pogarsza je j jakoś (^ "N ie m a ły  też 
w p ły w  na obniżenie jakości su rów k i w yw ie ra  
n iew łaściw a organizacja rem ontów  i  niedosta­
teczna opieka nad urządzeniam i w y tw ó rczym i 
(w ie lk im  piecem).

N iska jakość su rów k i ko m p liku je  z ko le i p ra ­
cę pieców m artenow skich i  przedłuża czas w y ­
topów  sta li. W y b ra k i s ta li w  hucie im . S ta lina  
wynoszą 8,2%, w  hucie „Częstochowa“  7,4%. 
N iska jakość p ro d u kc ji h u tn ic tw a  powoduje 
trudności w  w ykonan iu  p lanów  p rodukcy jnych  
w  zakładach przem ysłu  metalowego.

Z ko le i p rzyk ła d  ze Stoczni Gdańskiej, gdzie 
m. in . zabrakowano pierścień zabezpieczający 
sta tku  z powodu w yw ie rcen ia  w  nieodpow ied­
n im  m ie jscu o tw orów  na śruby.

Podobne w yp a d k i spotyka się n iek iedy ró w ­
nież w  innych  gałęziach naszego przem ysłu, np. 
w ęgłow ym , chem icznym, maszyn ro ln iczych, 
szklarskim , gdzie obok zakładów dbających
0 dobrą jakość p ro d u kc ji i  ja k  najniższą ilość 
braków  spotkać można zakłady dopuszczające 
do zaniedbań w  zakresie jakości p rodukow a­
nych w yrobów .

W  celu w ykonan ia  zadań p lanu  p ro d u kc ji 
przem ysłowej w  trzec im  roku  sześciolecia prze­
w idz iany  jes t poważny postęp w  zakresie tech­
n ik i i  o rgan izac ji p rodukc ji. „Z  ko le i p rzew i­
du je  się zastosowanie w  r. 1952 now ych środ­
ków  w  walce o j a k o ś ć  p r o d u k c j i .  
W  ty m  celu zostaną w ydane odpowiednie prze­
p isy ustawowe i  ustalona odpowiedzialność bez­
pośrednich ja k  i  pośrednich sprawców na jgo r­
szego m arno traw stw a  surowców i  żyw ej pracy, 
ja k im  jes t wypuszczanie do odbiorców  tow aru  
wybrakowanego, zepsutego lu b  też n ie trw a łe ­
go“  5). K ażdy d y re k to r i  każdy p racow n ik  czuć 
m usi pełną odpowiedzialność za jakość w yrobów  
wypuszczanych przez zakład, gdyż m. in . zape­
w n i to lepszą koordynację  pom iędzy poszczegól­
n ym i zakładam i w  to ku  re a liza c ji p lanów, a ta k ­
że u m o ż liw i zwalczenie rozbieżności w  p roduk­
c ji w ystępu jące j jako  pozostałość z czasów ka p i­
ta lis tycznych , k ie d y  to każdy zakład produko­
w a ł w ed ług w łasnych w zorów  a często sekretów
1 patentów . Szczególna jest odpowiedzialność 
dyrek to ra  zakładu, p rzy  czym w yn ika  ona z za­
sady jednoosobowego k ie row n ic tw a .

P ierw szy k w a rta ł ro ku  b y ł szczególnie dogod­
nym  okresem d la rozpoczęcia w a lk i o podniesie­
n ie  jakości p ro d u kc ji p rzem ysłow ej jako  n ieod­
łącznego czynn ika sprawnej re a liza c ji p lanów  
p rodukcy jnych . L iczne zakłady p rodukcy jne  
p rzys tąp iły  do now ych fo rm  w spółzawodnictwa 
zobowiązaniowego, p rzy  czym często m otyw em  
podejm owanych zobowiązań by ła  w a lka  o pod­
niesienie jakości p rodukc ji. D otyczy to zarówno

zobowiązań podejm owanych z okaz ji 10 roczni­
cy powstania Polskie j P a r t ii Robotniczej ja k  
i  zobowiązań dla uczczenia 60 roczn icy u rodzin  
Prezydenta Bolesława B ie ru ta  i  Św ięta P racy 
1 M aja.

Na p rzyk ład  załoga h u ty  „P o k ó j“  podję ła  zo­
bow iązania na I  k w a rta ł br., w  zakresie k tó rych  
robo tn icy  m ło to w n i pos tanow ili w ykonać p lan  
w  poszczególnych asortym entach w  103 —• 104% 
oraz obniżyć odsetek braków .

Załoga Państwowej F a b ryk i W agonów we 
W roc ław iu , in ic ju ją c  zobowiązania z okaz ji 60 
rocznicy u rodz in  Prezydenta Bolesława B ie ru ta  
i  Św ięta P racy 1 M aja, postanow iła, że „w  w a l­
ce o lepszą jakość p ro d u kc ji i  rac jonalne zuży­
cie narzędzi, m is trzow ie  i  techn icy gospodarki 
narzędziowej w yko n u ją  urządzenia d la  p rzy ­
gotowania noży do skraw ania szybkościowego, 
co podwyższy jakość narzędzi, przed łuży ich  
używalność o 40 % i  skróci czas lu tow an ia  
o 50% “ .

W  gó rn ic tw ie  w ęg low ym  sprawa w a lk i o ja ­
kość u robku  i  zm niejszenie zanieczyszczenia po­
staw iona została na porządku dziennym  przez 
górn ika  zjednoczenia dolnośląskiego Gładysza, 
k tó ry  w  ub ieg łym  roku  rzu c ił hasło współza­
w odn ic tw a  o polepszenie jakości węgla. W alka 
o jakość węgla^ zaczyna się od poszczególnego 
górn ika  pracującego w  przodku kopa ln i. We 
w spółzaw odnictw ie uczestniczą rów nież kob ie ty  
zatrudnione w  sortowniach, osiągając p rzy  tym  

. poważne rezu lta ty .
Na tle  sam orzutnej in ic ja ty w y  robo tn ików  za­

rysow u ją  się zadania ad m in is tra c ji gospodar­
czej, k tó ra  w spóln ie  z organizacjam i p a r ty jn y ­
m i i  zw iązkow ym i pow inna stw orzyć w a ru n k i 
dalszego rozw o ju  w spółzaw onictwa o lepszą ja ­
kości p ro d u kc ji w  ram ach całokszta łtu w a lk i
0 rea lizację  p lanów  p ro d u kc ji przem ysłowej
1 obniżkę kosztów  w łasnych. W ykorzystan ie  
rezerw  is tn ie jących  na ty m  odcinku pow inn i 
robo tn ikom  u ła tw ić  pracow n icy inżyn ie rsko- 
techniczni.

Podstawowe znaczenie w  ty m  zakresie posia­
da m ajster, znający doskonale swoich w spół­
pracow ników , a mogący skierować ich  uwagę 
na na jaktua ln ie jsze  p rob lem y produkcy jne  
i  zm obilizować robo tn ików  do podjęcia ko n k re t­
nych zobowiązań. Z ko le i —  rów nież w  zakre­
sie k o n tro li w ykonan ia  p lanow ych zadań —  
m a js te r może powodować usuwanie przez ad­
m in is trac ję  niedociągnięć ii b raków  ham ujących 
pracę i  obniżających je j e fekty. M a js te r może 
rów nież w p ływ a ć  na u trzym an ie  ry tm u  p ro d u k ­
c ji, gdyż wszelka „szturm ow ość“  powoduje m. 
in. w zrost kosztów  w łasnych p ro d u kc ji i  obniż­
kę jakości w yrobów . W alka  o jakość p ro d u kc ji 
jes t szczególnie ważna p rzy  p ro d u kc ji niezme- 
chanazowanej, gdyż p rzy  tego rodza ju  organ i­
zacji p ro d u kc ji dobra jakość jes t zależna przede 
w szystk im  od sprawności i  poziom u fachowego 
i  świadomości robotn ikh . Rola m ajstra , n ie  w y ­
łączając oczywiście fo l i  k o n tro li technicznej, 
w  zakresie m o b iliza c ji robo tn ików  do w yko n y ­
w ania p ro d u kc ji ja k  najlepszej jakości jest tu ta j 
szczególnie ważna.
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\ A J  Y K O N A N IE  zadań w  zakresie podniesie-
'  ’  n ia  jakości p ro d u kc ji zależy rów n ież od 

poziomu pracy kom órek k o n tro li technicznej. 
„W prow adzenie obow iązujących norm  oraz w a l­
k a  o ’ ścisłe przestrzeganie przepisów procesów 
technologicznych, recep tu ry  składu chemicznego 
p roduktu , —  w in n y  być poparte nową organ i­
zacją k o n tro li technicznej i  zaopatrzeniem je j 
w  nowoczesne środk i labora to ry jne , pom iarowe 
oraz wyposażeniem w  odpowiednie up raw n ie ­
nia, je j pe łnym  uniezależnieniem  od w p ły w u  
k ie ro w n ikó w  oddziałów, m a js trów , a w  pew ­
nych  określonych w ypadkach naw et d y rek to rów  
zakładów “ .6)

K o n tro la . techniczna pow inna przeprowadzać 
analizę jakości p rodukc ji. A na lizę  jakości p ro ­
d u k c ji można w  w ie lu  przedsiębiorstwach prze­
prowadzać bez podzia łu na różne ga tunk i, np. 
o jakości pa liw a  w n iosku je  się na podstawie je ­
go kaloryczności, ilośc i pop io łu  pozostającego po 
spaleniu węgla itp . Is tn ie ją  jednak ty p y  przed­
s ięb io rs tw  (np. budow y maszyn), w  k tó rych  n ie ­
raz jest b rak  ogólnego wskaźnika jakości p ro ­
dukc ji, k tó ry  by liczbowo określał, czy zostały 
dotrzym ane w a ru n k i techniczne lu b  standardy 
poszczególnych rodza jów  p ro d u kc ji w  przedsię­
b io rs tw ie  jako całości. W  tych  w ypadkach n ie ­
zbędna jest analiza rek lam ac ji zgłaszanych przez 
odbiorców  a dotyczących jakości p rodukc ji.

Reklam acje te pow inna grom adzić i  systema­
tyzować kom órka k o n tro li technicznej zarówno 
w  celu zabezpieczenia p raw nych  roszczeń od­
biorców , ja k  i  w  celu zbadania usterek u ja w n ia ­
jących się w  eksploatacji w yrobów  produkow a­
nych  przez zakład. Systematyczna analiza re ­
k la m a c ji pow inna doprowadzić do odróżnienia 
p rzypadkow ych defektów  w ystępu jących w  po­
szczególnych w yrobach od w łaściw ych  danym  
w yrobom  system atycznie pow tarza jących się 
wad w yn ika jących  z niedoskonałości stosowanej 
w  zakładzie k o n s tru kc ji lu b  technologii.

Badanie rek lam ac ji przez zakład p ro d u kcy j­
n y  św iadczy o społecznym podejściu do pracy, 
o zainteresowaniu ze s trony  producenta sprawą 
podwyższania przydatności eksploatacyjnej p ro ­
dukowanych w yrobów .

Reklam acje jednak nie zawsze odzw iercied la­
ją  dostatecznie w ady p rodukc ji. O db iorcy n ie ­
raz sami usuwają je  bez zgłaszania z tego ty tu ­
łu  p re tens ji do zakładu produkcyjnego. Z  inne j 
znów  s trony —• n ie  w szystkie  rek lam acje  są 
św iadectwem  złe j jakości w yrobów . Zdarzają 
się bow iem  w yp a d k i zgłaszania nieuzasadnio­
nych  p re tens ji przez odbiorców. Poza ty m  od­
b io rcy  bardzo rzadko ty lk o  m ają  możność usta­
le n ia  przyczyn  w yw o łu jących  defekty. D latego 
też analiza rek lam ac ji odbiorców  może służyć 
jedyn ie  jako  podstawa do ogólnej oceny jako ­
ści p ro d u kc ji n ie  zaś do wyczerpującej analizy 
w ykonan ia  p lanu  pod wzgiędem  jakości i  w y ­
k ry c ia  ew entua lnych przyczyn n iew ykonania  
wskaźnika jakości p rodukc ji.

W  w y n ik u  system atycznej w a lk i o jakość p ro ­
d u kc ji oraz starannej k o n tro li technicznej w ie le  
zakładów  w  ogóle n ie  o trzym u je  zażaleń od od-

6) Tamże, str. 55.

biorców , ponieważ ich  w y ro b y  odpowiadają 
w sze lk im  wymogom. D latego też p rzy  analizie 
jakości p ro d u kc ji niezbędne jes t posługiwanie 
się danym i z ew idenc ji w ybraków , gdyż koszt 
w ybrakow ane j p ro d u kc ji w skazuje jaka  ilość 
p ro d u kc ji została u tracona na skutek w ybraków .

Szczegółową analizę w yb raków  należy prze­
prowadzać n ie  ty lk o  d la  całości zakładu, ale 
i  d la  poszczególnych w ydzia łów , a także nale­
ży m. in. m ieć na względzie, że na usta lony 
w  sprawozdaniach procent w yb ra kó w  w  stosun­
k u  do kosztu własnego p ro d u kc ji w p ły w  w y ­
w ie ra ją  zarówno zm iany w  rozm iarach w yb ra ­
ków  ja k  też przesunięcia w  asortym encie p ro ­
dukc ji. Należy rów nież w ykorzystać ew iden­
cję w yb raków  d la  usta lania przyczyn  oraz w in ­
nych ich  powstawania.7)

K o n tro la  techniczna w  przem yśle powołana 
została Uchwałą K o m ite tu  Ekonomicznego Ra­
dy M in is tró w  z dn ia  12 m aja  1950 r. Uchw ała 
ta  precyzuje zadania k o n tro li technicznej w  spo­
sób następujący: ,,a) przeprowadzanie stałej 
k o n tro li wstępnej m iędzyoperacyjne j, końcowej 
oraz opakowania i  magazynowania, d la  usta le­
n ia  czy p rodukc ja  pod względem  jakości i  skom­
p le tow an ia  jest zgodna z wzorcam i, norm am i 
i  w a runkam i techn icznym i; b) u jaw n ien ie  we 
w łaśc iw ym  czasie w ad liw e j p ro d u kc ji i  b raków  
oraz przyczyn ich  powstania; c) współpraca 
z aparatem p rodukcy jnym , mająca na celu pod­
niesienie jakości p ro d u kc ji a w  szczególności 
zapobieganie pow staw aniu b raków  oraz p rodu­
kow ania  a rty k u łó w  gatunków  niższych od za­
p lanow anych“ .

Zgodnie z przepisam i w yże j w ym ien ione j 
uchw a ły  K E R M  kon tro la  techniczna p ro d u kc ji 
jes t w ięc jednym  z dzia łów  p ro d u kc ji i  pow in ­
na obejmować zarówno kon tro lę  gotowego pro­
duktu , ja k  i  kon tro lę , surowca oraz przebiegu 
p rodukc ji, a także kon tro lę  m ate ria łów  pomoc­
niczych. Stojąca na dobrym  poziom ie praca ko ­
m órek k o n tro li technicznej pozwala rn. in . na 
upowszechnienie k o n tro li w ykonan ia  w skaźni­
ków  jakościowych p lanów  p ro d u kc ji i  na stwa­
rzanie podstawy d la  realnego p lanow ania  jako ­
ści p rodukc ji.

N ieustanna k ry ty k a  jakości p ro d u kc ji oraz 
w ykazyw anie  przyczyn  powstawania braków  
w  p ro d u kc ji powoduje w zrost p ro d u kc ji n a j­
wyższych ga tunków  w yrobów  i  stałe zm niejsza­
nie ilości braków . D z ia ł k o n tro li technicznej 
pow in ien  w  porozum ien iu z dz ia łam i p rodukcy j - 
n ym i opracowywać konieczne zarządzenia w  ce­
lu  ulepszania k o n s tru kc ji w yrobów , uporządko­
w an ia  p rodukcy jno  - technicznych w arunków  
pracy oraz kon tro low ać zastosowanie tych  zarzą­
dzeń w  praktyce. Ta ak tyw na  dzia ła lność kon­
t ro l i  technicznej pow inna zm ierzać n ie  ty lk o  do 
lik w id a c ji de fektów  u jaw n ionych  w  poszczegól­
nych sztukach w yrobów , ale też do podwyższe­
n ia  jakości produkow anych w yrobów  i  do za- • 
pobiegania pow staw aniu b raków  i  w yrobów  n ie ­
w łaściw e j jakości. Równocześnie też ścisła ana­

7) Szczegółow iej na ten  tem at piszą au to rzy ra -  
radzieccy —  np. A . M . D 1 i  n  —  T echn iczno-ekono­
m iczna ana liza  p ro d u k c ji b u do w y  maszyn. Polgos 
r. 1951, s tr. 56 i  nast.
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liza  jakości p ro d u kc ji pozwala na kon tro lę  w y ­
dajności p ro d u kc ji i  w prowadzanie ko re k t 
w  ty m  zakresie.

D z ięk i znajomości jakości p rodukow anych 
w yrobów  stwarza się realne podstawy uspraw ­
n ian ia  operacji handlowych. M a to  szczególne 
znaczenie p rzy  transakcjach eksportowych. K r y ­
ty ka  jakości tow arów  w  obrocie hand low ym  —  
zgodnie z Zarządzeniem Przewodniczącego 
P K P G  N r 450 z dnia 8 g rudn ia  1951 r. —  nale­
ży do odbiorców  i  konsum entów. Ich  rek lam a­
cje badają nadrzędne ko m ó rk i k o n tro li tech­
nicznej, k tó re  też określa ją m iejsce i  czas obn i­
żenia jakości tow aru. K o n tro la  jakości tow arów  
w  obrocie hand low ym  u m o ż liw i obniżenie ilośc i 
rem anentów  tow arów  w ybrakow anych  i  „n ie - 
chod liw ych “  zna jdu jących się w  magazynach. 
K o n tro la  jakości tow arów  w  obrocie handlo­
w ym  spełni swoje zadanie o ile  będzie nie t y l ­
ko  n ie  dopuszczała do odb ioru  tow arów  złe j ja ­
kości, ale także docierała do przyczyn  ich  pow­
stawania. Szczególnie należy zw rócić jeszcze 
uwagę na fa k t, aby kon tro la  techniczna ze stro ­
n y  wysyła jącego (producenta) by ła  zupełnie 
ob iek tyw na  i  n ié  w ym agała k o re k ty  ze stro ­
n y  k o n tro li technicznej odbierającego, oraz aby 
niedociągnięcia na odcinku opakowania i  m a­
gazynowania a także transpo rtu  w  drodze od 
ośrodka produkcyjnego do m iejsca zużycia nie 
obniża ły jakości w yrobów .

Trzeba stw ierdzić, że zagadnienie k o n tro li 
technicznej często jeszcze nie stoi w  zakładach 
przem ysłow ych na odpow iednim  poziomie. Is t­
n ie ją  b ra k i zarówno w  zakresie usta lania jedno­
l i te j dokum entac ji technicznej ja k  i  samej p ra ­
cy kom órek k o n tro li technicznej, oraz ich  orga­
nizacyjnego ustaw ienia. Znane są w ypadki, że 
na stanowiska ko n tro le rów  p ro d u kc ji k ie ru je  
się pracow n ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych  lu b  
słabo w ykw a lif iko w a n ych  ■—  np. ochronę prze­
ciwpożarową itp . Inżyn ie row ie  i  techn icy nie 
k o n tro lu ją  dzia ła lności m a js trów  w  zakresie 
u trzym an ia  jakości p ro d u kc ji na odpow iednim  
poziom ie i  je j stałego podnoszenia. Często kw a ­
lif iko w a n ych  p racow n ików  kom órek k o n tro li 
technicznej przenosi się do dzia łów  p ro d u kcy j­
nych, zastępując ich, o ile  w  ogóle się zastępu­
je, s iłam i n iew yszko lonym i. W spółpraca p ra ­
cow n ików  kom órek k o n tro li technicznej z ba­
daw czym i kom órkam i la b o ra to ry jn ym i albo 
n ie is tn ie je  w  ogóle, albo też jest bardzo słaba 
i  niesystematyczna. Często także zby t słabe 
jest doszkalanie p racow n ików  kom órek ko n tro ­
l i  technicznej, n ie m ówiąc już  o p łynności kad r 
oraz o brakach w  system atycznym  podnoszeniu 
poziom u zawodowego całej załogi —  szczególnie 
w  zakresie upowszechnienia na jnowszych metod 
i  osiągnięć przodow ników  pracy. R egulam iny 
wynagrodzeń i  p re m ii p racow n ików  dzia łów  
p rodukcy jnych  zby t słabo są powiązane z w a l­
ką o jakość p rodukc ji. P racow nicy dzia łów  pro­
dukcy jnych  a zwłaszcza d y re k to r zakładu p rak­
tyczn ie  n ie odczuwają na swej p re m ii sku tków  
brakoróbstw a i  n iedbania o jakość p rodukc ji.

K o n tro la  techniczna często jest trak tow ana  po 
macoszemu p rzy  równoczesnym  faw oryzow an iu  
ruchu  przez dyrek to rów  zakładów p ro d u kcy j­

nych a naw et przez naczelne dyrekc je  cen tra l­
nych  zarządów pod względem  przyznaw ania 
etatów, obsadzania tych  etatów, zaszeregowy- 
w ania  p racow ników , n ie jednokro tn ie  spotykane­
go używ ania p racow n ików  k o n tro li technicznej 
do prac n ie  zw iązanych z kon tro lą  techniczną 
(np. do planowania) itp . N ie jednokro tn ie  też 
zdarzają się fa k ty , że p rodukc ja  nie w ykonu je  
zaleceń k o n tro li technicznej" w  zakresie usuwa­
n ia  usterek zauważonych w  poszczególnych w y ­
robach i  w  zakresie niedopuszczania do powsta­
w ania  tych  usterek.

Obserwacja niedociągnięć poszczególnych za­
k ładów  przem ysłow ych w  zakresie w a lk i o w y ­
konanie p lanów  p rodukcy jnych  pod względem 
w szystk ich  w skaźników , a w ięc i  pod względem 
wskaźnika jakości p ro d u kc ji pozwala na ustale­
n ie  podstawowych środków  koniecznych do za­
stosowania w  walce o jakość produkow anych 
w yrobów .

Po pierwsze —  konieczne jest ja k  najszybsze 
opracowanie i  wprowadzenie no rm  i  w a runków  
technicznych na produkowane a r ty k u ły  prze­
m ysłowe jako  niezbędnej dokum entac ji zarów­
no d la  p ro d u kc ji i  k o n tro li technicznej zakładu 
p rodukcyjnego ja k  i  d la  odbiorcy —  konsumen­
ta. Do obro tu  towarowego pow inny  być skiero­
w yw ane jedyn ie  w y ro b y  odpowiadające w a ru n ­
kom  techn icznym  i  norm om  (zakładowym , re ­
sortow ym  i  państw ow ym  PN).

Po drug ie  —  należy opracować i  stosować 
w  prak tyce  in s tru kc je  technologiczne oraz ści­
śle przestrzegać usta lonych w  tych  ins trukc jach  
procesów technologicznych (zgodnie z odnośną 
Uchw ałą K E R M  i  Zarządzeniem Przewodniczą­
cego P K P G  N r 281 z dn ia  16 lipca  1951 r.).

Po trzecie —  nieodzowne jest położenie w ię k ­
szego nacisku na należyte zorganizowanie kon­
t ro l i  technicznej, począwszy od m in is te rs tw  po­
przez centra lne zarządy przem ysłów  do zakła­
dów produkcy jnych , z przeprowadzeniem  zasa­
dy zupełnego uniezależnienia kom órek k o n tro li 
technicznej od czynn ików  produkcy jnych . Ten 
tru d n y  do zrealizowania w  prak tyce  ale koniecz­
n y  postu la t napotyka na niezrozum ienie n ie  
ty lk o  w  zakładach p rodukcy jnych  w  ogóle, ale 
i  w śród licznych  dyrek to rów .

N A L E Ż Y  do reszty przezwyciężyć p o ku tu ją ­
cy gdzieniegdzie pogląd, że w a lka  o jakość 

p ro d u kc ji jest sprawą drugorzędną. Każdy ro ­
b o tn ik  pow in ien  w iedzieć, że jakość w yko n y ­
w anej przezeń p racy jest to sprawa społeczna 
a n ie  sprawa w yłączn ie  poszczególnych ro b o tn i­
ków , że jakość pracy jednego robo tn ika  w p ły ­
wa rów nież na jakość pracy jego towarzyszy, 
na ich  wydajność, na ich  zarobki, że przecież p ro ­
b lem  jakości p ro d u kc ji w iąże się n ie  ty lk o  ze 
sprawą es te tyk i lu b  w ygody odbierającego da­
n y  w yrób , ale jes t to  równocześnie prob lem  l i ­
k w id a c ji m arno traw stw a  społecznego —  zarów­
no cennych surowców, ja k  i  pracy ludzk ie j. 
„T e n  k to  lekkom yś ln ie  m a rn o tra w i ja ką ko lw ie k  
cząstkę naszego m a ją tku  narodowego —  s tw ie r­
dza P rezydent Bolesław B ie ru t —  czyni szkodę 
w szystkim , czyni szkodę Polsce L u d o w e j“ .

40



Załog i zakładów przem ysłowych, ich  k ie ro w ­
n ictw a, ko m ó rk i p a rty jn e  i  zw iązkowe pow in ­
n y  o ty m  pam iętać i  stale troszczyć się o ja k  
na jw iększy rozw ój w spółzaw odnictw a pracy 
oraz rac jona liza to rs tw a i  now atorstw a w  zakre­
sie podnoszenia jakości p rodukc ji, o lepsze w y ­
korzystan ie  surowców i  sprzętu technicznego 
oraz wprow adzan ie ulepszeń, o przestrzeganie 
dyscyp liny  technologicznej oraz usta lanie n a j­
lepszych m etod w ykonyw an ia  operacji p roduk­
cy jnych , połączonych z upowszechnianiem  n a j­
nowszych m etod i  osiągnięć przodow ników  pra­
cy oraz z doszkalaniem  załóg —  np. w  szkołach 
przodow ników , metodą inż. Kow alow a, meto­
dą przyw arszta tow ą ze szczególnym uw zględ­
n ien iem  masowego szkolenia w szystkich tych  
robo tn ików , k tó rzy  n ie w yko n u ją  baz akordo­
w ych  i  k tó rzy  pow odują powstawanie b raków  
p rodukcy jnych  lu b  w zrost p ro d u kc ji gorszych 
ga tunków  w yrobów .

Spośród zagadnień w ym agających szczegól­
ne j tro sk i i  op iek i należy rów nież pam iętać 
o stw orzen iu  (o ile  jeszcze nie is tn ie je ) lub
0 zreorganizowaniu (o ile  w ykazu je  b rak i) apa­
ra tu  k o n tro li technicznej w e w szystkich zakła­
dach p rodukcy jnych  o pogłęb ian iu  znaczenia
1 doskonalenia k o n tro li technicznej zwłaszcza 
m iędzyoperacyjne j, do czego m. in . konieczna 
jes t stab ilizac ja  kad r w  kom órkach k o n tro li 
technicznej i  odpow iedni poziom fachow y tych  
kadr, k tó ry  pow in ien  być n ie  niższy lecz wyższy 
od poziomu p racow n ików  produkcy jnych . P rzy 
obecnie odczuwanym  niedoborze k a d r dużo m o­
że pomóc npA odpow iednio planowane rozsta­
w ien ie  ka d r p rzy  równoczesnym w ydz ie len iu  
te j części p u li etatów, k tó ra  przeznaczona jes t 
d la  k o n tro li technicznej. W reszcie należy ró w ­
nież pam iętać o zaopatrzeniu k o n tro li technicz­
nej w  niezbędne przyrządy i  aparaty, bez k tó ­
rych  praca k o n tro li technicznej jes t n ie do po­
m yślen ia  ja k  np. suw m ia rk i, p ły tk i podstawowe, 
p irom e try , -twardościomierze itp .

Z ko le i należy jeszcze wspomnieć o w prow a­
dzeniu znaków tow arow ych, znaków k o n tro li 
technicznej (ewentualn ie św iadectw  k o n tro li te ­
chnicznej —  p rzy  tow arach np. sypkich, p rzy 
k tó rych  nie można umieszczać znaków na posz­

czególnych sztukach w yrobów  ja k  np. p rzy  ma­
szynach), a także o organizowaniu w ystaw  ja ­
kości w  zakładach przodujących pod względem 
jakości p rodukc ji. Z nak i p rodukcy jne  i  znaki 
k o n tro li technicznej m ają  być w  n ied ług im  cza­
sie wprowadzone w  stosunku do w szystk ich  a r­
ty k u łó w  przekazyw anych do obro tu  tow arow e­
go. Z nak i te stanow ią stw ierdzenie, że dany a r­
ty k u ł w ykonany jest zgodnie z obowiązującą 
norm ą lu b  w a runkam i technicznym i, a ró w ­
nocześnie stanow ią fo rm ę w yróżn ien ia  dane­
go w yro b u  i  danego zakładu produkcyjnego 
za szczególnie wysoką jakość w zględnie za 
wprowadzenie do p ro d u kc ji ulepszeń zwiększa­
jących użyteczność produkow anych w yrobów . 
Z nak i techniczne lik w id u ją  anonimowość p ro­
ducenta i  u ja w n ia ją  pracow n ika  w innego za 
wypuszczenie w yro b u  złe j jakości, u ła tw ia jąc  
reklam ację odbiorcy i  um oż liw ia jąc  ukaranie 
potrąceniem  z p re m ii w innego pracow nika kon­
t ro l i  technicznej w  zakładzie p rodukcy jnym .

W  końcu —• n ie  pow inno się także zapominać 
o pow iązan iu prem iow an ia  p racow ników  dzia­
łó w  p rodukcy jnych  i  a d m in is tra c ji z w a lką  
o systematyczne podnoszenie jakości p rodukc ji, 
o rozszerzanie zakresu robó t zakordowanych, 
o uspraw n ien iu  współpracy z in s ty tu ta m i nau­
kowo-badawczym i i  o innych.

S taw ia jąc zagadnienie jakości p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej jako  jedno z podstawowych zagad­
n ień bieżącej w a lk i o rea lizację  p lanów  p roduk­
c ji należy m. in . pam iętać i  o tym , że przem ysł 
zaopatru je w ieś w  swoje w yroby , że można w ięc 
powiedzieć, iż dobra jakość p ro d u kc ji w  prze­
m yśle znacznie się przyczyn ia  do um ocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. Jeżeli bow iem  
za obowiązek ze s trony chłopów uważam y do­
starczanie żywności i  surowców ro ln iczych  do 
m iast i  ośrodków przem ysłowych, to z d rug ie j 
s trony  załogi zakładów przem ysłow ych pow in ­
n y  dostarczać mieszkańcom w si w y ro b y  prze­
m ysłowe na leżyte j jakości.

W y n ik i osiągnięte przez załogi przodujących 
zakładów pozwalają na stw ierdzenie, że w yko ­
nanie w skaźn ików  jakościowych p lanów  p ro ­
dukcy jnych  jest ń ioż liw e  i  że załogi w szystk ich  
zakładów przem ysłow ych pow inny  je  systema­
tyczn ie  w ykonyw ać.

PLANOWANIE I ORGANIZACJA SZKOLENIA 
WEWNĄTRZZAKŁADOWEGO

M gr Jadw iga S Z Y M A Ń S K A

NA  O BEC N YM  etapie rozw o ju  gospodarki 
narodowej zagadnienie kad r k w a lif ik o w a ­

nych  w  przem yśle staje się jednym  z k luczo­
w ych  zagadnień re a lizac ji P lanu 6-letniego. 
U rucham ian ie  now ych zakładów przem ysłow ych 
i  agregatów oraz wprowadzenie do przem ysłu 
nowej te ch n ik i staw ia przed gospodarką naro­
dową zadanie pokryc ia  zwiększonego zapotrze­
bow ania na nowe kw a lifiko w a n e  ka d ry  i  szyb­
kiego podnoszenia k w a lif ik a c ji zawodowych za­
łóg robotniczych.

Przebieg re a lizac ji p lanu  na r. 1951 w ykaza ł, 
że szereg przedsięb iorstw  i  ca łych gałęzi prze­
m ys łu  odczuwało trudności na tle  dyspropor­
c ji m iędzy tem pem  w zrostu  w ym agań technicz­
nych  nowego ilościowego i jakościowego p ro ­
gram u p ro d u kc ji a m ożliw ościam i w  dziedzinie 
zapewnienia odpow iednie j ilośc i k w a lif ik o w a ­
nych robo tn ików . Szybkie przezwyciężenie tych  
trudności dokonać się może w  p ie rw szym  rzę­
dzie drogą rozw o ju  szkolenia w ew nątrzzak ła ­
dowego, stanowiącego masową i  na jekonom icz-
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n ie j szą form ę szkolenia robo tn ików  oraz podno­
szenia ich  k w a lif ik a c ji technicznych. W erbunek 
nowej s iły  roboczej, w  ramach którego do prze- 
m ys łu  przychodzi elem ent n ie w y k w a lif ik o w a ­
n y  (w  dużej m ierze ze wsi) wskazuje na koniecz­
ność w ykorzys tan ia  szkolenia w ew nątrzzakłado­
wego, jako  środka zapewniającego szybki wzrost 
k a d r kw a lifiko w a n ych , a ty m  sam ym  prowadzą­
cego do przyspieszenia w zrostu  w yda jności p ra ­
cy. Szkolenie wewnątrzzakładow e daje zakła­
dom p racy  o lb rzym ie  m ożliwości we w łasnym  
zakresie, dlatego też jest ono podstawowym  
czynn ik iem  w  przezwyciężaniu trudności ka ­
drow ych  ja k ie  odczuwa w ie le  jeszcze zakładów 
pracy.

Nałożenie na zakład pracy obow iązku szko­
len ia  now ych robo tn ików  i  podwyższenia kw a ­
l i f ik a c j i  załogi ju ż  za trudn ione j, zobowiązuje 
zakład do wzmożonego, bezpośredniego udzia łu  
w  w alce o kw a lif iko w a n e  ka d ry  oraz pozw oli 
k lasie  robotn icze j na zn iw e low anie  różnic is tn ie ­
jących  m iędzy poziomem p rodukcy jno -techn icz­
n ym  te j części załogi, k tó ra  ma poza sobą szko­
łę  zawodową, średnią lu b  wyższą, a tą k tó ra  
szkół tych  n ie  ukończyła  ale m a poza sobą bo­
gate doświadczenia zdobyte w  pracy zawodowej. 
Na naradzie działaczy gospodarczych w  dn iu  
23.VI.1931 r, Towarzysz S ta lin  następująco okre­
ś l i ł  znaczenie szkolenia w  fo rm ow an iu  in te li­
gencji p rodukcy jno -techn iczne j: „ ...p ro d u kcy j­
no-techniczna in te ligenc ja  k lasy robotniczej 
tw orzyć . się będzie n ie  ty lk o  z ludzi, k tó rzy  
ukończy li wyższą szkołę, będzie się także re ­
k ru tow ać spośród doświadczonych w  p raktyce  
robotn lików  naszych przedsiębiorstw , spośród 
kw a lif iko w a n ych  robo tn ików , z k u ltu ra ln y c h  
s ił k lasy  robotn icze j w  zakładzie przem ysło­
w ym , w  fabryce, w  ko p a ln i“ . 1) W prowadzenie 
w  życie szkolenia wewnątrzzakładowego opar­
tego na w yko rzys tan iu  doświadczeń radzieckich 
i  prowadzącego do masowego rozpowszechnie­
n ia  przodujących m etod pracy staje się bez­
pośrednim  czynn ik iem  w zrostu  w yda jnośc i p ra ­
cy i  przechodzenia do wyższego etapu budow ­
n ic tw a  socjalistycznego, charakteryzującego się 
szybk im  tem pem  podnoszenia poziom u k u ltu -  
ra lno-zawodowego k lasy  robotn icze j.

W ykazała to p ra k tyka  budow n ic tw a  gospo­
darczego w  ZSRR, gdzie szkolenie w ew nątrz ­
zakładowe jest jedną z na jbardz ie j rozpowszech­
n ionych  masowych fo rm  dostarczania gospodar­
ce narodowej now ych ka d r zawodowych i  jed ­
noczesnego podnoszenia poziom u k u ltu ra ln o - 
technicznego k lasy  robotniczej.

Szkolenie wewnątrzzakładow e w  ZSRR. speł­
nia następujące zadania:

1. um oż liw ia  uzyskanie bezpośrednio na te­
ren ie  zakładu p racy k w a lif ik a c ji zawodowych 
przez tę część robo tn ików , k tó rzy  przychodzą do 
zakładu pracy jako  robo tn icy  n ie w y k w a lif ik o ­
w ani;

2. zabezpiecza szybkie tempo stałego pow ię­
kszania ilośc i k w a lif iko w a n ych  ka d r oraz jako ­
ści tych  kad r z p u n k tu  w idzenia poziom u techn i-

rl  J. W. S t a l i n :  Dzie ła , t. X I I I .  „K s ią żka  i  W ie ­
dza“ , ^ .  1951, s tr. 50.

czno-produkcyjnego, co jes t n iezbędnym  w a run ­
k iem  rozszerzonej socja listycznej rep rodukc ji;

3. um oż liw ia  bezpośrednie pow iązanie dzia­
ła lności szkoleniowej z działalnością p ro d u kcy j­
ną przedsiębiorstwa.

W  Polsce Ludow e j szkolenie w  zakładach 
p racy rozw inę ło  się stosunkowo wcześnie, zw ła ­
szcza w  przem yśle i  budow n ic tw ie . W  ty m  okre­
sie jednak szkolenie wewnątrzzakładow e m ia ło  
charak te r niezorganizowany i  w ykazyw a ło  po­
ważne b rak i. Zakres szkolenia b y ł często p rzy ­
padkow y, a samo szkolenie n ie  p rzyb ra ło  cha­
ra k te ru  masowego ani n ie  postaw iło  sobie ściśle, 
określonych zadań i  fo rm  pracy. Większość za­
k ładów  p racy nie p rzyw iązyw a ła  na leżyte j w a­
g i do spraw  szkolenia wewnątrzzakładowego, 
szczególnie w  zakresie szkolenia robo tn ików  
m łodocianych, aktyw ność zaś a d m in is tra c ji 
przem ysłow ej na ty m  odcinku by ła  poważnie 
niedostateczna. Okres ten cechował b rak  jedno­
litego  systemu szkolenia wewnątrzzakładowego 
i  usta lenia k ie ru n kó w  jego rozw oju . S tw ie rdz ić  
rów nież należy, że stan ten u tru d n ił należyte 
zorganizowanie masowego szkolenia robo tn ików , 
stanowiącego ważny czynn ik  d la  usunięcia b ra ­
ków  (w zakresie k w a lif iko w a n ych  kadr robo t­
n ików ), k tó re  w ystępu ją  w  w ie lu  gałęziach prze­
m ys łu  i  działach gospodarki. Również tempo 
podnoszenia k w a lif ik a c ji zawodowych załóg 
i  robo tn ików  w  ub ieg łym  okresie uznać należy 
za niezadowalające.

W  okresie P lanu 6-letniego zagadnienie szko­
len ia  wewnątrzzakładowego nabra ło  szczegól­
nego znaczenia w  zw iązku z zadaniem znaczne­
go podwyższenia w yda jności p racy oraz kon ie ­
cznością dostarczenia gospodarce narodowej od­
pow iedn ie j ilośc i kw a lif iko w a n ych  robo tn ików . 
D latego też za istn ia ła  konieczność w prowadze­
n ia  je d n o lite j o rgan izac ji i  fo rm  szkolenia we­
wnątrzzakładowego. W yrazem  tego jest U chw a­
ła  P rezyd ium  Rządu N r 442 z dn. 23.VI.1951 r. 
w  spraw ie u s tro ju  szko ln ic tw a w  zakładach 
pracy. W yżej w ym ien iona  uchw ałą  ma zasadni­
cze znaczenie dla organ izac ji szkolenia zawodo­
wego w  ogóle, a w  szczególności d la szkolenia 
wewnątrzzakładowego. W  w ykonan iu  postano­
w ień  te j uchw a ły  P K P G  us ta liła  zakres i  zada­
n ia  szkolenia wewnątrzzakładowego, zasady p la ­
nowania, sposoby prowadzenia i  o rgan izac ji 
nauk i zawodu oraz podwyższania k w a lif ik a c ji 
zawodowych. Zgodnie z Zarządzeniem Prze­
wodniczącego P K P G  N r 459 z dn. 12 g rudn ia  
1951 r., szkoleniu zawodowemu w  p ro d u k c y j­
nych zakładach pracy podlegają:

1. now oprzy jęc i n ie w y k w a lif ik o w a n i robo t­
n icy , k tó rzy  będą za trudn ien i p rzy  pracach w y ­
magających w yuczenia zawodu,

2. m łodocian i p rzy ję c i na naukę zawodu 
w  try b ie  szkolenia zawodowego,

3. pracow n icy obsługi oraz p racow n icy ad­
m in is tra c y jn i przechodzący do bezpośredniej 
p racy w  p rodukc ji,

4. w  zakresie podnoszenia k w a lif ik a c ji za­
w odow ych —  robo tn icy  ju ż  za trudn ien i bezpo­
średnio w  p rodukc ji, k tó rych  zakład p racy po­
w in ie n  przeszkolić we w łasnym  zakresie dla
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p okryc ia  zapotrzebowania na kw a lifiko w a n e  
ka d ry  robotnicze.

Szkolenie w ew nątrzzakładow e przeprow a­
dzane' jes t przez p racow n ików  zakładu i  obej­
m u je  część praktyczną oraz niezbędne teo re ty ­
czne w iadomości zawodowe.

U regu low any został rów nież system w yna ­
gradzania tych  p racow ników , k tó rzy  wezmą na 
siebie obowiązek p rzygotow an ia  now ych w y ­
kw a lif iko w a n ych  kad r robo tn ików  i  podniesie­
n ia  poziom u techn iczno-produkcyjnego załóg 
ju ż  zatrudn ionych.

W  m yś l wspomnianego zarządzenia w ynagro ­
dzenie za szkolenie składa się ze s ta w k i za ca­
ły  okres szkolenia oraz z p re m ii za pom yślny 
w y n ik  szkolenia.

Wysokość s taw k i za szkolenie uzależniona jest 
od długości okresu szkolenia. Jeżeli szkolenie 
trw a  d łużej n iż  jeden miesiąc stawkę za szkole­
n ie  w ypłaca się w  m iesięcznych ratach p ła tnych  
z dołu, p rzy  czym  wysokość, ra ty  jes t ta k  usta­
lona, żę jest ona m niejśza n iż to w y n ik a  z po­
dzie lenia s taw k i przez ilość m iesięcy szkolenia. 
W yrów nan ie  różn icy następuje po pom yślnym  
złożeniu egzaminów przez szkolonego w  ten 
sposób, że szkolący o trzym u je  ra tę  za osta tn i 
m iesiąc szkolenia w  podw ójne j wysokości. M e­
chanizm  tego w ynagrodzenia ilu s tru je  następu­
jący  p rzyk ład : S tawka za szkolenie przez okres 
6 m iesięcy w ynos i 525 zł, natom iast ra ta  m ie­
sięczna płacona w  ty m  przypadku  szkolącemu 
w ynosi 75 zł, co daje ogólne wynagrodzenie za 
6 m iesięcy 450 zł. Jeżeli szkolony złoży egza­
m in  pom yśln ie  wówczas szkolący o trzym u je  
ostatn ią  ra tę  n ie  w  wysokości 75 zł,- lecz w  w y ­
sokości 150 zł, czy li w  sum ie o trzym u je  pełną 
stawkę wynoszącą 525 zł.

Jednorazową prem ię za szkolenie o trzym u je  
szkolący w tedy, je że li zakończy szkolenie w  te r­
m in ie  określonym  w  um ow ie a p racow n ik  przez 
niego szkolony złoży pom yśln ie  egzamin przed 
zakładową kom is ją  k w a lif ik a c y jn ą  oraz w yko ­
na, w  okresie n ie  k ró tszym  n iż 2 tygodn ie  od 
zakończenia szkolenia, obowiązującą norm ę p ra ­
cy p rzyna jm n ie j w  100%. ,

Jeżeli szkolący zakończy szkolenie w  te rm i­
n ie  późnie jszym  niż usta lony w  um ow ie n ie 
o trzym u je  wówczas p re m ii za szkolenie an i też 
n ie p rzys ługu je  m u dodatkowe wynagrodzenie 
za przedłużony okres szkolenia.

Tak pom yślany system w ynagrodzenia zabez­
piecza, w łaśc iw ie  w y n ik i szkolenia z p u n k tu  w i­
dzenia potrzeb zakładu pracy, zapewnia szko­
lonem u w yuczenie odpowiedniego zawodu, 
a szkolącemu daje ca łkow itą  gwarancję, iż Wy­
s iłk i jego zostaną należycie ocenione.

Podstawowym  zadaniem w  p ra w id ło w ym  usta­
w ie n iu  szkolenia ka d r kw a lif iko w a n ych  robo t­
n ikó w  jest p lanowanie i  organizacja szkolenia 
wewnątrzzakładowego. Szkolenie wewnątrzza­
kładow e jako  szkolenie masowe m usi otrzym ać 
określone ram y organizacyjne, gw arantu jące 
ścisłe i  p raw id łow e powiązanie zadań produk­
cy jn ych  z p lanem  szkolenia i  dlatego uw zględ­
nione być m usi w  planach przedsiębiorstw , co

zapewni systematyczne i  p lanowe przygotow a­
n ie  now ych kad r kw a lif iko w a n ych  robo tn ików  
oraz stałe podnoszenie ich  k w a lif ik a c ji zawo­
dowych.

W  w y n ik u  postanowień U chw a ły  P rezyd ium  
Rządu z dn. 23.VI.1951 r. —  P K P G  us ta liła  ró w ­
nież zasady finansowania szkolenia w ew nątrz ­
zakładowego. Zgodnie z zarządzeniem Przewod­
niczącego P K P G  N r 403 z dn. 19 październ ika 
1951 r. finansowanie szkolenia w ew nątrzzak ła ­
dowego odbywa się ze środków  obro tow ych za­
k ładu  pracy. W prowadzenie tego rodza ju  zasa­
dy  finansow ania ma na celu ja k  najściślejsze 
pow iązanie zagadnienia szkolenia wewnątrzza­
kładowego z podstaw ow ym i zadaniam i zakła­
dów pracy, 'ja k  podniesienie w yda jnośc i pracy, 
obniżenie kosztów w łasnych oraz rac jona lna 
gospodarka kad ram i k w a lif iko w a n ym i. Jedno­
cześnie ustalone zostały przez P K P G  w ytyczne 
d la  w łaściwego i  szczegółowego opracowania 
p lanu  szkolenia wewnątrzzakładowego w  ra ­
mach p lanów  techniczno-ekonom icznych na rok  
1952.

Zasadniczym  punktem  w y jśc ia  do opracowa­
n ia ’ p lanu  szkolenia wewnątrzzakładowego jest 
p lan  zapotrzebowania na kw a lif iko w a n ych  ro ­
bo tn ików  sporządzony w  oparciu o p lan  za­
tru d n ie n ia  w ed ług  zawodów na koniec okresu 
planowego, k tó ry  ustala liczbę robo tn ików  
potrzebnych do w ykonan ia  zadań p ro d u kcy j­
nych  w  ścis łym  pow iązan iu z okreś lonym i sta­
now iskam i roboczym i i  asortym entem  p ro d u kc ji 
oraz o fak tyczn y  stan za trudn ien ia  robo tn ików  
k w a lif iko w a n ych  na początku okresu plano­
wego.

P lan  szkolenia wewnątrzzakładowego sporzą­
dza się na podstawie:

1. p lanu  zapotrzebowania (według zawodów) 
na robo tn ików  niezbędnych d la  uzupełn ien ia  
stanu załogi (z p u n k tu  w idzen ia  robo tn ików  
kw a lifiko w a n ych ) w  okresie p lanow ym ,

2. lim itó w  finansow ych zatw ierdzonych przez 
jednostkę nadrzędną d la  celów szkolenia we­
wnątrzzakładowego, zna jdu jących się w  fu n d u ­
szu płac w  pozyc ji „d o d a tk i za doszkalanie“ .

P lan zapotrzebowania na robo tn ików  określa 
zarówno faktyczne zapotrzebowanie ogółem, 
ja k  rów nież w ykazu je  zapotrzebowanie na ro ­
bo tn ików  o określonych k w a lif ika c ja ch  zawo­
dowych. D z ięk i tego rodza ju  u jęc iu  staje się 
bezpośrednią podstawą do usta lenia poziomu 
techn iczno-produkcyjnego załogi i  opracowania 
p lanu  szkolenia wewnątrzzakładowego. Ma to 
na celu określenie liczb y  robo tn ików  (globaln ie 
i  w ed ług  zawodów), k tó rych  należy w yuczyć za­
wodu, w zględnie podnieść k w a lif ik a c je  zawodo­
we bez oderw ania od norm alne j pracy. Usta le­
n ie  w ie lkośc i zapotrzebowania w edług zawodów 
jes t w ięc podstaw ow ym  elementem do p lanow a­
n ia  szkolenia wewnątrzzakładowego.

Po usta len iu  zapotrzebowania na robo tn ików  
o określonych k w a lif ika c ja ch  zawodowych, na­
leży dokonać ana lizy pokryc ia  tego zapotrzebo­
w ania ze źródeł pozazakładowych (absolwenci 
szkół przysposobienia zawodowego, absolwenci
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zasadniczych szkół zawodowych oraz innych  
ośrodków szkolenia). W  ty m  celu, w  oparciu
0 p lan  zapotrzebowania w ed ług  zawodów, usta­
la  się w ie lkość pokryc ia  zapotrzebowania na ro ­
bo tn ikó w  kw a lifiko w a n ych , k tó re  stanow ić bę­
dą absolwenci szkół przysposobienia zawodo­
wego, zasadniczych szkół zawodowych oraz ab­
solwenci innych  ośrodków szkolenia ja k  np. szo­
ferzy, po ukończeniu Państw ow ych Ośrodków 
Szkolenia M otoryzacyjnego, junacy z b rygad 
szkolnych „S łużba Polsce“ itp .

Różnica m iędzy fak tycznym  zapotrzebowa­
n iem  na kw a lif iko w a n ych  robo tn ików , a p o k ry ­
ciem, k tó re  stanow ić będą absolwenci szkół 
przysposobienia zawodowego, zasadniczych 
szkół zawodowych oraz innych  ośrodków szko­
lenia, określa rozm ia ry  p lanu  szkolenia we­
wnątrzzakładowego w  zakresie w yuczenia za­
wodu. Szkolenie wewnątrzzakładow e ma jednak 
na celu n ie  ty lk o  wyuczenie zawodu, ale ró w ­
nież podnoszenie k w a lif ik a c ji zawodowych. D la ­
tego też opracowując p lan  szkolenia w ew ną trz ­
zakładowego w  zakresie podniesienia k w a lif ik a ­
c ji zawodowych usta la się rów nież liczbę robo t­
n ików , k tó rych  k w a lif ik a c je  zawodowe po w in ­
n y  być podniesione z uw agi na: a) zwiększenie 
w yda jności pracy, b) uzupełn ien ie  k w a lif ik a c ji,  
k tó re  p rzy  w yko n yw a n iu  określonej p racy są 
jeszcze niedostateczne, c) przejście robo tn ików  
do robó t w ym agających pe łn ie jszych k w a li f i ­
k a c ji zawodowych. P lanem  podniesienia k w a li­
f ik a c ji zawodowych p o w in n i być także objęci 
absolwenci szkół przysposobienia zawodowego
1 zasadniczych szkół zawodowych.

P rzy  opracowaniu p lanu szkolenia i  podno­
szenia k w a lif ik a c ji należy p rzew idyw ać nie t y l ­
ko zapotrzebowanie na k w a lif iko w a n ych  robo t­
n ikó w  w  p lanow ym  okresie czasu, ale należy 
uw zględn ić rów nież w szystk ie  zm iany, k tó re  
za istn ie ją  w  zakładzie pracy, a k tó re  w yzna­
czają-jego rozw ój. Tak opracowany p lan  szko­
len ia  wewnątrzzakładowego n ie  będzie odbie­
ga ł od rzeczyw istych potrzeb zakładu pracy, 
skonkre tyzu je  jego zadania oraz zobowiąże za­
k ła d  do p rzygotow an ia  odpow iednie j bazy szko­
len iow e j .

T A K  z powyższego w y n ik a  opracowanie p la - 
nu szkolenia wewnątrzzakładowego w yn jkga  

g łębokie j znajomości procesu produkcyjnego 
zakładu pracy, stanow isk roboczych, m oż li­
wości p ro d u kcy jn ych  załogi oraz now ych fo rm  
współzawodnictwa pracy, k tó re  w  m iarę  rozw o­
ju  oddzia ływać będą zarówno na p lany  za trud ­
nienia, zapotrzebowania ja k  i  szkolenia we­
wnątrzzakładowego.

Nieodłączną częścią p lanu  szkolenia we­
wnątrzzakładowego jes t usta lenie niezbędnych 
na ten cel w yda tków  finansowych, a w ięc w y l i ­
czenie kosztów szkolenia w  oparciu  o l im ity  f i ­
nansowe przyznane zakładow i p racy przez je d ­
nostkę nadrzędną.

Podstawą do usta lenia kosztów szkolenia we­
wnątrzzakładowego jes t zarządzenie P rzew od­
niczącego P K P G  N r 458 z dn. 12.X I I . 1951 r. 
w  spraw ie zasad wynagradzania p racow n ików

szkolących robo tn ików  w  zakładach p racy pod­
leg łych  M in is trom : G órn ictw a, P rzem ysłu Cięż­
kiego, P rzem ysłu  Chemicznego, P rzem ysłu  L e k ­
kiego, P rzem ysłu Rolnego i  Spożywczego, B u­
dow n ic tw a Przemysłowego oraz B udow nic tw a 
M ias t i  Osiedli.

P rzew idziana ty m  zarządzeniem wysokość 
stawek za szkolenie ja k  i  prem ie za pom yś lny  
w y n ik  szkolenia ksz ta łtu ją  się w  zależności od 
długości okresu szkolenia. D latego też n iezm ier­
n ie  ważną- rzeczą p rzy  usta lan iu  kosztów szko­
len ia  wewnątrzzakładowego jes t dokładne okre­
ślenie czasu trw a n ia  tego szkolenia.

Odrębną pozycję w  p lan ie  kosztów szkolenia 
wewnątrzzakładowego stanow ić będą koszty 
związane z prowadzeniem  kursów  i  szkół pod­
noszących k w a lif ik a c je  zawodowe bez oderwa­
n ia  p racow nika od norm alne j p racy zawodowej 
oraz wynagrodzenie tych  p racow n ików  szkolą­
cych, k tó rzy  na czas szkolenia zostaną zw o ln ie ­
n i od w ykonyw an ia  norm alne j pracy.

Na obecnym etapie szkolenia ka d r k w a lif ik o ­
w anych robo tn ików , organizacja szkolenia we­
wnątrzzakładowego ma na celu przede wszyst­
k im  pokryc ie  zapotrzebowania na k w a lif ik o w a ­
ne ka d ry  robotnicze, k tó rych  poważny b ra k  je ­
szcze odczuwamy.

O rganizacja szkolenia wewnątrzzakładowego 
zakłada u nas w  zasadzie następujące fo rm y  
szkolenia: a) wyuczenie zawodu metodą szkole­
n ia  indyw idua lnego  lu b  brygadowego, b) pod­
noszenie k w a lif ik a c ji zawodowych metodą o r ­
ganizowania kursów , szkół p rzodow nictw a p ra ­
cy itp .

W yuczenie zawodu metodą szkolenia in d y w i­
dualnego przeprawdza się przez przydzie len ie  
robo tn ika , k tó ry  pow in ien  być szkolony, do ro ­
bo tn ika  in s tru k to ra  (szkolącego), wybranego 
spośród na jba rdz ie j kw a lif iko w a n ych  ro b o tn i­
ków , b rygadzistów  lu b  m a js trów . W  zasadzie 
do jednego szkolącego przydz ie la  się od 1 —  3 
robo tn ików  szkolonych. Szkolenie to opiera się 
na usta lonym  program ie, obe jm u jącym  część 
p raktyczną i  teoretyczną. Część p raktyczna  za­
w ie ra  opanowanie um ie ję tności i  metod p racy 
przew idz ianych  d la  danego zawodu w  ta ry f ik a ­
torze robót. Część teoretyczna pow inna obej­
mować niezbędne w iadom ości z zakresu obsłu­
g i maszyn i  urządzeń, posług iw ania  się narzę­
dziam i i  p rzyrządam i pom ia row ym i, w skazów ki 
do odczytyw ania  rysunków , znajomość surow­
ców i  m a te ria łów  oraz te zasady bezpieczeństwa 
i  h ig ieny  pracy, k tó re  pow in ien  znać robo tn ic  
szkolący się do obsług i określonego stanowiska 
roboczego.

P rzy  in d y w id u a ln y m  typ ie  szkolenia we­
wnątrzzakładowego podstawą przygotow an ia  
nowego robo tn ika  do w ykonyw an ia  określone­
go zawodu jes t szkolenie praktyczne. D latego 
też n iezm iern ie  w ażnym  zagadnieniem staje się 
sprawa w yb o ru  tych, k tó ry m  szkolenie in d y ­
w idua lne  zostanie powierzone. Do prowadzenia 
szkolenia indyw idua lnego  p o w in n i być w yzna­
czani robo tn icy  wysoko k w a lif ik o w a n i, posiada­
ją cy  doświadczenie zawodowe i  pew ien zasób 
niezbędnych w iadom ości teoretycznych.
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W  procesie szkolenia indyw idua lnego  szko­
lą cy  w y jaśn ia  szkolonemu zasady i  sposoby w y ­
konyw an ia  ko le jnych  operacji roboczych, po­
kazu je  ja k  należy p raw id łow o  w ykorzystać ma­
te r ia ł, urządzenia i  narzędzia. Szkolący nie prze­
ryw a ją c  swoje j zasadniczej pracy, ko n tro lu je  
pracę szkolonego, w skazuje na popełnione b łędy 
oraz uczy ja k  należy ich  w  przyszłości uniknąć.

Szkolenie indyw idua ln e  jako  fo rm a p roduk­
cyjno-technicznego przygotow an ia robo tn ików  
do zawodów dotychczas przez n ich  nie w yko n y ­
w anych jest bardzo szeroko rozpowszechniona 
we w szystk ich  gałęziach gospodarki narodowej 
Z w ią zku  Radzieckiego. Szczególnie w ie lk i roz­
mach osiągnęło szkolenie in dyw idua ln e  w  prze­
myśle.

„ In d yw id u a ln e  nauczanie stało się n ie  bez 
podstaw  na jbardz ie j masową fo rm ą p ro d u kcy j­
no-technicznego nauczania. Posiada ono szereg 
is to tnych  zalet w  porów nan iu  z in n y m i fo rm a­
m i nauczania:

1. możliwość równoczesnego nauczania du­
że j ilośc i now ych robo tn ików , ponieważ w  cha­
rakte rze  in s tru k to ró w  indyw idua lnego  naucza­
n ia  przyciąga się kw a lif iko w a n ych  robo tn ików , 
brygadzistów  i  m a js trów , k tó rzy  obecnie nie 
m a ją  potrzeby okryw ać ta jem nicą  swych um ie­
jętności, ja k  to z re g u ły  byw a w  u s tro ju  kap i­
ta lis tycznym , a p rzeciw n ie  uważają za swój obo­
w iązek przekazywanie szkolonym  posiadanego 
doświadczenia i  w iedzy;

2. szybkość przygotow an ia  kadr, k tó rą  za­
pew nia  się w  ten sposób, że nauczanie od sa­
mego początku jest ściśle związane z pracą p ra ­
ktyczną;

3. m ożliwość w yko rzys tan ia  d la  celów nau­
czania is tn ie jących  urządzeń p rzy  jednoczesnym 
w yko n yw a n iu  p lanu  produkcyjnego;

4. pow iązanie nauczania z w ykonyw an iem  
program u produkcyjnego, co przyczyn ia  się do 
zaoszczędzenia ogrom nej ilośc i nakładów  pracy 
i  środków, ja k ie  w yd a tko w u je  się p rzy  naucza­
n iu  z oderwaniem  od p ro d u k c ji“ .1)

W yuczenie zawodu metodą szkolenia b ryga ­
dowego nie różn i się zasadniczo od szkolenia 
indyw idua lnego. Różnice is tn ie ją  tu  ty lk o  w  za­
kresie  ilośc i uczniów  przydz ie lonych  ro b o tn i­
k o w i szkolącemu, organ izacji zajęć oraz sposo­
bu  w ynagradzania szkolących.

W yuczanie zawodu systemem brygadow ym  
przeprowadza się w  zależności od w arunków  
p ro d u kcy jn ych  zakładu pracy w  dwóch różnycn 
form ach:

1. przez skierow anie na naukę do b rygady 
p ro d u kcy jn e j od 3 —  5 robo tn ików  n ie w y k w a li­
fikow anych  i  pow ierzenie op iek i nad n im i w raz 
z obow iązkiem  w yuczenia zawodu —  brygadz i­
ście lu b  jednem u z kw a lif iko w a n ych  robo tn i­
kó w  pracu jących w  brygadzie;

0 M . S o n  i  n : „P rzygo to w a n ie  i  podnoszenie k w a ­
l i f ik a c j i  ro b o tn ik ó w  w  p rzeds ięb io rs tw ie “ , w yd . ros. 
r. 1951.

2. przez u tw orzen ie  b rygady szkoleniowej, 
na czele k tó re j sto i brygadzista odpow iedzia lny 
za wyszkolen ie  pow ierzonych m u robo tn ików .

Porów nując podane w yże j dw ie różne fo rm y  
szkolenia brygadowego należy stw ierdzić , iż 
druga fo rm a ma tę wyższość, że um oż liw ia  szko­
lonem u ko le jne  i  systematyczne studiowanie 
poszczególnych operacji w  procesie p ro d u kcy j­
n ym  oraz pozwala na powiązanie zadań p roduk­
cy jn ych  z obow iązu jącym  program em  szkolenia.

Szkolenie brygadowe ma najszersze m ożliw o­
ści zastosowania w  tych  procesach p ro d u kcy j­
nych, p rzy  k tó rych  w ystępu ją  g rupy  robotn i 
ków  o tych  samych kw a lifika c ja ch . Opierając 
się na doświadczeniach Z w iązku  Radzieckiego 
szkolenie brygadowe zostało u  nas szeroko za­
stosowane w  budow n ic tw ie . Posługując się ty m  
typem  szkolenia, wyuczono zawodu setki m ura ­
rzy, m alarzy, c ieś li itp . Doświadczenia radz iec­
k ie  wskazują, że szkolenie brygadowe może dać 
rów nież bardzo pozytyw ne re zu lta ty  p rzy  robo­
tach m ontażowych oraz w  fab rykach  maszyn 
i  urządzeń.

Zarów no p rzy  szkoleniu in d yw id u a ln ym  ja k  
i  b rygadow ym  szkolenie praktyczne przepro­
wadza się bezpośrednio na stanow isku robo­
czym. Teoretyczne szkolenie prowadzone jest 
w  fo rm ie  le k c ji i  pogadanek w ygłaszanych przez 
personel inżyn ie ry jno -te chn iczny  zakładu. P rzy 
w yuczan iu  zawodów wym agających mniejszego 
zasobu k w a lif ik a c ji zawodowych szkolenie teo­
retyczne prow adzić może jednocześnie p racow ­
n ik  uczący praktycznego w ykonyw an ia  zawodu.

Zasadniczym  celem szkolenia i  podnoszenia 
k w a lif ik a c ji za pomocą kursów , k tó re  odbyw a­
ją  się po godzinach norm alne j pracy, jest:

1. podnoszenie k w a lif ik a c ji ju ż  za trudn io ­
nych, lecz jeszcze niedostatecznie przygotow a­
nych do w ykonyw an ia  danego zawodu robo t­
n ików ;

2. podnoszenie k w a lif ik a c ji w  zw iązku 
z przechodzeniem robo tn ików  cło robó t w ym a­
gających pe łn ie jszych k w a lif ik a c ji;

3. zapoznanie się z now ym  sprzętem, now y­
m i urządzeniam i, nową technologią oraz ekono­
m icznie j szym zużyciem  opału, energ ii e lektycz- 
nej, sm arów itp .

K u rsy  podnoszenia k w a lif ik a c ji o rganizu je  
zakład pracy w ła sn ym i s iłam i. M a ją  one cha­
ra k te r zajęć teore tycznych  połączonych z p ra k ­
tyczn ym i pokazam i i  op ie ra ją  się na ściśle okre­
ś lonym  program ie. K u rsy  te cha rak te ryzu ją  się 
elastycznością fo rm  i  mogą ogarnąć w iększą 
ilość robo tn ików  (w  dużych zakładach pracy), 
stając się przez to je d n ym  ze skutecznych spo­
sobów podnoszenia k w a lif ik a c ji ka d r robo tn i­
czych.

Szkoły przodow nic tw a pracy to ośrodki szko­
len ia  w  zakładach pracy wzorowane na szko­
łach stachanowskich, szeroko rozpowszechnio­
nych w  Z w iązku  Radzickim . W  ZSRR w  okre­
sie p ierw szych la t powojennej p ię c io la tk i prze­
szkolono w  szkołach stachanowskich ponad 
5 m in . robo tn ików .
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N ajw ażn ie jszym  momentem określa jącym  
gospodarcze znaczenie szkół p rzodow nictw a p ra ­
cy jes t ich  w p ły w  na podniesienie w yda jności 
p racy i  -o p raw ien ie  jakości p rodukc ji. Podsta­
w ow ym  zadaniem tych , szkół jes t przekazyw a­
n ie  doświadczeń p rzodow ników  pracy ty m  ro ­
botn ikom , k tó rzy  n ie  nadążają w  w ykonyw a­
n iu  obow iązujących norm  z powodu nieznajo­
mości odpow iednich m etod organ izacji p r  wy. 

.w zg lędn ie  też w ykonu jących  p lany  p ro d u k c y j­
ne, ale mogących osiągnąć lepsze re zu lta ty  
przez zapoznanie się z doświadczeniam i robo t­
n ikó w  przodujących.

Zajęcia w  szkołach przodow nic tw a p racy prze­
prowadza się na stanow isku roboczym  przodu­
jącego robo tn ika  po godzinach p racy w  fo rm ie  
bezpośredniego pokazu określonych sposobów 
i  metod pracv. Przed rozpoczęciem zajęć kon ie ­
czne jes t dokładne poznanie m etod p racy przo­
dującego robo tn ika , a także uczestn ików  szkoły. 
Poważne znaczenie ma dobrze u łożony program  
zajęć. Podstawowym  dokum entem , k tó ry  dale 
możność usta lenia m etod i  sposobów pracy 
przodującego robo tn ika  jest opis jego pracy. 
Opis p racy przodującego robo tn ika  stanow i pod­
stawę d la  sporządzenia program u zajęć. W  p ro ­
gram ie pow inna być określona ilość teoretycz­
nych  zajęć-pogadanek oraz usta lony porządek 
pokazu sposobów i  m etod p racy przodującego 
robo tn ika .

W  Zw iązku  Radzieckim  is tn ie ją  obecnie dwa 
ty p y  szkół stachanowskich: p ierwszy, na jba r­
dzie j rozpowszechniony, polegający na przeka­
zyw an iu  doświadczeń jednego stachanowca m a­
łe j g rup ie  robo tn ików  i  d ru g i —  polegający na 
p rzekazyw aniu  doświadczeń k ilk u  stachanow­
ców" w iększej grup ie  robo tn ików .

Program  zajęć rozkłada się na cztery etapy: 
p ierw szy etap obe jm uje  teoretyczne pogadanki 
stachanowca, mające na celu w y jaśn ien ie  spo­
sobów i  m etod pracy, d ru g i —■ obe jm uje  po­
kaz na stanow isku roboczym  oddzie lnych ope­
ra c ji a także i  całości, trzec i —  samodzielne sto­
sowanie przez uczniów  szko ły  sposobów i  me­
tod p racy pokazanych przez stachanowca na 
swoich m iejscach pracy i  rozpatrzenie przyczyn  
popełn ianych dotychczas błędów, czw arty  —  
p ra k tykę  uczniów  szkoły w  celu ugrun tow an ia  
poznanych metod i  sposobów p racy stachanow­
ca. Powyżej podany podzia ł p rogram u pracy 
szkoły stachanowskiej jest stosowany w  przed­
siębiorstwach posiadających dobrze zorganizo­
waną pracę oddzia łów  technicznych, oddzia łów  
o rgan izac ji p racy i  oddzia łów  technicznego 
szkolenia. Szereg pirzedsiębiorstw stosuje b a r­
dziej uproszczony program  zajęć.

Doświadczenia Z w iązku  Radzieckiego w yka ­
zały, że szkoły stachanowskie to jedna z n a j­
lepszych fo rm  szkolenia p rodukcy jno -techn icz­
nego mającego na celu podnoszenie k w a lif ik a c ji 
ka d r robotniczych.

P rzy w prow adzan iu  w  ram ach szkolenia we­
wnątrzzakładowego szkół p rzodow nictw a p ra ­
cy pow inno się zapewnić w łaściw ą ich  organ i­
zację oraz zabezpieczyć szkołom p rz y p ły w  n a j­
bardzie j przodującego pod względem  p o litycz ­
n ym  i  p ro d u kcy jn ym  elem entu k lasy robo t­
niczej .

A b y  zabezpieczyć w ykonan ie  operatywnego 
■ p lanu  szkolenia w ew nątrzzakładowego pow inno 

się przede w szystk im :

1. dobierać na in s tru k to ró w : m a js trów , b ry ­
gadzistów, p rzodow ników  pracy oraz in n ych  
wysoko kw a lif iko w a n ych  robo tn ików ,

2. pow ierzać prowadzenie w yk ła d ó w  teore­
tycznych wysoko k w a lif iko w a n ym  pracow n ikom  
in ż y n ie ry j no-technicznym ,

3. dokładn ie i  szczegółowo opracować: a) cha­
rak te rys tykę  k w a lif ika cy jn ą , ustalającą na pod­
staw ie ta ry fik a to ra  robó t podstawowe w ym aga­
n ia  d la  robo tn ika  w  danym  zawodzie, b) p ro ­
g ram y praktycznego i  teoretycznego szkolenia 
określającego treść m a te ria łu  nauczania, c) p lan  
zajęć p rak tycznych  i  teore tycznych w  ta k i spo­
sób, aby teoretyczne szkolenie odbyw ało się 
rów noleg le  ze szkoleniem  prak tycznym ,

4. zapewnić i  przygotować odpow iednią bazę 
szkoleniową, a w ięc stanow iska robocze, narzę­
dzia, pomieszczenia d la  szkolenia teoretycz­
nego itp .

Jest rzeczą zrozum iałą, że s tru k tu ra  szkolenia 
wewnątrzzakładowego n ie  może m ieć je d n o lite j 
fo rm y  we w szystk ich  działach i  gałęziach gos­
poda rk i narodowej. O kreślenie i  w prowadzenie 
w łaśc iw e j fo rm y  szkolenia w ew nątrzzakłado­
wego wym aga uw zględn ien ia  specyfik i dane­
go zakładu pracy, w n ik liw e j ana lizy  zapotrze­
bow ania na robo tn ików  o określonych k w a li f i ­
kacjach zawodowych, dokładnej znajomości 
prac z p u n k tu  w idzen ia  ich  charakte ru  (a w ięc 
czy in dyw idua ln e  czy brygadowe) oraz dokład­
nej ana lizy  poziom u techn iczno-produkcyjnego 
załogi.

Rozwój szkolenia wewnątrzzakładowego sta­
now ić  będzie n ie w ą tp liw ie  ważny czynn ik  sta­
łego postępu technicznego i  rozw o ju  gospodar­
czego przedsięb iorstw  przez podnoszenie pozio­
m u produkcyjno-techn icznego robo tn ików  i  ła - 
godzenie b raku  robo tn ików  kw a lifikow anych . 
P rogram  szkolenia wewnątrzzakładowego, w ią ­
żąc fo rm y  szkolenia z p lanem  p ro d u kcy jn ym  
oraz z p rob lem atyką  zawodową i  społeczną, k tó ­
rą  ży je  dziś klasa robotnicza, pow in ien  w yp e ł­
n ić  się nową treścią nauczania i  w ychow an ia  
socjalistycznego. Jest to proces tru d n y  i  w ym a­
gający pewnego okresu czasu d la  jego rea liza­
c ji. Do pokonania jednak trudności dopomogą 
nam, obok w łasnych osiągnięć, doświadczenia 
Z w iązku  Radzieckiego, k tó ry  w  dziedzinie szko­
len ia  ka d r robotn iczych może poszczycić się 
w span ia łym i rezu lta tam i.
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MOŻLIWOŚCI ROZWOJU WYMIANY HANDLOWEJ 
MIĘDZY WSCHODEM I ZACHODEM *)

Jerzy G A IK  i  Jerzy M A S T A LE R Z

"O U N K T E M  w y jśc ia  ana lizy  m ożliwości w y - 
J- m iany  handlowej m iędzy Wschodem a Za­
chodem jest założenie pokojowego w spó łis tn ie­
n ia  różnych u s tro jów  gospodarczych oraz poko­
jo w e j w spółpracy w szystk ich  k ra jów .

Zw iązek Radziecki i  k ra je  dem okrac ji ludo­
w ej zawsze s ta ły  i  sto ją na stanow isku rozsze­
rzania na zasadzie równości stron w ym iany  
handlow ej ze w szystk im i państwam i, bez 
względu na ich  systemy gospodarcze. K ra je
0 gospodarce p lanow ej uważają bow iem , że w y ­
m iana taka jest czynn ik iem  przynoszącym obu 
stronom  korzyści i  p rzyczyn ia jącym  się do za­
cieśniania w spó łpracy m iędzynarodowej. Już 
w  r. 1927 w  odpowiedzi na zapytania am ery­
kańskie j delegacji robotn icze j Józef S ta lin  
wskazał na m ożliwości w spółpracy gospodarczej 
m iędzy Zw iązk iem  Radzieckim  a k ra ja m i ka p i­
ta lis tycznym i. „Sądzę —  pow iedzia ł towarzysz 
S ta lin  ■—- że porozum ienia tak ie  są m ożliw e

1 celowe w  w arunkach pokojowego rozwoju. 
W yw óz i  p rzyw óz są na jbardz ie j odpow iednim  
grun tem  dla tak ich  porozum ień“ .1

Rozwój w spółpracy gospodarczej m iędzy 
ZSRR a k ra ja m i dem okrac ji ludow e j spowodo­
w a ł ro z k w it gospodarczy k ra jó w  obozu pokoju, 
a co za ty m  idzie, rozbudowę bazy d la  w spół­
pracy gospodarczej także i  z k ra ja m i o odm ien­
nych  systemach gospodarczych.

P rzyk ładem  może tu  służyć choćby R um uń­
ska R epublika  Ludowa, k tó ra  dz ięk i szybkiem u 
podnoszeniu się poziomu p ro d u kc ji przem ysło­
w ej w  R um un ii (co ilu s tru ją  następujące cy fry : 
w  r. 1949 p rodukc ja  przem ysłowa wzrosła 
o 40% w  stosunku do r. 1948, w  r. 1950 w  sto­
sunku do r. 1949 —  o 37,3%, w  r. 1951 w  po­
rów nan iu  z r. 1950 —  o 28,7%), ja k  rów nież 
dz ięk i u ruchom ien iu  now ych gałęzi p rodukc ji, 
podniesieniu jakości p rodukc ji, zw iększeniu 
asortym entu p roduk tów  itd . •—  posiada daleko 
większe m ożliwości i  to  zarówno eksportowe, 
ja k  i  im portow e. Gheorghe Savin, Przewod­
niczący R um uńskie j Izby  H andlu  Zagraniczne­
go pow iedzia ł: „...Nasze m ożliw ości eksportowe 
idą w  parze z rozw ojem  naszej gospodarki. Tak 
oto obok bieżących a rty ku łó w  eksportowych 
zwłaszcza zbóż, p roduk tów  na ftow ych, p roduk­
tów  drzew nych —  możemy obecnie oferować 
na eksport nowe, różnorodne a rty k u ły . W ięcej, 
wszechstronny rozw ój naszej gospodarki za­
pew nia zwiększenie ilości a rty k u łó w  eksporto­
w ych  i  jednocześnie wym aga nowego im portu , 
zwłaszcza na odcinku sprzętu przemysłowego, 
rolniczego, leśnego itp .“ .

Również i  Polska, rozbudow ując w łasny 
przem ysł i  rozw ija jąc  pozostałe dziedziny go­
spodarki narodowej, prow adzi w ypńanę han­

*) A r ty k u ł nap isany został p rzed rozpoczęciem M ię ­
dzynarodow e j K o n fe re n c ji Gospodarczej w  M oskw ie.

ł ) J. W. S t a l i n :  Dzie ła , t. X , w yd . poi., str. 127.

dlową z k ra ja m i in ic ja ty w y  p ryw a tn e j i  gotowa 
jest rozszerzyć tę w ym ianę w  obopólnym  in ­
teresie.

W  r. 1939 Polska by ła  k ra je m  o stosunkowo 
słabo ro zw in ię tym  przem yśle i  zacofanym  ro l­
n ic tw ie . Sytuację tę pogorszył fa k t ogrom nych 
zniszczeń w  czasie d rug ie j w o jn y  św iatow ej. 
Dopiero okres pow o jenny stał się d la  P o lsk i 
okresem wspaniałego ro zkw itu  gospodarczego. 
Już w  r. 1946, tzn. w  rok  po zakończeniu dzia­
łań wojennych, globalna p rodukc ja  przem ysłu 
w ie lk iego  i  średniego w ynos iła  w  cenach n ie ­
zm iennych 73% p ro d u kc ji sprzed r. 1939, na­
tom iast w  trz y  la ta  później, tzn. w  r. 1949, 
osiągnęła ona już  177% poziomu przedw ojen­
nego, a w  r. 1951 przewyższyła p rodukc ję  
przedwojenną przeszło 2,5-krotn ie. Te same 
z jaw iska w id z im y  rów nież w  innych  gałęziach 
przem ysłu. Prócz tego powstało ca ły szereg zu­
pełn ie now ych gałęzi przem ysłu, k tó re  przed 
r. 1939 w  ogóle n ie  is tn ia ły .

W  w y n ik u  tych  przem ian zacofana dotychczas 
Polska ro ln icza przeobraziła  się w  postępowy 
k ra j p rzem ysłow o-ro ln iczy. S zybki i  systema­
tyczny w zrost p ro d u kc ji we w szystk ich  gałę­
ziach przem ysłu powoduje zwiększone zapo­
trzebowanie na najważnie jsze surowce i  pó łfa ­
b ry k a ty  im portowane. Ogromne budow n ic tw o 
przem ysłowe i  mechanizacja ro ln ic tw a  stwarza 
w  Polsce ch łonny rynek  d la  w szystk ich  w y ro ­
bów  przem ysłu maszynowego i  środków  trans­
portu . Równocześnie sta ły  w zrost uprzem ysło­
w ien ia  k ra ju  św iadczy o tym , że Polska posia­
da zarówno o lb rzym ie  m ożliwości im portow e 
ja k  rów nież i  eksportowe.

D uży w p ły w  na im p o rt zwłaszcza dóbr kon­
sum pcyjnych w yw ie ra  podnoszenie się stopy ży­
ciowej ludności w  Polsce.

Jeżeli w  p ierw szych latach po d rug ie j w o j­
nie św ia tow ej eksport P o lsk i ograniczał się p ra ­
w ie  w yłączn ie  do węgla —  to w  c h w ili obecnej 
dysponujem y o lb rzym im  wachlarzem  różnorod­
nych a rtyku łó w . O bro ty  polskiego hand lu  za­
granicznego rosną w  szybk im  tem pie. W  r. 1948 
w yn o s iły  one w  cenach po rów nyw a lnych  
(z r. 1937) —  130%, w  r. 1949 —  155%, 
w  r. 1950 —  161%, obecnie zaś przeszło 290%. 
P o lsk i handel zagraniczny w znow iony został 
jeszcze w  czasie trw a n ia  dzia łań w o jennych  
przez naw iązanie w ym ia n y  handlow ej z ZSRR. 
Po w o jn ie  (w  r. 1945) Polska w znaw ia jąc swe 
dawne k o n ta k ty  handlowe podpisała szereg 
um ów  hand low ych z państw am i sąsiednim i 
a w  szczególności z k ra ja m i skandynaw skim i. 
W  r. 1946 w ym iana  ta  rozszerzyła się p raw ie  
na wszystkie  k ra je  Europy, a w  r. 1948/1949 
zaw ieram y um ow y rów nież z k ra ja m i zam or­
sk im i.

Podobne z jaw iska zaobserwować możemy 
i  w  in n ych  k ra jach  dem okrac ji ludow e j. M ó­
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w iąc  jednak w  c h w ili obecnej o s ta łym  w zro­
ście obro tów  hand low ych należy wziąć pod . 
uwagę to, że procentowe w skaźn ik i w zrostu 
osiągnięte zostały przez coraz bliższą w spół­
pracę gospodarczą k ra jó w  o gospodarce plano­
w e j. O b ro ty  handlowe z k ra ja m i E uropy Za­
chodnie j a w  szczególności z k ra ja m i zam orski­
m i od c h w ili rozpoczęcia przez ko ła  rządzące 
Stanów Zjednoczonych p o lity k i agresji i  w y ­
ścigu zbrojeń, stale maleją. Jako p rzyk ład  m o­
że służyć Czechosłowacja, k tó re j w ym iana  to ­
w arow a  z państw am i zachodnim i znacznie się 
zm niejszyła. B iorąc r. 1949 jako  podstawę ró w ­
ną 100, im p o rt z państw  zachodnich do Czecho­
s ło w a c ji (wartościowo w  cenach niezm iennych) 
zm n ie jszy ł się w  r. 1950 w  p rzyb liżen iu  o 25%, 
p rzy  czym im p o rt ze Stanów Zjednoczonych 
zm n ie jszy ł się w  r. 1950 o 55% w  porów nan iu  
z r. 1949, z W. B ry ta n ią  i  Ir la n d ią  o 40%, 
z F rancją  o 50%, z H o landią o 60% oraz z W ło ­
cham i o 37%. Ta tendencja zniżkowa postępo­
w a ła  dale j w  r. 1951, przez to, że państwa za­
chodnie zniżają eksport swych tow arów  do Cze­
chosłowacji, zm niejszają zarazem im p o rt cze­
chosłowackich tow arów , m im o, że b y ły  one 
i  stale są jeszcze bardzo in te resu jącym i a r ty ­
ku ła m i d la  gospodarki k ra jó w  zachodnich. 
Oprócz eksportu szerokiego asortym entu tow a­
ró w  konsum pcyjnych  i  wysoko jakościow ych 
p roduk tów  ro lnych , ja k  chm iel, słód i  cukier, 
b y ły  i  są to przede w szystk im  w y ro b y  czecho­
słowackiego przem ysłu hutniczego^ i  m eta lo­
wego. Rzecz jasna, że daw nie j rozm ia ry  w ym ia ­
n y  tow arow e j pom iędzy k ra ja m i zachodnim i 
a Czechosłowacją u trzym yw ane  b y ły  przez obie 
s trony  z tych  względów, że p rzynos iły  duże ko­
rzyści obu partnerom  i  n ie ulega kw estii, że 
i  dzisia j b y ły b y  d la  obydw u kon trahen tów  ko ­
rzystne.

Ograniczanie w ym ia n y  handlow ej spowodo­
wane p o lity k ą  państw  b loku  zachodniego 
w  konsekw encji p rzynosi kolosalne s tra ty  te­
muż b lokow i, zupełnie natom iast albo- w  n ie ­
w ie lk im  stopniu w p ływ a  na ekonom ikę państw
0 gospodarce p lanow e j. N a jlepszym  dowodem 
tego, że zm niejszenie obrotów  hand low ych m ię­
dzy Wschodem a Zachodem nie spowodowało 
u jem nych  sku tków  w  rea lizac ji p lanów  gospo­
darczych państw  o gospodarce p lanowej jes t 
choćby nasz P lan 6-le tn i, w  k tó ry m  p rodukc ja  
m im o ograniczenia w ym iany , ciągle rośnie.
1 tak  w  r. 1950 —  produkc ja  przem ysłowa w zro­
sła o 31% w  stosunku do r. 1949, a w  r. 1951 
w  stosunku do r. 1950 —  o ok. 24%. Zadania 
P lanu  6-letniego wyznaczone na te la ta  zostały 
n ie  ty lk o  wykonane, ale i  przekroczone; 
w  r. 1950 —  o 8%, a w  r. 1951 —  o 13%.

N atom iast trzeba stw ierdzić, że ograniczenia 
w ym ia n y  nie pozostały bez w p ły w u  na gospo­
darkę k ra jó w  E uropy Zachodnie j. S ta ły  się one 
n ie w ą tp liw ie  jednym  z czynn ików  w zrostu bez­
robocia w  tych  kra jach , spowodowały trudności 
zaopatrzeniowe na n iek tó rych  odcinkach oraz 
p rzyczyn iły  się poważnie do pow iększenia tru d ­
ności p ła tn iczych  w  tych  kra jach.

Tak np. w  r. 1948 stocznie F ra n c ji za trud ­
n ia ły  przeszło 80 tys. robo tn ików , a w  r. 1951

cy fra  ta  spadła do 42 tys. z powodu odrzucenia 
dużych zamówień Zw iązku  Radzieckiego na 
okrę ty . To samo można by ło  zaobserwować we 
francusk im  przem yśle hu tn iczym  i  e lek trycznym  
gdzie zerwanie pod presją  rządu francuskiego 
um ów na wiszelkie dostawy szyn, sprzętu ko ­
le jowego i  k a b li e lek trycznych  do C hin  Ludo ­
w ych  spowodowało zmniejszenie p rodukc ji, 
s tra ty  w  bilansie  hand low ym  i  zmniejszenie za­
pasu w a lu t. Zam iast w prost z C h in  Ludow ych 
F ranc ja  o trzym u je  ch ińsk i surow iec jedw abn i- 
czy przez Londyn, oczywiście kosztem dewiz 
i  n iezm iern ie  w ysokich  cen.

W iadomo jednak, że tak  samo ja k  sprawa sto­
sunków  gospodarczych pom iędzy k ra ja m i za­
chodn im i a Czechosłowacją, czy Polską przedsta­
w ia ją  się stosunki gospodarcze Zachodu ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  i państwam i dem okracji 
ludow e j w  ogóle. A  przecież tracą na ty m  
przede w szystk im  państwa zachodnie —  np. 
k ra je  E uropy W schodniej m ają  w ie lk ie  m oż li­
wości eksportowe tak ich  tow arów  ja k  drewno, 
fu tra , ru d y  n iek tó rych  m eta li, p rze tw o ry  ropy 
na ftow e j, węgiel, pszenica, żyto, cukier, masło, 
ja ja  itd ., a tymczasem im p o rt tych  tow arów  
przez k ra je  E uropy Zachodnie j m im o p rzy ro ­
stu ludności, coraz ba rdz ie j'm a le je . Już w  po­
czątkach r. 1950 w  porów nan iu  z okresem 
przedw ojennym  zm ala ł im p o rt pszenicy i  Cu­
k ru  —  4-kro tn ie , ja j 3 -kro tn ie , m ięsa . 2 -k ro t-  
nie, ty to n iu  l j - k ro tn ie .  W szystkie te to w a ry  
państwa zachodnio-europejskie muszą zakupy­
wać w  innych  k ra jach  i  to n ie  ty lk o  po dużo 
wyższych cenach, ale rów nież poświęcając o l­
b rzym ie  sum y do larów  na koszty przewozu. 
I  tak  np. N iem cy Zachodnie w  r. 1950 p ła c iły  
za tonę cukru  zakupionego w  A n g lii o 300 ma­
rek  drożej, a zakupionego w  H o land ii o 118 m a­
rek  drożej n iż  za cuk ie r im portow any  z Cze­
chosłowacji. M im o to  H o landia eksportowała 
do N iem iec Zachodnich 65,6 tys. ton  cukru , 
czy li 5 -k ro tn ie  w ięcej n iż  Czechosłowacja. Ten 
jeden zakup spowodował s tra tę  7,7 m in. m arek 
dla N iem iec Zachodnich. A  koszty transportu  
szczególnie z państw  zam orskich przysparzają 
s tra ty  jeszcze większe. Koszty transportu  zbo­
ża zakupionego w  r. 1951 przez państwa za­
chodnio-europejskie w  k ra jach  zam orskich w y ­
n ios ły  przeszło 125 m in . dolarów , zaś koszty 
transpo rtu  węgla —  300 m in . dolarów.

Równocześnie z ograniczaniem  im p o rtu  ze 
Z w iązku  Radzieckiego i  k ra jó w  dem okrac ji lu ­
dowej m ale je  także eksport państw  zachodnio- 
euprope jskich do tych  k ra jó w . Podstawową bo­
w iem  pozycją w  eksporcie k ra jó w  zachodnich 
b y ł w yw óz do k ra jó w  wschodnich gotowych 
w yrobów  swńjego przem ysłu. T ow ary  te stano­
w iły  np. w  eksporcie N iem iec Zachodnich —  
72%; w  eksporcie B e lg ii —  70%, F ra n c ji —  
55%, a w  eksporcie A n g lii naw et 88%. Obecnie 
p rzy  ograniczeniu stosunków hand low ych z k ra ­
ja m i o gospodarce p lanow ej, k tó re  zakupyw a ły  
na jw iększą część tego eksportu, państwa za- 
chodnnio-europejskie  znalazły się w  coraz ba r­
dziej zaostrzających się trudnościach ekspor­
tow ych.
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W  zw iązku z ty m  w arto  przypomnieć., że sam 
ty lk o  Zw iązek Radziecki zakupyw a ł o lb rzym ią  
część całego eksportu światowego. Tak np. 
w  r. 1931 ZSRR zakup ił w  Niemczech ok. 35% 
całej p ro d u kc ji przem ysłu budow y obrabiarek 
i  przeszło 20%' p ro d u kc ji przem ysłu  e lek tro ­
technicznego. W  ty m  samym roku  Zw iązek Ra­
dziecki zakup ił ok. 35% , a w  roku  następnym  
ok. połowę całego św iatowego eksportu  maszyn.

N ieprzerw any w zros t, ekonom ik i radzieckie j 
spowodował po w o jn ie  jeszcze szybsze n iż  przed 
r. 1941 tempo rozw o ju  powojennego hand lu  za­
granicznego Zw iązku  Radzieckiego. Już w  r. 1949 
obró t w  hand lu  zagranicznym  ZSRR w  u jęc iu  
ilośc iow ym  przekroczy ł ponad dw ukro tn ie  po­
ziom  przedw ojenny. Tak np. w  ciągu czterech 
la t (1947— 1950), obró t tow arow y Zw iązku  Ra­
dzieckiego z Polską i  B u łga rią  w zrósł w ięcej niż 
dw ukro tn ie , z Czechosłowacją i  W ęgram i —  
ponad 5 -kro tn ie , z R um unią  —  4-kro tn ie . U dzia ł 
Zw iązku  Radzieckiego w  hand lu  zagranicznym  
z C hinam i Lu d o w ym i podniósł się z 0,35% 
w  r. 1936 do 7,76% w  r  .1949, a w  r. 1950 w y ­
n iósł ju ż  23,36%'. W  r. 1951 w edług p row izo­
rycznych  danych udzia ł tow arów  radzieckich 
w yn iós ł 44,7% im p o rtu  chińskiego, a ok. 50%' 
całego eksportu chińskiego zakup ił Zw iązek Ra­
dziecki. Równocześnie znacznie pow iększyła  się 
w ym iana  tow arow a Zw iązku  Radzieckiego z in ­
n ym i k ra ja m i obozu pokoju. Zw iązek Radziecki 
zawsze b y ł zw o lenn ik iem  szerokiej współpracy 
gospodarczej m iędzy w szys tk im i k ra ja m i, sze­
ro k ie j w ym ia n y  tow arow e j oparte j na zasadzie 
w za jem nych korzyści. ZSRR znany jest na ca­
ły m  świecie jako w ie lk i eksporter tak ich  to ­
w arów  ja k  zboże, drewno, fu tra , ru d y  itp . 
Z d rug ie j s trony  Zw. Radziecki może im po rto ­
wać z innych  k ra jó w  i  to w  poważnych ilościach 
okrę ty , maszyny, urządzenia przemysłowe, 
tk a n in y  i  inne to w a ry  powszechnego użytku , 
co spowoduje n ie w ą tp liw ie  spadek bezrobocia 
w  różnych gałęziach przem ysłu  W. B ry ta n ii, 
F ranc ji, W łoch czy B e lg ii.

.W szystkie te s tra ty  m ateria lne jak ie  państwa 
zachodnio-europejskie ponoszą na skutek ogra­
niczenia w ym ia n y  tow arow ej ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i  państw am i dem okracji ludow ej 
powodują dalsze zmniejszenie p u li tow arów  
im portow anych  (już i  tak  bardzo uszczuplonej 
ze w zględu na o lb rzym ie  w y d a tk i zbro jen io ­
we). W skutek tego coraz bardzie j m ale je  spo­
życie w  k ra jach  zachodnich. Np. w  A n g lii we­
d ług o fic ja ln ych  danych zm niejszyło się 
w  r. 1950 w  porów nan iu  z la tam i 1934/38 spo­
życie masła na głowę —  o 30 %, mięsa —  o 18 %', 
cukru  —  o 23%. A  w  innych  k ra jach  Europy 
Zachodniej daje się zaobserwować podobna sy­
tuacja. D latego też ludność k ra jó w  zachodnich 
pow ita ła  z radością drogę porozum ienia p row a­
dzącą do rozszerzenia stosunków handlow ych 
pom iędzy państw am i zachodnim i a k ra ja m i 
o gospodarce p lanow e j, k tó re  u m oż liw iła  K o n ­
fe renc ja  Ekonom iczna w  M oskw ie. Z tych  
względów  M iędzynarodowa K on fe renc ja  Gospo­
darcza w yw o ła ła  i  w yw o łu je  na ca łym  świecie 
żywe zainteresowanie. Panuje ogólne przeko­
nanie, że wznow ienie i  dalsze rozszerzenie po­

ko jow ych  stosunków gospodarczych m iędzy k ra ­
ja m i jes t n ie ty lk o  korzystne dla wszystkich, 
lecz że w  dzisiejszej sy tuac ji św ia tow ej jest 
celem i  gorącym  życzeniem m ilio n ó w  ludz i 
i  w szystk ich  zdrowo m yślących działaczy gos­
podarczych, przedstaw ic ie li przem ysłu, handlu, 
ro ln ic tw a  i  o rgan izacji zw iązkow ych i  społecz­
nych.

Zw iększenie norm alne j w ym ia n y  tow arow ej 
z Europą W schodnią choćby ty lk o  do poziomu 
przedwojennego znaczyłoby np. dla A n g lii 
podniesienie eksportu tka n in  bawełnianych, 
o 80%, w e łn ianych  —  o 50%, ln ianych  —  
o 24%, a dla F ra n c ji oznaczałoby to zw ięk­
szenie w yw ozu m edykam entów  —  o 20 %, kon­
serw  rybnych  —  o 36% itd . A  trzeba jeszcze 
pamiętać, że w  k ra jach  E uropy W schodniej 
wzrasta ciągle stopa życiowa ludz i, a co za ty m  
idzie, ciągle się zwiększa chłonność tego rynku .

O pub likow any w  październ iku  1951 r. w  Ge­
new ie „B iu le ty n  Ekonom iczny ONZ dla E uro­
p y “  przedstaw ia w  następujący sposób wskaź­
n ik i hand lu  m iędzy k ra ja m i E uropy Zachodniej
i  W schodniej (r. 1938 = 100):

r. 1948 r. 1949 r. 1950
Im p o rt k ra jó w  E uropy

Z achodn ie j z k ra jó w  
E uro py  W schodniej 31 29 28

E kspo rt k ra jó w  E uropy
Zachodn ie j do k ra jó w  
E uropy  W schodniej 59 72 63

O zainteresowaniu szerokich kó ł gospodar­
czych Zachodu K on fe renc ją  Ekonom iczną 
w  M oskw ie, św iadczyły głosy prasy św iatow ej 
w  przededniu je j rozpoczęcia. P rzykładow o w y ­
m ien ić  by  można w ypow iedź m in is tra  gospo­
d a rk i francusk ie j Roberta B u ron ,- k tó ry  oświad­
czył w  Zgrom adzeniu Narodowym , że „...rząd 
francusk i zgadza się wydać paszporty wszyst­
k im , k tó rzy  w yrażą chęć udania się na M iędzy­
narodową Konferenc ję  Gospodarczą“ . Buron 
zaznaczył również, że K onferenc ja  ta „ ...u ła tw i 
w ym ianę hand low ą“ . Zupełn ie  w yraźn ie  określa 
sytuację k ra jó w  zachodnio-europejskich W a l­
te r L ippm an, pisząc na łam ach „C h ris tia n  
Science M o n ito r“ : „E urope jscy a lianc i U SA  
ponoszą s tra ty  gospodarcze przez b lokadę han­
dlową m iędzy Wschodem a Zachodem. Ich  
zależność od am erykańskie j pomocy ekono­
m icznej jest przede w szystk im  rezu lta tem  te j 
b lokady. G dyby b a rie ry  zostały zniesione i  p ro ­
d u k ty  przem ysłowe E uropy Zachodniej m ogły 
z pow ro tem  swobodnie p łynąć na Wschód 
w  zam ian za surowce, to prawdopodobnie Eu­
ropa Zachodnia szybko odzyskałaby niezależ­
ność od am erykańskie j pomocy gospodarczej... 
U S A  zapom inają, że am erykańska p o lity k a  go­
spodarcza, odcinająca W. B ry tan ię , Japonię 
i  Zachodnie N iem cy od ryn kó w  zby tu  i  surow ­
ców we W schodniej Europie i  A z ji uderza jed ­
nak bezpośrednio coraz bardzie j w  słabnących 
a lian tów  U S A “ .

Również jeden z w yb itn ie jszych  pub licys tów  
angie lskich Gordon S chaffer pisze w  „N e w  
C entra l European O bserver“ : „Uważam , że 
A n g lia  osiągnęła obecnie ta k i etąp w  swej h i­
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s to r ii pow ojennej, gdy b y t naszego narodu 
i  jedyna możliwość un ikn ięc ia  ka tas tro fy  go­
spodarczej zależą od tego czy uda się nam zno­
w u  wzm ocnić p rzy jaźń  m iędzy Wschodem 
a Zachodem“ .

O zainteresowaniu w  Stanach Zjednoczonych 
K on fe renc ją  M oskiewską św iadczy rów nież 
fa k t, iż „N e w  Y o rk  T im es“  w  a rty ku le  a taku­
jącym  w praw dzie  cele K on fe renc ji, b y ł zm u­
szony przyznać, że w ym iana  z ZSRR, C hinam i 
L u d o w ym i i  k ra ja m i dem okrac ji ludow ej 
przedstaw ia rzeczyw iste korzyści.

W łoskie  pismo ekonomiczne, „V e n tig u a ttro  
O re“ , organ w p ływ o w ych  kó ł w łosk ie j kon fe ­
re n c ji przem ysłowców  w ypow iada się rów nież 
zdecydowanie za udzia łem  W łoch w  kon fe ren­
c ji. Pisze on, żę ,,... po lityczne b a rie ry  p row a­
dzą zawsze do naruszenia rów now agi ekono­
m icznej, do w zrostu  nędzy i  ostatecznie zw ra ­
cają się przeciw ko tym , k tó rzy  k ie ru ją  się 
z góry  pow z ię tym i uprzedzeniam i n a tu ry  ideo­
logicznej... Uważam y za rzecz pożyteczną, aby 
nasi hand low cy po jecha li do M oskw y i  zaw arli 
tam  transakc je “ .

W  parlam encie b e lg ijsk im  deputowana Iza­
bela B lum e oświadczyła, że „...jednym  ze środ­
ków  w a lk i z bezrobociem jes t rozszerzenie sto­
sunków  hand low ych z Europą W schodnią“ .

Zachodnio-n iem iecki „M annhe im er M orgen“ 
pisze, że „...transakcje  z Rosją, k tó re  m iędzy 
r. 1927 a r. 1937 odg ryw a ły  w ie lką  ro lę  w  n ie ­
m ieck im  przem yśle m eta low ym , są obecnie ze 
w zględu na ko n iu n k tu rę  św iatową przedm iotem  
szczegółowego zainteresowania zarówno ze 
s trony  eksporterów , ja k  i  im p o rte ró w “ . A  „S üd ­
deutsche Z e itu n g “  zwraca uwagę zachodnio- 
n iem ieckich  k ó ł przem ysłow ych i  hand low ych 
na to, że „... im  bardzie j wzmaga się konku ren ­
cja na rynkach  zachodnich, ty m  większą in i­
c ja tyw ę  pow inny  p rze jaw iać zächodnio-nie- 
m ieckie  ko ła  gospodarcze w  k ie ru n ku  znacz­
nego rozszerzenia hand lu  ze W schodem“ .

O pin ię  szerokich k ó ł gospodarczych Zachodu 
podsum ował p raw icow y dz ienn ik  angie lski 
„S ta r “  następująco: „W ezw anie do wzm ocnie­
n ia  hand lu  m iędzy Wschodem a Zachodem za­
s ługuje na dużą uwagę. Handel ta k i jes t w y ­
godny d la  obu stron. Pomaga on w  zachowaniu 
p o ko ju “ .

R ozpatru jąc w  c h w ili obecnej m ożliwości 
w ym ia n y  handlow ej pom iędzy Wschodem 
a Zachodem należy m ieć na uwadze rozpoczęty 
od pó łto ra  roku  w yścig  zbro jeń na świecie. Sy­
tuac ja  ta stwarza oczywiście szereg trudności 
w  swobodnej w ym ian ie  handlow ej. Rezultatem  
ta k ie j p o lity k i są rów nież rosnące d e ficy ty  han­
d lu  zagranicznego k ra jó w  kap ita lis tycznych , 
zna jdu jących się pod w p ływ a m i p o lity k i ame­
rykańsk ie j. Tak np. d e ficy t m iesięczny fra n ­
cuskiego hand lu  zagranicznego w zrósł z 19 m ld. 
fra n kó w  w  r. 1949 do 37 m ld. w  s ie rpn iu  1951 
r. W  ty m  sam ym  okresie d e ficy t p ła tn iczy  
A n g lii Wzrósł trz y k ro tn ie  i  osiągnął sumę 125 
m in . fun tów . Na t le  te j ciężkie j sy tuac ji gos­
podarczej A n g lii zrozum iałe staje się oświad­
czenie prezesa b ry ty js k ie j „B oa rd  o f T rade“  
H. Shawcrossa, k tó ry  m ówiąc o w ym ian ie  an­

g ie lsko-radzieckie j s tw ie rdz ił: „A n g lia  z t r u ­
dem ty lk o  może obejść się bez tego im portu . 
Rząd b ry ty js k i zmuszony jest n ieustannie czu­
wać nad w yda tkam i w  dolarach... Europa 
W schodnia jest d la A n g lii je d yn ym  źródłem  
zaopatrzenia je ś li chodzi o n iektó re  a r ty k u ły “ .

P rzyczyną trudności gospodarczych, k tó re  
odczuwają w  p ierw szym  rzędzie k ra je  E uropy 
Zachodniej jes t rów nież jednostronny charak­
te r hand lu  ze S tanam i Z jednoczonym i A . P. 
W ystarczy przytoczyć liczby, charak te ryzu ją ­
ce stosunek eksportu Stanów Zjednoczonych 
do ich  im po rtu . Stosunek eksportu  do im p o rtu  
w  re la c ji procentowej w yn iós ł w  r. 1937 —  
108%, w  r. 1946 —  198%, w  r. 1947 —  267%, 
w  r. 1948 —  177%, w  r. 1949 —  181%.

Jeszcze bardzie j w ym ow ne są liczby  charak­
teryzu jące stosunek am erykańskiego eksportu 
do im p o rtu  w  poszczególnych kra jach. Tak np., 
je ś li chodzi o handel z A ng lią , stosunek ten 
w yn iós ł: w  r. 1946 —  548%, w  r. 1947 —  538%, 
w  r. 1948 —  223%, w  r. 1949 —  309%, w  r. 
1950 —  153%. Jeżeli chodzi o handel z Belg ią 
i  Luksem burg iem , stosunek amerykańskiego 
eksportu do im p o rtu  w yn iós ł: w  r. 1946 —  
362%, w  r. 1947 —  903%, w  r. 1948 —  309%, 
w  r. 1949 —  323% i w  r. 1950 —  193%. Jeśli 
chodzi o handel z W łocham i, stosunek am ery­
kańskiego eksportu  do im p o rtu  w yn iós ł: w  r. 
1946 —  537%, w  r. 1947 —  1136%, w  r. 1948—  
445%, w  r. 1949 —  645% i w  r. 1950 —  312% 2).

Jednostronny charakte r hand lu  z now ym i 
dostawcam i doprow adził ju ż  do tego, że d e fi­
cy t b ilansów  hand lu  zagranicznego k ra jó w  za­
chodnio -  europejskich w  samym ty lk o  okre­
sie od r. 1948 do lipca  r. 1951 w yn iós ł 22 m ld. 
dolarów.

U zdrow ien iem  tego stanu rzeczy by łoby n ie ­
w ą tp liw ie  zacieśnienie stosunków hand low ych 
m iędzy Wschodem a Zachodem, szczególnie na 
drodze zawarcia d ługo te rm inow ych  um ów w y ­
m iany gospodarczej.

*

Jak już  wspomniano rozszerzenie w ym ia n y  
m iędzy k ra ja m i o gospodarce n iep lanow ej 
i  k ra ja m i o gospodarce p lanow ej jes t ko rzys t­
ne d la k ra jó w  obu ty p u  gospodarstw, gdyż 
przyczyn ia  się do wzm ocnien ia stałości b ila n ­
sów p ła tn iczych  k ra jó w  o gospodarce n iep la ­
nowej oraz do rozszerzenia w achlarza w ym ia ­
n y  i  u ła tw ie n ia  w ykonan ia  p lanów  gospodar­
czych k ra jó w  o gospodarce p lanow ej. Z w ażyw ­
szy, że d la  k ra jó w  o gospodarce p lanowej 
wprowadzenie um ow nie zaw artych dostaw 
z poszczególnych k ra jó w  do schematu rocz­
nych p lanów  im portow ych  posiada zasadnicze 
znaczenie jako  sta ły  elem ent tych  planów, ja k  
również, że dla k ra jó w  o gospodarce oparte j 
o p ry w a tn y  ka p ita ł ważne jest zabezpieczenie 
na szereg la t naprzód dostaw is to tnych  dla 
n ich  surowców, pó łfab ryka tów , a rty k u łó w  spo­
żywczych czy p roduk tów  gotowych, za k tó re  
mogą one płacić us ta lonym i z góry  w za jem ny­
m i dostawami, by łoby  słuszne w  w ym ian ie

2) Nowe Czasy, n r  9 i  11, r. 1952,
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m iędzy k ra ja m i o gospodarce p lanow ej i k ra ­
jam i, k tó rych  gospodarka oparta jest o p ry ­
w atną przedsiębiorczość dążyć do zastosowa­
n ia  um ów  d ługo te rm inow ych, w  k tó rych  p a rt­
nerzy gw aran tow a liby  sobie —  na podstawie 
obopólnej i  swobodnie ustalonej rów now agi 
w zajem nych korzyści i  ustępstw  -— wzrastające 
z roku  na rok  dostawy a rty ku łó w  is to tnych  dla 
rozw o ju  gospodarczego, czy też wzm ocnienia 
rów now agi p ła tn icze j obu partnerów . U m ow y 
d ługote rm inow e tego ty p u  w in n y  rów nież 
uwzględniać w  m iarę  możności postu la t zm n ie j­
szania d la  pa rtne rów  wahań stosunku cen p rzy ­
wozowych do w yw ozow ych. U m ow y tego typ u  
w in n y  dążyć do tw orzen ia  d la  k ra jó w  o gospo­
darce n iep lanow ej now ych źródeł przywozu 
towarowego, ja k  i  now ych ryn kó w  zby tu  na 
dobra zarówno inw estycyjne, ja k  i  konsum pcyj­
ne, zarówno masowego spożycia, ja k  i  z czasem 
stopniowo a rty ku łó w  tzw^ konsum pcji wyższe­
go rzędu. Ogólnie biorąc, um ow y d ługo te rm i­
nowe w in n y  nawiązać trw a ły  stosunek m iędzy 
gospodarkami narodow ym i św iata p ryw a tne j 
przedsiębiorczości a systemem gospodarczym 
k ra jó w  o gospodarce p ianow e j, i  przez to p rzy ­
czynić się w  sposób is to tny  do stworzenia od­
pow iedn ich w arunków  d la  pokojowego w spó ł­
is tn ien ia  obu systemów gospodarczych na k u li 
ziem skiej.

Poza aspektam i gospodarczym i dotyczącym i 
m ożliwości rozw in ięc ia  obro tów  tow arow ych 
m iędzy Wschodem a Zachodem należałoby u re ­
gulować rów nież bardzo ważne zagadnienie 
technicznych u ła tw ień  w  obrotach m iędzyna­
rodowych. N iezależnie bow iem  od przeszkód 
n a tu ry  po lityczne j u trudn ia jących  w  obecnym 
okresie rozw in ięc ie  i  pogłębienie w ym ia n y  po­
m iędzy poszczególnymi k ra ja m i, is tn ie je  szereg 
przeszkód technicznych u trudn ia ją cych  tę w y ­
mianę.

Przeszkody te obe jm u ją  zarówno dziedzinę 
p łatności m iędzynarodowych ja k  i  dziedzinę 
kredytow ą  oraz adm in is trac ję  obrotów  zagra­
n icznych poszczególnych k ra jów .

D latego też niezależnie od u ła tw ien ia  obro­
tów  m iędzynarodowych w  dziedzinach zasad­
niczych, pozostawianie nadal tego rodza ju  prze­
szkód technicznych u tru d n iło b y  rozw ój w y ­
m iany m iędzynarodowej, ta k  is to tne j d la po­
kojowego w spółżycia narodów.

Rozwiązanie tego zagadnienia osiągnięte m o­
że być przez:

1. zaprowadzanie p rzy  w zajem nych obrotach 
u ła tw ie ń  p ła tn iczych, ja k : m oż liw ie  ja k  n a j­
szersze Stosowanie systemu ak re d y tyw  bez 
szczególnych zabezpieczeń, inkasa dokum ento­
wanego i  innych  podobnych u ła tw ie ń  bankowo- 
technicznych,

2. stworzenie p rzy  udziale bądź rządów, 
bądź in s ty tu c ji i  organ izacji zainteresowanych 
w  m iędzynarodowej w ym ian ie  handlowej, bądź 
f irm  p ryw a tn ych  m iędzynarodowej in s ty tu c ji 
finansow ej, k tó re j zadaniem by łoby  zabezpie­
czenie bankom  finansującym , eksport lu b  sa­
m ym  eksporterom  ryzyka  eksportu  na w a run ­
kach kredytow ych ,

3. zniesienie względnie m aksym alne uprosz­
czenie uc iąż liw e j procedury zw iązanej z adm i­
n is tra cy jn ym  regulow aniem  obro tu  m iędzy­
narodowego, ja k  św iadectwa pochodzenia, fa k ­
tu ry  konsularne i  inne, oraz w strzym an ie  się od 
w szelk ie j dysk rym in a c ji w  tym  zakresie,

4. na życzenie k ra jó w  im po rtu jących  —- 
tw orzen ie  składów konsygnacyjnych poszcze­
gólnych towarów ,

5. niezależnie od m iędzynarodowej ^ akc ji 
w  k ie ru n ku  powszechnego obniżania ceł, po­
w strzym an ie  się w  każdym  razie od d y s k ry m i­
n a c ji w  zakresie obciążeń celnych,

6. popieranie w  ja k  najszerszej m ierze m ię­
dzynarodowej w ym ia n y  doświadczeń naukowo- 
technicznych.

N iem n ie j w ażnym  zagadnieniem jes t sprawa 
u ła tw ie ń  w  transporcie m orskim .

Zważywszy, iż w zrost w ym ia n y  m iędzynaro­
dowej zależy w  dużym  stopniu od regulow ania 
stosunków żeglugowych, ja k  rów nież że p ra ­
w id łow a  eksploatacja tonażu wym aga w p row a ­
dzenia szeregu uspraw nień i  zaprzestania sto­
sowania p o lity k i dysk rym inacy jne j w  dziedzi­
n ie  żeglugi, należałoby zw o ln ić  duże ilośc i to ­
nażu oceanicznego zajętego obecnie d la  celów 
n iep rodukcy jnych , a to celem w ykorzystan ia  
ich  dla ożyw ienia pokojow e j w ym iany. Nale­
żałoby rów nież ograniczyć działalność monopo­
lis tycznych  kon fe renc ji żeglugowych oraz dą­
żyć do zaw ierania m iędzy państw am i porozu­
m ień 2-stronnych i  3-stronnych, k tó re  by re­
gu low a ły  w ykorzystan ie  tonażu lin iow ego 
i  trampowego, w  celu lepszego jego w yko rzy ­
stania i  zapewnienia przewozów niezbędnych 
d la  w ym iany . Poza ty m  należałoby zaprzestać 
w szelk ich nieuzasadnionych gospodarczo ogra­
niczeń w  budowie, sprzedaży i  dz ierżaw ieniu 
sta tków  ustanaw ianych w  jednych  k ra jach  
w b re w  potrzebom  innych, ja k  rów nież znieść 
nieuzasadnione ograniczenia oraz, wszelkie d y ­
sk rym inac je  stosowane w  stosunku do f lo t  
jednych  k ra jó w  w  portach i  na wodach te ry ­
to ria ln ych  innych, a to w  celu uspraw nien ia, 
przyspieszenia i  potanienia przewozów (stawek 
frach tow ych, stawek ubezpieczeniowych i  in.). 
Wreszcie należałoby przedsięwziąć także k ro k i 
w  k ie ru n ku  rozbudowy, unowocześnienia i  me­
chanizacji portów , szczególnie w  k ra jach  gospo­
darczo słabszych.

*

K onferenc ja  Gospodarcza nie jest oczywiście 
w  stanie rozwiązać w szystk ich  zagadnień zw ią ­
zanych z w ym ianą  m iędzynarodową. S tanow i 
ona jednak poważny k ro k  naprzód w  rozsze­
rzan iu  i u lepszaniu pokojow e j w spółpracy gos­
podarczej i  rozw o ju  m iędzynarodowego obrotu. 
K on fe renc ja  ta  ma charakte r gospodarczy 
i  w inna  ona w p łynąć w  n ied ług im  czasie na 
rozszerzenie w ym ia n y  tow arow e j m iędzy 
Wschodem a Zachodem.

Zw iązek Radziecki i  k ra je  dem okrac ji ludo ­
w ej skłonne są do rozszerzenia w spółpracy go­
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spodarczej pom iędzy w szys tk im i k ra ja m i. Pod­
kreślen iem  tego stanow iska są słowa towarzysza 
S ta lina  dotyczące m iędzynarodowej w ym ia n y  
hand low ej: ,,Nasza\ p o lity k a  zagraniczna jest 
jasna. Jest to p o lity ka  zachowania poko ju  
i  wzmożenia stosunków hand low ych ze w szyst­
k im i kra jam i... K to  pragnie poko ju  i  dąży do 
rzeczowych stosunków z nam i ten zawsze zna j­
dzie u nas poparcie“  3).

3) J. W. S t a l i  n : Dzieła, t. X I I I ,  „K s ią żka  i  W ie ­
dza“ , str. 310— 311.

Polska zgodnie ze swą dotychczasową p o lity ­
ką handlową zainteresowana jest nadal w  han­
d lu  ze w szystk im i k ra ja m i bez względu na ich 
s tru k tu rę  gospodarczo-społeczną. Zainteresowa­
na jest w  zniesieniu w szelk ich sztucznych ba­
r ie r  w  hand lu  zagranicznym, w  przyw rócen iu  
swobodnej w ym ia n y  m iędzynarodowej i  je j da l­
szym rozw ojem  na zasadzie całkow itego rów no­
upraw n ien ia  partnerów , co stanie się nie ty lk o  
źródłem  gospodarczych korzyści d la  obu stron, 
ale także poważnym  czynn ik iem  u trw a len ia  
poko ju  m iędzy narodam i świata.

ZADANIA ROZWOJOWE PLANOWANIA GOSPODAR­
CZEGO W WĘGIERSKIEJ REPUBLICE LUDOWEJ*)

Bela CSIKÓS N A GY
W icem in is te r P rzem ysłu  M ie jscow ego W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Lu do w e j

\ \ T  ĘGRY wstąpiły na to ry  planowania gospodar- 
* * czego w  r. 1947. W oparciu o plan trzyletni, 

którego realizację rozpoczęto 1 sierpnia r. 1947, lu ­
dowo-demokratyczne państwo węgierskie kierowa­
ło odbudową gospodarczą i  procesem społecznej 
przebudowy. W okresie tym  organizacja planowa­
nia posiadała jeszcze lu k i a metody planowania 
by ły  dość prym itywne. Mimo to, dzięki staraniom 
węgierskich mas pracujących, przede wszystkim 
zaś —  klasy robotniczej, masy te pod kierunkiem  
Węgierskiej P a rtii Pracujących i  z pomocą Związ­
ku Radzieckiego osiągnęły poważne sukcesy. Plan 
3-letn i wykonaliśmy w  ciągu dwóch la t i  pięciu 
miesięcy. W yn ik i te osiągnięto w  warunkach nie­
ustannej w a lk i przeciwko wrogom wewnętrznym 
i  zewnętrznym, w a lk i która przyniosła likw idację 
legalnych punktów oparcia wroga oraz stała się 
podstawą jedności klasy robotniczej i  umocnienia 
dykta tu ry  proletariatu.

Skutkiem socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy a szczególnie — ruchu stachanowskiego pro­
dukcja, poczynając od drugiej połowy r. 1949, 
zaczęła się rozwijać w  tempie dotychczas na Wę­
grzech nie spotykanym. Na plenum CK Węgier­
skiej P a rtii Pracujących w  dniu 27 października 
1950 r. tow. Rakosi oświadczył: „Fakt, że nasz 
przemysł produkuje obecnie ponad dwukrotnie 
więcej w  stosunku do poziomu z r. 1938 dowodzi, 
że obecnie u jawniają się zupełnie nowe problemy, 
zadania planowe i  produkcyjne, znacznie różniące 
się od zadań okresu początkowego“ . Jednakże pod 
koniec r. 1949 organizacja i  metody planowania 
nie mogły nadążyć za rozmachem socjalistycznego 
budownictwa. Zachodziła obawa, że to nienadą­
żanie może hamująco wpłynąć na rozwój gospo­
darki. A  przecież plan pięcioletni, którego rea li­
zację rozpoczęto 1.1.1950 r. z in ic ja tyw y Węgier­
skiej P a rtii Pracujących po przedterminowym 
wykonaniu planu 3-letniego wymagał wykonania 
daleko większych zadań, niż poprzednio.

W tych warunkach CK Węgierskiej P a rtii Pra­
cujących na swym plenum w  dn. 31.V.— 1.V.1950 r. 
postawiło na porządku dziennym zagadnienie udos­

*) A r ty k u ł napisany specja ln ie  d la  G ospodark i P la ­
now ej,

konalenia planowania. Na podstawie sprawozdania 
tow. Gera Kom itet Centralny stw ierdził, że w  za­
kresie planowania nie udało się jeszcze w  pełni 
nadrobić zapóźnień rozwojowych, które towarzy­
szyły naszej gospodarce od początku planu 3-let- 
niego. W związku z tym  należy zaznaczyć, że 
w  latach 1946— 1947 wiele czasu i  w ysiłku  musie­
liśm y zużyć na walkę przeciwko reakcji o pla­
nową gospodarkę, o początki budownictwa socja­
lizmu. Także nasz brak doświadczenia w  zakresie 
planowania stanowił jedną z przyczyn zapóźnień 
w  jego rozwoju, podobnie jak  i  późniejsze niż 
w  większości innych państw demokracji ludo­
wej — upaństwowienie przemysłu. Centralny Ko­
m ite t podkreślił, że podstawowe brak i planowa­
nia mogą i  powinny być zlikwidowane do końca 
r. 1950.

K ry tyka  dokonana przez partię stanowiła dla 
Urzędu Planowania cenną pomoc w  ujawnianiu 
błędów i  braków planowania. W toku szczegółowej 
analizy tych błędów zostało ustalone, że część ich 
wiąże się z niedostatecznym przygotowaniem per­
sonelu planistów tak pod względem znajomości 
zasad marksizmu-leninizmu, jak  v pod względem 
zawodowym. Okazało się, że część planistów nie 
zaznajamia się systematycznie ze wskazaniami 
towarzysza Stalina i  z radziecką metodologią pla­
nowania. Tak więc przede wszystkim niezbędne 
się stało uzupełnienie politycznego i  fachowego 
przygotowania kadr planistów, a w  tym  celu stwo­
rzenie warunków dla systematycznego studiowa­
nia odpowiedniej lite ra tu ry  Związku Radzieckiego 
i  państw demokracji ludowej z dziedziny planowa­
nia gospodarczego.

Dokładna analiza radzieckiej lite ra tu ry  p lan i­
stycznej oraz materiałów opracowań i  uzasadnień 
dotyczących drugiego roku planu pięcioletniego 
ZSRR pozwala ustalić i  poznać metody planowa­
nia niezbędne dla urzeczywistnienia klasowej po li­
ty k i dykta tu ry  proletariatu. Radzieckie plany pię­
cioletnie odzwierciedlają bowiem szczegółowo 
podstawowe zadania gospodarki planowej, które, 
jak  uczy towarzysz Stalin, przedstawiają się 
w  następujący sposób:

1. zagwarantowanie gospodarce narodowej nie­
zależności od kapitalistycznego otoczenia;
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2. zapewnienie niepodzielnego panowania soc­
jalistycznym formom gospodarki i  zamknięcie 
wszelkich źródeł odradzania się elementów ka­
pitalistycznych;

3. zagwarantowanie praw idłowych proporcji 
rozwoju pomiędzy poszczególnymi gałęziami gos­
podarki narodowej, zapobieganie powstaniu tych 
dysproporcji i  usuwanie ich gdy zaistnieją oraz 
zapewnienie odpowiednich rezerw materiałowych 
i  s iły  roboczej.

Poznanie przodujących radzieckich metod pla­
nowania i  przenoszenie doświadczeń radzieckich 
na podstawie zaleceń Centralnego Kom itetu WPP 
stało się przyczyną postępu w  pracach aparatu 
planowania. W planie na r. 1951 a szczególnie 
w  planie na r. 1952 na ogół usunięte zostały nie­
uzasadnione rozbieżności z metodologią planowa­
nia radzieckiego. Oczywiście nasz obecnie ściślej­
szy związek z radzieckim i metodami planowania 
stworzył jedynie w arunki dla umocnienia plano­
wania gospodarczego w  naszym kra ju . Pomijając 
tę okoliczność, że etap rozwoju, na którym  znajdu­
jem y się jest jeszcze w  stosunku do Związku 
Radzieckiego zbyt wczesny abyśmy całkowicie 
w  tym  samym stopniu mogli stosować radzieckie 
metody planowania, musimy nadto w  tym  celu 
podnieść poziom polityczny kadr, ugruntować dys­
cyplinę w  planowaniu jak  i  w  ogóle dyscyplinę 
ogólnonarodową i  państwową i  wreszcie tak zor­
ganizować administrację państwową, aby zapew­
niła  ona normalny tok działalności organizacyjnej 
i  gospodarczej państwa socjalistycznego. W pół­
tora roku po uchwale Kom itetu Centralnego w y­
daje się słuszne, by podsumować w yn ik i tego co 
zostało dokonane, wskazać istniejące brak i oraz 
ustalić zadania, które oczekują rozwiązań.

„Nasze plany, to nie plany-prognozy, nie plany- 
d.omysły — uczy towarzysz Stalin — lecz plany-' 
d y r e k t y w y ,  które są dla organów kierow­
niczych o b w i ą z u j ą c e  i  które o k r e ś l a j  ą 
kierunek naszego rozwoju gospodarczego w  p r z y ­
s z ł o ś c i  w  skali c a ł e g o  k ra ju “ 1). Uniwer­
salność narodowego planu gospodarczego oznacza, 
że w in ien on obejmować całą gospodarkę naro­
dową. Jest to istotna konsekwencja zasady, która 
ustala, że w  gospodarce socjalistycznej narodowy 
plan gospodarczy jest jednym z podstawowych 
praw. Tak więc gdy jakakolw iek dziedzina gos­
podarki narodowej działa pomimo planu, wówczas 
sprzeciwia się to zasadom gospodarki planowej. 
W ramach produkcji materialnej narodowy plan 
gospodarczy powinien też określać środki na rea­
lizację zadań socjalnych i  kulturalnych, obronności 
i  administracji państwowej.

D yrektyw ny charakter narodowych planów gos­
podarczych oznacza, że plan ustala zadania obo­
wiązujące nie ty lko  w  ogólności lecz konkretnie 
i  ściśle dla każdego organu, k tó ry  jest obowiązany 
do wykonania planu. Tak więc nakazy planu zaw­
sze w inny mieć ściśle ustalonych adresatów. 
Państwowy Urząd Planowania rozdziela- zadania 
planu pomiędzy ministerstwa, m inisterstwa — po­
między trusty, trusty  — pomiędzy przedsiębior­
stwa, te zaś ustalają zadania pomiędzy ogół za­
trudnionych.

*) J. W. S t a l i n :  Dzieła, t. X . str. 327.

Zastanowimy się obecnie czy i w jak im  stopniu 
potrafiliśm y dotychczas zrealizować wskazania 
tow. Stalina z zakresu planowania gospodarczego.

Co się tyczy uniwersalności narodowych planów 
gospodarczych to je j zakres zależny jest przede 
wszystkim od etapu, na jak im  znajduje się budo­
wa socjalizmu. Jedną z podstawowych właściwo­
ści naszego etapu jest całkowite skupienie w  ra­
mach socjalistycznego sektora gospodarczego w ie l­
kiego i  średniego przemysłu, transportu, handlu 
hurtowego oraz bankowości i  kredytu. Udział sek­
tora socjalistycznego w  handlu detalicznym Wyno­
si 60 — 65%, zaś w  ro lnictw ie — 25%.. Tak więc 
w handlu detalicznym i  w  ro ln ictw ie nie można 
w  pełni zrealizować tych możliwości jakie daje 
bezpośrednie oparcie o plan produkcji. „Dopóki na 
wsi przeważał gospodarz indyw idualny — stw ier­
dza tow. Stalin — partia mogła -ograniczyć swe od­
działywanie w  sprawach rozwoju rolnictwa do po­
szczególnych aktów pomocy, rady czy uprzedze­
nia... Z chwilą przejścia do kolektywnej gospodarki 
sprawa uległa zasadniczej zmianie. Kołchoz to 
w ie lkie gospodarstwo. A  wielkiego gospodarstwa 
nie można prowadzić bez planu. W ielkie gospo­
darstwo w  ro ln ictw ie ogarniające setki, a czasem 
tysiące zagród można prowadzić ty lko  w  drodze 
kierownictwa planowego“ -).

Jest rzeczą zrozumiałą, że nie możemy pozosta­
wić prywatnego sektora gospodarczego poza sjierą 
oddziaływania planu. Również i  na naszym etapie 
zadania ro lnictwa i  handlu detalicznego powinny 
być określone. W toku ustalania planów rolnictwa 
i  handlu detalicznego musimy powodować się na­
stępującymi założeniami; plan w inien być narzę­
dziem dykta tu ry pro letariatu w  celu rozwinięcia 
socjalistycznej reorganizacji ro ln ictwa; w in ien on 
w  warunkach zaostrzającej się w a lk i klasowej 
przyczyniać się do wypierania kułaka; przez 
wzmocnienie powiązań między produkcją a han­
dlem plan w inien okazać pomoc średniakom i  bie­
docie; na etapie reorganizacji socjalistycznej w i­
nien on także wykorzystywać rezerwy wzrostu 
produkcji gospodarstw drobnotowarowych (które 
to możliwości są zresztą względnie ograniczone).

Naszkicowane zadania wymagają opracowania 
ogólnopaństwowego planu ro ln ictwa i  handlu de­
talicznego oraz rozbicia tego planu na komitaty, 
powiaty i  poszczególne wsie. Nasz narodowy plan 
gospodarczy określa w  terenie zadania gospodar­
cze prywatnego drobnotowarowego rolnictwa 
i  prywatnego handlu. Tak np. ustala się plan za­
siewów i  term iny wykonania poszczególnych prac 
rolniczych. Zapewnienie wykonania planów tere­
nowych jest w  przeważającej mierze zadaniem 
miejscowych organów party jnych i  administra­
cyjnych.

Uniwersalność planu w  sektorze socjalistycznym 
naszej gospodarki narodowej jest realizowana do­
piero od r. 1951. Jeszcze w  r. 1950 a nawet częś­
ciowo i  w  r. 1951 is tn ia ły  w tym  względzie pewne 
przeszkody.

W pierwszym okresie rozwofl? spółdzielczości 
produkcyjnej w  ro ln ictw ie trudno było zorgani­
zować gospodarkę w  pełni opartą na planach pro­
dukcyjnych. W r. 1950 spółdzielnie produkcyjne

2) j.  w . t. X I I I .  str. 229— 230.
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nie by ły  zobowiązane do sporządzania szczegóło­
wych planów produkcji. Jednak wzmocnienie ru ­
chu spółdzielczości produkcyjnej i  utworzenie 
w  r. 1951 insty tuc ji rad miejscowych stworzyło 
w arunki dla nałożenia na spółdzielnie produk­
cyjne obowiązku sporządzania planów szcze­
gółowych.

Państwowy handel hurtow y formalnie już 
w  r. 1950 działał na zasadzie zatwierdzonych pla­
nów. W istocie jednak działalność handlu hurto­
wego nie zawsze pokrywała się z dyrekfywam i 
planu; zadania aparatu skupu i  handlu hurtowego 
określane by ły  przez zarządzenia wydawane od­
dzielnie w  okresie każdej kampanii. Tak np. 
w  szczególności plany skupu płodów rolnych przy­
gotowywano zwykle niezależnie od narodowego 
planu gospodarczego i  pod w ie lu  względami 
bez powiązania z poszczególnymi jego częściami. 
Sytuacja ta w  r. 1951 uległa zmianie ty lko  
częściowo.

Przyczyną przygotowania planu państwowego 
przemysłu budowlanego dopiero w  połowie r. 1950 
by ły  również braki w  pracy planowania. Jednak 
i  ten spóźniony plan w  pełni nie gwarantował 
niezbędnych podstaw dla operatywnej pracy.

Jak z powyższego wynika wiele jest jeszcze do 
zrobienia w  zakresie uniwersalności naszych pla­
nów. Możemy już jednak na zasad-zie doświadczeń 
uzyskanych w  r. 1951 stwierdzić, że planowanie 
nie może ograniczać się do opracowania plano­
wych dyrektyw  i  ins trukc ji sporządzania planów, 
gdyż stwarza to dopiero prawne przesłanki dla 
planowej gospodarki. Wraz z tym  należy konsek­
wentnie i stale walczyć o wykonanie planu, a rów ­
nocześnie — przeciwko atmosferze biurokratycz­
nego stosunku do planowania, przeciw branżowemu 
szowinizmowi oraz przeciw wszelkiej żywioło­
wości. Przejawy tych szkodliwych tendencji zda­
rzały się na Węgrzech szczególnie w  pierwszych 
latach planowej gospodarki i  zdarzają się niekiedy 
także do dnia dzisiejszego.

Sukces w  walce o plan i  rozwój planowania jest 
nie do pomyślenia bez wzmacniania dyscypliny 
państwowej. Dlatego też rząd z in ic ja tyw y p a rtii 
usta lił surowe rygory celem wzmocnienia dyscy­
p lin y  w  planowaniu i  wykonaniu planów. Skut­
kiem tego już w  r. 1951 osiągnięto znaczne zwięk­
szenie autorytetu planu. Jednak i  obecnie poziom 
tej dyscypliny wymaga podniesienia go jeszcze 
wyżej, do czego też dążymy przez usprawnienie 
kontro li, przez ścisłe stosowanie sankcji określo­
nych przez prawo o planie oraz przez rozwój pracy 
po lity  czno-wychowawczej.

Aby wzmocnić dyscyplinę planową konieczna 
jest likw idacja  braków w  zakresie dyrektywności 
narodowych planów gospodarczych. B rak i te w y ­
stępują również i  w  pracy organów centralnych. 
Tak np. planowanie terenowe nie nadąża w  roz­
w oju za powstałym i dziedzinami planowania. Na­
wet narodowy plan gospodarczy na r. 1951 nie 
został we wszystkich działach rozbity na kom itaty, 
powiaty itd. Fakt ten spowodował, że rady tere­
nowe i  inne organy miejscowe jeszcze i  teraz nie 
znają całości zadań swego terenu i  dlatego nie są 
w  stanie wykonywać należycie swych zadań z za­
kresu kon tro li wykonania planu i  mobilizowania 
mas pracujących.

Przez dłuższy czas nienadążanie planowania 
terenowego za rozwojem całokształtu planowania 
miało swe źródło w  niedostatecznym skonkretyzo­
waniu podstawowych zasad i  zadań planowania 
terenowego. Is tn ia ł pogląd, że planowanie tereno­
we winno obejmować ty lko  zadania miejscowe. 
I  w  tym  zakresie wiele zrobiono na szczeblu ko­
m itatów, których organy planowania ujęło w  swe 
ręce kierownictwo miejscowym planowaniem. Od­
działy planowania istniejące przy radach komita- 
towych rozwinęły i  okrzepły na tyle, by . skutecz­
nie ustalać i  kierować realizacją planów przemy­
słu miejscowego, rolnictwa, handlu detalicznego 
a także zagadnień kultura lnych i  socjalnych.

W miarę rozwoju planowania stało się jednak 
niewątpliwe, że prawidłowe rozwiązanie proble­
mów dotyczących kom itatu wymaga również 
znajomości zadań w  skali ogóinopaństwowej, które 
mają być realizowane na terenie komitatów (np. 
plany w ie lk ich przedsiębiorstw), gdyż powiązanie 
zagadnień miejscowych z ogólnopaństwowymi jest 
ścisłe. Z tego względu uznano za niezbędne spo-' 
rządzanie planów tzw. kompleksowych, tj. Obej­
mujących całokształt działalności danego teryto­
rium , aby tym  sposobem umożliw ić terenowym 
organom party jnym  i  państwowym wykonanie ich 
kontrolnych i mobilizacyjnych zadań. Opracowanie 
planów kompleksowych przez Państwowy Urząd 
Planowania zostało systematycznie przygotowane 
już w  r. 1951, zaś w  planie r. 1952 prawidłowe 
zasady planowania terenowego w inny być zreali­
zowane w  pełni.

Nie zawsze też w  strukturze narodowego planu 
gospodarczego uwzględniano zasadę konieczności 
kierowania nakazów planu do określonych 
adresatów.

W r. 1949 Państwowy Urząd Planowania za­
tw ierdzał jeszcze plany otrzymywane bezpośrednio 
od przedsiębiorstw. W r. 1950 ukształtowała się 
zasada, w  myśl której p lany przedsiębiorstw za­
tw ierdzały już początkowo ministerstwa, zaś Pań­
stwowy Urząd Planowania zatwierdza zbiorcze 
plany całych dziedzin gospodarki. Zastosowanie 
tej metody wymagało podziału przedsiębiorstw na 
poszczególne dziedziny. Podział ten nie by ł po­
czątkowo dostosowany do podziału kompetencji 
m inisterstw a w  ramach poszczególnych m inis­
terstw do ich wewnętrznego podziału. Państwowy 
Urząd Planowania dokonał podziału przedsię­
b iorstw  na grupy według kry te riów  technologicz­
nych. W ten sposób obecnie podział ten jest uzgod­
niony z zakresem działania poszczególnych m inis­
terstw  oraz z ich wewnętrzną strukturą.

W r. 1950 i  1951 Państwowy Urząd Planowania 
wraz z nową systematyką przedsiębiorstw doko­
nał ustalenia zadań dla m inisterstw; jednak w  ra­
mach poszczególnych m inisterstw jest to jeszcze 
niewystarczające. Toteż zadania te należało po­
dzielić dalej pomiędzy przedsiębiorstwa podległe 
poszczególnym agendom każdego ministerstwa,' 
jednak z powodu częstej reorganizacji przedsię­
biorstw  praca ta napotykała nieraz przeszkody. 
Stąd w yn ik ła  konieczność likw idac ji rozbieżności 
pomiędzy podziałem adm inistracyjnym i  branżo­
wym. Dla dokonania tej pracy Państwowy Urząd 
Planowania usta lił term in 30 czerwca 1951 r. 
Zarządzenie to realizowało względną stałość struk­
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tu ry  adm inistracji gospodarczej. Równocześnie 
Rada Gospodarki Narodowej ustaliła administra­
cyjne form y przegrupowania przedsiębiorstw 
w  zakresie zależności od m inisterstw oraz ich 
oddziałów.

Tak więc z realizacją zarządzenia Rady Gospo­
darki Narodowej w  drugiej połowię r. 1951 i  w  pra­
cach przygotowawczych do planu na r. 1952 można 
było zrealizować postulat adresowania poszcze­
gólnych zadań ustalonych przez plan do poszcze­
gólnych przedsiębiorstw. Mamy jeszcze przed 
sobą poważne zadania w  zakresie dalszego rozbicia 
planów i  doprowadzenia ich do stanowisk robo­
czych. Już w  r. 1949 wydane zostało rozporządze­
nie nakazujące przedsiębiorstwom doprowadzanie 
planu do stanowiska roboczego ale nawet w r. 1951 
w  w ielu przedsiębiorstwach jeszcze go nie w yko­
nywano. W w ielu wypadkach doprowadzanie planu 
do stanowisk roboczych jest dotychczas załatwione 
ty lko  formalnie. Można to zauważyć przede wszyst­
k im  tam, gdzie nie istnieją kom órki ustalające 
programy i  term iny, gdzie nie pracuje się według 
planu ustalonego dla każdej operacji na zasadzie 
technicznie uzasadnionych i ścisłych norm.

W  CELU usprawnienia pracy planistycznej 
w  przedsiębiorstwach i  bardziej skutecznej 

kon tro li nad planowaniem oraz wzmocnienia dyscy­
p liny  finansowej i  gospodarczej, Rada Gospodarki 
Narodowej jeszcze w  pierwszej połowie r. 1951 
powzięła uchwałę o utworzeniu w  przedsiębior­
stwach samodzielnych komórek rozrachunku go­
spodarczego.

Krok, k tó ry  w płynął po wejściu tej uchwały 
v/ życie stanowił okres próbny je j działania. Za­
stosowanie zasad rozrachunku gospodarczego 
w  samodzielnych komórkach przedsiębiorstw 
wprowadzone uchwałą RGN w  kw ietn iu  r. 1951 
umożliw iło rozbicie planu przy pomocy metod 
naukowych. Większość przedsiębiorstw wprowa­
dziła metodę samodzielności oddziałów fabrycz­
nych w  zakresie rozrachunku gospodarczego w  cią­
gu r. 1951. Dlatego też w  r. 1952 ewidencja, statys­
tyka i  rachunkowość przyczynią się już do właś­
ciwego rozbicia planu, a kontrolę wykonania p la­
nu produkcji, funduszu płac, zużycia materiałów 
można będzie prowadzić w  skali poszczególnych 
oddziałów fabrycznych i  każdego stanowiska robo­
czego.

Rozwój gospodarki socjalistycznej odbywa się 
jak  wiadomo nie w  sposób żyw iołowy lecz na za­
sadzie świadomego działania, które powinno opie­
rać się na ścisłej marksistowsko-leninowskiej ana­
lizie istniejących warunków politycznych i  ekono­
micznych.

Jednym z błędów węgierskiego narodowego pla­
nu gospodarczego na r. 1950 było oparcie go nie 
na wynikach wykonania planu w  r. 1949 lecz na 
cyfrach zadań planowanych na r. 1949. Ponieważ 
w  r. 1949 życie gospodarcze rozw ija ło się daleko 
szybciej, niż to przewidywał plan, więc baza w y j­
ściowa dla zadań planu na r. 1950 została w  ten 
sposób znacznie zwężona w  stosunku do wyników  
produkcyjnych r. 1949. Znaczne przekroczenie pla­
nu w  r. 1949 wynika przede wszystkim z rozwoju 
współzawodnictwa pracy, które rozwinęło się pod 
koniec tego roku, a szczególnie z rozwoju ruchu

stachanowskiego' będącego odtąd stale działają­
cym czynnikiem rozwoju naszej gospodarki naro­
dowej. Dlatego też z in ic ja tyw y tow. Rakosi rząd 
znacznie podniósł zadania planu.

Wypadki błędnego zaniżonego planowania zadań 
produkcyjnych w yn ika ły  niejednokrotnie z bra­
ków oceny statystycznej. Tak np. ustalone rozmia­
ry  produkcji alum inium  by ły  nie ty lko  w  pierwot­
nym, ale i  w  poprawionym planie na r. 1949 znacz­
nie niższe niż rozm iary faktyczne osiągniętej pro- 
dükcji.

Toteż na naradzie budapeszteńskiego aktywu 
partyjnego podkreślono, że podobnie jak  statysty­
ka nic nie jest warta bez analizy politycznej, tak 
też i  planowanie nie może istnieć bez statystyki.

Praca aparatu statystyki w  ciągu minionego 
półtora roku została znacznie usprawniona. W za­
sadzie zlikw idowaliśm y już system równoległego 
zbierania danych co stanowiło znaczne obciążenie 
dla przedsiębiorstw, opracowanie danych stało się 
bardziej systematyczne. Mimo to sprawozdawczość 
statystyczna przedsiębiorstw nie jest jeszcze do­
statecznie bezpośrednia, między metodologią sta­
tys tyk i i  planowania brak jeszcze dość ścisłych 
związków.

Omawiane brak i zostały w  toku prac nad p la­
nowaniem na r. 1951 w  znacznej części usunięte 
zarówno przez Państwowy Urząd Planowania, jak  
i  przez Centralny Urząd Statystyczny. Państwowy 
Urząd Planowania przy udziale przedstawicieli 
szeregu urzędów centralnych i  ważniejszych przed­
siębiorstw ocenił ogólnie system i  metodę przygo­
towania planu na r. 1951, a równocześnie uchwała 
Rady Gospodarki Narodowej zobowiązała Central­
ny Urząd Statystyczny do ustalenia systemu ba­
dań statystycznych poszczególnych działów gospo­
darki narodowej w  porozumieniu z Państwowym 
Urzędem Planowania. Aby w  planowaniu w  pełni 
uwzględniać osiągnięcia produkcyjne, każda jed­
nostka organizacyjna Państwowego Urzędu Plano­
wania w inna sporządzać kwartalne i  miesięczne 
sprawozdania z wykonania planu. Układ i  formę 
sprawozdań ustala przewodniczący Państwowego 
Urzędu Planowania. W ten sposób kadry planis­
tów nie ty lko  systematycznie zajmują się zagad­
nieniami statystycznymi, lecz doskonalą się w  sto-* 
sowaniu statystyki do swej codziennej pracy.

Opracowany przez naukę radziecką system b i­
lansów gospodarki narodowej pozwala w  nauko­
w y sposób ustalić osiągnięte w yn ik i oraz stopień 
rozwoju gospodarki narodowej, a równocześnie 
służy za podstawę marksistowsko-leninowskiej 
analizy warunków ekonomicznych oraz umożli­
w ia ustalanie właściwych proporcji w  gospodarce 
narodowej.

Systematyczne opracowywanie bilansów postą­
piło już na Węgrzech znacznie naprzód. Dotych­
czasowe braki naszej pracy w  tym  zakresie spro­
wadzały się do następujących:

1. nie sporządzano bilansów majątku społeczne­
go. B rak ten powodował niemożność ustalenia roz­
m iarów zasobów i  rezerw;

2. praca nad sporządzaniem syntetycznych b i­
lansów odznaczała się zmiennością metod. Ciągłe 
ich zmiany u trudn ia ły  porównywanie wyników  
z poszczególnych lat. B rak ten szczególnie doty­
czył bilansowania dochodu narodowego;
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3. zaznaczał się brak harmonii pomiędzy spo­
rządzaniem planów i  sprawozdań statystycznych. 
Bilanse Państwowego Urzędu Planowania i  Cen­
tralnego Urzędu Statystycznego sporządzane by ły  
według odmiennych zasad.

Jednolita instrukcja, która na planowy okres 
r. 1952 ustala tryb  i  metody opracowywania b ilan­
sów daje trwalsze podstawy szczególnie w  zakre­
sie przygotowania bilansu dochodów i  wydatków 
pieniężnych ludności oraz obrotu pieniężnego. 
W oparciu o instrukcję w  sprawie sporządzania 
bilansów Państwowy Urząd Planowania postawił 
na porządku dziennym sprawę opracowania b ilan­
su produktu społecznego. Pierwszy schemat mimo 
swych braków otworzył perspektywy dalszego po­
stępu w  pracach planowania. Bilans ten stanowi 
organiczne powiązanie między bilansem dochodu 
narodowego i  bilansami materiałowymi. Wraz 
z rozwojem prac nad sporządzaniem bilansu pro­
duktu społecznego uniknie się niebezpieczeństwa 
rozbieżności zadań produkcji i  rozdziału w  b ilan­
sie dochodu narodowego i  w  oddzielnych bilansach 
materiałowych.

•Szczególne znaczenie przywiązuje instrukcja
0 sporządzaniu bilansów do uzasadnienia narodo­
wego planu gospodarczego pod względem finan­
sowym. Szereg bilansów z zakresu gospodarki pie­
niężnej sporządzano już w  r. 1950. Obecnie na 
r. 1952 przygotowano plan em isji banknotów i  b i­
lans płatności zagranicznych. W ten sposób na­
stępuje dalszy rozwój planowania finansowego
1 ściślejsze powiązanie finansów z całokształtem 
planowania gospodarczego.

W toku opracowania narodowego planu gospo­
darczego na r. 1951 sporządzono 450 bilansów ma­
teriałowych, 400 bilansów maszyn i  40 bilansów 
przedmiotów spożycia. .Bilanse te jednak nawet 
w  planowym okresie r. 1951 nie by ły  w  stanie na­
leżycie spełniać swych zadań. B rak i naszych b i­
lansów materiałowych i  warunki, którym  w inny 
one odpowiadać można ująć jak  następuje.

W toku wykonywania planu na r. 1951 okazywa­
ło się niejednokrotnie, że pomimo teoretycznie 
ustalonej harmonii, pomiędzy produkcją a spoży­
ciem,, harmonia ta w  praktyce wykonania planu 
nie istnieje. W ynikało to przede wszystkim z tej 
przyczyny, że na Węgrzech dopiero obecnie kształ­
tu ją  się ścisłe zasady gospodarki materiałowej 
i  planowego rozdziału szeregu materiałów. Stwo­
rzone niedawno celem prowadzenia planowego roz­
działu materiałów, specjalne instytucje ekonomicz­
ne będą złączone w  jednolitą organizację adm ini­
stracji materiałowej. W ministerstwach jeszcze nie 
zostały sformułowane właściwe bazy zaopatrzenia 
i  rozdziału materiałów, które byłyby w  stanie pro­
wadzić rozdział na -zasadzie bilansów materiało­
wych. Nie istnieje też jeszcze system umów rocz­
nych między m inisterstwami zaopatrującymi i  zu­
żywającymi m ateria ły pomimo, że przewidziano 
zawieranie takich umów już w  r. 1951.

W ubiegłych miesiącach dało się też zauważyć, 
że pomimo iż plan zapewnił wzrost zaopatrzenia 
ludności w  przedmioty spożycia, to jednak na ryn ­
ku występowały brak i niektórych towarów kon­
sumpcyjnych. Przyczyną by ły  tu  w pewnym stop­
n iu  zakupy znacznych ilości towarów dokonywane 
przez przedsiębiorstwa i  instytucje państwowe, bo­

wiem system zaopatrzenia tych przedsiębiorstw 
i  insty tuc ji nie by ł należycie zorganizowany. Oka­
zało się, że plany finansowe nie dają jeszcze w  tych 
jednostkach dostatecznej gwarancji oszczędnej go­
spodarki. Dlatego też jako środek tymczasowy za­
stosowano ścisłe ograniczenia, zaś od r. 1952 po­
wstaje sieć specjalnych baz zaopatrujących przed­
siębiorstwa i  instytucje państwowe, dzięki czemu 
towary przeznaczone do sieci detalicznej w  pełni 
posłużą na zaspokojenie potrzeb ludności. Tak więc 
zakłócenia w  obrocie przedmiotami spożycia w y­
nikają głównie z braków organizacyjnych gospo­
darki materiałowej. Odwrotnie przedstawia się sy­
tuacja w  zakresie środków produkcji, w  szczegól­
ności co się tyczy parku maszynowego, to przy­
czyny zakłóceń często należy upatrywać w  niew ła­
ściwym sporządzaniu bilansu maszyn. W początko­
wym okresie trudno było o harmonię pomiędzy 
planem zaopatrzenia nowych obiektów w  maszy­
ny a planami produkcyjnym i przemysłu maszyno- 
wego, gdyż nie opracowano technicznych planów 
w ie lk ich inwestycji. Przezwyciężenie tych trud ­
ności wymagało znacznych wysiłków. Było to tym  
trudniejsze, że plan pięcioletni przewidywał u ru ­
chomienie szeregu nowych gałęzi produkcji, któ­
rych procesy technologiczne dotychczas nie by ły  
na Węgrzech znane. Trudności te zdołaliśmy już 
w  znacznej części przezwyciężyć dzięki dokumen- 
tac ji technicznej uzyskanej ze Związku Radziec­
kiego, toteż w  toku przygotowania planu na r. 1952 
zapotrzebowanie nowych obiektów na maszyny 
można było już w  większości ustalić opierając się 
na planach technicznych. Tak więc w  r. 1952 b i­
lanse maszyn dają już dość ścisłą podstawę za­
równo dla planów produkcji, jak  i  rozdziału ma­
szyn.

W zakresie drugiej funkcji, którą spełniają b i­
lanse maszyn a mianowicie kon tro li oszczędnego 
zużycia materiałów, mamy również do przezwy­
ciężenia trudności okresu początkowego.

Nie potra filiśm y dotychczas całkowicie uniknąć 
podstawowego niebezpieczeństwa w  tym  zakresie, 
jak im  jest mechaniczny sposób sporządzania bilan­
sów. U jawniło się to np. wówczas, gdy na porządku 
dziennym stanęła sprawa oszczędnego zużycia me­
ta li kolorowych oraz zastępowania ich innym i 
tworzywami. Okazało się wówczas, że bilans alu­
m inium  nie obejmuje całokształtu produkcji tego 
metalu. W bilansie tym  nie uwzględniono produk­
c ji oddziałów odlewniczych w  w ie lk ich przedsię­
biorstwach zużywających aluminium, które prze­
tapiają odpadki i  wybrakowane wyroby alum inio­
we otrzymując z tego źródła 5— 10% całej kra jo ­
wej produkcji aluminium. Podobne przykłady pro­
wadzą do wniosku, że w  pierwszym rzędzie powin­
niśmy się skoncentrować nie na sprawie powięk­
szenia ilości bilansów materiałowych, lecz na spra­
wie jakości tych bilansów. Sporządzanie każdego 
bilansu materiałowego winno być poprzedzone 
przez w n ik liw ą  analizę technologii produkcji i  t ry ­
bu rozdziału.

Już poprzednio wydane rozporządzenia, nakła­
dały na przedsiębiorstwa obowiązek opracowania 
norm zużycia materiałowego dla każdego rodzaju 
produkcji. Państwowy Urząd Planowania w  opar­
ciu o te rozporządzenia sporządził zestawienie 
norm, na których należy opierać planowane zuży-
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cia materiałów w  r. 1952. W ten sposób system b i­
lansów materiałowych zyskał ściślejsze oparcie niż 
dotychczas. Zadaniem obecnego etapu jest opraco­
wanie norm zużycia materiałowego na oddzielne 
rodzaje produkcji takich norm ogólnych, które da­
dzą Urzędowi Planowania i  ministerstwom moż­
ność kontrolowania planów zużycia materiałów 
i  zatwierdzania zapotrzebowań na m ateria ły na 
zasadzie systemu średnich norm progresywnych.

Jednym z braków sporządzanych dotychczas b i­
lansów materiałowych była ich nieprzydatność dla 
ustalania planu im portu i  eksportu. Obroty zagra­
niczne Węgier w  porównaniu z ich dochodem na­
rodowym są dość znaczne. Wzmaganie się agresji 
imperialistycznej oraz okoliczność, że Stany Zjed­
noczone A. P. oraz kra je zależne od nich stale 
ograniczają stosunki handlowe z Węgrami, nadaje 
planowi handlu zagranicznego szczególne znacze­
nie. W istniejących obecnie warunkach koniecz­
ność zapewnienia państwu niezależności gospodar­
czej od imperialistycznego otoczenia stawia szereg 
nie cierpiących zw łoki zadań. W związku z tym  
plan im portu i  eksportu nie może być sporządzany 
jako proste saldo techniczne bilansów materiało­
wych. Otrzymalibyśmy bowiem wówczas plan, 
szczególnie trudny do wykonania w  warunkach 
bardziej rozwiniętego planowania. Toteż opraco­
wując plan na r. 1952 Państwowy Urząd Planowa­
nia wyciągał i  w  tym  zakresie konsekwencje z po­
pełnianych poprzednio błędów. Opierając się na 
danych planu na r. 1952 ustalono przede wszyst­
k im  ram y handlu zagranicznego i  dlatego też do­
stosowywane do nich bilanse materiałowe zawcza­
su wskazały na zadania, które należy rozwiązać 
i  wstawić do narodowego planu gospodarczego 
w  zakresie reorganizacji produkcji, inwestycji, osz­
czędności materiałowych, stosowania materiałów 
zastępczych itd.

Realizacja mobilizującego planu wymaga, istnie­
nia szeregu czynników, wśród których szczególnie 
wyróżniają się następujące: 1. koncentracja sił na 
najważniejszych zadaniach postawionych przez 
partię; 2. rozwijanie tych osiągnięć, które wnoszą 
masy pracujące pod przewodem klasy robotniczej 
w  zakresie socjalistycznego budownictwa gospo­
dark i narodowej dzięki rozwojowi'współzawodnic­
twa socjalistycznego i  zasadniczej zmiany stosunku 
do pracy; 3. ujawnienie ukrytych rezerw; 4. stoso­
wanie nowej techniki i  przodujących doświadczeń 
radzieckich w  pracy przedsiębiorstw; 5. umacnia­
nie dyscypliny pracy oraz ochrona mienia społecz­
nego przy pomocy wszelkich środków stojących 
do dyspozycji; 6. usprawnianie organizacji pracy 
i kierownictwa oraz podwyższanie poczucia odpo­
wiedzialności pracujących; i  wreszcie 7. czujność 
w  stosunku do wroga klasowego i  zapobieganie mo­
żliwościom szkodnictwa i  sabotażu.

Wymienione czynniki ściśle wiążą pracę nad pla­
nem z kierowniczą, mobilizującą i  organizującą 
rolą partii.

Obowiązkiem pracowników planowania jest tro ­
ska o rozwój mobilizujących elementów planu.
W tej dziedzinie nie uniknęliśmy w  ostatnich la ­
tach błędów, w  szczególności nie zaakcentowano 
dość mocno mobilizującego charakteru planu i nie 
dokonano wszystkiego, czego można było dokonać

celem pociągnięcia mas pracujących do udziału 
w  sporządzaniu planu.

Na naradzie budapeszteńskiego aktywu pa rty j­
nego wskazywano, że szczególnie przy opracowa­
niu planu na r. 1950 szereg planistów z braku do­
świadczenia czy poczucia odpowiedzialności, bądź 
skutkiem oportunizmu uważało, że wykonają swe 
zadanie dobrze, jeżeli będą ustalać zadania planu 
w  całkowitej zgodności z opinią niższych organów, 
jeżeli ustępliwie zgodzą się na zaplanowanie mniej 
ambitnych, łatwiejszych i  nikogo nie mobilizują­
cych zadań. W r. 1950 gdzieniegdzie spostrzegało 
się nieoficjaln ie przekonanie, że dobry plan to taki, 
k tó ry  z pewnością i  bez trudu  można znacznie 
przekroczyć. Konferencją postawiła na r. 1951 
przed aparatem planowania jako naczelne zadanie 
obowiązek zerwania ze szkodliwą praktyką plano- 
wańia zaniżonego. Zadanie to w  znaęznym stopniu 
zostało wykonane. Plan na r. 1951 był istotnie pla­
nem napiętym. Jednakże w  niektórych wypadkach 
w  toku przechodzenia od planowania zaniżonego 
do napiętego popadano w  drugą ostateczność. 
W pewnych dziedzinach zadania planu okazały się 
zbyt wysokie, przekroczono mianowicie właściwy 
poziom zadań jakie dadzą się osiągnąć w  w yniku 
praw idłowej m obilizacji sił w  warunkach pełnego 
racjonalnego wykorzystania s ił ■ wytwórczych. 
Skutkiem tego w  niektórych dziedzinach należało 
zmienić zbyt wysokie zadania planu na realne, 
znajdujące oparcie w  realnych warunkach produk­
cji. Stąd wyciągnęliśmy praktyczne wnioski, któ­
re wskazują, że ustalanie zadań na poziomie w y­
sokim ale realnym, wymaga przede wszystkim 
technicznego uzasadnienia planu. W tych dziedzi­
nach gospodarki gdzie postulat ten został spełnio­
ny, jak np. w  hutn ictw ie żelaza lub w  pracy pań­
stwowych ośrodków maszynowych możemy nie 
ty lko  prawidłowo ustalać zadania ale i  z pomocą 
właściwych metod kontrolować wykonanie planu. 
We wspomnianych dziedzinach gospodarki na w y­
padek zapóźńień możemy na czas usuwać prze­
szkody w  wykonaniu planu.

W toku przechodzenia od planowania zaniżo­
nego do napiętego istnieje też inne niebezpieczeń­
stwo, mianowicie, że plan będzie realizowany „za 
wszelką cenę“ . Liczni planiści oraz kierownicy 
przedsiębiorstw sądzili, że skoro już zobowiązuje 
się ich do realizacji planu o zadaniach wyższych 
niż uważali za możliwe do osiągnięcia, to przynaj­
mniej powinno się im  zostawić wolną rękę w  za­
kresie zużycia materiałów, stanu zatrudnienia 
i  funduszu płac. Takie rozumowanie przyczyniło 
się do składania wniosków, których uwzględnienie 
spowodowałoby spadek wydajności pracy oraz 
wzrost kosztów własnych; niektóre przedsiębior­
stwa poczęły nawet praktykę taką stosować, co 
spowodowało konieczność energicznego wystąpie­
nia ze strony partii, aby zahamować wypaczenia 
zasady napiętego planowania. W kró tk im  też cza­
sie okazało się, że tam gdzie się nie oszczędza ma­
teriałów, gdzie praca nie jest organizowana jak 
należy, gdzie u jawnia się marnotrawstwo w  go­
spodarowaniu funduszem płac — tam prędzej czy 
później także i  produkcja ulega zahamowaniu. 
A le ponieważ tak pracujące przedsiębiorstwa 
w dalszym ciągu dążą do zwiększania produkcji, 
„za wszelką cenę“ więc dezorganizacja w  produk-
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c ji się wzmaga, ujawnia się szkodliwe działanie 
szturmowości, a wykonanie planu staje się coraz 
bardziej nierealne.

Ponieważ wzrost produkcji w  gospodarce socja­
listycznej w in ien się wiązać ze wzrostem w ydaj­
ności pracy, pełniejszym wykorzystaniem istnieją­
cych urządzeń produkcyjnych i zmniejszeniem ko­
sztów własnych, więc na tę zasadę położono szcze­
gólny nacisk w  toku sporządzania planu na r. 1952. 
Dotychczasowe brak i w  tym  zakresie w znacznym 
stopniu powstawały dlatego, że przedsiębiorstwa 
w  większości wypadków opracowywały plany bez 
udziału mas pracujących.

TNSTRUKCJE o sporządzaniu planów już i  w  la-
tach ubiegłych zobowiązywały przedsiębiorstwa 

do przyciągania mas pracujących do prac nad pla­
nem każdego oddziału na naradach oddziałowych, 
do uwzględnienia uwag wnoszonych do- planu przez 
robotników, a gdyby uwagi nie uwzględniono — 
do przedstawienia je j organom zwierzchnim .W ten 
sposób zabezpieczono udział pracujących w  pla­
nowaniu pod względem prawnym, jednakże w  pra­
ktyce ty lko  nieliczne przedsiębiorstwa należycie 
przygotowały i  zorganizowały narady oddziałowe. 
K ierownictwo w ie lu przedsiębiorstw nie doceniło 
tych zebrań. Formalnie wykonano nakaz, ale na­
rady urządzono w  późnym okresie prac nad pla­
nem, gdy nie można już było przyjąć do planû 
uwag zgłoszonych na naradach. Oczywiście, że bez 
należytego przygotowania, bez szczegółowego roz­
bicia planu narady oddziałowe nie są w  stanie 
wnieść cennego wkładu swej pracy. Toteż 
w  tych zakładach, gdzie kierownictwo dopilnowa­
ło by ogół zatrudnionych wziął we właściwym czasie 
czynny udział w  opracowaniu pro jektu planu in ­
stytucja narad oddziałowych stała się jedną z pod­
stawowych dźwigni —  budownictwa socjalistycz­
nego. W takich zakładach robotnicy form ułowali 
swoje zadania, które wybiegały poza zadania pro­
jektów  planów; zobowiązywali się do zwiększenia 
wskaźników swej produkcji i  wydajności, do lep­
szego wykorzystania sprzętu, skrócenia czasu po­
stojów maszyn oraz zaoszczędzenia materiałów 
czy energii. Na zasadzie tych zobowiązań powsta­
ły  długoterminowe umowy zobowiązaniowe, roz­
w ija ło  się współzawodnictwo socjalistyczne, wzra­
stała dyscyplina pracy.

Towarzysz Vas, Przewodniczący Państwowego 
Urzędu Planowania w  swym sprawozdaniu na na­
radzie budapeszteńskiego aktywu partyjnego mó­
wiąc o korekturze jaką od dołu wnoszą do planu 
masy robotnicze, zwrócił uwagę na to, że „żadne 
cyfry  ustalone odgórnie nie są w  stanie ujawnić 
tych rezerw, które mogą wyzwolić z własnej in i­
cja tyw y masy pracujące fabryk, zakładów czy 
państwowych gospodarstw rolnych. C yfry  i  wskaź­
n ik i rozwoju technicznego również nie obejmują 
wszystkich tych możliwości, które służą wzrosto­
w i wydajności pracy, dlatego też planowanie 
w  przedsiębiorstwach winno się odbywać tak, aby 
zwracać uwagę mas pracujących na podstawowe 
zadania wyznaczone przez plan, na sprawę wzro­
stu produkcji, oszczędności materiałów i  narzędzi, 
na zmniejszenie ilości braków w produkcji i  zmniej­
szenie kosztów własnych, na wzrost wydajności 
pracy, pełniejsze wykorzystanie sił wytwórczych

gdyż ty lko  pod tym i warunkam i plan będzie zdol­
ny mobilizować masy pracujące“ .

Zarządzenia dotyczące rozbicia planów przedsię­
biorstw  oraz doprowadzenia ich do stanowisk ro­
boczych w  znacznym stopniu przyczyniły się do 
tego, że przygotowanie planu na r. 1952 mogło się 
w  szerszej mierze oprzeć na twórczej in ic ja tyw ie 
mas pracujących, niż poprzednio. Celowi temu słu­
żyło również postanowienie ins trukc ji o sporządze­
niu . planu, które głosi, że pro jekt planu należy 
przedstawiać do oceny pracownikom przedsiębior­
stwa bądź oddziału nie ty lko  w  jego ostatecznej 
formie, ale także w  trakcie jego sporządzania w y­
korzystując uwagi, wnioski i  k ry tykę  mas pracu­
jących.

Narodowy plan gospodarczy stanowi jedno z na j­
ważniejszych praw gospodarki socjalistycznej, co 
nie znaczy jednak by nie należało dążyć do jego 
doskonalenia i  precyzowania. Plan stanowi rea li­
zację rewolucyjnej w o li p a rtii i  państwa w  sferze 
życia gospodarczego i  może ulegać zmianom w za­
leżności od zmian w  sytuacji międzynarodowej, od 
najnowszych osiągnięć nauki, ujawnienia ponad­
planowych rezerw w  gospodarce itd. Istotne jest, 
że plan może być zmieniany przez ten ty lko  organ, 
k tó ry  jest właściwy dla ustalenia go. Należy więc 
walczyć nie przeciw zmienianiu planu, a przeciw 
nieprzestrzeganiu postanowień planu.

W początkowym okresie naszej gospodarki p la­
nowej znaczna część niedociągnięć m iała swe źród­
ło w  zbytniej sztywności planu a nasz aparat pla­
nujący nie Wykorzystywał dla naprawy tego stanu 
rzeczy doświadczeń zgromadzonych w  toku w yko­
nywania planu. Tak np. opracowując plan trzy le t­
n i nieprawidłowo ustaliliśm y zadania przemysłu 
m ateriałów budowlanych i  przemysłu budowlane­
go. W toku wykonywania planu okazało się, że obie 
te gałęzie przemysłu należy rozwijać intensywniej 
niż przewidywano, ale ustalone cyfry  planu przez 
d ługi czas przeszkadzały przygotowaniu i  wykona­
n iu  właściwych zmian, B y ł to błąd istotny. Gdy 
błędność traktowania cyfr planu jako wielkości nie­
zmiennych została ustalona, wówczas posunęliśmy 
się ku drugiej ostateczności, ku pewnemu libera­
lizm owi w  sprawie zmian planów. W pewnym stop­
n iu  to ostatnie zjawisko wiązało się z szybkim — 
poczynając od r. 1950 — rozwojem planowania 
i  jego wzrastającą w  tym  czasie wielostronnością. 
Bowiem niemal z każdym dniem do prac nad przy­
gotowaniem planu włączały się coraz to nowe dzie­
dziny gospodarki narodowej. Szybkiemu rozprze­
strzenianiu się planowania na nowe dziedziny go­
spodarki towarzyszyły liczne błędy w  opracowaniu 
planów. Brak doświadczenia w  tej pracy, niedo­
stateczne dane statystyczne i  niedocenianie ro li 
ukrytych rezerw —  wszystko to spowodowało, że 
cy fry  ustalano nieraz w  oderwaniu od rzeczy­
wistości.

Początkowo sądziliśmy, że stworzenie harmonii 
pomiędzy poszczególnymi planami częściowymi 
stanowi proste działanie matematyczne. Wkrótce 
okazało się jednak, że zasady te bynajmniej nie 
pasują do tego by zapewnić ilościowe powiąza­
nia pomiędzy poszczególnymi planami. Przekona­
liśm y się, że ilościowa harmonia pomiędzy plana­
m i nie zawsze ujawnia się w  ten sposób, iż w  pla­
nach tych występują identyczne cyfry. Zdarzają
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się wypadki, gdy poszczególne cyfry  planów ściśle 
ze sobą powiązane są dla słusznych i  zrozumiałych 
przyczyn różne. Okazuje się, to słuszne, gdy np. 
konsekwentnie zbadamy w  różnych planach częś­
ciowych zadania jakiegoś określonego organu. Się­
gn ijm y dla ilus trac ji po przykład z operatywnego 
planowania na I I I  kw. r. 1951. Dyskutowano wów­
czas dlaczego nie ma zgodności między początkową 
cyfrą planu dla eksportu bydła i  cyfram i aparatu 
skupu sporządzonymi już po dokonaniu eksportu. 
Wyjaśnienie jest następujące: przedsiębiorstwo 
eksportowe ty lko  część nierogacizny wywozi w  ży­
wych sztukach a resztę przerabia i  eksportuje 
w postaci mięsa.

Wspomniane wątpliwości i  błędy popełniane 
w  toku prac planistycznych spowodowały koniecz­
ność zwrócenia szczególnej uwagi ze strony Pań­
stwowego Urzędu Planowania oraz m inisterstw 
na sprawę podnoszenia kw a lifika c ji kadr p lan i­
stów i  doskonalenia metodologii planowania. 
W r. 1951 rozwój planowania osiągnął już poziom, 
k tó ry  pozwolił radzie m inistrów  na uporządkowa­
nie trybu  zatwierdzania i  zmieniania narodowych 
planów gospodarczych. Odnośna uchwała Rady 
Gospodarki Narodowej postanawia, że podstawo­
we zadania narodowego planu gospodarczego za­
twierdza Rada M inistrów  lub Rada Gospodarki Na­
rodowej. Uchwała ściśle też określa te zadania 
planu, które wymagają, zatwierdzenia przez Pań­
stwowy Urząd Planowania a nadto ustala zasadę, 
że zmianę zadań planu może postanowić ty lko  
ten organ, k tó ry  jest kompetentny dla ustalania 
tego rodzaju zadań.

Omawiana uchwała normuje również sprawę 
pub likacji i  ewidencji cy fr planu co po zatw ier­
dzeniu ich przez Radę Gospodarki Narodowej lub 
Radę M inistrów  należy do kompetencji Państwo­
wego Urzędu Planowania.

Co się tyczy zmian zadań narodowego planu go­
spodarczego to należy tu  rozróżnić zasadniczą ogól­
ną zmianę zadań i  zmianę częściową. Taka ogólna 
zasadnicza zmiana, jak  np. gdy Rada M inistrów  
z in ic ja tyw y tow. Rakosi znacznie zwiększyła za­
dania planu produkcji przemysłowej na r. 1950 
zachodzi wówczas, gdy zasadniczo się zmieniają 
lub gdy z gruntu inaczej, ściślej zostają ocenione 
czynniki warunkujące rozwój gospodarki narodo­
wej. Zasadnicza zmiana zadań planu nastąpiła też 
na podstawie Uchwały Zjazdu Węgierskiej P a rtii 
Pracujących, gdy Zgromadzenie Narodowe znacz­
nie zwiększyło wytyczne planu na lata 1950— 1954. 
Zwiększenie zadań planu przemysłu w  r. 1950 na­
stąpiło skutkiem rozwoju współzawodnictwa pra­
cy, a szczególnie ruchu stachanowskiego, co spo­
wodowało n iezwykły wzrost tempa produkcji, 
znacznie przekraczający zadania planu. Dzięki 
zobowiązaniom podejmowanym przez robotników 
w poszczególnych gałęziach przemysłu poziom pro­
dukcji już w  grudniu 1949 r. osiągnął rozmiary 
przewidziane na koniec r. 1950. W tych warunkach 
plan na r. 1950 nie m iał już charakteru mobilizu­
jącego i  przeróbka planu stała się niezbędna, by 
zadania planowe mogły odpowiadać realnie istnie­
jącym możliwościom rozwoju gospodarki naro­
dowej. Również i  w  stosunku do pierwotnej re­
dakcji planu pięcioletniego można było podnieść 
zarzuty, że w arunki wymagają zwiększenia jego

zadań. Dysproporcje w  tempie rozwojowym prze­
mysłu i  rolnictwa, konieczność socjalistycznej re­
organizacji ro ln ictwa celem przyśpieszenia jego 
rozwoju i  zmniejszenia dysproporcji względem 
przemysłu a wreszcie rozwój agresji im peria li­
stycznej spowodowały konieczność zwiększenia 
zadań planu pięcioletniego.

Tak więc problem zasadniczej zmiany narodo­
wego planu gospodarczego kształtował się jako 
podstawowe polityczne zadanie, które z in ic ja tyw y 
Węgierskiej P a rtii Pracujących stawało się źród­
łem przyspieszenia rozwoju gospodarczego.

Czynniki kształtujące rozwój gospodarki naro­
dowej mogą też w  sposób zasadniczy zmieniać się 
ty lko  w  poszczególnych dziedzinach gospodarki, co 
powoduje możliwość i  konieczność zmian planu 
w tych oddzielnych dziedzinach. Takie zmiany 
odcinkowe zachodzą częściej niż zmiany ogólne. 
Tak np. w  r. 1950 nastąpiły zmiany w  planie ob­
rotu przedmiotami spożycia. Również w  w ielu 
okręgach k ra ju  trzeba było zmienić plan produkcji 
ro ln ictwa wobec pomyślniejszych perspektyw 
urodzaju niż przewidziano pierwotnie. Jak z tych 
przykładów wynika, częściowe zmiany planu na­
stępują skutkiem wykorzystania doświadczeń 
uzyskanych w  toku wykonywania planu, a celem 
ich jest uniknięcie błędów w  zakresie wykonania 
planowych zadań i  wykorzystania nowych czyn­
ników rozwojowych celem przyspieszenia tempa 
realizacji planu.

Z częściowymi zmianami planu nie należy mie­
szać kwartalnych planów operatywnych, których 
zadaniem jest umocnienie zadań planu rocznego 
przy pomocy doświadczeń uzyskiwanych w  trakcie 
jęgo wykonywania. Ponadto zadaniem tych ostat­
nich jest zagwarantowanie rozwoju gospodarki 
narodowej przez ujawnianie i  wykorzystanie co­
raz to nowych rezerw, a prócz tego współdziałanie, 
gdy to możliwe przy przekraczaniu planowych 
żadań.

Częściowe zmiany narodowego planu gospodar­
czego '.podobnie jak  i  planów operatywnych nie 
mogą służyć usprawiedliw ieniu i  legalizowaniu 
braków i  błędów popełnianych w  toku realizacji 
planów. Zmniejszanie zadań planu przedsiębior­
stwa z tej racji, że nie umie ono sobie poradzić np. 
z trudnościami na odcinku zaopatrzenia lub kadr, 
byłoby likw idowaniem  różnicy pomiędzy planem 
a jego wykonaniem i  podrywałoby podstawy pla­
nowanego rozwoju gospodarki.

Przekroczenie zadań planu zwykle świadczy 
o tym, że zostały ujawnione i  wykorzystane istnie­
jące rezerwy, k tó rym  należy choćby dlatego po­
święcić uwagę, aby doświadczenia te wykorzystać 
także i  w  innych przedsiębiorstwach lub innych 
dziedzinach gospodarki narodowej. Nienadążanie 
za tempem ustalonym przez plan, oznacza zaś 
zwykle, że kierownictwo popełnia błędy w  organi­
zacji pracy lub organizacji przedsiębiorstwa. Dla­
tego zjawiska takie w inniśmy dokładnie badać, aby 
poznać i  usunąć przeszkody pełnego wykonania 
planu. Tak więc w łaściwy czy też niewłaściwy sto­
sunek do częściowej zmiany planu jest istotnym 
problemem politycznym. Wszelki liberalizm  w tym 
względnie jest ty lko  wodą na m łyn wroga klaso­
wego.
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STAŁY WZROST WYDAJNOŚCI PRACY 
W PRZEMYŚLE ZSRR* *)

L. W O ŁO D A R S K IJ

\ K l  REFERACIE wygłoszonym z okazji 34 rocz-
* '  nicy W ielkie j Socjalistycznej Rewolucji Pa­

ździernikowej tow. L. P. Beria charakteryzując 
sukcesy pokojowego budownictwa gospodarczego 
w  Związku Radzieckim podkreślił, że w  r. 1951 
prawie dwie trzecie przyrostu produkcji przemys­
łowej osiągnięto skutkiem wzrostu wydajności 
pracy. „Znaczy to — jak  wskazał tow. Beria, że 
produkcja naszego przemysłu wzrasta głównie 
dzięki podnoszeniu się wydajności pracy“ .

Systematyczny wzrost wydajności pracy stanowi 
warunek szybkiego tempa rozwoju rozszerzonej 
reprodukcji socjalistycznej w  Związku Radziec­
kim , gdyż stanowi on o zwiększeniu produkcji 
przypadającej na jednostkę czasu pracy, zm niej­
szeniu kosztów własnych i  o rozwoju akumulacji 
niezbędnym dla dalszego wzrostu produkcji i  po­
prawy dobrobytu mas ludowych.

Realizowana przez partię i  rząd w  toku w yko­
nania planów 5-letnich polityka technicznej mo­
dernizacji przemysłu oraz szeroki rozwój współ­
zawodnictwa socjalistycznego stały się podstawą 
szczególnie szybkiego tempa wzrostu wydajności 
pracy w  przemyśle. I  tak przyrost wydajności pra­
cy robotników przemysłowych w  okresie p ierw ­
szego pięciolecia stanowił 41%, w  okresie dru­
giego — 87%, w  ciągu trzech pierwszych la t 
trzeciego — 32%, zaś w  końcu czwartego (pierw­
szego po wojnie) — 37% (w stosunku do r. 1940).

Stały i  szybki wzrost wydajności pracy należy 
do czynników, które decydują o przewadze socja­
listycznego systemu produkcji nad kapitalistycz­
nym. Marks podkreślał, że w  warunkach kapita­
lizmu, „prawo wzrastającej s iły  wytwórczej pracy 
nie posiada znaczenia bezwzględnego“  1). Kapita­
listyczny system gospodarczy, k tó ry  osiągnął wyż­
szy poziom wydajności pracy niż poprzedzające go 
formacje społeczno-ekonomiczne ze swej strony 
ogranicza dalszy wzrost tej wydajności. K ap ita­
lizm  stawia tamy przed dalszym rozwojem techniki 
maszynowej, gdyż zastosowanie nowej maszyny 
ty lko  wtedy leży w  interesie kapita listy, gdy za­
pewnia mu zwiększenie zysków. Istnienie ogrom­
nych a rm ii bezrobotnych powoduje zmniejszenie 
płac robotników co ze swej strony zmniejsza zain­
teresowanie kapita lis ty dla instalowania nowych 
maszyn. Wzrost wydajności pracy robotników jeśli 
w gospodarce kapitalistycznej następuje, to w y­
nika on przede wszystkim ze zwiększenia inten­
sywności pfacy, co znów wpływa hamująco na sto­
sowanie nowej techniki.

Całokształt właściwych kapita lizm owi prze­
ciwieństw szczególnie zaostrza się w  epoce im ­
perializmu, gdy monopole kapitalistyczne sztucz­
nie powstrzymują rozwój techniki i  gdy coraz 
głębiej rysuje się ko n flik t pomiędzy kapitalistycz­

*) S k ró t a r ty k u łu  zamieszczonego w  n r. 1/52 Płano- 
woje Choziajstwo.

*) K - M a r k s :  K a p ita ł, t. I I I ,  w yd . ros, r. 1950, 
str. 273.

nym i stosunkami produkcji a charakterem sił 
wytwórczych. Znamiennym dla tych stosunków 
objawem jest skrajnie powolne tempo wzrostu 
wydajności pracy w  przemyśle kapitalistycznym. 
Tak np. W Stanach Zjednoczonych AP nawet 
w  okresie szczególnie dobrej kon iunktu ry la t 
1924— 1929 coroczny wzrost wydajności pracy w y­
nosił 4%. Natomiast w  okresie dziesięciu la t od 
r. 1929 do 1939 wydajność pracy wzrosła zaledwie 
o 5%. W okresie powojennym wzrost wydajności 
pracy w  amerykańskim przemyśle nie przekracza 
rocznie 3 %.

W arunki dla nieograniczonego, wysokiego i  sta­
łego wzrostu wydajności pracy społecznej oraz 
dla rozwoju produkcji we wszystkich dziedzinach 
gospodarki istnieją ty lko  w  ustro ju socjalistycz­
nym. Lenin uczył, że osiąganie wyższej wydajności 
pracy jest koniecznym warunkiem zwycięstwa no­
wego ustroju społecznego. „Wydajność pracy — 
wskazuje Lenin — to dla zwycięstwa nowego 
ustroju społecznego w  ostatecznym w yniku spra­
wa najważniejsza, najistotniejsza. Kapitalizm  
stworzył wydajność pracy nieznaną w  warunkach 
feudalizmu. Kapita lizm  może być ostatecznie po­
konany i  będzie ostatecznie pokonany dzięki temu, 
że socjalizm tworzy nową, daleko wyższą w yda j­
ność pracy“ 2).

Dla wzrostu wydajności pracy szczególnie do­
niosłe znaczenie posiada współzawodnictwo soc­
jalistyczne. Towarzysz Stalin wskazuje, że „ty lko  
entuzjazm i  zapał do pracy wśród milionowych 
mas mogą zapewnić ciągły wzrost wydajności pra­
cy, bez którego nie do pomyślenia jest ostateczne 
zwycięstwo komunizmu w  naszym k ra ju “ 3).

Siła współzawodnictwa socjalistycznego wynika 
z faktu  upowszechnienia wśród szerokich mas 
pracujących tych metod i  w yników  pracy, które 
osiągają przodownicy, skutkiem czego wysoka w y­
dajność pracy staje się udziałem nie ty lko  jednos­
tek lecz m ilionów robotników. Obrazuje to przy­
kład pracujących bez w y ją tku  po stachanowsku 
brygad, oddziałów fabrycznych i  całych przed­
siębiorstw.

Jednym z podstawowych czynników wzrostu 
wydajności pracy w  ZSRR jest realizacja socjali­
stycznej zasady rozdziału według ilości i  jakości 
pracy. Robotnik przemysłu socjalistycznego podob­
nie jak  i  każdej innej dziedziny gospodarki naro­
dowej jest bezpośrednio zainteresowany we 
wzroście wydajności swej pracy. Socjalistyczny 
system płac a w  szczególności płaca akordowa 
i  akordowo-progresywna pobudzają do wzrostu 
wydajności pracy. Fakt ten szczególnie wyraźnie 
ilustru je  jedność interesów państwa i  szerokich 
mas pracujących.

Wzrost wydajności pracy w  Związku Radziec­
k im  jest też bezpośrednim wynikiem  podnoszenia

2) W. I. L e n i n :  Dzieła, t. X X IX ,  w yd . ros., s tr. 394.
3)  J. W . S t a l i n :  Dzie ła , t. X I I ,  „K s ią żka  i  W ie ­

dza“ , s tr. 128.
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się-kulturalno-technicznego poziomu robotników. 
M iliony robotników radzieckich kształcą się bez 
odrywania ich od produkcji, bądź na rozmaitych 
kursach lub też w  szkołach stachanowskich. Tak 
np. w  r. 1951 wyszkolenie nowych kadr oraz pod­
noszenie kw a lifikac ji już zatrudnionych objęło 
7 min. osób. Istniejący system szkolenia umożli­
wia robotnikow i nieustanne doskonalenie jego 
kw a lifikac ji i  opanowywanie nowych zawodów.

Podczas gdy w  gospodarce kapitalistycznej 
wzrost wydajności pracy wynika z intensyfikacji 
pracy, to w warunkach socjalizmu wzrost ten jest 
rezultatem wzrastającego wyposażenia robotników 
w  nową technikę, powszechnego stosowania w  pro­
dukcji postępowych osiągnięć nauki i  instalowania 
coraz wydajniejszego, nowoczesnego sprzętu w y­
twórczego. Dlatego to w  gospodarce socjalistycz­
nej wzrostowi wydajności pracy towarzyszy po­
prawa je j warunków i  coraz mniejszy udział 
w  produkcji fizycznego w ysiłku  robotnika.

Skutkiem szerokiego rozmachu inwestycji 
w  Związku Radzieckim nieustannie rosną środki 
trw ałe przemysłu oraz wszystkich innych dzie­
dzin gospodarki narodowej. Corocznie wzrastają 
s iły  wytwórcze wszystkich gałęzi przemysłu, wciąż 
uruchamia się fabryk i, kopalnie i  elektrownie. 
Skutkiem uruchamiania nowych sił wytwórczych 
wzrasta produkcja oraz powstają nowe dziedziny 
produkcji przemysłowej. Wraz ze stałym doskona­
leniem wykorzystywania sił wytwórczych oraz 
z wprowadzeniem do produkcji nowych inwestycji 
rozszerzają się rozm iary produkcji, wzrasta ilość 
zatrudnionych i  wzrasta wydajność pracy.

Już okres przedwojennych planów 5-letnich 
z całą oczywistością dowiódł, że w  przemyśle soc­
jalistycznym wzrost wydajności pracy stanowi 
podstawowe źródło wzrostu produkcji. I  tak 
w  czasie pierwszego planu 5-letniego na ogólny 
przyrost produkcji przemysłowej o wartości 21 mld. 
rb. (w cenach niezmiennych z r. 1926/27) aż 12,7 
mld. rb. czyli blisko dwie trzecie całości osiągnięto 
w  w yn iku wzrostu wydajności pracy. Oznacza to, 
że każdy l°/o wzrostu wydajności pracy przynosił 
gospodarce narodowej przyrost produkcji prze­
mysłu o wartości 310 min. rb. W latach drugiego 
planu 5-letniego, gdy cały przyrost produkcji 
przemysłowej wyrażał się wartością 52,2 mld. rb. 
skutkiem wzrostu wydajności pracy osiągnięto 
produkcję o wartości 42 mld. rb. czyli około cztery 
piąte całości przyrostu, zaś każde zwiększenie w y­
dajności pracy o 1% powodowało przyrost pró- 
dukcji o wartości 506 min. rb. Trzeci plan 5-letni 
przewidywał, że z całości przyrostu produkcji prze­
mysłowej 70% przypadnie na wzrost wydajności 
pracy.

Wzrost wydajności pracy stanowi też podstawo­
we źródło wzrostu przemysłowej produkcji w  okre­
sie W ielkiej W ojny Narodowej Związku Radziec­
kiego.

Postawione przez towarzysza Stalina zadanie 
szybkiej odbudowy i  znacznego przekroczenia 
przedwojennego poziomu produkcji przemysłowej 
wymagało poważnych wysiłków  celem zapewnie­
nia dalszego wzrostu wydajności pracy w  okresie- 
czwartego — a pierwszego po wojnie — planu 
5-letniego.

Zadania powojennego planu w  zakresie wzrostu 
wydajności zostały wykonane z nadwyżką. Bazę 
materialną wykonania tych zadań stanowiła rea­
lizowana na szeroką skalę e lektryfikacja, mechani­
zacja i  automatyzacja procesów produkcyjnych, 
opanowanie i  zastosowanie do produkcji przemys­
łowej nowoczesnego, wysokowydajnego sprzętu 
oraz rozbudowa i  renowacja środków trwałych 
przemysłu. W r. 1950 środki trwałe w  przemyśle 
Związku Radzieckiego wzrosły w  porównaniu 
r. 1940 o 58°/o. Uzbrojenie przemysłu w  sprzęt 
elektrotechniczny wzrosło półtorakrotn ie licząc na 
jednego robotnika. Park obrabiarkowy w  końcu 
powojennego pięciolecia wzrósł ponad dwukrotnie 
w  porównaniu ze stanem z r. 1940, dzięki uzupeł­
nieniu nowym i bardziej w ydajnym i maszynami. 
Na gruncie tak rozbudowanej bazy materialnej 
odbywał się dalszy rozwój socjalistycznego współ­
zawodnictwa, które< w  tym  okresie przybiera zna­
miona ruchu w  pełni ogólnonarodowego.

W toku współzawodnictwa socjalistycznego
0 wykonanie i  przekroczenie zadań powojennego 
planu 5-letniego powstawały nowe form y ruchu 
stachanowskiego mające na celu dalszy wzrost w y­
dajności pracy. Z in ic ja tyw y młodej robotnicy 
Moskiewskich Zakładów Samochodów M ało litra ­
żowych A. Kuzniecowej rozwinął się cenny ruch 
mający na celu przedterminowe opanowanie norm 
produkcji ustalonych na ostatni rok planu 5-let­
niego. Szerokie stosowanie obsługi w ie lu  warszta­
tów podjęte z in ic ja tyw y M a rii Wołkowej, tkacza 
z Fabryki n r 1 wchodzącej w  skład Orechowskiego 
Kombinatu Włókienniczego przyczyniło się do 
znacznego wzrostu wydajności pracy i  zwiększenia 
produkcji. In ic ja tyw a Henryka Bortkiewicza
1 Pawła Bykowa z zakresu szybkościowego skra­
wania metali również znalazła liczne szeregi na­
śladowców i  przyniosła cenne w yn ik i w  przedsię­
biorstwach przemysłu maszynowego.

W powojennym pięcioleciu wszystkie gałęzie 
przemysłu zanotowały poważny wzrost wydajności 
pracy. W przemyśle węglowym skutkiem pow­
szechnej mechanizacji wrębiania, urobku, łado­
wania oraz innych procesów produkcyjnych śred­
nia wydajność robotnika w  r. 1949 zwiększyła się 
o 12%, zaś w  r. 1950 o 10%; równocześnie wydo­
bycie węgla wzrosło w  r. 1949 w  stosunku do 
r. 1948 o 13%, zaś w  r. 1950 w  stosunku do r. 1949
0 11%. O w pływ ie mechanizacji na wzrost wydo­
bycia węgla świadczy zastosowanie kombajnu 
„Donbass“ , k tó ry  dokonuje wrębiania, urobku,
1 załadunku węgla. Kom bajny te w  czasie ich pra­
cy w  Zagłębiu Donieckim okazały się o 40—50% 
wydajniejsze od wrębiarek, zwiększając w yda j­
ność pracy górników przodkowych dwu i  trzy­
krotnie.

Znaczne usprawnienie w  wykorzystaniu sił w y­
twórczych oraz wzrost wydajności pracy wpłynęły 
na poważne zwiększenie produkcji żelaza i  stali 
w powojennym pięcioleciu. W r. 1950 przekroczono 
przedwojenny poziom produkcji żeliwa o 29%, w y­
topu stali — o 49% i  produkcji walcówki — 
o 59%. Wydajność pracy robotników hutnictwa 
przekroczyła w  r. 1950 przedwojenny poziom 
o 33%. Stale rosła też wydajność pracy w  prze­
myśle maszynowym, w  którym  w  ciągu r. 1949
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wzrosła ona o 15%>, zaś w  ciągu r. 1950 — o 19% 
w  porównaniu z latam i poprzedzającymi.

W ciągu ostatnich czterech la t powojennego 
pięciolecia wydajność pracy w  przemyśle baweł­
nianym wzrosła w  zakresie przędzalnictwa o 13°/o, 
zaś tkactwa —■ o 41%; odpowiedni wzrost w  obu 
dziedzinach przemysłu wełnianego wyniósł 45% 
i  36%. Również i  w  przemyśle w łókienniczym 
wzrost wydajności pracy stanowił jedno z najważ­
niejszych źródeł wzrostu produkcji.

Rok ubiegły również przyniósł szereg dowodów 
stwierdzających, że produkcja przemysłowa rośnie 
w  Związku Radzieckim głównie skutkiem wzrostu 
wydajności pracy. Produkcja całego przemysłu 
ZSRR wzrosła w  r. 1951 w  porównaniu z r. 1950 —■
0 16% i  dwukrotnie przekroczyła poziom przed­
wojenny r. 1940. Środki trwałe przemysłu wzrosły 
w  ciągu r. 1951 o 16%. Dalszy wzrost technicznego 
uzbrojenia pracujących i  podwyższenie ich kwa­
lif ik a c ji przyczyniły się do wzrostu wydajności 
pracy o 10% w  stosunku do r. 1950. W rezultacie 
prawie dwie trzecie przyrostu produkcji przemys­
łowej osiągnięto w  w yn iku  wzrostu wydajności 
pracy.

Jak to niezbicie wynika z doświadczeń przodu­
jących przedsiębiorstw wzrost wydajności pracy, 
osiągany na podstawie stosowania nowej techniki
1 podnoszenia ku ltu ry  produkcji stanowi podsta­
wowy czynnik wzrostu produkcji. Moskiewskie 
Zakłady „Czerwony Proletariusz“ w  r. 1951 pod­
w o iły  rozm iary produkcji w  porównaniu z r. 1940. 
W yn ik i te osiągnięto skutkiem wzrostu w ydaj­
ności pracy, która w  tym  czasie średnio dla całych 
zakładów zwiększyła się o 103%. W r. 1951 zwięk­
szenie produkcji zakładów „Czerwony Prole­
tariusz“ nastąpiło wyłącznie skutkiem wzrostu 
wydajności pracy. W październiku r. 1951 pro­
dukcja tych zakładów przekroczyła poziom ze 
stycznia tegoż roku o 12%, zaś średnia wydajność 
pracy na jednego robotnika w  ciągu pierwszych 
10 miesięcy tegoż roku wzrosła o 18%. Średnia 
szybkość skrawania wzrosła w  r. 1951 w  porówna­
n iu  z r. 1948 2,3-krotnie.

Wzrost wydajności pracy jest podstawowym 
czynnikiem nie ty lko  wzrostu produkcji ale także 
i  polepszenia wszystkich ekonomicznych wskaźni­
ków socjalistycznego przemysłu. Szeroki rozwój 
współzawodnictwa socjalistycznego o wzrost w y­
dajności pracy łączy się z walką o zmniejszenie 
kosztów własnych produkcji; o wzrost jakości;
0 zmniejszenie zużycia surowców, paliwa, materia­
łów  i  energii elektrycznej; o likw idację  braków 
w  produkcji itd.

W  toku zwiększania wydajności pracy oszczęd­
ność pracy żywej w inna się łączyć z oszczędnością 
pracy uprzedmiotowionej. Znajduje to wyraz 
w  usprawnieniu wykorzystania sprzętu w ytw ór­
czego, w  zmniejszeniu norm zużycia materiałów, 
paliwa i  energii elektrycznej. Tak np. w  końcu 
r. 1950 w  zakładach podległych M inisterstwu H ut­
nictwa wykorzystanie powierzchni użytkowej w ie l­
kich pieców wzrosło w  porównaniu z r. 1940 o 25%, 
a wytop stali z i m 2 powierzchni trzonu pieca mar- 
tenowskiego zwiększył się o 33%.

Oszczędność pracy żywej i  uprzedmiotowionej 
prowadzi do wzrostu rentowności przedsiębiorstw
1 stanowi podstawowy czynnik rozwoju przemysłu

jako całości. Potwierdza to wyraźnie ruch rozw ija­
jący się wśród przodujących robotników a mający 
na celu poprawę wszystkich ilościowych i  jakoś­
ciowych wskaźników pracy przemysłu.

Znaczne rozpowszechnienie zyskały podjęte przez 
Aleksandra Czutkicha, Pawła Bykowa, L id ię  Ko- 
rabielnikową i  szereg innych przodowników pracy 
akcje mające na celu wzrost wydajności pracy, 
zwiększenie p rodukc ji przy równoczesnym polep­
szeniu je j jakości, zmniejszenie zużycia materia­
łów  na jednostkę produkcji, zmniejszenie kosztów 
własnych itd. Praca wysokowydajna powinna rów ­
nocześnie zapewniać wysoką jakość produkcji. 
Wciąż zwiększając rozm iary produkcji przemysł 
radziecki doskonali równocześnie je j jakość podej­
mując wyrób coraz to nowych towarów wysokiej 
jakości oraz rozszerzając asortyment produkcji.

Ruch, k tó ry  się ostatnio rozwinął z in ic ja tyw y 
Antoniny Żendarowej i  Olgi Agaronowej, stacha- 
nowskich robotnic Lablińskich Zakładów Odlew- 
ńiczo-Mechanicznych im. J. M. Kaganowicza, ma­
jący na celu bezbłędne wykonanie każdej czynnoś­
ci produkcyjnej, prowadzi do wzrostu wydajności 
pracy a równocześnie powoduje wzrost produkcji 
wysokiej jakości i  poprawę wszystkich ekonomicz­
nych wskaźników pracy przemysłu.

W warunkach gospodarki socjalistycznej wzrost 
wydajności pracy stanowi podstawę wzrostu do­
brobytu materialnego mas pracujących. Wraz ze 
Wzrostem wydajności rosną płace i  zmniejszają się 
koszty własne produkcji. Dzięki temu partia i  rząd 
mogą realizować po litykę stałego obniżania cen 
i  rozw ijania radzieckiego handlu. Wszystko to sta­
now i dowód bezpośredniego zainteresowania ro­
botników wzrostem wydajności pracy oraz jednoś­
ci interesów państwa i  mas pracujących.

T A  ALSZY wzrost wydajności pracy ma ogromnie 
doniosłe znaczenie w  okresie stopniowego prze­

chodzenia od socjalizmu do komunizmu. Dla zbu­
dowania społeczeństwa komunistycznego niezbęd­
ne jest, aby zostały osiągnięte większe rozm iary 
produkcji towarów, rozm iary które pozwolą na re­
alizację zasady „od każdego według jego zdolnoś­
ci — każdemu według jego potrzeb“ .

Wzrost wydajności pracy przybliża term in roz­
wiązania podstawowego zadania gospodarczego 
ZSRR „ I  im  większą będziemy m ie li wydajność pra­
cy — wskazuje towarzysz Stalin —  im  bardziej 
udoskonalać będziemy technikę produkcji, tym  
szybciej można będzie wykonać to niezmiernie 
ważne zadanie ekonomiczne, tym  bardziej będzie­
m y mogli zredukować term in wykonania tego za­
dania“ .4)

Pomimo wybitnych osiągnięć, jakie przmysł ra­
dziecki notuje w  zakresie wzrostu wydajności pra­
cy istnieją nowe możliwości i  rezerwy tego wzro­
stu powstające wraz z rozwojem i  umacnianiem 
się socjalistycznego systemu produkcji. Rezerwy te 
powstają skutkiem szybkiego postępu techniczne­
go, k tó ry  stale trw a  w  ZSRR, szerokiego rozwoju 
współzawodnictwa socjalistycznego, które rodzi no­
we form y twórczej in ic ja tyw y mas pracujących 
oraz powstawania nowych metod ruchu stacha-

4) J. W. S t a l i n :  Zagadnienia leninizmu, „Książka 
i  Wiedza“, str. 579.
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nowskiego otwierającego drogę jeszcze wyższym 
formom wydajności pracy.

Zadaniem kierownictwa gospodarczego i  perso­
nelu inżyniersko-technicznego jest zapewnienie ta­
kich warunków organizacji pracy, które pozwolą 
osiągnąć nowy, jeszcze wyższy poziom wydajności 
pracy. Towarzysz Stalin uczy: „Trzeba jeszcze 
stworzyć robotnikom takie w arunki pracy, które 
dawałyby im  możność pracować owocnie, podno­
sić wydajność, polepszać jakość produkcji. Trzeba 
więc zorganizować pracę w  fabrykach w  ten spo­
sób, aby wydajność podnosiła się z każdym mie­
siącem, z każdym kwartałem “ .5)

W ynika z tego, że konieczne jest systematyczne 
doskonalenie form  i  metod organizacji pracy oraz 
produkcji odpowiednio do wymagań nowoczesnej 
techniki, do wzrastającego kulturalno-technicznego 
poziomu robotników oraz do osiągnięć przodowni­
ków produkcji socjalistycznej.

We wszystkich gałęzi^fch socjalistycznego prze­
mysłu istnieją poważne rezerwy dalszego wzrostu 
wydajności pracy, których wykorzystanie zapewni 
wzrost produkcji. W przedsiębiorstwach hutniczych 
można na przykład w  znacznym stopniu podnieść 
wydajność pracy poprzez dalszy rozwój mechani­
zacji i  amortyzacji produkcji, poprzez likw ida ­
cję nierównomierności w  pracy oraz poprzez us­
prawnienia organizacji procesów produkcyjnych. 
Perspektywy dalszego wzrostu wydajności pracy 
w  przemyśle węglowym istnieją np. w  zakresie 
lepszego wykorzystania parku maszyn i  mecha­
nizmów oraz szerszego zastosowania przodujących 
metod organizacji pracy i  produkcji w  szczegól­
ności choćby przez rozwój cyklicznej metody w y­
dobycia węgla. W przemyśle maszynowym wraz 
ze stosowaniem metody potokowej, l in i i  automa­
tycznych oraz innych postępowych metod organi­
zacji produkcji, należy szeroko wykorzystać możli­
wość specjalizacji i  kooperacji, co również znacz­
nie wpłynie na wzrost' wydajności pracy. By pod­
nieść wydajność pracy w  przemyśle leśnym trzeba 
przede wszystkim usprawnić wykorzystanie ma­
szyn i  mechanizmów, organizację pracy oraz pro­
dukcji. We wszystkich gałęziach przemysłu i  w  ka­
żdym przedsiębiorstwie należy starannie zbadać 
istniejące rezerwy wzrostu wydajności pracy.

Równocześnie trzeba podkreślić, że w  niektó­
rych przedsiębiorstwach w  stopniu całkiem jeszcze 
niedostatecznym korzysta się z możliwości spraw­
niejszego używania sił wytwórczych, usprawnie­
nia organizacji pracy i  produkcji, prawidłowego 
rozmieszczenia siły roboczej oraz zastosowania 
szeregu innych kroków sprzyjających wzrostowi 
wydajności pracy. Istnieją jeszcze wypadki, gdy 
przodujące metody pracy i  produkcji oraz doświad­
czenia przodujących robotników rozpowszechnia­
ne są powoli, co hamuje tempo dalszego wzrostu 
wydajności pracy. Wiadomo przecież jak  doniosłą 
rolę ma w  tym  względzie przechodzenie na meto­
dę cykliczną wydobycia Węgla w  kopalniach prze­
mysłu węglowego. Dzięki tej metodzie średnie do­
bowe wydobycie węgla w  Zagłębiu Donieckim 
wzrosło o 39% a wydajność pracy —  o 22,5%. M i­
mo to w  niektórych zagłębiach węglowych ta po- *)

*) J. W . S t a l i n :  t. X I I I ,  Dzieła. „K s ią żka  i  W ie ­
dza“ , s tr. 73.
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stępowa metoda wydobycia wdrażana jest powoli. 
Tak np. w  kopalniach Zagłębia Karagandyjskiego 
spomiędzy dziesiątków ścian, na których zastoso­
wano pracę według harmonogramu cyklicznego, 
zaledwie na Vs ścian cykl wykonywany jest regu­
larnie w  ciągu doby. Przeszkodą .w wykorzystaniu 
wszystkich możliwości wzrostu wydajności pracy 
w  przemyśle naftowym jest powolność rozpow­
szechniania szybkościowych metod wiercenia 
w  szeregu kopalń zjednoczenia „Baszneft“ , także 
i  w  przemyśle materiałów budowlanych zbyt po­
w o li rozpowszechnia się metoda laureata Nagrody 
Stalinowskiej Pawła Duwanowa, dzięki której bez 
zmiany sprzętu wytwórczego można wydatnie 
zwiększyć produkcję cegły.

Dla dalszego rozwoju wydajności pracy w  prze­
myśle szczególnie jest doniosłe, aby metoda inż. 
Kowalowa znalazła możliwie szerokie zastosowa­
nie. Bowiem dobierając najracjonalniejsze metody 
pracy i  ucząc tych metod ogół robotników, można 
osiągnąć we wszystkich gałęziach przemysłu nowy, 
szczególnie znaczny wzrost wydajności pracy. Is t­
nieje w  tej mierze szereg dowodów nie ty lko  
w przedsiębiorstwach przemysłu włókienniczego, 
ale także i  wszystkich innych dziedzin przemysłu.

Poważne rezerwy wzrostu wydajności k ry ją  się, 
w  ulepszaniu wykorzystania istniejącego sprzętu 
wytwórczego. Świadczy o tym  choćby sukces prze­
mysłu hutniczego: w  r. 1951 szeroko stosowano 
w  hutnictw ie nową technikę, dzięki czemu osią­
gnięto znaczne usprawnienie wykorzystania sprzę­
tu. Dzięki temu przyrost produkcji żeliwa wyniósł 
1 min. 300 tys. ton, zaś produkcji stali — 1 min. 
350 tys. ton.

Mimo to niektóre przedsiębiorstwa nie wyko­
rzystują jeszcze w  pełni istniejącego sprzętu. Do 
dziś niedostatecznie wykorzystywany jest bogaty 
sprzęt techniczny przemysłu leśnego. W trestach 
„Kom iłes“ oraz „Peczerles“ w  początku r. 1951 
zaledwie 40% ogólnej ilości maszyn i  mechaniz­
mów znajdowało się w  użyciu, zaś wykorzystanie 
poszczególnych typów maszyn w  pewnych okre­
sach czasu sięgało od 24% do 67% ich ilości. 
W szeregu przedsiębiorstw przemysłu w łókienni­
czego istnieje znaczna ilość zainstalowanego sprzę­
tu  wytwórczego, k tó ry  jednak nie jest doprowa­
dzony do stanu pełnej używalności. W  niektórych 
zakładach zdarzają się bardzo znaczne przestoje 
maszyn wynikające z niedociągnięć organizacyjno- 
technicznych.

Mechanizacja robót pracochłonnych oraz cięż­
kich czyni w arunki pracy lżejszymi oraz stanowi 
niezbędną podstawę wzrostu wydajności pracy. 
Szczególną rolę odgrywa tu  mechanizacja całko­
w ita  (kompleksowa). We wszystkich dziedzinach 
przemysłu, w  tej liczbie w  górnictw ie węglowym 
oraz rud metali, w  przemyśle materiałów budo­
w lanych oraz w  przemyśle leśnym osiągnięto w y­
soki poziom podstawowych procesów produkcyj­
nych. Stanowi to podstawę znacznego wzrostu w y­
dajności pracy. Mimo to poziom wydajności w  w y­
mienionych gałęziach przemysłu mógłby być znacz­
nie wyższy gdyby nie to, że istnieją opóźnienia 
w  mechanizacji niektórych typów robót. Tak np. 
w  przemyśle węglowym niektóre czynności przy 
urobku są jeszcze nie dość zmechanizowane. 
W przemyśle leśnym zapóźniona jest mechanizacja
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robót remontowych. Stąd wynika, że likw idacja 
opóźnień w  mechanizacji poszczególnych rodzajów 
robót i podciąganie ich do poziomu robót dobrze 
zmechanizowanych stanowi poważne źródło wzro­
stu wydajności pracy.

W okresie powojennym przemysł radziecki za­
notował szereg sukcesów w  zakresie automatyza­
c ji ważnych procesów produkcyjnych. Autom aty­
zacja stanowi wyższy stopień mechanizacji produk­
cji. Prowadzi ona ku likw idac ji wszelkiego rodzaju 
pracy ręcznej otwierając perspektywy niebywałe­
go wzrostu wydajności pracy. Np. w  zakładach 
budowy maszyn wprowadzenie l in i i  automatycz­
nych podnosi wydajność 10— 15 krotnie. Automa­
tyzacja procesów produkcyjnych wiedzie ku wyż­
szej, istotnie komunistycznej wydajności pracy.

Poważną rezerwę wzrostu wydajności zawiera 
wszechstronne podnoszenie jakości produkcji prze­
mysłowej. Wzrost jakości produkcji a w  szczegól­
ności produkowanych maszyn i  mechanizmów, me­
ta li, paliw  oraz innych środków produkcji stanowi 
ogromnie ważny czynnik wzrostu wydajności 
w  tych dziedzinach przemysłu, gdzie te środki pro­
dukcji znajdują zastosowanie. Niemniej istotne 
jest w  tym  względzie doskonalenie konstrukcji 
maszyn i  mechanizmów oraz opracowywanie kon­
strukc ji nowych. W latach powojennego planu 
5-letniego wydajność obrabiarek do skrawania me­
ta li wzrosła 5— 7 krotnie, wydajność wrębiarek •— 
2-krotnie, dźwigów zmontowanych na samocho­
dach — 1,5-krotnie, szybkość zespołów walcowni­
czych wzrosła w  tym  samym czasie 2-krotnie.

Nowe typy konstrukcyjne obrabiarek gwaran­
tu ją  1,5 do 2-krotnie większą wydajność parku 
obrabiarkowego. Tak np. nowe szybkościowe fre­
zarki uniwersalne mają 1500 do 1800 obrotów na 
minutę, wobec 425 do 430 obrotów osiąganych przez 
stare modele. Pełne wykorzystanie tej nowej, w y­
soko wydajnej techniki otw iera coraz szersze drogi 
szybkiego wzrostu wydajności pracy. Niemniej is­
totne znaczenie dla wzrostu wydajności pracy 
w  paliwochłonnych dziedzinach przemysłu posiada 
poprawa jakości węgla, zmniejszenie w  nim  za­
wartości popiołu, w ilgoci oraz siarki, dzięki czemu 
osiąga się usprawnienie przebiegu spalania węgla 
w  piecach i  paleniskach, a także i  wzrost w yda j­
ności pracy w  danych dziedzinach produkcji. Po­
dobnie ma się sprawa z polepszaniem jakości me­
ta li oraz innych surowców i  m ateriałów w  związku 
z wydajnością pracy. Dlatego też walka o wszech­
stronne podnoszenie jakości produkcji przemysło­
wej stanowi konieczny warunek wzrostu w yda j­
ności pracy we wszystkich gałęziach przemysłu.

Dla sprawy wydajności bardzo istotnym proble­
mem jest likw idacja  nierównomierności pracy 
przedsiębiorstw, gdy to w  pierwszej połowie mie­
siąca wykonuje się nieznaczną część programu 
a przeważającą resztę jego w  drugiej połowie mie­
siąca skutkiem czego pojawia się w  pracy sztur- 
mowość, nadmiar godzin nadliczbowych itd. Dlate­
go też rytmiczność pracy przedsiębiorstwa należy 
do podstawowych warunków wzrostu wydajności 
pracy. Celem podnoszenia wydajności pracy nale­
ży więc p iln ie  stosować takie, zapewniające ry t­
miczność produkcji metody, jak praca według har­
monogramu oraz system potokowy.

Poważną rezerwę wzrostu wydaj ości pracy za­
wiera organizacja planowego rozpowszechniania 
przodujących doświadczeń stachanowskich. We 
wszystkich - gałęziach przemysłu a szczególnie 
w  przemyśle węglowym, bądź leśnym istnieją.duże 
rozbieżności pomiędzy średnim poziomem w ydaj­
ności pracy osiąganym w  całej gałęzi przemysłu, 
a poziomem osiąganym przez czołowych stacha­
nowców. Świadczy to o istnieniu w ie lkich rezerw 
dalszego podwyższania wydajności pracy, w  celu 
wykorzystania których należy w ytrw a le  i  dokład­
nie pracować nad rozpowszechnieniem przodują­
cych doświadczeń. Podstawowym narzędziem w y­
korzystania tych rezerw jest planowe stosowanie 
produkcji progresywnych norm wykorzystania 
sprzętu surowców, paliwa i  materiałów oraz przo­
dujących norm pracy. Normy progresywne w inny 
stanowić podstawę wszystkich naszych planów; 
ty lko  pod tym  warunkiem można uruchomić wszy­
stkie rezerwy wydajności pracy oraz wzrostu pro­
dukcji. Zadanie wszechstronnego wzrostu w yda j­
ności pracy wymaga likw idac ji braków w  zakresie 
planowania oraz wykorzystania i  ewidencji liczeb­
ności zatrudnionych. W niektórych przedsiębior­
stwach istnieją zbędne nadwyżki s iły  roboczej 
wbrew ustalonym lim itom  a przekroczenie progra­
mów produkcyjnych w  przedsiębiorstwach takich 
osiąga się nie skutkiem przekroczenia zadań w  za­
kresie wzrostu wydajności pracy, lecz w  w yn iku 
ponadplanowego zwiększania liczby zatrudnionych. 
Należy podkreślić, że osiąganie ponadplanowej pro­
dukcji w inno mieć miejsce przede wszystkim w  re­
zultacie wzrostu wydajności pracy. W toku plano­
wania zatrudnienia w  niektórych przedsiębior­
stwach nie uwzględnia się przodujących doświad­
czeń, skutkiem czego istnieją rezerwy wzrostu w y­
dajności pracy. Niekiedy przedsiębiorstwa składają 
nadmiernie wysokie żądania w  zakreśie liczby za­
trudnionych, gdy tymczasem ich program produk­
cyjny można wykonać siłami mniejszej załogi.

Dlatego też należy usprawnić techniczno-eko­
nomiczne uzasadnianie zadań planu przedsię­
biorstw. w  zakresie wzrostu wydajności pracy. 
U podstawy planowanych zadań tego niezmiernie 
ważnego wskaźnika powinny znajdować się normy 
progresywne. W związku z tym  szczególnie jest 
ważne by usprawnić poziom technicznego normo­
wania pracy. Trzeba skoncentrować w ys iłk i na 
systematycznym zastępowaniu norm „doświadczal- 
no-statystycznych“ normami postępowymi należy­
cie uzasadnionymi pod względem technicznym, tj. 
tak im i normami, które orientują robotników w  kie­
runku osiągnięć przodowników socjalistycznej pro­
dukcji. Trzeba przy tym  podkreślić, że gdzienie­
gdzie przeważa jeszcze stosowanie norm „doświad- 
czaino-statystycznych“ . Tak np. w  Leningradzkim 
Zakładzie Budowy Maszyn im. Karola Marksa we­
dług stanu na 1 września 1951 r. ty lko  7,2% ogól­
nej ilości norm posiadało uzasadnienie techniczne, 
pozostałe zaś by ły  normami „doświadczalno-sta- 
tystycznym i“ . Jednakże i  normy posiadające tech­
niczne uzasadnienie nie zostały obliczone w  pełni 
należycie, skoro się uwzględni, że ty lko  20% parku 
maszynowego posiadało paszportyzację.

W niektórych gałęziach przemysłu istnieje jesz­
cze znaczna ilość robotników, którzy nie wykonują 
ustalonych norm pracy. Tak np. w  październiku
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1951 r. w  oddziałach produkcyjnych przedsię­
biorstw  podległych M inisterstwu Budowy Maszyn 
Ciężkich nie wykonywało norm 5°/o robotników, 
w  przedsiębiorstwach podległych M inisterstwu 
Budowy Obrabiarek — 4°/o, M inisterstwu Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych — 6°/o robotni­
ków, M inisterstwu Przemysłu Mięsnego i  Mlecz­
nego — 8°/o. Pewna ilość robotników nie wyko­
nuje też norm w  przedsiębiorstwach podległych 
ministerstwom: Przemysłu Leśnego, Przemysłu 
Lekkiego, Przemysłu Rybnego. Jak w idzim y osiąg­
nięcie przez wszystkich robotników całkowitego 
wykonywania norm pozwoli również uruchomić 
poważne rezerwy dalszego wzrostu wydajności 
pracy.

Koniecznym warunkiem  wykorzystania istnie­
jących rezerw wzrostu wydajności jest też wszech­
stronne umacnianie stałości kadr w  przedsiębior­
stwach. Istniejąca jeszcze w  niektórych gałęziach 
przemysłu płynność kadr stanowi przeszkodę

w opanowaniu przodujących metod pracy, hamuje 
podnoszenie kw a lifikac ji robotników, a skutkiem 
tego ujemnie wpływa na tempo wzrostu w yda j­
ności pracy. Aby zlikw idować płynność kadr kie­
rownicy gospodarczy stale pow inni troszczyć się
0 poprawę warunków bytu robotników, o wzrost 
ich kw a lifikac ji oraz o prawidłowość organizacji 
pracy i  płac.

W ielkie budowle epoki Stalinowskiej realizowa­
ne nad Wołgą, Dnieprem, Donem i  Am u-Darią 
otw ierają szerokie horyzonty dalszego szybkiego 
wzrostu wydajności pracy społecznej. Potężne te 
budowle komunizmu w  szerokim zakresie zw ięk­
szą uzbrojenie gospodarki narodowej Związku Ra­
dzieckiego w  energię elektryczną, umożliw iając 
rozwój postępu technicznego tak w  przemyśle, jak
1 w  ro ln ictw ie a przez to samo rozszerzając per­
spektywy dalszego wzrostu wydajności pracy, w y­
dajności, która przyśpiesza zwycięstwo komunizmu 
w  K ra ju  Rad.

Z kroniki gospodarki narodowej
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V y  N A R O D O W Y M  P lan ie  Gospodarczym  na r. 1952 

szczególna uw aga zw rócona je s t na  zagadnienie 
uzyskania dalszego w ydatnego w zrd s tu  p ro d u k c ji p rze­
m ys łu  chemicznego, stanowiącego jedno z decydu ją ­
cych og n iw  p lanu . W artość g loba lne j p ro d u k c ji p rze­
m ys łu  chemicznego w zrośnie w ed ług  p lan u  o oko ło 34% 
w  po rów nan iu  z r. 1951, co oznacza przekroczenie za­
dań P la nu  6-le tn iego na ten  ro k  o oko ło 24%. P lan 
na r. 1952 p rze w id u je  m iędzy in n y m i w yso k i w zrost 
p ro d u k c ji ta k ic h  podstaw ow ych aso rtym entów  ja k  k w a ­
su s ia rkow ego o 39% w  po rów nan iu  z r. 1951, sody 
ka lcyno w an e j o 14%, sody kaustyczne j o 11%, naw o­
zów  azotow ych o 8%, naw ozów  fos fo ro w ych  o 42%, 
przędzy sztucznego je d w a b iu  o 8%, w y ro b ó w  fa rm aceu­
tycznych  o 47%.

R ealizac ja  ty c h  zadań w ym aga od p rzem ysłu  che­
m icznego p rzygo tow an ia  się do ta k  poważnego w z ro ­
stu p ro d u k c ji zarów no pod w zględem  organ izacy jnym  
ja k  i ;  poprzez zapew nienie te rm inow ego oddania do 
u ż y tk u  in w e s ty c ji n iezbędnych d la  re a liz a c ji tegorocz­
nego p lan u  produkcy jnego . Okres p rzygo tow an ia  k ie ­
ro w n ic tw a  p rzeds ięb io rs tw  i  załóg do now ych  zadań 
p lan u  i  w p row adzan ia  szeregu, środków  organ izacy jno - 
techn icznych w  te j dziedzin ie  przypada w łaśn ie  na I  
kw ., co spraw ia , że okres ten  n ie je d n o k ro tn ie  jes t 
szczególnie tru d n y  d la  re a liz a c ji p lanu.

D latego też na podkreślen ie  zasługuje w ykonan ie  
przez p rzep iys ł chem iczny p lan u  p ro d u k c ji g loba lne j 
na I  k w . b r. z na dw yżką  i  szereg osiągnięć w  dziedzi­
n ie  p ro d u k c ji i  te c h n ik i uzyskanych w  ty m  okresie. 
W ażnym  osiągnięciem  w  dziedzin ie  p ro d u k c ji by ło  
uzyskanie w  ty m  okresie stosunkow o wysokiego w z ro ­
stu  p ro d u k c ji n ie k tó ry c h  podstaw ow ych a r ty k u łó w  ja k  
np. kw asu  s ia rkow ego (o oko ło  24% w  po rów nan iu  z I  
k w . ub.r.), naw ozów  fos fo ro w ych  (o oko ło 25%), a zw ła ­
szcza supertom asyny (o oko ło 44%). Szczególne znacze­
n ie  d la  tegrocznej a k c ji s iew ne j m a uzyskanie w z ro ­
stu  p ro d u k c ji naw ozów  sztucznych, osiągnięte w  w y ­
n ik u  m o b iliz a c ji zak ładów  do w a lk i o w zros t p ro d u k ­
c j i  nawozów, a także w  w y n ik u  pode jm ow an ia  przez 
za łog i fa b ry k  naw ozów  sztucznych zobow iązań z oka­
z j i  10-lecia pow stan ia  PPR i  60 roczn icy  u ro dz in  P re ­
zydenta B ie ru ta . P ow ażnym  osiągnięciem  przem ysłu  
naw ozów  sztucznych je s t pod jęc ie  p rac nad w p ro w a ­
dzaniem  now ych  rod za jów  nawozów. C horzow skie Z a­
k ła d y  P rzem ysłu  Azotowego w  pracach ty c h  op ie ra ły  
się na w skazan iach radzieck iego spec ja lis ty  P ro f. D u - 
bow ickiego, osiągając p rzy  ty m  znaczne zw iększenie

p ro d u k c ji p rzy  jednoczesnej poważnej obniżce kosz­
tów . D la  dalszego w zro s tu  p ro d u k c ji naw ozów  sztucz­
nych, co je s t w ażnym  odc ink iem  w  re a liz a c ji sojuszu 
robotn iczo-ch łopskiego i  je d n ym  z w a ru n k ó w  podn ie­
sienia na w yższy poziom  gospodark i ro ln e j, b y ło  szyb­
k ie  tem po prac w  I  k w . br. p rzy  rozbudow ie  fa b ry k i 
naw ozów  sztucznych w  K ędzie rzyn ie .

Z in n y c h  podstaw ow ych w y ro b ó w  podkreś lić  na le ­
ży w zros t p ro d u k c ji b a rw n ik ó w  w  I  k w a rta le  br. 
o oko ło  33% w  po rów nan iu  z odpow iedn im  okresem  
ub. r. P rzem ysł fa rm aceutyczny  z dużym  powodzeniem  
rea lizo w a ł w  I  kw . b r. dążenie do ja k  najlepszego w y ­
ko rzys tan ia  k ra jo w e j bazy surow cow ej i  oparcie  p ro ­
d u k c ji o w łasną  syntezę, zastępując le k i dotychczas 
im portow ane . Z  tego w zg lędu pow ażnym  osiągnięciem  
by ło  wypuszczenie p ierw sze j p a r t i i  p e n ic y lin y  k ry s ta ­
liczne j. Dalsze poważne osiągnięcia p rzem ysłu  fa rm a ­
ceutycznego •— to  u ruchom ien ie  p ro d u k c ji w yc iągó w  
z w ą tro b y , b a rb itu ra n ó w , wreszcie znaczne zaawanso­
w an ie  prac nad ch lorom etycyną. R ów nież p rzem ys ł 
w łó k ie n  sztucznych w y k o n y w a ł swe p la n y  p ro d u k ­
cy jn e  ró w n o m ie rn ie  i  zgodnie z p lan ow a nym  a so rty ­
m entem . U ruchom iona  w  r. 1951 G orzow ska F ab ryka  
W łó k ie n  Sztucznych ostatecznie p rzezw yc ięży ła  t r u d ­
ności p ierwszego trudnego  etapu p ro d u k c ji.  N a p o dkre ­
ślenie zasługu je  fa k t  pom yślnego w y k o n a n ia  p lan u  
w ed ług  w a rto śc i przez p rzem ysł gum ow y, przem ys ł 
fa rb  i  la k ie ró w  oraz gazów technicznych. .

Do w yko n a n ia  i  przekroczen ia  p la n u  p ro d u k c ji w  I  
k w . b r. p rz y c z y n ił się w  dużej; m ie rze w zro s t w y d a j­
ności p racy, w y n ik a ją c y  ze stale i  konsekw entn ie  p ro ­
wadzonej w a lk i o podn ies ien ie  w yd a jn o śc i p ra cy  w  ca­
ły m  przem yśle chem icznym . D n ia  8 stycznia b r. 
w  K ra k o w ie  a k ty w  techn iczny  i  zw iązkow y  podsum o­
w a ł w y n ik i w p row adzen ia  m etody inż. K ow a low a  
w  przem yśle chem icznym , Na pierwsze m ie jsce w  te j 
a k c ji w ysu nę ły  się Z a k ła d y  1 M a ja  w  Raciborzu, K ra ­
kow sk ie  Z a k ła d y  Farm aceutyczne, K ra ko w sk ie  Z a k ła ­
dy P rzem ysłu  G um ow ego oraz Z a k ła d y  P rzem ysłu  
Azotowego w  Chorzow ie. W  tych  os ta tn ich  zakładach 
zastosowano system p racy  w ie lo w a rsz ta to w e j, jedna 
brygada obs ługu je  jednocześnie dw a piece karb idow e , 
dz ięk i czemu p rz y  jednoczesnym  p rzekraczan iu  dzien­
nych  p lan ów  p ro d u k c ji oddzia łu , m ożna by ło  przesu­
nąć k ilku d z ie s ię c iu  lu d z i z k a rb id o w n i do in n y c h  dzia­
łó w  p ro d u k c ji i  ty m  sam ym  -obniżyć koszty  w łasne.

W  przem yśle  chem icznym  stosunkow o często p rz y ­
czynę trudn ośc i w  re a liz a c ji p lan u  stanow ią  aw arie
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m aszyn i  urządzeń. D la tego też podkreś lić  należy, że 
w  I  kw . b r. m ia ło  m ie jsce szereg osiągnięć w  dz iedz i­
n ie  w a lk i z a w a ria m i i  wzm ożen ia op ie k i nad m aszy­
n a m i i  u rządzeniam i. Na k ra jo w e j na radzie  w  spra­
w ie  rem o n tów  szybkościowych w  przem yśle gum ow ym  
w  Łodzi, w  lu ty m  br., pod p rzew odn ic tw em  W icem i­
n is tra  P rzem ysłu  Chemicznego Tabana stw ie rdzono 
czte rokro tne  skrócenie czasu rem on tu  dz ięk i opracow a­
n iu  szybkościowego system u rem o n tu  typ o w ych  u rzą ­
dzeń w  przem yśle gum ow ym , ja k im i są w a lc a rk i. N a­
rada ta  po d kre ś liła  m. i. konieczność starannego op ra ­
cow yw an ia  p lan u  k a p ita ln y c h  rem o n tów  i  rem on tów  
zapobiegawczych, konieczność w prow adzen ia  i  rozpo­
w szechnien ia system u rem o n tów  szybkościowych, ce­
lem  skrócenia do m in im u m  przes to jów  a w ary jn ych . 
W  W izow ie  pow sta ła  p ierw sza w  przem yśle chem icz­
n ym  lo tn a  b rygada w zorcow ych  rem ontów , złożona 
z w y s o k o k w a lifik o w a n y c h - specja lis tów , wyposażona 

~w nowoczesne przyrządy . Zadaniem  je j je s t zapobie­
ganie aw ario m  oraz na tychm ias tow a  pom oc w  w yp a d ­
kach uszkodzeń.

W  w a lce o rea lizac ję  p la n ó w  p ro d u kcy jn ych ,
0 w zros t w yd a jn ośc i p racy  i  obniżkę kosztów  w ła s ­
nych  •—■ poważne znaczenie m a p lanow an ie  w e w n ą trz ­
zakładowe. R ozum ie jąc znaczenie doprow adzan ia  p la ­
n u  do na jn iższe j k o m ó rk i p ro d u k c y jn e j —  ro b o tn ik a
1 m aszyny, p rzem ysł chem iczny p o ło ży ł w  I  kw . br. 
szczególny nacisk na zagadnienie p lan ow a n ia  w e ­
w nątrzzakładow ego, przez analizę w y n ik ó w  i  posze­
rzan ie  jego zakresu w  zakładach, gdzie zostało ju ż  
w prow adzone oraz akc ję  popu la ryza cy jn ą  w  pozosta­
ły c h  zakładach p rzem ysłu  chemicznego.

W  I  kw . b r. m ia ło  m ie jsce szereg don ios łych d la  
ro z w o ju  p rzem ys łu  Chemicznego zm ian  o rg an izacy j­

nych. T ak  np. celem ściślejszego pow iązan ia  in s ty tu ­
tó w  naukow ych  i  p rac przez n ie  p row adzonych z prze­
m ysłem  pow o łano do życia nowe in s ty tu ty  nauko w o- 
badawcze: In s ty tu t  B a rw n ik ó w  i  P ó łp ro d u k tó w  w  W a r­
szawie, In s ty tu t  C hem ii N ieorgan iczne j w  G liw icach , 
In s ty tu t  Syntezy Chem icznej w  O św ięcim iu , In s ty tu t  
C e lu lozow o-P ap iern iczy w  Łodz i, In s ty tu t  F a rm a c ji 
w  W arszaw ie oraz In s ty tu t  T w o rz y w  Sztucznych 
w  W arszaw ie. P la có w k i te  m a ją  za zadanie s tw orzyć 
teore tyczno p ra k tyczn e  podstaw y d la  now ych  dz ia łów  
p ro d u k c ji oraz zająć się kszta łceniem  now ych  k a d r 
d la  przem ysłu . Należy podkreś lić , że w  pod ję tych  
z o k a z ji u ro dz in  P rezydenta B ie ru ta  przez p ra co w n i­
k ó w  tych  in s ty tu tó w  zobow iązaniach, zna jd u je  się w ie ­
le  ko n k re tn y c h  i  cennych d la  przem ysłu  prąc ponad­
p lan ow ych  oraz w yko na nych  p rzed te rm inow o, k tó re  
pozw olą na podn iesien ie p o tenc ja łu  p rodukcy jnego  
p rzem ysłu , przede w szys tk im  w  a rty k u ła c h  d e fic y to ­
w ych  i  na ekonom iczne w yko rzys ta n ie  surowców , a ty m  
sam ym  obniżenie kosztów  p ro d u k c ji.

Doniosłe  znaczenie d la  dalszego ro z w o ju  p rzem ysłu  
chemicznego i  re a liz a c ji zadań P la nu  6-le tn iego m ia ła  
ogólnopolska ko n fe re n c ja  na uko w ców  -  chem ików  
w  K arpaczu  w  lu ty m  br., na k tó re j s tw ie rdzono m .in., 
że d la  sprostan ia  w ie lk im  zadaniom , ja k ie  po lsk im  
chem ikom  staw ia  P la n  6 - le tn i i  dan ia  podstaw  d a l­
szym  p lanom  ro zw o ju  gospodarczego P o lsk i w  dzie­
dz in ie  chem ii, konieczne je s t s tw orzenie m ocnych fu n ­
dam en tów  teo re tycznych po lsk ie j chem ii. W  podsum o­
w a n iu  obrad W ice m in is te r G d a ń s k i p o d k re ś lił po trze ­
bę pełnego pow iązan ia  p rac naukow o-badaw czych  
z p ra k ty c z n y m i zagadn ien iam i P la nu  6-letniego.

F.

ROZWÓJ RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO
NA S Z E  po ło w y ry b  m orsk ich  p rze k roczy ły  w  r. 1951 

p ra w ie  6 -k ro tn ie  poziom  p rzedw o jenny. M im o  to 
je d n a k  dotychczasowych naszych osiągnięć w  dz iedz i­
n ie  ry b o łó w s tw a  m orsk iego n ie  m ożna uznać za, do­
stateczne. Rozw ój ryb o łó w s tw a  m orsk iego b y ł za po­
w o ln y  ta k  w  stosunku do po trzeb ry n k u  w e w n ę trz ­
nego, ja k  rów n ie ż  w  stosunku do w ie lk ic h  m ożliw ości, 
ja k ie  uzyska liśm y w  te j dziedzin ie  dz ięk i k ilk a k ro tn e ­
m u  zw iększen iu  się naszego w ybrzeża m orsk iego oraz 
uzyskan iu  szeregu dogodnych p o rtó w  ryback ich . Za­
sadnicze p rzyczyn y  ham ujące dotychczas n a le ży ty  ro ­
zw ó j ryb o łó w s tw a  m orsk iego —  to  b ra k  w y k w a li f i­
kow an ych  k a d r ryba ck ich , szczególnie da lekom orsk ich ; 
niedostateczne wyposażenie techniczne baz rem o n to ­
w y c h  oraz m a ło  sprężysta ic h  organ izacja , co pow odo­
w a ło  n ie je d n o k ro tn ie  d ług ie  przesto je  s ta tków  w  re ­
m oncie ; stosowanie przesta rza łych m etod po łow ow ych , 
g łów n ie  z pow odu b ra k u  nowoczesnego sprzętu; pow aż­
ne n iedociągn ięc ia  organ izacy jne  p rzeds ięb io rs tw  po ło ­
w o w ych  itp .

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu z dn. 2.I I . 1952 r. w  spra­
w ie  zw iększen ia po łow ów  ry b  m orsk ich  w  ro k u  b ie ­
żącym  i  pom ocy ryb a ko m  państw ow ym , spó łdzie lczym  
i  in d y w id u a ln y m , będąca w yrazem  szczególnej tro s k i 
P aństw a o w szechstronny i  szybk i ro z w ó j ry b o łó w ­
stw a m orsk iego oraz p rze w id u jąca  w  ty m  celu sze­
reg w ażnych i  is to tn ych  postanow ień, pow in na  stać 
się prze łom ow ym  m om entem  w  ro z w o ju  naszego ry b o ­
łó w s tw a  m orskiego. U chw a ła  ta  s taw ia  przed ca łym  
ryb a c tw e m  m o rsk im  bo jow e zadanie znacznego z w ię k ­
szenia po łow ów  ry b  m orsk ich  ju ż  w  r . 1952 w  p o ró w ­
n a n iu  z w y n ik a m i os iągn ię tym i fa k ty c z n ie  w  r. 1951 
i  w  la tach  poprzednich, ja k  rów n ież  i  w  po rów nan iu  
z ro zm ia ra m i po łow ów  p lanow anych  na r. 1952 w  P la ­
n ie  6 -le tn im . W ysta rczy  nadm ien ić , że w  r. 1952 prze­
w id u je  się p o ło w y  o 70% w iększe n iż  uzyskane 
w  r. 1951, a p o ło w y  dorsza osiągną poziom  p rze w id z ia ­
n y  dopiero na osta tn i ro k  P la nu  6-letn iego.

W  celu zapew n ien ia  w yko n a n ia  ta k  znacznie po­
w iększonego p lanu  po łow ów , uchw a ła  p rze w id u .e  sze­
reg  środków , zm ie rza jących  do udz ie len ia  w yd a tne j 
pom ocy finansow e j, m a te ria ło w e j i  o rgan izacy jne j r y ­
bakom  i  p rzeds ięb io rs tw om  uspołecznionym  oraz r y ­

bakom  in d y w id u a ln y m . P ostanow ien ia  u ch w a ły  m a ją  
ną celu pe łne w yko rzys ta n ie  is tn ie jących , a n ie z a k ty - 
w izow anych  dotychczas reze rw  po łow ow ych , rozsze­
rzen ie  i  w zm ocn ien ie  bazy techn iczne j ryb o łó w s tw a  
m orskiego, polepszenie w a ru n k ó w  by to w ych , k u ltu ­
ra ln o -o św ia to w ych  oraz szko len iow ych ry b a k ó w  m o r­
skich. .W  szczegó lności,p rzew idu je  się skrócenie o 50%, 
w  po rów nan iu  z r. 1951 czasu p rze s to jó w  s ta tkó w  w  re ­
m oncie w  bazach rem o n tow ych  M in is te rs tw a  Żeglug i, 
przez co uzyska  się poważne zw iększenie ilośc i k u tro -  
d n i po łow ow ych. W  celu um o ż liw ie n ia  w yko na n ia  tego 
zadania przew idz iano  doda tkow e k re d y ty  in w e s ty c y j­
ne na rozbudow ę i  dozbro jen ie  baz rem on tow ych  oraz 
zapew niono dostawę po trzebnych  do ty c h  baz m aszyn 
i  m a te ria łó w .

M in is te rs tw o  P rzem ysłu  C iężkiego zobow iązano do 
te rm inow ego oddaw ania do eksp lo a tac ji nowego tabo­
ru  p ływ ającego , budowanego bądź rem ontow anego 
w  stoczniach tegoż M in is te rs tw a , co po zw o li na  nełne 
w yko rzys ta n ie  ilośc i k u tro -d n i po łow ow ych  p lanow a­
nych  na te  je dn os tk i. Zw iększen ie  ilo śc i d n i po łow o­
w ych  nastąp i rów n ież  przez zapow iedziane w zm ocn ie­
n ie  dyscyp lin y  p racy  oraz przez częściowe w y ko rzys ta ­
n ie  d la  po łow ów  d n i św iątecznych, za k tó re  rybacy  
o trzym yw a ć  będą doda tkow e wynagrodzenie.

Is to tn e  znaczenie d la  zw iększen ia p o ło w ów  będzie 
m ia ło  rów n ież  na leżyte zorgan izow anie służby dyspe- 
czersko -po łow ow e j, zastosowanie po łow ów  zespoło­
w ych , w prow adzen ie  now ych  m etod po łow ow ych , w y ­
posażenie s ta tkó w  w  nowoczesny sprzęt, ja k  rad io te le ­
fon y , echosondy, now e rodza je  sifeci itp ., co pozw o li na 
da leko lepsze w yko rzys ta n ie  na jo b fitszych  w  danym  
okresie  ło w isk .

P rzew idz iane uchw a łą  doda tkow e k re d y ty  in w e s ty ­
cy jn e  przeznaczone zosta ły  na rozbudow ę i  dozbro je ­
n ie  techn iczne j bazy ryb o łó w s tw a  m orskiego, w  szcze­
gó lności zaś na: zakup  w zg lędn ie  budow ę w  r. 1952 
dodatkowego ta b o ru  p ływ ającego , celem zw iększen ia 
zdolności po ło w ow ych  f lo t y l l i  ry b a c k ie j;  rozbudow ę 
i  techniczne wyposażenie stoczni ry b a c k ic h  oraz baz 
rem on tow ych  w  celu podn ies ien ia  ja kośc i w y k o n y w a ­
n ych  rem o n tów  oraz skrócenie czasu p rzesto ju  w  re ­
m oncie jednostek po łow ow ych : rozbudow ę urządzeń
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w y ła d u n ko w ych , p rze tw órczych  i  ch łodniczych, z w ię k ­
szających prze lo towość p o rtó w  ryba ck ich , u sp ra w n ia ją ­
cych p rze tw ó rs tw o  wstępne oraz zapew n ia jących  na ­
leży tą  konserw ację  w y łado w a ne j w  po rc ie  ry b y  w zg lęd ­
n ie  je j u trw a le n ie  przez zam rożenie; zakup  s iln ik ó w  
k u tro w y c h  i  sprzętu ryback iego, co je s t n ieodzow nym  
w a ru n k ie m  należytego i  pełnego w yko rzys ta n ia  is tn ie ­
jącego tab o ru  po łow ow ego; rozbudow ę i  odpow iedn ie 
wyposażenie bazy rem o n tow e j w  P ucku  w  celu nasta­
w ie n ia  je j ju ż  w  ro k u  bieżącym  na  p ro d u k c ję  części 
zam iennych do s iln ik ó w  k u tro w y c h , co będzie m ia ło  
w ie lk ie  znaczenie d la  podn iesien ia  s topn ia  gowotości 
technicznej tabo ru  rybackiego.

N iezależnie od postanow ień m a jących  na celu 
zw iększenie ilo śc i d n i po łow ow ych , bądź też zm ie rza­
jących  do w zm ocn ien ia  bazy p ro d u kcy jn o -te ch n iczn e j 
ryb o łó w s tw a  uchw a ła  p rze w id u je  rów n ież  szereg środ­
k ó w  w^ zakresie p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y to w ych  p ra ­
c o w n ikó w  ry b o łó w s tw a  m orskiego, podn ies ien ia  ich  
k w a lif ik a c ji  fachow ych  oraz w yszko len ia  now ych  k a d r 
ryba ck ich , s tw orzen ia  na leży tych  w a ru n k ó w  k u ltu ra l­
no -ośw ia tow ych  itd .

U chw a ła  w p row adza  w  szczególności w  r . 1952 sy­
stem  um ownego skupu ry b  u ry b a k ó w  in d y w id u a l­
nych , zapew n ia jący im  p rem ie  za w yko na n ie  m iesięcz­
nych  dostaw  w  wysokości od 8 do 20% w a rto śc i z ło ­
w io n e j ry b y , doda tkow ą prem ię  za w yko na n ie  p lanów  
rocznych oraz p rem ie  specja lne za przekroczenie p lanu  
dostaw, n iezależnie od szeregu doda tkow ych  korzyści, 
ja k  zaopa tryw an ie  w  węgie l, bony żywnościowe, u ła ­
tw ie n ie  rem o n tu  k u tró w , zaopa tryw an ie  ry b a k ó w  w y ­
jeżdża jących na po łow y przez „B a lto n ę “  itp . Dla. ry b a ­
ków , za trud n ionych  w  p rzedsięb iorstw ach państw o­
w ych  i  spó łdzie lczych uchw a ła  p rze w id u je  p rem ie  za 
w yko na n ie  p la n ó w  m iesięcznych w  w ysokości od 10 —  
50% m iesięcznych zarobków  ryb a ka  (w  zależności od 
sezonów po łow ow ych), a za rybę  z łow ioną  ponadp la­
now o 2 ,5 -kro tną  należność przew idz ianą  w  uk ładz ie  
zb io row ym . R ybaey-spó łdz ie lcy, p ra cu jący  na „p a rc ie “ 
o trz y m u ją  p rem ie  ja k  ryb a cy  in d y w id u a ln i. W  dzie­
dz in ie  polepszenia w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  ry b a k ó w  
p rzew idz iano  w prow adzen ie  pu b liczne j gospodarki lo ­
k a la m i w  k i lk u  m ie jscow ościach na dm orsk ich  z tym ,

że 70% uzyskanych w  ten sposób m ieszkań przeznacza 
się d la  ry b a k ó w  m orsk ich .

W  celu wzm ożenia osadn ictw a ryback iego  oraz in d y ­
w idua lnego  bu d o w n ic tw a  dom ków  rod z in nych  p rz e w i­
dziano w yd an ie  w  na jb liższym  czasie specja lne j uchw a­
ły  P rezyd iu m  Rządu, k tó ra  szczegółowo ok re ś li pomoc 
k re d y to w ą  i  m a te ria ło w ą  P aństw a w  zakresie in d y ­
w idua lnego  bu d o w n ic tw a  i  osadn ictw a rybackiego.

W yrazem  tro s k i P aństw a o podn iesien ie poziom u 
ku ltu ra ln e g o  p racow n ików , ryb o łó w s tw a  m orsk iego jes t 
zapow iedziane w yd an ie  w  n a jb liższym  czasie u ch w a ły  
P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  zorgan izow an ia  sieci 
„D o m ów  R ybaka“  oraz ś w ie tlic  z odpow iedn ią  obsługą 
k u ltu ra ln o -o św ia to w ą .

Szczególne znaczenie ta k  d la  re a liz a c ji p lan u  po ło ­
w ó w  w  r. 1952 ja k  rów n ież  i  d la  dalszego ro z w o ju  r y ­
bo łów stw a  m orsk iego m a przeszkalan ie  k a d r is tn ie ją ­
cych, celem podn ies ien ia  ic h  k w a lif ik a c ji  oraz szko­
len ie  k a d r now ych . D la tego też uchw a ła  p rze w id u je  
ponadp lanow e przeszkolen ia  w zg lędn ie  w yszko len ie  
w  ro k u  bieżącym  60 szyprów  da lekom orsk ich  i  k u t ro t  
w ych , 60 m echan ików  oraz 595 ry b a k ó w  pok ładow ych. 
Rów nież w yrazem  w ie lk ie g o  znaczenia, ja k ie  Państw o 
p rzyw ią zu je  do p racy  ry b o łó w s tw a  m orsk iego je s t 
us tanow ien ie  odznak i p rzo do w n ika  p racy  w  ry b o łó w ­
s tw ie  m o rsk im  oraz przew idz iane  p rzyznaw an ie  odzna­
czeń pańs tw ow ych  zasłużonym  ryba kom  i  p ra c o w n i­
kom  ryb o łó w s tw a  m orskiego.

W ie lk ie  znaczenie om aw iane j u ch w a ły  d la  ro zw o ju  
naszego ryb o łó w s tw a  polega n ie  ty lk o  na tym , że usta­
la  ona zw iększony p la n  p o ło w ów  na r. 1952 oraz prze­
w id u je  ś ro d k i do jego w ykonan ia , ale przede w szys tk im  
na tym , że w yko na n ie  je j postanow ień będzie m ia ło  
pow ażny w p ły w  na przyspieszenie ro zw o ju  ry b o łó w ­
stw a m orskiego, znaczne zw iększenie p o ło w ów  ry b  m o r­
sk ich  rów n ież  i  w  la tach  następnych, a ty m  sam ym  
na pe łne w yko na n ie  zadań P la nu  6-ietn iego. R ealiza­
c ja  bow iem  in w e s ty c ji p lan ow ych  i  doda tkow ych  
w  ciągu r. 1952, pomoc k re d y to w a  i  m a te ria ło w a  w  za­
kres ie  osadn ictw a rybackiego, zorgan izow an ie  licznych  
ku rsó w  szko len iow ych oraz u tw o rzen ie  sieci „D o m ów  
R ybaka“  dadzą pe łne e fe k ty  dop ie ro  w  r . 1953 i  w  ła ­
tach następnych.

M g r  W. D.

Z RUCHU WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

' y  C A ŁE G O  k ra ju  coraz lic z n ie j n a p ły w a ją  —  w  od- 
^  pow iedz! na  apel „P a fa w ag u “  —■ nowe m e ld u n k i
0 pode jm ow an iu  zobow iązań p ro d u k c y jn y c h  dla  uczcze­
n ia  60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta B o les ław a  B ie ru ta
1 na cześć Ś w ię ta  1 M a ja . K lasa  robotn icza, in ż y n ie ­
ro w ie  i  techn icy, ja k  rów n ież  p ra cu jący  ch ło p i w y ra ­
ża ją  w  ten sposób wdzięczność i  uznanie d la  P rezy­
denta B ie ru ta  i  d la  P o lsk i Ludow e j.

Ludz ie  p racy  w  ca łe j Polsce n a rz u c ili sobie sponta­
n iczn ie  p a trio tyczn y  obow iązęk przekraczan ia  p lan ów  
p ro d u kcy jn ych , podnoszenia jakośc i p ro d u k c ji, o b n i­
żania kosztów  w łasnych , zw iększan ia w yd a jn ośc i z he k ­
tara , w yw ią zyw a n ia  się ze w szystk ich  obow iązków  w o­
bec państw a, ro z w ija n ia  w spó łzaw odn ic tw a o ty tu ł 
najlepszego w  zawodzie itp .

Do p o ło w y  m -ca  m arca  b r. 3.213 zak ładów  pracy 
w  ca łym  k ra ju  pod ję ło  ju ż  zobow iązania d la  uczcze­
n ia  60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta Bolesław a B ie ru ta  
i  Ś w ię ta  1 M a ja . G loba lna  w artość zobow iązań, pod ję ­
tych  przez za łog i kopa lń , hu t, zak ładów  przem ysłu  
m etalow ego, chemicznego, w łók ienn iczego i  innych , 
przez ro b o tn ik ó w  budow lanych , ro b o tn ik ó w  PGR, p ra ­
co w n ikó w  In s ty tu tó w  B adaw czych itp . w yn os iła  597,5 
m in . zł.

Z obow iązan ia  p ro d u kcy jn e  m o b iliz u ją  g ó rn ikó w  do 
przekraczan ia  n o rm  p ro d u kcy jn ych . W  I  dekadzie m a r­
ca b r. w  to ku  zaciętego w spó łzaw odn ic tw a o ty tu ł n a j­
lepszej ko p a ln i na  czoło w ysu n ę ły  się załog i kopa lń  
„E m in e n c ja “ , k tó ra  m e ldu je  o w yko n a n iu  p lanu  
w  114,4%, „M o r t im e r“ , k tó ra  swój p lan  dekadow y zrea­
lizow a ła  w  110,4%, „P ia s t-Z ie m o w it“  —  108,9%, „P a ­
w e ł“  —  107%, „C zerw ona G w a rd ia “  —  106,6%, „B ie l-

szowice“  —  106,2%, „K a to w ic e “  —  103,2% i  w ie le  
innych , k tó re  am b itn ie  w a lczą o przekroczenie p lanów  
p ro du kcy jnych .

W  p rzodu jące j ko p a ln i „E m in e n c ja “ , k tó re j załoga 
postanow iła  zrea lizow ać m arco w y  i  k w ie tn io w y  p lan  
w ydob yc ia  w ęg la  w  113%, na w szys tk ich  przodkach 
trw a  up a rta  w a lk a  o ponadp lanow e w ydobyc ie . G ó rn i­
cze b rygady  p ro d u kcy jn e  p ra cu ją  ze zdw o joną  ener- 
gią. G ó rn ikom  pom agają  dz ie ln ie  ro b o tn icy  b rygad  
pom ocniczych z przewozu, zaopa trzenia i  w y d z ia łu  m a­
szynowego. G órn icy  oddz ia łu  I I  p la n  w  p ie rw sze j de­
kadzie m arca w y k o n a li w  126°/o. Rębacz: R egu lsk i, K u -  
b ie la , B ry ła  i  S tokow y osiąga ją  od 161 —  163% no rm y. 
Juz w  d n iu  22 m arca, c zy li na 9 d n i przed te rm in em  
załoga ko p a ln i „E m in e n c ja “  w yko n a ła  zadania zakre ­
ślone p lanem  k w a rta ln y m . Jednym  z na jw ażn ie jszych  
czynn ików , k tó re  p o z w o liły  załodze osiągnąć dobre w y ­
n ik i by ła  system atyczna praca całej za łog i od p ie rw ­
szych d n i nowego roku .

Z w yc ięsko  w alczą o ponadp lanow ą p ro d u kc ję  gó r­
n ic y  ko p a ln i „M o r t im e r “ , k tó rz y  po s ta n o w ili w  m a r- 
CU ‘  „  etn ' u  b r. z rea lizow ać p la n y  w ydobyw cze 
w  108/o. Załoga te j ko p a ln i ju ż  w  d n iu  24 m arca br. 
zam eldow ała o w y k o n a n iu  zadań k w a rta ln y c h . D z ięk i 
w zo row e j o rg an izac ji p racy do łow ej w yda jność ogól­
na ko p a ln i w  stosunku do g ru d n ia  ub. r. wzrosła  
o 54 kg  na roboczodniów kę, zaś w yda jność  p rzodkow a 
w zrosła  o 397 k g  na  jednego gó rn ika . W  ko p a ln i „M o r ­
t im e r “  p rzo du ją  gó rn icy  oddz ia łu  I I .  Załoga tego od­
dzia łu , k tó ry m  k ie ru je  dośw iadczony sztygar Józef 
Dalach, z rea lizow a ła  p la n  p ie rw sze j dekady m arca 
w  116,2%. W śród p rzo du jących  w  re a liz a c ji zobow ią­
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zań g ó rn ik ó w  na czoło w ysu w a ją  się: rębacz chodn i­
k o w y  B ałdys, k tó ry  zam iast zadek la row anych  187% 
osiąga 231%, K o w a lsk i, k tó ry  re a liz u je  swą no rm ę 
w  243% oraz B o jda , osiągający 235% no rm y.

W  d n iu  24 bm . o w y k o n a n iu  p lan u  kw a rta ln ego  za­
m e ld o w a li rów n ie ż  gó rn icy  k o p a ln i „W esoła 1“ . W  k o ­
p a ln i te j w e w sp ó łzaw odn ic tw ie  o ty tu ł najlepszego 
w  zawodzie p rzo du ją  rębacze śc ianow i Teodor F ik , 
k tó ry  osiąga system atycznie 210% n o rm y  i  Jan D a n ie l- 
czyk, k tó ry  w  d n iu  22 m arca  b r. zam eldow a ł o w y k o ­
n a n iu  zadań 3 ro k u  P la nu  6-letn iego.

Załoga ko p a ln i „K a to w ic e “ , k tó ra  przez w ie le  m ie ­
sięcy ub iegłego ro k u  ze w zg lędu na tru d n e  w a ru n k i 
geologiczne n ie  w y k o n y w a ła  p la n ó w  p ro du kcy jn ych , 
ju ż  od p ie rw szych  d n i s tyczn ia  b r. m e ld u je  o w y k o n y ­
w a n iu  i  p rzekraczan iu  p la n ó w  dziennych i  m iesięcz­
nych.

W  styczn iu  b r. gó rn icy  ko p a ln i „K a to w ic e “  w y k o ­
n a li p la n  w  101,8%, a w  lu ty m  w  102,7%. Do w a lk i
0 zw iększoną cyk liczność p ro d u k c ji na ścianach w ę ­
g low ych , a ty m  sam ym  o w iększe w ydobyc ie , s tanę li 
wszyscy rębacze śc ianow i ko p a ln i. D z ię k i zobow iąza­
n io m  po d ję tym  przez n ic h  ilość c y k li w  ko p a ln i „K a ­
to w ic e “  zw iększy się w  każdym  m iesiącu o 17.

W śród dz ies ią tków  zobow iązań po d ję tych  przez gó r­
n ik ó w  ko p a ln i „Z ab rze -Z achód“  na  czoło w ysuw a się 
decyzja  przodu jącego k o m b a jn is ty  po lskiego p rze m y­
s łu  węglow ego —  Jakuba Óssowskiego, k tó ry  w raz  ze 
sw ym  zespołem po s tano w ił w  m arcu  i  k w ie tn iu  u z y ­
skać średnio 35 to n  w ęg la  na roboczodniów kę, p ra cu ­
ją c  kom ba jnem  rad z ie ck im  ty p u  „Donbass“ . Ogółem  
załoga ko p a ln i zobow iąza ła się w ydobyć  doda tkow o 
w  m arcu  i  k w ie tn iu  9;660 to n  węgla.

W  oparc iu  o zobow iązania in d y w id u a ln e  i  zespoło­
w e załoga k o p a ln i „B o le s ła w  Ś m ia ły “  postanow iła  
w  m arcu  w yko na ć  105%, a w  k w ie tn iu  —  106% p lanu  
miesięcznego.

P ragnąc dać w yra z  swej g łębok ie j wdzięczności za 
troskę  ja k ą  P rezyden t P o lsk i Lu do w e j otacza g ó rn i­
ków , załoga ko p a ln i „P a w e ł“  postanow iła  zw iększyć 
w yda jność p racy  i  w ydobyć  w  m arcu  i  k w ie tn iu  br. 
8.182 ton y  w ęg la  ponad p lan.

Na uroczyste j m asówce załoga k o p a ln i im . M au rice  
Thoreza zobow iąza ła się w  m arcu  w ykonać 103% p la ­
nu, do 18 k w ie tn ia  104%, a do dn ia  1 m a ja  —  104,5%.

G órn icy  ko p a ln i „S iem ianow ice “  po s ta n o w ili d la  
uczczenia 60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta B ie ru ta  w y ­
dobyć do dn ia  18 k w ie tn ia  1952 r. 15.100 ton węgla 
ponad p lan , d la  uczczenia zaś Ś w ię ta  1 M a ja  w y d o ­
być ponad p la n  w  okresie  od 19 —- 30 k w ie tn ia  b r. — 
3.400 ton  węgla.

G ó rn icy  ko p a ln i „B ie lszow ice “  po s ta n o w ili p rz e k ro ­
czyć m iesięczne p la n y  w yd ob yc ia  w ęg la  w  m arcu
1 k w ie tn iu  b r. o dalsze 2% w  stosunku do średn ie j 
z dw u  p ie rw szych  m iesięcy bieżącego ro ku .

P rzodu jący  g ó rn ik  k o p a ln i „Ł a g ie w n ik i'“  ®— rębacz 
na przekop ie, K a ro l G ry z ik  d la  uczczenia 60 roczn icy  
u ro d z in  P rezydenta B ie ru ta  i  na  cześć Ś w ię ta  Prany 
po s tano w ił w ykonać zadan ia przew idz iane  d la  niego 
w  P lan ie  6 - le tn im  do d n ia  1 m a ja  b r.

Jeszcze znaczniejsze osiągnięcia uzyska ł rębacz cho­
d n ik o w y  z ko p a ln i „N iw k a “ , Szczepan B ła u t, k tó ry  
w  d n iu  28 lu tego  b r. p ie rw szy  w  przem yśle w ęg low ym  
w y k o n a ł zadania P lanu  6-letn iego. Szczepan B ła u t jest 
dośw iadczonym  g ó rn ik ie m  p ra cu jącym  w  ko p a ln i „N iw ­
k a “  ju ż  25 la t, in ic ja to re m  w spó łzaw odn ic tw a p racy  na 
te ren ie  ko p a ln i oraz w ie lo k ro tn y m  p rzo do w n ik iem  p ra ­
cy. Kończąc rea lizac ję  zadań osta tn iego ro k u  P lanu  
6- le tn ie go  Szczepan B ła u t w y k o n a ł p lan  os ta tn ie j de­
ka d y  lu tego w  512,7%. W  ju b ileu szow ym , 25 ro k u  p ra ­
cy B ła u ta  w  gó rn ic tw ie , P rezyden t R zeczypospolite j 
B o les ław  B ie ru t odznaczył go orderem  „S z tan da r P ra ­
cy“  I  k lasy.

D la  uczczenia 60 roczn icy  u ro d z in  P rezydenta B ie ru ­
ta  i  Ś w ię ta  1 M a ja  ro z w ija  się w śród hu tn ików ^W spó ł- 
zaw odn ic tw o  o ty tu ł najlepszego w  zawodzie,; ja k  np. 
przodującego w ytap iacza, w a lc o w n ik a  itp . M . in . w  h u ­
cie „B a to ry “  w ie lu  s ta lo w n ik ó w  i  w a lc o w n ik ó w  zg ło­
s iło  ju ż  zobow iązania, w zyw a ją c  sw ych tow arzyszy p ra ­
cy do w spó łzaw odn ic tw a. I  ta k  np. w y tap iacz  tow . E m il 
K ud ła c io k , k tó ry  re a lizu ją c  sw oje zobow iązania p rze­
p ro w a d z ił ju ż  8 w y to p ó w  skróconych, w  ty m  3 szyb­
kościowe, p rzys tępu jąc  do w spó łzaw odn ic tw a zobow ią­
za ł się podnieść średnie w yko na n ie  n o rm y  z czwartego 
k w a r ta łu  ub. r. o 3%, t j .  do 130%. W ezw a ł on ró w n o ­

cześnie tow . W ilh e lm a  Szreibera, do podn ies ien ia  śred­
n ie j n o rm y  rów n ież  o 3%. Jeden z w y d z ia łó w  w a lco w ­
n iczych  h u ty  „B a to ry “  przysp ieszy ł rea liza c ję  zadań 
p ro d u k c y jn y c h  pierwszego k w a r ta łu  b r. i  w y k o n a ł ja k o  
p ie rw szy  w  huc ie  p la n  k w a r ta ln y  w  d n iu  13 m arca. 
Za łoga w y d z ia łu  w a lcow niczego p rzys tą p iła  rów n ież  do 
w a lk i o zm nie jszenie w y b ra k ó w  i  w ezw a ła  załogę d ru ­
giego w y d z ia łu  w a lcow niczego do w spó łzaw odn ic tw a 
o obniżenie w yb ra kó w . Załoga s ta lo w n i h u ty  „B a to ry “ , 
k tó ra  zobow iąza ła  się m . in . przeprow adzić  w  m arcu  
24 w y to p y  przyspieszone, w yko n a ła  ju ż  w  p ierw sze j 
dekadzie m arca 18 ta k ic h  w ytopów , przekracza jąc p lan
0 6%.

Ponad 3 m in . z ł w yn os i w a rtość zobow iązań po d ję ­
tych  d la  uczczenia 60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta  B o­
les ław a B ie ru ta  i  św ięta k la sy  rob o tn icze j przez załogę 
h u ty  „B a ild o n “ . „M y , s ta lo w n icy  •— ośw iadczył p rzodu­
ją c y  w ytap iacz P aw e ł K lin k e  —  dam y państw u do
1 rńa ja  194 to n y  S ta li ponad p lan  i  w  te n  sposób p rz y ­
czyn im y  się do szybszego zbudow an ia  soc ja lizm u w  na ­
szym k ra ju , do w zm ocn ien ia  obronności P o lsk i L u d o ­
w e j i  do u trw a le n ia  p o ko ju  na ca łym  św iecie“ . Załoga 
s ta lo w n i postanow iła  w  ty m  celu skróc ić  średn i czas 
w y to p ó w  w  okresie  do 1 m a ja  w  p o rów nan iu  ze stycz­
n iem  i  lu ty m  br. o 20 m in u t.

Za łoga s ta lo w n i h u ty  „B o b re k “  postanow iła  p rzep ro ­
w adz ić  do 1 m a ja  b r. 213 w y to p ó w  szybkościowych 
i  przyśpieszonych oraz w yp ro d u ko w a ć  ponad p lan  
w  ty m  okresie  1.857 ton  sta li. W ie lkop ieco w n icy  dadzą 
ponad p lan  186 to n  su rów k i.

W ytapiacze, s ta low n icy , frezerzy i  ślusarze h u ty  „S ta ­
lo w a  W o la “  po d e jm u ją  zobow iązania m ające na celu 
znaczne podwyższenie p ro d u k c ji s ta li i  dalsze wyzyska-, 
n ie  reze rw  oszczędnościowych. O gółem  załog i w a lcow n i, 
s ta lo w n i, kuźn i, od le w n i s ta liw a  i  in n y c h  w yd z ia łów  
h u ty  „S ta lo w a  W o la “  p o d ję ły  dotychczas zobow iązania 
p ro d u kcy jn e  na łączną sumę ponad 2 m in . zł.

Załoga h u ty  „K ośc iuszko “  d la  uczczenia 60 roczn icy  
u ro dz in  tow arzysza B ie ru ta  i  Ś w ię ta  k la sy  robo tn icze j 
1 M a ja , pod ję ła  szereg zobow iązań p ro d u k c y jn y c h  
i  oszczędnościowych, k tó ry c h  łączna w artość w ynos i 
ponad 2.210 tys. zł. „Z a ło ga  s ta lo w n i w y p ro d u k u ję  
540 to n  s ta li ponad p la n  —  ośw iadczył w ytap iacz W in -  
k e l —  i w  stosunku do stycznia b r. zm n ie jszy w y b ra k i 
o 30%, podnosząc sw oje k w a lif ik a c je  w  oparc iu  o in ­
s tru k c ję  technolog iczną“ . P rzodow nica p racy M a łgo rza ­
ta  G aździk, zg łos iła  zobow iązanie b ryg ad y  kob iecej 
w  w a lco w n i ś redn ie j, k tó ra  postanow iła  w yp rod ukow ać  
do 1 m a ja  580 ton  w y ro b ó w  w a lcow anych  ponad p lan.

W  hucie „S ta lo w a  W o la “  w artość zobow iązań po­
d ję ty c h  dotychczas przez załogę k u ź n i w yn os i po­
nad 349 tys. zł. Na w yd z ia le  w a lco w n i zespoły w a l­
cownicze i  w yko ń cza ln i dadzą w  m arcu  i  k w ie tn iu  br. 
500 ton  w y ro b ó w  ^walcowanych ponad p lan. Zespół 
p iecow ych zaoszczędzi 40 tys. m 3 gazu, co da ponad 
85 tys. z ł oszczędności. Załoga s ta lo w n i do 1 m a ja  da 
500 ton  s ta li ponad p lan . W artość zobow iązań zg ło­
szonych dotychczas przez załogę h u ty  „S ta lo w a  W o la “  
■wynosi 2110 tys. zł.

R obo tn icy  i  robotn ice , techn icy  i  in żyn ie ro w ie  h u ty  
im . F e liksa  D zierżyńskiego w  odpow iedzi na apel P ań­
s tw ow e j F a b ry k i W agonów  we W ro c ła w iu  zobow iąza li 
się w ykonać 500 ton  w y ro b ó w  w a lcow anych  ponad plan. 
Oprócz tego p ra w ie  wszyscy ro b o tn icy  z o d le w n i posta­
n o w il i zw iększyć sw o ją  w yda jność  o 5 do 10%.

Załoga h u ty  im . 1 M a ja  zobow iąza ła się dać państw u 
do d n ia  1 m a ja  b r. 500 to n  s ta li ponad p lan . S ta lo w n icy  
h u ty  celem re a liz a c ji tego zobow iązania pos tanow ili 
skróc ić  średn i czas w y to p ó w  przec ię tn ie  o 20 m in u t 
w  p o rów nan iu  ze styczniem  b r. Załoga h a li o d le w n i­
czej zobow iązała się obn iżyć w y b ra k i z 1,5% do 1,3%.

Załoga h u ty  „Sosnow iec“  zobow iąza ła się d la  uczcze­
n ia  60 roczn icy  u ro d z in  P rezydenta  RP B oles ław a B ie ­
ru ta  i  Święta. 1 M a ja  dać ponadp lanow ą p ro d u kc ję  
ogó lne j w a rto śc i oko ło  300 tys. zł. S ta lo w n icy  zobow ią­
z a li się w ykonać szereg doda tkow ych  w y top ów , skraca­
ją c  ich  średn i czas trw a n ia , w a lcow n icy  —  w y p ro d u k o ­
w ać 150 ton  w y ro b ó w  ponad plan.

N a Ś ląsku n ie  m a h u ty , k tó re j załoga n ie  pode jm o­
w a ła b y  zobow iązań p ro d u kcy jn ych , przynoszących pań­
s tw u  w  sum ie m ilio n o w e  oszczędności. Do ogólnej f a l i  
pode jm ow anych  zobow iązań w łącza ją  się na jm ło d s i 
p ra cow n icy  h u tn ic tw a . N a czoło w ysu w a ją  się tu  zobo­
w iązan ia  m ło dych  ro b o tn ik ó w  h u ty  „K ośc iuszko“ . B ry -
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gada im . K o m u n y  P a rysk ie j, k ie row a na  przez 
Z M P -ow ca  K o w a la  pos tanow iła  do końca k w ie tn ia  w y ­
konać 4 szybkościowe w y to p y  ponad p lan , a m łodzieżo­
w a brygada im . Janka  K ras ick iego , pod przewodem  

#  Z M P -ow ca  Czecha —  5 szybkościow ych w ytopów . 
E dw ard  Czech w y k o n a ł sw oje zobow iązanie do dn ia
17 m arca br., a w  d n iu  18 m arca  p rze p ro w ad z ił szósty 
re ko rd o w y  w y to p  szybkościow y w  czasie 3 godz. 
50 m in .

W  hucie „Częstochowa“  zobow iązania p ro d u kcy jn e  
pod ję ło  285 m łodych  rob o tn ików . M łodzieżow e b ryg a ­
dy  N r  7 i  9 dadzą ponadp lanow o 175 ton  w yrobów .

Zobow iązan ia pode jm ow ane k u  czci 60 roczn icy  u ro ­
dz in  P rezydenta B ie ru ta  p rz y c z y n iły  się w  w ie lu  h u ­
tach do p rzedterm inow ego w yko n a n ia  k w a rta ln y c h  p la ­
nó w  p ro du kcy jn ych . Np. w  d n iu  25 m arca b r. s ta low n ia  
h u ty  „P o k ó j“  p ie rw sza w  przem yśle h u tn iczym  w y k o ­
na ła  p rze d te rm inow o  p la n  k w a rta ln y . D z ięk i zobow ią­
zan iom  po d ję tym  przez załogę s ta lo w n i d la  uczczenia 
60 roczn icy  u ro d z in  P rezydenta B ie ru ta  i  Ś w ię ta  ro b o t­
niczego, średnie w yko na n ie  p la n ó w  dziennych w zrosło  
W m arcu  do 110,3%. W  ten sposób ju ż  w  ciągu p ie rw ­
szych dw óch dekad załoga s ta lo w n i p rzekroczy ła  pod­
ję te  na ten  m iesiąc zobow iązania. Do d n ia  24 m arca, na 
łączną liczbę 329 w y to p ó w  skróconych, do k tó ry c h  w y ­
konan ia  w  ciągu m arca  i  k w ie tn ia  zobow iąza ła się cała 
załoga, przeprow adzono ju ż  198 w y to p ó w  przyspieszo­
nych  i  szybkościowych. Na p ierw sze m ie jsce w śród 
w y tap iaczy  w ysu ną ł się F lo r ia n  M arek , k tó ry  w  ty m  
okresie w y k o n a ł 18 skróconych w y top ów , Józef D z ia ­
łe k  —• 17, K a ro l W adu ła  —  16 i  H e rm an G óreck i —  14.

A p e l za łog i „P a fa w ag u“  o d b ił się szerokim  echem 
także w śród  załóg in n y c h  ga łęzi przem ysłu.

Załoga Z ak ła dó w  Urządzeń Techn icznych „Zgoda“ , 
po d ję ła  czyn p ro d u k c y jn y  na cześć 60 roczn icy  u ro dz in  
P rezydenta B ie ru ta  i  na  cześć 1 M a ja , zobow iązu jąc się 
do w yko na n ia  p la n u  na p ie rw szy  k w a r ta ł b r. w  104% 
i  przekroczenia p la n u  kw ie tn iow ego , da jąc państw u 
w  doda tkow e j p ro d u k c ji i  oszczędnościach 864 tys. zł.

Załoga Z ak ła dó w  im . K o m u n y  P a rysk ie j zobow iązała 
się p lan  p ro d u k c y jn y  I  k w a r ta łu  b r. w yko na ć  na dzień
18 m arca  br., a p la n  p ro d u k c y jn y  I  pó łrocza w ykonać 
w  pe łn ym  asortym encie  na m iesiąc przed te rm in em  
W szystk ie  te zobow iązania pozw olą załodze na obniże­
n ie  kosztów  w łasnych  o 4,5%, zaoszczędzą 35 tys. rob o - 
czogodzin. W  sum ie oszczędności w yn iosą  394.933 zł. 
W artość doda tkow e j p ro d u k c ji, k tó rą  w yko n a  załoga 
w yn os i 2.389.465 z ł w ed ług  cen n iezm iennych.

Załoga zak ładów  im . D y m itro w a  po d ję ła  szereg zo­
bow iązań oszczędnościowych, k tó re  dadzą oszczędności 
w  k w ie tn iu  i  m a rcu  br., m  . in . ponad 2 ton y  m iedzi 
i  in n y c h  m e ta li ko lo ro w ych . Łączna w artość zobow ią­
zań w yn os i ponad 63 tys. zł. P la n  p ro d u k c y jn y  na m a­
rzec b r. zobow iązano się w ykonać w  104%, p la n  I  k w a r ­
ta łu  b r. w  105,8%, a p la n  k w ie tn io w y  załoga zobow ią­
zała się w ykonać w  105%.

W  fab ryce  Sam ochodów O sobowych na Ż e ran iu  p ra ­
cow n icy w yd z ia łó w : g łównego m ontażu, tap ice rn i, la ­
k ie rn i i  spaw aln iczo-m ontażow ego zm on tu ją  ponad 
p la n  w  m arcu  i  k w ie tn iu  b r. 4 samochody M -20 „W a r­
szawa“ . P raco w n icy  w y d z ia łó w  rem ontow o-m on tażo - 
w ych  i  p ro d u k c ji narzędzi w y k o n a ją  ponad p lan  u rzą -. 
dzenia i  na rzędzia w a rto śc i oko ło  60 tys. zł. P onadto 
p ra cow n icy : B ia łk o w s k i i  O łaszewski zo rgan izu ją  d o  
dn ia  15 m arca b r. gniazdo obróbcze części m asowych, 
co u m o ż liw i w p row adzen ie  na w zó r rad z ie ck i —  no ­
woczesnej te c h n ik i o b ró b k i m echanicznej i  pozw o li na  
stopniow e p rze jśc ie  w szys tk im  ro b o tn iko m  na ten sy ­
stem  pracy.

Także za łog i p ro d u k c y jn e  i  budow lane  Lu b e lsk ie j 
F a b ry k i Sam ochodów C iężarow ych pragnąc godnie 
uczcić 60 roczn icę u ro dz in  P rezydenta  Bolesław a B ie ­
ru ta  zobow iąza ły się zm ontow ać w  m arcu  ponad p lan  
10 sam ochodów ciężarow ych, w ykonać na 12 d n i przed 
te rm in e m  budow ę la k ie rn i i  na  5 d n i przed te rm inem  
m ontaż suw n icy  1 -ton ow e j; w ybudow ać w  stan ie suro­
w y m  suszarnię na  4 d n i p rzed te rm in e m ; zm ontować 
w  czasie o 13 d n i k ró tszym  urządzenia w  h a li ob ró b k i 
d rzew a; na 12 d n i przed te rm in e m  w ybudow ać 16 ty m ­
czasowych h o te li robotn iczych. D z ia ł k o n s tru k c y jn y  
FSC u a k tu a ln i na  10 d n i przed te rm in e m  dokum entację  
techn iczną; p ra cow n icy  k o tło w n i zm nie jszą zużycie w ę­
g la  w  stosunku do obecnej n o rm y  o 1 tys. kg  na dobę.

W śród n a fto w có w  ja k o  je d n i z p ie rw szych  zobow ią­

zanie p o d ję li n a fto w c y  z U strzyck iego  K o p a ln ic tw a  
N aftow ego. Do re a liz a c ji pow ażnych zobow iązań p rz y ­
s tą p ili także n a fto w c y  krośn ieńscy. Z a ło g i IV  zespołu 
osiągną doda tkow ą p ro d u kc ję  w a rto śc i 606 tys. zł. Ro­
bo tn icy  I I  zespołu w y k o n a ją  nadp lanow e prace w a r­
tości 484.854 zł. Łączn ie  w artość zobow iązań pod ję tych  
przez k rośn ieńsk ich  n a fto w có w  sięga 1.328.314 zł.

N ie zw yk le  cenne są także zobow iązania za łog i Stoczni 
G dańskie j, k tó ra  m a w ybudow ać w  bieżącym  ro k u  
3,5 razy  w ięce j s ta tków , n iż  w  u b ie g łym  roku . Stocz­
n io w cy  zobow iąza li się także m. in . skróc ić  w yko na n ie  
prac p rzy  4 jednostkach  p ły w a ją cych  o 2— 6 dn i. Ogó­
łem  w a rtość  pod ję tych  zobow iązań w yn os i ponad 
718 tys. zł. W szystk ie  dz ia ły  S toczni roz,w iną w a lkę  
o oszczędność surowca, m aszyn i  sprzętu, o w ysoką ja ­
kość p ro d u k c ji, odpow iada jącą w ym ogom  nowoczesnej 
te c h n ik i i  o w yk o n y w a n ie  zadań cyk liczn ie , bez opóź­
n ień  i  zaham owań.

Załoga P aństw ow e j F a b ry k i W agonów  w e W roc ła ­
w iu , in ic ja to rk a  uczczenia czynem  p ro d u k c y jn y m  
60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta  B ie ru ta , zw ycięsko rea ­
liz u je  swe zobow iązanie w y p ro d u ko w a n ia  20 w agonów  
ponad p lan. W  p ierw sze j dekadzie m arca ha lę  w yd z ia ­
łu  bu dow y w agonów  to w a ro w ych  opuśc iły  dw a w y k o ­
nane ponadp lanow o w agony. D w a j czo łow i m e ta low cy 
„P a fa w ag u “ , w ie rtacze  S te fan O s tro w sk i i  Jan K o ło ­
dz ie j z ło ż y li m e ld u n k i o w yko na n iu , ja k o  p ie rw s i w  swej 
fab ryce , zadań P la nu  6-le tn iego. S te fan O s tro w sk i w y ­
p e łn ił swą sześciolatkę ju ż  w  d n iu  21 m arca  b r. —  jego 
tow arzysz p racy  Jan K o łod z ie j —  22 m arca. O sukcesie 
sw ym  osiągn ię tym  dz ięk i s ta łe j trosce usp raw n ie n ia  
m etod p ra cy  oba j w ie rtacze  don ieś li w  lis ta ch  do P re ­
zydenta B o les ław a B ie ru ta , zobow iązu jąc się p o w tó r­
n ie  w ykonać 6 -le tn ie  zadania przed końcem  1955 r.

O dpow iada jąc na  w ezw an ie  „P a fa w ag u “  załoga G dań­
sk ie j F a b ry k i O pakow ań B laszanych po s tanow iła  p ra ­
cować m etodą w y b itn y c h  to ka rzy  rad z ie ck ich : A g a fo - 
now e j i  Ż andarow e j, po legającą na  w zo row ym , bez- 
b ra k o w y m  w y k o n y w a n iu  każdej o p e ra c ji p ro d u k c y jn e j. 
Dużą pom oc p rz y  w p row a dza n iu  te j m etody okazał pe r­
sonel techn iczny fa b ry k i.  R e zu lta ty  no w e j fo rm y  w spó ł­
zaw odn ic tw a  ju ż  są uch w y tne  liczbow o: w  ciągu I  de­
kad y  iń a rca  ilość b ra k ó w  spadła o  0,7% w  po rów nan iu  
z analog icznym  okresem  lu tego, a dz ięk i w z ro s to w i w y ­
da jności tłoczn ia , k tó ra  z ub ieg łego m iesiąca m ia ła  oko ­
ł o  23% zaległości, w y ró w n a ła  je  w  ciągu I  dekady m a r­
ca b r. bez uszczerbku d la  bieżącej p ro d u k c ji. N a czoło 
za łog i w ysu nę ły  się: G e rtru d a  B a ryń ska  z dz ia łu  la ta ­
re k , k tó ra  po d ję ła  się w y k o n y w a n ia  n a jtru d n ie js z y c h  
o p e ra c ji bez b ra k ó w  oraz tow . M a ria  K a rp iń ska , k tó ra  
rów n ież  oddaje p ro d u kc ję  bez b raków . W  k ra ja ln i w y ­
różn ia  się tow . Jad w ig a  O k ró j, k tó ra  na leżała do in i­
c ja to re k  no w e j fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a, w  pu szka r- 
n i —  Lew andow ska , w  tłoczn i —  Jaszczewska, w  gu - 
m ia rn i —  Zasińska.

W śród zobow iązań p ra co w n ikó w  przem ys łu  w łó k ie n ­
niczego na czoło w ysu w a  się zobow iązanie Z P B  im . S ta­
lin a  w  Łodzi. Załoga tych  zak ładów  da ogółem w  p ie rw ­
szym pó łroczu b r. ponadp lanow ą p ro d u k c ję  w a rto śc i 
2.172 tys. zł. Spośród zobow iązań in d y w id u a ln y c h  w y ­
różn ia się zobow iązanie p rzo do w n ika  p racy  W ład ys ła ­
w a S zk la rka , k tó ry  p o de jm u je  się w  d n iu  u ro dz in  P re ­
zydenta zakończyć rea liza c ję  trzeciego ro k u  P la nu  
6-le tn iego.

W  przem yśle w łó k ie n n iczym  p rzo du je  także załoga 
Z a k ła d ó w  P rzem ys łu  W ełn ianego im . L . W aryńskiego, 
k tó ra  p ierw sza w  Polsce zastosowała i  pom ogła za ło­
gom  in n y c h  zak ładów  zastosować m etodę im . K o w a lo ­
wa. D la  uczczenia 60 roczn icy  u ro d z in  P rezydenta B ie ­
ru ta  załoga zobow iąza ła się podnieść ilość w y p ro d u k o ­
w ane j przędzy i  tk a n in . Łącznie w artość ponadp lano­
w e j p ro d u k c ji p rzyn ies ie  k ra jo w i 538.802 z ł oszczędności.

W  przem yśle chem icznym  na  apel „P a fa w ag u “  odpo­
w iada  szereg zakładów . W  In s ty tu c ie  C hem ii P rzem y­
s łow e j w  W arszaw ie  p ierw sze do czynu p rodukcy jnego  
na cześć 60 roczn icy  u ro d z in  P rezydenta B o les ław a B ie ­
ru ta  i  na  cześć Ś w ię ta  1 M a ja  stanę ły  zespoły in ż y n ie ­
ró w : P ilca , S zym ankiew icza, Bełżeckiego i  K oz ińsk ie ­
go. Zobow iązan ia  pod ję ło  b lis k o  100 zespołów praco­
w n iczych.

Załoga ko m b in a tu  chemicznego „R o k ita “  pod ję ła  zo­
bow iązan ie  o łączne j w a rto śc i ponad 1.818 tys. zł. M . in . 
dz ia ł te ch n iczn o -p ro d u kcy jn y  do dn. 18 k w ie tn ia  br. 
p rzep racu je  i  u lepszy technolog ię  jednego z zasadni­
czych p ro d u k tó w , co pozw o li zaoszczędzić 6% zużyw a­
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nego obecnie surowca. Uzyskana w  ten sposób oszczęd­
ność w y ra z i się sumą 750 tys. z ł w  stosunku rocznym . 
Poza ty m  zobow iązania o b e jm u ją  p rzed te rm inow e  u r u ­
chom ienie n o w ych  dz ia łó w  p ro du kcy jn ych .

Cenne zobow iązania pod ję ła  załoga w ie lk ic h , rozbu ­
do w u jących  się w  P lan ie  6 - le tn im  Z a k ła d ó w  P rzem ysłu  
Chemicznego „B o ru ta “  w  Zgierzu. Z ak ła d y  „B o ru ta “  
dadzą m. in . w  k w ie tn iu  b r. ponadp lanow ą p ro du kc ję  
le k u  p rzec iw gruź liczego „P A S “ . O gólna w artość zobo­
w iązań, po d ję tych  przez załogę „B o ru ty “  w ynos i 
2.208.479 zł.

P raco w n icy  bu do w la n i, rea lizu ją c  zobow iązania na 
cześć 60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta B ie ru ta  i  Ś w ię ta  
1 M a ja  przynoszą pańs tw u  m ilio n o w e  oszczędności. 
W  re a liz a c ji zobow iązań bierze ud z ia ł ok. 40 tys. ro b o t­
n ik ó w , in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  z te renu  w arszaw skich  
bu dó w  i  p rzeds ięb io rs tw  budow lanych . O gólna w artość 
ponadp lanow e j p ro d u k c ji oraz oszczędności, ja k ą  da 
rea lizac ja  dotychczasowych zobow iązań w yraża  się su­
m ą 20 m in . zł.

Zobow iązan ia  bu do w la nych  W arszaw y są w ysok ie  
i  wszechstronne. W ykonać o 15 d n i wcześnie j założenie 
e lew a c ji na b lokach  M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ie ­
szkan iow ej je s t pu n k te m  hono ru  za łog i K A M . O p rz y ­
spieszenie o t rz y  tygodn ie  w yko na n ia  m u ró w  k o n s tru k ­
cy jn y c h  I,  I I  i  I I I  p ię tra  b lo k u  m ieszkalnego na Ocho­
cie w a lczy b rygada m u ra rs k a  B oles ław a Barona. 
O wcześniejsze oddanie do u ż y tk u  setek no w ych  izb 
m ieszka lnych, o w yko na n ie  i  przekroczenie p lan ów  m ie ­
sięcznych w a lczy  załoga M D M  i  załoga M uranow a , 
k tó ra  w  ponad 95% p rzys tą p iła  do re a liz a c ji zobo­
w iązań.

B udow n iczow ie  m iasta  N ow a H u ta  zobow iąza li się 
podnieść w yda jność  p racy  o 3% ponad w zros t w y d a j­
ności zap lanow any na ro k  bieżący, przyspieszyć odda­
n ie  3 tys. izb  m ieszka lnych, przesuw ając te rm in  
z I I I  k w a rta łu  na I I  k w a r ta ł b r.; w  ten  sposób p rz y ­
c z y n ili się do p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y to w ych  p ra c o w n i­
k ó w  oraz wzm óc w a lkę  o podn iesien ie jakośc i w y k o ­
na w stw a  i  z lik w id o w a n ie  m a rn o tra w s tw a  m a te ria ło w e ­
go. Powyższe zobow iązania pozw olą uzyskać doda tko­
w ą  p ro d u kc ję  w a rto śc i e fe k ty w n ie  455.712 zł.

Spośród k ilkuse ttys ię czne j rzeszy p ra c o w n ik ó w  k o ­
le jn ic tw a  p ie rw sza  na apel „P a fa w ag u “  odpow iedzia ła  
załoga K o le jo w ych  Z a k ła d ó w  N a p ra w y  W agonów 
w  O s tro w iu  W lkp . Załoga Z ak ła dó w  w ezw ała  do pode j­
m ow an ia  apelu „P a fa w ag u “  w szys tk ich  ko le ja rz y  w  ca­
ły m  k ra ju , zobow iązu jąc się równocześnie w  okresie  od 
4 m arca  do 1 m a ja  w ykonać ponad p la n : 52 na p ra w y  
g łówne, 176 n a p ra w  średn ich  oraz 278 n a p ra w  re w iz y j­
nych  w agonów  tow a row ych . Z obow iązan ia  te w yko n a ­
ne zostaną przez napraw ę po tokow ą, zw iększenie w y ­
da jności p racy  o 12% i  znaczne skrócenie pos to ju  w a ­
gonów  w  napraw ie . O ddz ia ły : m echaniczny, kuźn ia , 
spaw aln iczy, ham u lcow y, ob ró b k i d rzew a i  techn iczno- 
gospodarczy, w y k o n u ją  sw oje zobow iązania p rzy  
w spó łudz ia le  trzech b ryg ad  ro b o tn ic z o -in ż y n ie ry jn y c h , 
k tó re  p rz y c z y n iły  się do usunięcia  trudn ośc i w  tra n s ­
po rc ie  w e w ną trzzak ładow ym , w  n a try s k o w y m  m a low a­
n iu  podw ozi i  w  p racy kuźn i. O gó lna w artość ty c h  zo­
bow iązań w yn ies ie  2.287 tys. zł.

*

A p e l „P a fa w a g u “  i  g rom ady C hrap lew o spo tka ł się 
z gorącym  p rzy jęc ie m  ch łopów  całego kra ju '. W  w o jew ! 
bydgosk im  ponad 1.200 g rom ad pod ję ło  zobow iązania 
d la  uczczenia 60 roczn icy  u ro dz in  P ierwszego O byw a­
te la  P o lsk i, dotyczące s iew ów  w iosennych, podniesie­
n ia  p lonów  z hekta ra , podn ies ien ia  h o d o w li trzody  
ch lew ne j, byd ła  rogatego, d ro b iu , zw iększen ia u d o ju  
m leka , z lik w id o w a n ia  od łogów  itp . W  pozosta łych w o ­
jew ództw ach  liczba  grom ad pode jm u jących  zobow iąza­
n ia  je s t rów n ież  znaczna. Np. w  w o j. opo lsk im  liczba 
ic h  w yn os i 761, zaś w  w o j. z ie lonogórsk im  —  428. W a r­
tość zobow iązań ch łopów  w o j. z ie lonogórskiego, k tó rz y  
m. in . po s ta n o w ili zagospodarować ponad 600 ha is tn ie ­
ją cych  jeszcze odłogów , podnieść p ro d u k c ję  zw ierzęcą 
tak, aby dać m ia s tu  b lisko  60 tys. k g  m ięsa i  tłuszczów  
w ięce j, zw iększyć dostaw y m leka, dostaw y ja j,  oraz 
podnieść w yda jność z h e k ta ra— w yn os i ponad 1 m in . zł. 
Poważne zobow iązania p o d ję li także ch łop i w o j. po­
znańskiego. M . in . czo łow y hodow ca trzo d y  ch lew ne j, 
Ign acy  K aczm arek zobow iąza ł się odstaw ić  do końca 
ro k u  12 sz tuk  bekonów , a ty m  sam ym  w ykonać p lan  
dostaw y żyw ca w  400%.

 ̂ Oprócz in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  i  grom ad, w  po­
d e jm o w an iu  zobow iązań b ra ły  ud z ia ł rów n ież  gospo­
da rs tw a spółdzielcze na w ezw an ie  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn e j w  M il in ie  skierowanego do w szys tk ich  ch łopów - 
spółdzielców. Sama spó łdz ie ln ia  w  M il in ie  pow zię ła  na 
cześć u ro dz in  P rezydenta  B ie ru ta  i  Ś w ię ta  1 M a ja  lic z ­
ne i  w a rtośc iow e zobow iązania. O dpow iada jąc na apel 
M ilin a , cz łonkow ie  Rolniczego Zespołu Spółdzielczego 
w  R ykaczew ie zobow iąza li się podnieść znacznie w y ­
dajność z hekta ra , zw iększyć hodow lę  trzody  ch lew ­
ne j o 20% w  stosunku do p lanu, podnieść w yda jność 
m le ka  p rzec ię tn ie  od k ro w y  o 20%, p rzeprow adzić sie­
w y  w iosenne w  ciągu 6 d n i itp . Podobne zabow iązania 
po de jm ow a ły  in ne  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  na te ren ie  
całego k ra ju , ja k  np. cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
ne j Dobiesław iec, po w . K osza lin , im . Św ierczewskiego, 
w o j. z ie lonogórsk ie  i  in . oraz liczne PGR.

Obecnie przed naszym  ro ln ic tw e m  sto i poważne za­
danie sprawnego przeprow adzen ia  w iosenne j ka m p a n ii 
s iew ne j. Ze w zg lędu na wagę zagadnienia, P rezyd ium  
Rządu uchw a łą  z dn. 26.2.1952 r . us tanow iło , że dn. 14 
i  15 m arca  są d n ia m i gotowości do w iosenne j a k c ji sie­
w n e j. W  dn iach  tych  kom is je  ro ln e  ra d  na rodow ych  
p rzy  w spó łudz ia le  P aństw ow e j S łużby R o lne j i  całego 
a k ty w u  w ie jsk iego  przeprow adzą ścisłą k o n tro lę  stanu 
p rzygo tow ań  do w iosenne j k a m p a n ii w  GS, w  ośrod­
kach m aszynow ych, PG R i  'w a rsz ta ta ch  Techn icznej 
O bs ług i R o ln ic tw a . K o m is je  ro ln e  ra d  na rodow ych  
sprawdzać będą, czy na zebran iach p rzeds iew nych  ch ło­
p i in d y w id u a ln i,  cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
i  ro b o tn ic y  ro ln i PG R zapoznali się na leżycie  z zada­
n ia m i s iew nym i, czy sporządzono p la n y  zagospodaro­
w a n ia  od łogów , p lan y  pom ocy sąsiedzkiej i  w y k o rz y ­
stan ia  w szys tk ich  s iew n ików , czy spraw n ie  przebiega 
sprzedaż naw ozów  sztucznych, w ym ia n a  z ia rna  siew ­
nego, zaw ie ran ie  um ó w  na prace z ośrodkam i m aszy­
n o w ym i, k o n tra k ta c ja  ro ś lin  itd . —  czy prace po łow ę 
m ożna będzie rozpocząć we w ła śc iw ym  czasie oraz ja k  
n a js p ra w n ie j i  n a jle p ie j p rzeprow adzić  je.

Poważną ro lę  we w ła śc iw ym  przeprow adzen iu  kam ­
p a n ii s iewnej m a ją  do spe łn ien ia  P O M  i  SOM. D z ięk i 
w zm ożen iu w y s iłk ó w  załóg liczne P O M  np. w o j. po­
znańskiego zam eldowało ju ż  o c a łk o w ite j gotowości do 
w yruszen ia  w  pole. Rów nież P O M  w o j. rzeszowskiego 
są w  p e łn i p rzygotow ane do p ra c  w iosennych. P O M  
obsłużą w  ty m  ro k u  n ie  ty lk o  w szys tk ie  spó łdz ie ln ie  
p ro d u kcy jn e  w  ty m  'w ojew ództw ie, lecz rów n ie ż  znacz­
ną liczbę gospodarstw  in d y w id u a ln y c h . SOM w o j. po - 
znańskiego i  kosza lińskiego w y k o n a ły  w  100% rem o n ty  
s ie w n ikó w  zbożow ych i  kończą zaw ie ran ie  um ó w  z ch ło­
p a m i na  o rkę  i  siew. O c a łk o w ite j gotowości w yrusze ­
n ia  w  pole zam e ldow a ły  P O M  i  SO M  z te renu  w o j. 
w rocław skiego.

D la  uczczenia 60 roczn icy  u ro d z in  P rezydenta  B ie ­
ru ta  załoga P O M  w  N iegłosach w o j. w arszaw skie  pod­
ję ła  liczne i  cenne zobow iązania, m . in . —  p rzep row a­
dzenia ka m p a n ii w iosenne j o 4 d n i wcześnie j n iż  p rze ­
w id u je  p lan , obn iżen ia  kosztów  w łasnych  ó 10%, co 
po zw o li zaoszczędzić 160 tys. zł., w zyw a ją c  jednocześ­
n ie  w szys tk ie  P O M  do ro z w ija n ia  w spó łzaw odn ic tw a 
i  rac jon a liza to rs tw a . A p e l P O M  w  N iegłosach zna lazł 
oddźw ięk w  szeregu P O M , k tó re  p o d ję ły  wezwanie , co 
p rzyczyn i się do przyspieszenia a k c ji s iew nej i  co n a j­
ważnie jsze —  do podnoszenia na w yższy poziom  gospo­
d a rk i spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych .

*

W  d n iu  8 m arca  ko b ie ty  po lsk ie  obchodziły  M ię dzy ­
na rodow y D zień K ob ie t, k tó ry  p rzyp a d ł w  ty m  ro k u  
w  okresie ogólnonarodow ej d y s k u s ji nad p ro je k te m  
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j, będą­
cej podsum ow aniem  zdobyczy mas p racu jących  i  p ra ­
w n y m  u g run to w an ie m  tego w szystkiego, co zostało do­
tąd  przez lu d  p o ls k i osiągnięte.

U s tró j de m okra c ji lu d o w e j zapew n ił kob iec ie  pe łne 
rów n o u p ra w n ie n ie , we w szys tk ich  dziedzinach życ ia  
narodowego, s tw o rz y ł w a ru n k i d la  ro z w o ju  je j zdo l­
ności i  zdobycia  k w a lif ik a c ji  w  różnych  zawodach, o ta­
cza op ieką ją  i  je j dziecko, podkreśla  uroczyście ro lę  
k o b ie t ja k o  pe łn op ra w n ych  współgospodarzy k ra ju . 
T rz y k ro tn ie  w  stosunku do okresu przedw rześniowego 
w zros ła  liczba  ko b ie t za tru d n io n ych  w  przem yśle, gdzie 
s tanow ią  one ok. 30% ogó łu  za trudn ionych .
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K o b ie ty  po lsk ie  m ias t i  w s i b io rą  coraz czynn ie jszy 
ud z ia ł w  b u d o w n ic tw ie  fun dam e n tów  socja lizm u. 
Z  o ka z ji swojego św ię ta  ko b ie ty  po lsk ie  pode jm ow a ły  
liczne zobow iązania p ro du kcy jne . K o b ie ty  z załog i 
Szczecińskich Z ak ła dó w  W łók ien  Sztucznych postano­
w i ły  w p row a dz ić  m etodę inż. K ow a low a  w  k i lk u  od­
dzia łach fa b ry k i.  Zobow iązan ia p ro d u kcy jn e  kob ie t je ­
dnego ty lk o  dz ia łu  m a n ip u la c ji dadzą 38 tys. z ł oszczęd­
ności. W  K a to w ica ch  w  so rtow n i ko p a ln i „W u je k “  k o ­
b ie ty , re a lizu ją c  zobow iązania d la  uczczenia D n ia  K o ­
b ie t, po s tano w iły  osiągnąć m aksym a lną  czystość w ę­
gla. Jeden z zespołów kob iecych, z a tru d n io n y  p rzy  
obsłudze taśm, p o d ją ł w spó łzaw odn ic tw o o czystość 
taśm  i  sprawność transp ortu .

L iczne zobow iązania p ro d u kcy jn e  p o de jm u ją  ko b ie ty  
z Poznania. P rzodow n ica  zak ładów  im ie n ia  Józefa S ta­
lin a  —  W anda M ich a ło w ska  zw iększy w yda jność  p racy 
o 70%, a Z o fia  Jaw orska  o 50%, ponadto 13 in n y c h  p ra ­
cow n ic  podniesie w yda jność  o 20%.

R ów nież w ieś obchodziła  uroczyście  dzień 8 marca. 
K o ła  gospodyń w ie js k ic h  po d e jm u ją  zobow iązania do­
tyczące zw iększen ia ic h  u d z ia łu  w  podnoszeniu p ro ­
d u k c ji ro ln e j, zw iększen iu  p lo n ó w  i  rozszerzaniu ho­
do w li.

Swą codzienną w ytężoną pracą i  w a lk ą  ko b ie ty  p o l­
skie w y ra ża ją  swą wdzięczność i  szacunek dla  państw a 
ludowego, k tó re  p o zw o liło  im  stać się pe łn o p ra w n ym i 
obyw a te lam i.

U m asow ien ie  ru ch u  wynalazczości p racow n icze j jes t 
je d n ym  z w a ru n k ó w  w yko n a n ia  decydującego d la  P la ­
nu  6-le tn iego  p lan u  na r. 1952. Toteż w  poszczególnych 
w o jew ództw ach  od byw a ją  się na rady  rac jon a liza to ró w , 
na k tó ry c h  om aw iane są zadania, ja k ie  s taw ia  przed 
n im i tegoroczny p lan  gospodarczy. Zadania te m ające 
na celu rea lizac ję  postępu technicznego, usp raw n ian ie  
procesów p ro d u k c y jn y c h  i  obniżanie kosztów  w łasnych , 
mogą być w ykonane m. in . poprzez rozw ó j now e j fo r ­
m y  wynalazczości, ja k ą  są b ryg ad y  ra c jon a liza to rsk ie  
oraz poprzez usp raw n ien ie  p ra cy  k lu b ó w  ra c jo n a liz a c ji

Kronika zagraniczna
P R ZE M Y S Ł  W  GOSPODARCE NARO D O W EJ  

B U Ł G A R II

"P O K  1951 —  trzec i ro k  bu łgarsk iego  p lan u  5 -le tn ie - 
11 go p rzyn ió s ł no w y  sukces na rodow e j gospodarce 
bu łg a rsk ie j. G loba lna  p ro d u kc ja  przem ysłow a n ie  t y l ­
ko  zw iększy ła  się w  po rów nan iu  z r. 1950 (o 15,3%), ale 
na w e t w  w ażn ie jszych gałęziach przem ysłu  p rze k ro ­
czyła w s ka źn ik i p rzew idz iane  d la  całego p lan u  5 - le t-  
n iego (zakładano w zro s t o 31,3%, a uzyskano —  o 48%). 
W  po rów nan iu  z r. 1951 uzyskano np. w  przem yśle bu ­
dow y m aszyn w zro s t p ro d u k c ji o 31,8%, w  energety­
ce —  o 31%, w  przem yśle chemic.zpym —  o 12,4%, drze­
w n ym  —  o 15,4% itp .

T a k  szybk i rozw ó j bu łgarsk iego p rzem ysłu  da tu je  się 
od m om entu  upaństw ow ien ia  p ry w a tn y c h  przedsię­
b io rs tw  p rzem ysłow ych, t j .  od dn. 23 g ru dn ia  1947 r. 
Do tego czasu w ła śc iw ie  tru d n o  b y ło  m ów ić  o p rzem y­
śle w  B u łg a r ii. Is tn ia ły  za ledw ie  za ro dk i p rzem ysłu  
ciężkiego i  lekk iego, ale na 6.100 zak ładów  przem ysło­
w ych  p racu jących  w  B u łg a r ii przed na c jona lizac ją  zna­
czna ic h  większość n ie  przekracza ła  w ie lkośc ią  i  p ro ­
d u kc ją  ra m  w arszta tu . Bezpośrednio po p rze jęc iu  tych  
zak ład ów  przez państw o przystąp iono  do pow iększan ia 
ic h  i  unowocześniania. Poza ty m  rozpoczęto budowę 
now ych  o b ie k tó w  przem ysłow ych . Zaczęły pow staw ać 
całe now e gałęzie p rzem ysłu , zupe łn ie  dotychczas 
w  B u łg a r ii nieznane. T a k  w łaśn ie  pow sta ła  m. in . nowa 
gałąź p rzem ys łu  bu łgarsk iego  —  p rzem ysł bu dow y m a­
szyn ro ln iczych .

Zw iększone zadania ro ln ic tw a  bu łgarsk iego , rozw ó j 
ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  (w  r. 1951 —  
% ca łych zb io ró w  zboża pochodziło  ju ż  ze spó łdz ie l­
czych i  państw ow ych  gospodarstw  ro lnych ) w ym a ga ły  
zw iększonej ilo śc i i  lepszej ja kośc i m aszyn i  sprzętu 
ro ln iczego. W łasna s iln a  p ro d u k c ja  tra k to ró w , maszyn 
i  narzędzi ro ln iczych  sta ła  się koniecznością. Docenia­
ją c  wagę tego zagadnienia p rzystąp iono  do budow y

i  w ynalazczości oraz zak ładow ych  kom órek  w yn a la z ­
czości.

R ok u b ie g ły  —  ja k  w yka za ły  n a rad y  —  b y ł okresem 
s ta b iliz a c ji o rgan izacy jne j ru ch u  wynalazczości; r. 1952 
po w in ie n  stać się ro k ie m  jego pełnego um asow ienia. 
W edług w y tycznych  usta lonych  przez P K P G  W ciągu 
bieżącego ro k u  p rze w id u je  się w prow adzen ie  do p ro ­
d u k c ji co n a jm n ie j 45 tys. no w ych  pom ysłów  ra c jo n a li­
za to rsk ich . W ytyczne  te w in n y  być rea lizow ane poprzez 
zdecydowaną w a lk ę  z zaleg łościam i is tn ie ją c y m i w  za­
tw ie rd z a n iu  i  re a liz a c ji pom ysłów  rac jon a liza to rsk ich  
oraz poprzez tem atyczne k ie ro w a n ie  ruchem  w yn a la z ­
czości p racow n icze j, t j .  s taw ian ie  przed ra c jo n a liza to ­
ra m i ko n k re tn y c h  zadań do rozw iązania.

S praw a opracow an ia  te m a ty k i d la  rac jon a liza to ró w , 
będąca podstaw ą ro z w o ju  ru ch u  wynalazczości, b y ła  
na naradach szczegółowo om aw iana. Uczestn icy obrad 
w y k a z y w a li, że ru c h  ra c jo n a liza to rsk i może się dobrze 
ro z w ija ć  w te d y , gdy będzie ściśle pow iązany z p lanam i 
te ch n iczn o -p ro d u kcy jn ym i poszczególnych zak ładów  
pracy. W  ty m  celu na jszerszy a k ty w  każdej fa b ry k i,  
h u ty  czy k o p a ln i łączn ie z d y re kc ją  w in ie n , po do k ła d ­
n ym  przeana lizow an iu  sw ych osiągnięć i  n iedociągn ięć 
p ro d u k c y jn y c h  us ta lić  ko n k re tn e  p ro b lem y do opraco­
w a n ia  przez rac jon a liza to ró w . Z  tem ata m i ty m i na leży 
zapoznać całą załogę zakładów . Te z n ich , k tó re  dotyczą 
zagadnień ła tw ie jszych  mogą być  rozw iązyw ane in d y ­
w idu a ln ie . T em aty  ba rdz ie j złożone, trudn ie jsze  p o w in ­
n y  opracow yw ać rob o tn iczo -in żyn ie rsk ie  b ryg ad y  ra ­
c jona liza to rsk ie .

W ie le  m ie jsca poświęcono także spraw ie  w łaściw ego 
rozpow szechn ian ia  ty c h  pom ysłów  rac jon a liza to rsk ich , 
k tó re  m ogą być zastosowane n ie  ty lk o  w  m ac ie rzys tym  
zakładzie  —  ich  tw ó rc y , lecz rów n ież  i  w  in n y c h  fa b ry ­
kach te j samej lu b  podobnej b ranży. W  celu usp ra w ­
n ien ia  w y m ia n y  pom ysłów , postanow iono naw iązać ści­
słą w spółp racę pom iędzy poszczególnym i m in is te rs tw a ­
m i oraz zgłoszono szereg w n io skó w  techn iczno -o rgan i­
zacyjnych .

Z. W.

o lb rzym ich , nowocześnie w yposażonych zak ładów  b u ­
dow y m aszyn ro ln iczych  im . G eorg i D y m itro w a . B u ­
dowa tego ob ie k tu  ukończona z o s ta n in w  r. 1953, ale już  
obecnie pod ję to  tam  p ro d u kc ję  ok. 30 różnych  rodza­
jó w  m aszyn ro ln iczych . P ro d u kc ja  tych  maszyn, ja k  
tra k to ró w , m ło cka rn i, s ie w n ikó w  rzędow ych, k u lty w a -  
to rów , p ługów , b ro n  i  in , ju ż  dziś p o k ry w a  ca łkow ic ie  
zapotrzebow anie ro ln ic tw a . Z  początk iem  bieżącego ro ­
k u  rozpoczęto p ro du kc ję , po raz p ie rw szy  w  k ra ju  skon­
s truow anych  i  w yko na nych  pom p odśrodkow ych . P om ­
p y  te, o p rze p ływ ie  ok. 3 tys. I t r .  w ody  na m in u tę  z n a j­
dą rów n ież  zastosowanie w  ro ln ic tw ie  (p rzy  n a w a dn ia ­
n iu). O o lb rz y m im  ro zw o ju  te j gałęzi p rzem ys łu  św iad ­
czy choćby fa k t, że cała obecna p ro d u k c ja  przem ysłu  
bu dow y m aszyn je s t ju ż  100 ra z y  w iększa n iż  w  p rzed­
w o je n n ym  r. 1938.

Inn ą , rów n ie ż  now ą w  B u łg a r ii,  gałęzią przem ysłu  
je s t pow sta jący  p rzem ysł chem iczny. U ruchom ien ie  
k o m b in a tu  chemicznego im . J. W . S ta lina  m a o lb rzym ie  
znaczenie zarów no d la  bu łgarsk iego h u tn ic tw a , dz ięk i 
ro z w o jo w i p ro d u k c ji ch e m ika lió w  n iezbędnych do w y ­
topu  żelaza i  s ta li, ja k  rów n ież  d la  ro ln ic tw a , przez w ła ­
sną p ro d u kc ję  dotychczas im p o rto w a n ych  naw ozów  
sztucznych. Rozpoczęto ju ż  p ro d u kc ję  kw asu  azotowe­
go, siarczanego i  in n y c h  ch e m ika lii, z k tó ry c h  ro zw in ie  
się p ro d u k c ja  no w ych  w  B u łg a r ii w y ro b ó w  ja k  m asjr 
p lastyczne, celu loza i  in . K o m b in a t ten będzie p ro d u ­
k o w a ł rów n ie ż  ok. 70 tys. to n  naw ozów  sztucznych n ie ­
zbędnych d la  ro ln ic tw a . O lb rzym ie  znaczenie, ja k ie  ta 
p ro d u kc ja  posiada d la  całej gospodark i ro ln ic z e j u w y ­
da tn ia  się szczególnie w  św ie tle  zestaw ienia p ro d u k c ji 
naw ozów  sztucznych n iezbędnych d la  zaspoko jen ia  po­
trzeb  ro ln ic tw a  z ilośc ią  da w n ie j stosowanych na w o­
zów, k tó ra  przed s ie rpn iem  1944 r. b y ła  10 -k ro tn ie  n iż ­
sza, i  ca łkow ic ie  pochodziła  z im p o rtu . Podobnie u w y ­
da tn ia  się to^ p rz y  uw zg lędn ien iu , sk u tk ie m  zastoso­
w a n ia  ta k ie j ilośc i naw ozów  chem icznych, podn iesien ia  
się p lo n ó w  (zb ió r samej ty lk o  pszenicy zw iększy się 
o 350 ton  rocznie).
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O szybkości ro z w o ju  bu łgarsk iego  p rzem ysłu  ńioże 
rów n ież  św iadczyć fa k t, że w  r . 1951 u ruchom iono  ok. 
4.200 ob ie k tó w  przem ysłow ych. M . in . w ybudow ano 
i  u ruchom iono  w ie le  e le k tro w n i i  e le k tro w n i w odnych. 
I  ta k  rozpoczę ły ju ż  pracę e le k tro w n ie  „R e spu b lika “ , 
„M a r itz a  I I I “ , „W id im a “  i  „Aszen iza“ . K ończy się b u ­
dowa e le k tro w n i w odne j „M e d ra “ . Rów nież w  szybk im  
tem p ie  re a lizu je  się końcow e prace p rzy  w ie lu  zapo­
rach  w odnych, ja k  np. „S ta lin “ , „G eo rg i D y m itro w “ , 
„Rossiza“ , „K a l in “ , „S tudena“  i  in . Ukończono ju ż  :ra 
27 d n i przed te rm in e m  budow ę w ie lk ie j zapory w odne j 
„W a s il K o la ro w “  na cześć 34 roczn icy  W ie lk ie j R ew o­
lu c j i  P aźdz ie rn ikow e j.

W ie lkość in w e s ty c ji w odnych  ba rdz ie j się uw idacz­
n ia  choćby na p rzyk ła d z ie  (jedne j z k i lk u  now ozbudo- 
w anych) zapory w odne j im . J. W . S ta lina , k tó ra  sp ię ­
trz a  ok. 670 m in . m 3 w ody. T a k  o lb rzym ia  masa na g ro ­
m adzonej w o dy  n ie  ty lk o  zabezpiecza ro ln ic tw o  ca łe j 
o k o lic y  S o fii przed posuchą, ale ponadto będzie stano­
w ić  źród ło  ene rg ii trzech e le k tro w n i w odnych.

O czyw iście w ym ien ion e  tu  p rzyk ład ow o  zak łady  p ro ­
d u kcy jn e  czy gałęzie p rze m ys łu  n ie  są je d y n y m i ob iek­
ta m i w y ró ż n ia ją c y m i się w  gospodarce B u łg a rsk ie j Re­
p u b l ik i Lu do w e j. B u d u je  się rów n ież  w ie le  in n ych  
ob iek tów , np. p rzem ysłu  hutniczego, p ro d u k c ji m aszyn 
budow lanych , k o t łó w  pa row ych , p ro d u k c ji celu lozy, 
sody kaustyczne j i  in .

O siągnięcia b u łg a rsk ie j gospodark i razem  z na d zw y­
czaj po m yś ln ym  w yko na n ie m  zadań p lan u  w  ro k u  ub ie ­
g ły m  spow odow ały uchw a len ie  przez bu łg a rską  radę 
m in is tró w  p lan u  na r. 1952 obejm ującego, a na w e t p rze­
kraczającego zadan ia p ie rw o tn ie  usta lonego p lan u  na 
r. 1953. N a ród  b u łg a rs k i p o s ta w ił sobie za zadanie w y ­
konać ca ły  p la n  5 - le tn i w  4 la ta , tzn. ukończyć p lan  
5 - le tn i jeszcze w  ty m  roku . M im o  zw iększen ia się ud z ia ­
łu  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  p ro d u k c ji ca łe j gospo­
d a rk i na rodow e j z 26% w  końcu  r . 1944 —  do 58% 
w  końcu  r . 1951, m im o  w szys tk ich  dotychczasowych 
osiągnięć, now e zadania p lan u  na r. 1952 w ym a ga ją  
jeszcze w iększej m o b iliz a c ji w szys tk ich  s ił, jeszcze 
spraw n ie jsze j i  w yd a jn ie jsze j pracy. Cała p ro d u kc ja  
p rzem ysłow a m a wzrosnąć o 24% w  p o rów nan iu  z w y ­
n ik a m i r. 1951; oznacza to, że np. w  energetyce w zros t 
ten  m a w yn ieść 38,5%, w  p ro d u k c ji m o to ró w  spa lino ­
w ych  —  78,9%, p ług ów  tra k to ro w y c h  —  21,4, k u lty w a -  
to ró w  tra k to ro w y c h  68,5%, rzędow ych  s ie w n ikó w  t ra k ­
to ro w ych  —• 107,6%, m ło c k a rn i —  58,7%. C a ły prze­
m ys ł re a lizu ją c  zadania p lan u  na ro k  bieżący w yko n a  
rów nocześnie zadan ia p lan u  5-le tn iego , i  to  z 16,5% 
nadw yżką.

Jak  ważne zadan ia s taw ia  przed p rzem ysłem  p lan  
na  r . 1952 znam ionu je  rów n ie ż  fa k t, że np. w  p rze m y­
śle c iężk im  na leży n ie  ty lk o  zw iększyć p ro d u kc ję
0 15,6%, ale rów n ież  podnieść w yda jność p racy  o 13,3%
1 jednocześnie obn iżyć koszty w łasne o 8,6% w  p o ró w ­
n a n iu  z -w yn ikam i z r .  1951, a w  przem yśle  le k k im  —  
podnieść p ro d u kc ję  o 22,1%, w yda jność  p ra cy  —  
o 13,3%, oraz obn iżyć koszty  w łasne  p ro d u k c ji o 3,6% 
p rzy  jednoczesnym  polepszeniu' ja kośc i -wyrobów  i  roz­
szerzeniu asortym entu.

M im o  ta k  w ie lu  i  ta k  tru d n y c h  zadań, dotychcza­
sowe osiągnięcia, a szczególnie sukcesy w yw alczone 
przez bu łg a rsk ie  rnasy pracu jące  w  r. 1951 pozw a la ją  
się spodziewać, że i  ten  ro k  zakończy się no w ym  w ie l­
k im  sukcesem gospodark i na rodow e j B u łg a rs k ie j Re­
p u b lik i Lu do w e j —  -wykonaniem , i  to  z nadw yżką  za­
dań całego p la n u  5 -le tn iego  w  cztery la ta .

J. G.

W Y TY C ZN E  C ZEC H O SŁO W AC KIEG O  
P L A N U  GOSPODARCZEGO N A  R. 1952

T A K  w iadom o trzec i ro k  bu d o w n ic tw a  soc ja lis tyczne- 
J  go w  C zechosłow acji zakończony zosta ł pom yśln ie . 
M im o  poważnego zw iększen ia zadań p ro d u k c y jn y c h  
p la n u  p ięc io le tn iego  i  zw iększonych zadań p rzyp ad a ją ­
cych na r. 1951, zosta ły  one w ykonane. G ospodarka 
czechosłowacka, a w  szczególności je j przem ysł, posta­
w ione  zosta ły zasadniczo w  now e j s y tu a c ji i  p rzed no ­
w y m i p rob lem am i. Z a rysow a ła  się p ra k tyczn a  m o ż li­
wość k a p ita ln e j i  na szeroką skalę zak ro jo ne j p rze­

bu dow y s tru k tu ry  gospodark i na rodow e j. N ieocenioną 
d la  gospodark i czechosłowackie j okazała się tu ta j 
o trzym ana w  I I  po łow ie  r. ub. pom oc fachow ców  ra ­
dzieckich. D opom ogła ona w y k ry ć  nowe m ożliw ośc i 
ro z w o ju  gospodarczego, now e reze rw y  oraz źród ła  su­
row cow e, k tó ry c h  m ob iliza c ja  u m o ż liw i dalsze p rz y ­
spieszenie tem pa socja listycznego up rzem ys łow ien ia  
oraz przezw yciężen ie trudn ośc i pow sta łych  w  w y n ik u  
gw a łtow nego ro zw o ju  gospodark i narodow e j.

Podstawa up rzem ys łow ien ia  —  przem ysł c iężk i —• 
zostanie pow ażnie rozszerzony przez u ruchom ien ie  no ­
w y c h  h u t, zak ładów  przem ys łu  maszynowego, cemen­
towego, e n e rg e tyk i i  in n y c h  oraz . przez zasadnicze po­
w iększen ie p ro d u k c ji p rzem ysłu  ciężkiego w  ju ż  is tn ie ­
jących  zakładach. R o zm ia ry  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
w zrosną w  r. 1952 o oko ło 21% w  p o rów nan iu  z r. 1951. 
U d z ia ł p rzem ys łu  ciężkiego w  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
w  r. 1952 w zrośn ie  pow ażnie i  osiągnie 55% w  p o ró w ­
n a n iu  do 49% w  r. 1951. W zrośnie równocześnie p ro ­
d u k c ja  p rzem ys łu  lekk iego  oraz spożywczego.

R ozw ój p ro d u k c ji zabezpieczy da lszy w zro s t stopy 
życ iow e j mas p racu jących . B u d o w n ic tw o  in w es tycy jn e  
ześrodkowane zostanie g łów n ie  w o k ó ł rozpoczętych b u ­
d o w li oraz n ie k tó ry c h  da lszych now ych  ob iektów . 
W zm ocni to  p rzem ysł c iężk i oraz rozszerzy w łasną  
bazę surowcową.

Przez dalsze um acn ian ie  i  rozw ó j spółdzielczości p ro ­
d u k c y jn e j wyższych typó w , przez o rgan izacy jne  um oc­
n ien ie  pańs tw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h  oraz usp ra ­
w n ie n ie  p ra cy  pańs tw ow ych  s ta c ji m aszyn o w o -tra k to - 
ro w y c h  zabezpieczony zostanie da lszy rozw ó j p ro d u k ­
c j i  ro ś lin n e j i  hodow lane j. W zrost p ro d u k c ji ro ln e j za­
bezpieczy stopę życ iow ą ludnośc i w ie js k ie j i  m ie js k ie j. 
P la n  gospodarczy na r. 1952 p rze w id u je  dalsze p rzy -, 
spieszenie up rzem ys łow ien ia  S ło w a c ji, gdzie skup ia  się 
now e w ie lk ie  bu d o w n ic tw o  przem ysłow e.

Z adan iem  naczelnym  p la n u  gospodarczego na r. 
1952 je s t zabezpieczenie poważnego w zro s tu  p ro d u k c ji 
w  p rzem yśle  c iężk im , szczególnie w  przem yśle p a liw  
i   ̂energe tyk i, h u tn ic tw ie , k o p a ln ic tw ie  rud , przem yśle 
c iężkiego i  ogólnego bu d o w n ic tw a  maszynowego, p rze­
m yś le  chem icznym  oraz w  przem yśle m a te ria łó w  budo­
w lanych . W zrost p ro d u k c ji p rzem ysłu  ciężkiego w  
r. 1952 będzie o w ie le  w yższy a n iże li k ie d y k o lw ie k  
dotąd w  Czechosłowacji. P rzy ros t ten  w yn ies ie  2/3 
g loba lne j rócznej p ro d u k c ji p rzem ys łu  ciężkiego Cze­
chos łow acji w  r. 1937. Szczególnie szybk i w zros t p ro ­
d u k c ji os iągn ię ty  zostanie w  przem yśle bu dow y m a­
szyn c iężk ich  i  urządzeń przem ysłow ych , ja k  np. w ie l­
k ic h  tu rb in  pa row ych  i  w odnych, m o to ró w  D iesla, t u r ­
bogenera torów , tra n s fo rm a to ró w , w y ro b ó w  w a lcow a­
nych , łożysk ku lk o w y c h , w ie lk ic h  i  ś redn ich  dźw igów . 
P ro d u kc ja  tego p rzem ys łu  w zrośn ie  w  r. 1952 d w u k ro t­
n ie  ponad poziom  w  r. 1951. O gó lny szybk i w zros t p ro ­
d u k c ji p rzem ys łu  m aszynowego zw iązany będzie z po­
w ażnym  w zrostem  p ro d u k c ji s u ró w k i i  s ta li. P rzy ros t 
p ro d u k c ji s u ró w k i i  s ta li w  r. 1952 będzie w yższy a n i­
że li w yn o s iła  cała p ro d u k c ja  żelaza i  s ta li w  Czecho­
s ło w a c ji w  r. 1934.

Zasadniczy prze łom  dokonany zostanie na od c inku  
bu d o w n ic tw a  inw estycy jnego . R o zm ia ry  na k łą d ó w  in ­
w e s tycy jn ych  w  r. 1952 będą przeszło o 28% wyższe 
a n iże li w  r. 1951. U ruchom ien ie  now ych  w ie lk ic h  p ie ­
ców  zapew ni pow iększen ie zdolności p ro d u k c y jn e j su­
ró w k i w  ta k im  stopniu , że je d y n ie  now ouruchom iona  
p ro d u k c ja  rów nać się będzie w  stosunku rocznym  g lo ­
ba ln e j rocznej p ro d u k c ji s u ró w k i w  r. 1951 w  A u s tr ii ,  
W łoszech, na w e t w  Szw ecji. Podobnie p rz y ro s t zdo l­
ności p ro d u k c y jn e j s ta li w  r. 1952 będzie w  stosunku 
rocznym  w yższy an iże li w yn o s iła  roczna p ro d u kc ja  
s ta li w  A u s tr i i  w  r. 1950. O bok in n y c h  zadań in w e s ty ­
c y jn y c h  p rzem ysł bu do w la ny  ukończy i  odda do u ż y tk u  
w  r. 1952 43 tys. m ieszkań. P rzy ro s t m ieszkań w  r. 1952 
będzie d w u k ro tn ie  w yższy od p rzy ro s tu  m ieszkań Cze­
chos łow acji w  r. 1936.

D la  w yko n a n ia  zadań p ro d u k c y jn y c h  p lan u  na r. 1952 
w ie lk ie  znaczenie posiada okręg  os traw sk i, szczególnie 
zaś jego kopa ln ie , h u ty  i  c iężk i p rzem ys ł m aszynow y, 
M im o , że w  okręgu  ty m  ju ż  w  r . 1951 prow adzona b y ła  
poważna dzia ła lność in w e s tycy jn a , w zrośn ie  ona w  r.
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1952 o ok. 70%. W ykonan ie  zadań p ro d u k c y jn y c h  oraz 
zadań bu do w n ic tw a  przem ysłow ego w  okręgu  o s traw - 
sk im  będzie je d n ym  z na jw ażn ie jszych  i  na jb a rdz ie j 
tru d n y c h  zadań p lan u  gospodarczego na r. 1952. W ie l­
kości tego zadania odpow iadać będzie zasadniczy 
w z ro s t stopy życ iow e j mas p racu jących  okręgu os trow ­
skiego, szczególnie zaś rozm ach bu do w n ic tw a  m ieszka­
niowego, k tó rego  ud z ia ł w  ogó lnym  bu d o w n ic tw ie  m ie ­
szkan iow ym  C zechosłow acji w yn ies ie  27%. Zadan ia  b u ­
do w n ic tw a  m ieszkaniow ego w  okręgu os traw sk im  dadzą 
się d la  p o rów n ia n ia  sprow adzić do bu dow y w ie lk ieg o  
nowego m iasta , ja k im  są np. B udzie jow ice.

W ykonan ie  p lan u  na o d c in ku  ro ln ic tw a  będzie je d ­
n ym  z n a jb a rd z ie j is to tn ych  zadań r. 1952. Pozostaje 
ono w  śc is łym  zw iązku  z postępem socja lis tyczne j p rze­
budow y w si. Z w iększen ie  g loba lne j p ro d u k c ji ro ln e j 
o 15% oraz skupu p ro d u k tó w  ro ln y c h  o 17% osiągnięte 
zostanie przez dalsze um ocn ien ie  i  rozszerzenie spół­
dzielczości p ro d u k c y jn e j wyższych ty p ó w  a przede 
w szys tk im  przez um ocn ien ie  i  usp raw n ien ie  gospodark i 
pańs tw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h  oraz państw ow ych  
s ta c ji m aszyn ow o-trak to row ych .

D roga C zechosłow acji do soc ja lizm u jes t n ie  do po­
m yś len ia  bez na jśc iś le jsze j w spó łp racy  ze Z w ią zk iem  
R adzieck im  i  k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j. W  zw iązku  
z ty m  p lan  gospodarczy na r. 1952 p rze w id u je  dalsze 
zacieśnienie s tosunków  gospodarczych ze Z w ią zk ie m  
R adzieckim  i  k ra ja m i d e m o kra c ji lu do w e j, szczególnie 
na bazie d ługookresow ych um ów , zabezpieczających 
gospodarce C zechosłow acji surowce i  m a te ria ły  n iezbę­
dne d la  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j, w yżyw ien ie  
ludnośc i oraz u trw a le n ia  suwerenności gospodarczej. 
U d z ia ł Z w ią zku  Radzieckiego i  k ra jó w  de m okra c ji lu ­
dow ej w  czechosłowackim  ha nd lu  zag ran icznym  w z ro ­
śnie w  r. 1952 po stron ie  im p o rtu  do 70,6%, a po stron ie  
eksportu  do 68,2%.

Z rea lizow an ie  w ie lk ic h  zadań, k tó re  s to ją  przed prze­
m ysłem  w ym agać będzie dalszego w zros tu  w yd a jn ośc i 
p racy  oraz w łączen ia  w ie lk ie j ilo śc i now ych  k a d r p ra ­
co w n ikó w  do p ro d u k c ji p rzem ysłow ej. W  zakresie p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j p lan  p rze w id u je  w zros t w y d a jn o ­
ści p racy  w  r. 1952 w  stosunku do r. 1951 o 13,7% a za­
tru d n ie n ia  odpow iedn io  o 6,5%. Ilość  k o b ie t z a tru d n io ­
nych  w  przem yśle w zrośn ie  o 12,1%.

R ok 1952 przyn ies ie  dalszy w z ro s t stopy życ iow e j mas 
p racu jących . W zrost ten  os iągn ię ty zostanie przez w y ­
konan ie  zadań p ro d u k c y jn y c h  , na od c inku  p ro d u k c ji 
a r ty k u łó w  kon sum p cy jnych  i  a r ty k u łó w  żyw nościow ych 
oraz przez w yko na n ie  p lan u  ob ro tó w  tow a ro w ych  ha n ­
d lu  detalicznego. W  stosunku do r. ub. p u la  a r ty k u łó w  
przenaczonych do ko n su m p c ji w zrośn ie  w  r. 1952 o ok. 
10%. W zrost stopy życ iow e j os iągn ię ty zostanie rów n ież 
w  w y n ik u  w yko n a n ia  zadań bu do w n ic tw a  m ieszkan io­
wego oraz rozszerzenia op ie k i k u ltu ra ln e j i  zd row o tne j 
ludności.

P lan  na r. 1952 p rze w id u je  po raz p ie rw szy  u tw o rze ­
n ie  pow ażnych państw ow ych  reze rw  środków  p ro d u k c ji 
i  a r ty k u łó w  konsum pcy jnych . U tw o rzen ie  tych  reze rw  
na leży uw ażać za ważne zadanie państwowe. Staną się 
one ś rodk iem  k o o rd y n a c ji p lanu  oraz w zm ocn ią  ob ron­
ność k ra ju .

K osz ty  w łasne p ro d u k c ji obniżone zostaną przec ię t­
n ie  o 6,5%. O siągnięte tą  drogą oszczędności w ystarczą 
na p o k ryc ie  p ra w ie  1/3 w szys tk ich  na k ła d ó w  budow ­
n ic tw a  in w estycy jnego  w  r. ,1952.

W ykonan ie  zadań czechosłowackiego p lanu  gospodar­
czego na r. 1952 zabezpieczone będzie przez pogłęb ien ie  
k ie row n icze j p racy  naczelnych o rganów  gospodarki.

N ie w ą tp liw ie , \yykonan ie  p la n u  czechosłowackiego 
na r. 1952 napo tykać będzie na zrozum ia łe  trudnośc i 
w zro s tu  w y p ły w a ją c e  z w ie lko śc i zadań i  potęgowane 
zaostrza jącą się w a lk ą  klasow ą. Przezw yciężenie tych  
trudn ośc i i  w yko na n ie  zap lanow anych zadań stan ie się 
no w ym  w ie lk im  osiągnięciem  mas p racu jących  Cze­
chos łow acji na drodze do zw yc ięstw a soc ja lizm u i  um oc­
n ien ia  obozu poko ju .

W. M.

R O LN IC TW O  C ZE C H O S ŁO W A C K IE  N A  
DRO DZE DO S O C JA L IZ M U

"Pv W IE  b y ły  re fo rm y  ro lne  w  Czechosłowacji. P ie rw - 
sza —  pseudoreform a, przeprow adzana przez p rzed­

w o je n n y  rząd czechosłowacki, zm uszony do .tego w o lą  
całego na rodu ; ob ję ła  ona ok. 4 m in . ha  ziem i, ale ja k  
każda re fo rm a  ro ln a  przeprow adzana przez rząd b u r-  
żua zy jn y  i  ta  n ie  spe łn iła  sw o je j r o l i  —  n ie  rozdzie liła , 
s p ra w ie d liw ie  z iem i m iędzy p ra cu jących  ch łopów . 650 
tys. d robnych  ro ln ik ó w  o trzym a ło  640 tys. ha  z iem i 
(n ieca ły  1 ha na głowę) a w ięc  za ledw ie  16% całe j 
z iem i ob ję te j re fo rm ą , podczas gdy resztę (ok. 84% > 
P ańs tw ow y U rząd  Z iem sk i opanow any ca łkow ic ie  
przez obszarn ików  ro z d z ie lił m iędzy bogaczy w ie jsk ich . 
W  w y n ik u  te j „ re fo rm y “  pow sta ło  ok. 2 tys  przeszło 

,100-hekta row ych  m a ją tków . Jasne jest, że p o p ra w iło  
to  ty lk o  jeszcze ba rdz ie j położenie bogaczy w ie js k ic h  
i  obszarn ików  i  pow iększy ło  ic h  liczbę na tom ias t n ic  
a lbo p ra w ie  n ic  n ie  da ło m a ło ro ln y m  i  bezro lnym  
chłopom .

D opie ro  w ie lk ie  zw yc ięstw o A rm ii R adz ieck ie j nad 
faszystow sk im  okupantem  i  p rzekszta łcenie u s tro ju  
C zechosłow acji z kap ita lis tycznego na ludow o-dem o­
k ra ty c z n y  u m o ż liw iło  przeprow adzen ie sp ra w ie d liw e ­
go podz ia łu  ziem i.

W  m a ju  1945 r. skon fiskow ano, a następnie rozdzie­
lono m iędzy, b iedotę w ie js k ą  z iem ię zdra jców , ko labo - 
ra c jo n is tó w  i  w ro gó w  re p u b lik i Czechosłowackie j. 
W  dw a la ta  późnie j, w  czerw cu 1947 r., uchw a lono 
ustawę o re w iz ji re fo rm y  ro ln e j, a w  lu ty m  1948 r. 
now e lę  do te j ustaw y. D z ię k i ty m  aktom  p ra w n y m  
uzyskano ok. 1 m in . ha ziem i, k tó rą  w  95% rozdzie­
lono m iędzy bezro lnych  i  m a ło ro ln ych  chłopów , a ty lk o  
5% te j z iem i pozostaw iono w  rękach  dotychczasowych 
je j w łaśc ic ie li. M asy m a ło  i  ś rednioro lnego ch łopstw a 
oraz b iedota w ie jska  uzyska ły  w reszcię ziem ię, na k tó ­
re j m og ły  pracow ać; n ie  po trzebow a ły  poszukiw ać —  
i  to  często bezskutecznie —  p racy u obcych.

O czyw iście i  ta, re fo rm a  n ie  m og ła  ca łkow ic ie  p rze­
obrazić do n iedaw na ka p ita lis tyczn e j, zacofanej w s i 

1 czechosłowackie j w  w ieś socja listyczną. Coraz w ię k ­
szego znaczenia nab ie ra ło  zagadnienie usp rzę tow ien ia  
i  m echan izac ji p racy  na ro li.  P ro d u kc ja  ro ln icza  n ie  
nadążała za c iągle zw iększającą się p ro d u k c ją  p rzem y­
słową. T rzeba by ło  zapew nić ro ln ic tw u  ro z k w it, a w ięc  
zrów nać w yda jność p ra cy  na ro l i  z w yda jnośc ią  p racy  
w  przem yśle aby usunąć różn icę  m iędzy m iastem  
a wsią, aby jeszcze ba rdz ie j pogłęb ić sojusz ro b o tn ik a  
i  chłopa.

Czechosłowacki p lan  5 - le tn i s taw ia jący  ro ln ic tw u  
zadanie zw iększen ia ca łe j p ro d u k c ji ro in e j w a rto śc io ­
w o o 52% (w  tym, p ro d u kc ja  ro ś lin n a  m a w zrosnąć 
o 42% a p ro d u kc ja  zw ierzęca —  o 71%) m a na celu 
podn iesien ie stopy życ iow e j ca łe j ludnośc i p racu jące j 
zarów no m ias t ja k  i  w si. Dokonać tego, w ykonać zada­
n ia  p lan u  m ożna ty lk o  przez zw iększen ie w yd a jn ośc i 
p racy, w iększe zm echanizow anie p rac itd  P rezyden t 
Czechosłow acji K le m e n t G o ttw a ld  na I X  Z jeździe  
K.P.CZ. jasno o k re ś lił drogę, na k tó re j w ieś uzyska 
rów ną  z przem ysłem  w yda jność  pracy, na  k tó re j"  bę­
dzie w  stan ie w ykonać zadanią p lan u  5-le tn iego : „N ie  
będzie u nas socja lizm u, bez p rze jśc ia  w s i do socja- 
liz m u  . A  w iem y, że droga do soc ja lis tyczne j w s i p ro - 
w adz i przez gospodarkę zespołową, k tó ra  w  p e łn i 
um o ż liw ia  w yko rzys ta n ie  tra k to ró w  i  in n y c h  m aszyn 
ro ln iczych  przez ro ln icze  spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne .

C h łop czechosłowacki coraz ba rdz ie j uśw iadom iony  
społecznie, p o lityczn ie  i  zawodowo, dok ładn ie  zdaje so- 
bie spraw ę z tego, że prze jśc ie  z d robne j gospodark i 
in d y w id u a ln e j op a rte j na c iężk ie j p ra cy  fizyczne j dc 
gospodark i zespołowej, a w ięc do wspólnego u p ra w ia n ia  
z iem i p rz y  pom ocy m aszyn, czyn i pracę lże jszą i  w y ­
da jn ie jszą  i  w  konsekw enc ji zw iększa dochód i dob ro ­
b y t ludnośc i ro ln icze j. D la tego też, w b re w  podszeptom 
resztek ku ła k ó w , ch ło p i p rzys tęp u ją  do spółdzielczości 
w ie js k ie j, szczególnie że sam i naocznie mogą się p rze­
konać o wyższości gospodark i spółdzielczej nad in d y ­
w idua ln ą , po rów nu jąc  choćby uzyskane w  r. 1951 p lony, 
w  ro ln icze j spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j „B e la “  oraz
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w  oko licznych  gospodarstwach in d y w id u a ln y c h  w  po­
w ie c ie  S tu row a  osiągnięto następujące w y n ik i z 1 ha:

G ospodarstwa G ospodarstwa

in d y w id u a ln e zrzeszone 
w  spó łdz ie ln i

Pszenica 25 q 32 q
Ż y to 20 q 25 q
Jęczm ień 13 q 15 q
Pasza 21 q 30 q

R o ln icy  czechosłowaccy zrzeszeni w  ro ln iczych  spó ł­
d z ie ln ia ch  p ro d u k c y jn y c h  n ie  ty lk o  zespołowo u p ra ­
w ia ją  z iem ię  ale- rów n ież  zespołowo z a jm u ją  się ho­
d o w lą  trzody . W  bardzo k ró tk im  czasie w ybudow ano 
ponad 1200 obór spó łdzie lczych częściowo s taw ia jąc  
no w e  b u d yn k i, częściowo przystosow u jąc —  z w y k o ­
rzys tan iem  in ie jscow ych  źródeł m a te ria ło w ych  —  b u ­
d y n k i ju ż  is tn ie ją ce  a n iew yko rzys tane . Jak  w ie lk ie  
znaczenie m a ją  ta k ie  obo ry  spółdzielcze d la  ro ln ic tw a  
czechosłowackiego św iadczyć mogą choćby w y n ik i uzy­
skane w  spó łdz ie ln i ro ln icze j V yhnan ice  w  pow iecie  
Sobesłav: p rzed um ieszczeniem  k ró w  w e w spó lnych  
oborach odstaw iano dz ienn ie  90 1 m leka, po 6 .m iesią­
cach p row adzen ia  w spó lnych  obór odstaw iano ju ż  
350— 385 1 dziennie, dz ięk i czemu w  czasie ty c h  6 m ie ­
s ięcy doda tkow o odstaw iono p ra w ie  46 tys. 1 m leka.

P row adzenie w spó lnych  obór da je  rów n ież  dużą 
oszczędność czasu p rzy  k a rm ie n iu , p o je n iu  i  p ie lęgna­
c ji  byd ła . P rzy  h o d o w li in d y w id u a ln e j 1 ro ln ik  m óg ł 
op iekow ać się 4— 6 sz tukam i byd ła , dz is ia j w  oborach 
spó łdz ie lczych p rzy  h o d o w li 150 szt. byd ła  za trud n ia  
się 6 osób, c z y li 1 na 25 szt. byd ła .

W ażną rów n ież  spraw ą je s t to, że spó łdzie lcy w ie j­
scy w  w y n ik u  w yda jn ie jszego  gospodarowania u zy ­
sku ją  znacznie w yższy dochód osobisty n iż  ro ln ic y  in ­
d y w id u a ln i.  P rzy  p racy zespołowej na w ie lk ic h  łanach 
p rzy  użyc iu  sprzętu mechanicznego, m aszyn ro ln iczych , 
tra k to ró w  itp . ro ln ic y  z P O M  zaoszczędzają pokaźny 
p rocen t na k ła d ó w  po trzebnych  na up raw ę  z iem i, 
a oszczędność na nak ładach  połączona z w yższym i p lo ­
n a m i da je  w  sum ie znacznie w yższy dochód. T a k  np. 
ro ln icza  spó łdz ie ln ia  p ro d u k c y jn a  w  Piane ko ło  M a - 
r ia n s k y c h  L a z n i zaoszczędziła w  r. 1949 w  po ró w n a n iu  
z gospodarką in d y w id u a ln ą  w  czasie jes ienne j i  w io ­
sennej u p ra w y  z iem i 740 k o ro n  na 1 ha. Jako podobny 
p rz y k ła d  może służyć ro ln icza  spó łdz ie ln ia  p ro d u k ­
cy jn a  w  V od okrtech  na P ressticku  założona w iosną 
r .  1949, gdzie dochody ro ln ik ó w  w zro s ły  w  r. 1950
0 przeszło po łow ę w  p o rów nan iu  z ic h  dochodam i z r. 
1946, k ie d y  p ro w a d z ili jeszcze gospodarstwa in d y w i­
dualne.

P O M  w y k o n u je  za ro ln ik a  n a jb a rd z ie j uc iąż liw e , p ra ­
coch łonne rob o ty , jednocześnie g w a ra n tu ją c  lepszą ja ­
kość w yko na n ia . P raca PO M  w  C zechosłow acji n ie  
po lega w y łączn ie  na zm echan izow anym  u p ra w ia n iu  
g leby. A g ronom ow ie  P O M  są doradcam i ro ln ik ó w  p rzy  
w y k o n y w a n iu  w sze lk ich  ro b ó t ro ln y c h  d la  zapew nie­
n ia  w iększe j w yd a jn ośc i p racy, w iększych i  ja kośc io ­
w o lepszych p lon ów  z każdego h e k ta ra  z iem i. PO M  
pom agają  rów n ież  ro ln iczym  spó łdz ie ln iom  p ro d u k ­
c y jn y m  p rzy  u k ła d a n iu  rocznych p la n ó w  p ro d u k c y j­
nych , a tra k to rz y ś c i z P O M  b io rą  ud z ia ł w  p racy  
ośw ia tow e j w śró d  ro ln ik ó w .

W ie jska  spółdzielczość p ro d u k c y jn a  zapew nia : w ięc  
ro ln ik o m  czechosłowackim  s iln ie jszy  rozw ó j p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j i  zw ierzęce j, a co za ty m  idz ie  i  wyższe do­
chody oraz w ięce j czasu i  m oż liw ośc i na dokształcanie
1 ro z ry w k i k u ltu ra ln e . Spółdzielcza gospodarka zespo­
ło w a  u w a ln ia  ch łopów  i  ko b ie ty  w ie js k ie  od n a ju c iąż ­
liw szych  prac. W  celu w yzw o le n ia  ko b ie t z na jc ię ż­
szych prac gospodarstwa dom owego na sam ych ty lk o  
z iem iach czeskich za insta low ano osta tn io  3.748 w ie j­
sk ich  p ra ln i e lek trycznych . N ow o założone przedszkola 
i  ż ło b k i o taczają op ieką dzieci spółdzie lców . N o w y  sy­
stem  ubezpieczeń społecznych da je  gw aranc ję  op ie k i 
nad  cho rym i, n iezd o ln ym i do p racy  i  s tarcam i.

C h łop i czechosłowaccy św iadom i sw oich obow iązków  
wobec państw a rozum ie ją , że je dyn ie  na drodze spół­
dzielczości p ro d u k c y jn e j zapew nić będą m o g li w y k o ­
nan ie  zadań czechosłowackiego p lan u  5-le tn iego , z w ię k ­

szenie dochodu, podn iesien ie stopy życ iow e j. Ponad 
4 tys. ju ż  is tn ie ją cych  ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
c y jn y c h  w  dużym  s topn iu  p rzyczyn iło  się do w y k o n a ­
n ia  p lanu  p ro d u k c ji ro ln icze j w  u b ie g łym  ro k u  z 6% 
nadw yżką, u m o ż liw ia ją c  ty m  sam ym  szybszą budowę 
podstaw  socja lizm u.

JA G

P L A N  G O SPO DARCZY N IE M IE C K IE J  
R E P U B L IK I D E M O K R A T Y C Z N E J N A  R. 1952.

Y A T  W A LC E  o zjednoczone, dem okra tyczne, poko jow e
* * i  w o lne  N iem cy ksz ta łto w an ie  się s tosunków  spo­

łeczno-gospodarczych N R D  posiada d la  na rodu  n iem iec­
k iego n ie w ą tp liw ie  ka p ita ln e  znaczenie. O sta tn ja  usta­
w a o p lan ie  gospodarczym  na r. 1952, t j .  na  d ru g i ro k  
p la n u  p ięc io le tn iego stanow i n o w y  n ie zb ity  dowód 
słuszności d rog i, na k tó rą  jy s tą p iły  m asy p ra c u ją ­
ce NRD.

W  r. 1951 osiągn ię ty został w  N R D  pow ażny w zros t 
rea ln ych  dochodów  mas p racu jących , a ty m  sam ym  po­
w ażny w zros t stopy życ iow e j ludności. W zros ły  za ró w ­
no w ynagrodzen ia  ro b o tn ikó w , ja k  i  dochody p ra c u ją ­
cego ch łopstw a oraz rzem ieś ln ików . O bniżono ró w n o ­
cześnie ceny na a r ty k u ły  codziennego uży tku , a ra c jo - 
now an ie  ograniczono je d yn ie  do mięsa, tłuszczów, m le ­
ka  i  cukru . Szczególnie poważna b y ła  obn iżka cen do­
konana w  g ru d n iu  ub. r., a w p ły w  je j m ieć będzie za­
sadnicze znaczenie na dalsze ksz ta łto w an ie  się stopy 
życ iow e j ludnośc i w  r. bieżącym . W zrost do b ro by tu  lu d ­
ności dokonany w  oparc iu  o  rozw ó j gospodarczy re p u ­
b l ik i  os iągn ię ty zosta ł bez w zros tu  d ługu  państw ow e­
go i  bez zw iększen ia ob iegu środków  p ła tn iczych . T e ­
m u stanow i rzeczy na leży p rze c iw s ta w ić  proces n a ra ­
stającego zubożenia mas p racu jących  N iem iec Zachod­
n ich , w  w y n ik u  p o lity k i rządu  A denauera i  jego po ­
p leczn ików , p o lity k i podżegania i  p rzyg o tow yw an ia  do 
now e j w o jn y .

P la n  gospodarczy N R D  na r. 1952 opracow any został 
w  poczuciu te j ogrom nej odpow iedzia lności za losy n a ­
ro d u  ja k a  spoczęła w  rękach  mas p racu jących  re p u ­
b l ik i  z je j k lasą robo tn iczą  na czele. W yrazem  tego są 
szczególnie nap ię te  i  poważne zadania, ja k ie  p lan  w y ­
znacza oraz ogó lny w zrost tem pa ro z w o ju  gospodarcze­
go, ja k i p rze w id u je , wyższy, an iże li p rzew idz iano  p ie r­
w o tn ie  w  p lan ie  p ięc io le tn im . P la n  na  r . 1952 stanow i 
w idom ą odpow iedź w szys tk im  tym , k tó rz y  p ro ro k o w a li 
n ierea lność p lan u  p ięcio le tn iego. O kazało się, że po­
dobn ie ja k  w  k ra ja c h  d e m o kra c ji lu do w e j, gw ara nc ją  
re a liz a c ji zap lanow anych zadań s ta ły  się dw a czyn­
n ik i  podstaw owego znaczenia: po p ierw sze —  bojowość, 
o fia rność i  in ic ja ty w a  mas p racu jących  św iadom ych 
tego, że b u d u ją  one w łasną, lepszą przyszłość; po d ru ­
gie —■ w spó łp raca z k ra ja m i obozu poko ju , bazowana 
na zasadach ró w n o u p ra w n ie n ia  i  wzajem nego posza­
now an ia  in te resów , w  ram ach k tó re j pomoc i  p rz y k ła d  
Z w ią zku  Radzieckiego oraz k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o ­
w e j u m o ż liw iła  N R D  pom yślne w yko n a n ie  p lan u  w  la ­
tach ub ieg łych , a w  szczególności w  r. 1951, wzbogaciła  
dośw iadczenie n iem ie ck ie j k la sy  robo tn icze j w  p lano ­
w a n iu , o rg an izac ji i  k ie ro w a n iu  życiem  gospodarczym  
k ra ju .

Jak  w iadom o. Z w ią zek  R adziecki w  sposób w ie lk o ­
duszny pow ażnie ob n iży ł wysokość na leżnych m u od 
N R D  odszkodowań w o jennych . Jeżeli po rów nać w yso­
kość rea lizo w a nych  obecnie przez N R D  odszkodowań ze 
stanem  ro zw o ju  je j p ro d u k c ji przem ysłow ej, to  stano­
w ią  one za ledw ie  2% w a rto śc i te j os ta tn ie j.

Podstawowe zadan ia p la n u  gospodarczego N R D  na 
r. 1952 us ta la ją  w zro s t w a rto śc i g loba lne j p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j w  p o rów nan iu  do ro k u  poprzedniego do 
poziom u 113,7%. Oznacza to  w zros t w  p o rów nan iu  do 
r. 1950 o 38,1%. Poziom  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j zo­
sta ł zatem  zap lanow any o 6% w yże j an iże li p rz e w id y ­
w a ł to  p la n  p ię c io le tn i na  r .  1952 (należy tu  p rzypom ­
nieć, że p la n  p ię c io le tn i zak ład a ł w z ro s t p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j _ w  os ta tn im  ro k u  p lan u  do poziom u 
192,3% w  p o rów nan iu  do r. 1950). Jeże li po rów nać za­
p lan ow a ny poziom  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j na  r. 1952 
z p ro d u k c ją  r. 1936, to  pod kon iec r. 1952 p ro d u kc ja  
p rzem ysłow a przekroczy poziom  r. 1936 o 51,9%. Roz­
w iązanie, z ty m  zw iązanych zadań w ym agać będzie
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w  szczególności zaprow adzenia se ry jne j p ro d u k c ji cięż­
k ic h  ob rab ia re k  oraz urządzeń p rzem ysłow ych  dla  
p rze m ys łu  górniczego i  energe tyk i, h u tn ic tw a  oraz p rze­
m y s łu  chemicznego. Z  d ru g ie j s tro n y  zaprowadzone zo­
staną poważne oszczędności i  w z ro s t gospodarności 
w  zużyciu , w  szczególności p a liw  i  ene rg ii e lek trycz ­
ne j, s ta li i  m e ta li n ieże laznych. W  celu polepszenia 
zaopa trzen ia  p rzem ysłu  hutn iczego zapoczątkowana 
zostanie w  b r. p ro d u kc ja  koksu  hutn iczego z w ęg la  
b runa tnego . P ro d u kc ja  a r ty k u łó w  kon sum p cy jnych  na 
po trze by  ludnośc i u legn ie  dalszem u poważnem u w z ro ­
s tow i ze szczególnym uw zg lędn ien iem  p ro d u k c ji w łó ­
k ie n  synte tycznych. R o zw in ię ta  rów n ież  będzie p ro d u k ­
c ja  a rty k u łó w , k tó ry c h  nabycie  z uw a g i na  d y s k ry ­
m in a c y jn ą  p o lity k ę  S tanów  Z jednoczonych n a tra f ia  na 
trudn ośc i zarów no w  ha nd lu  w e w nę trzno -n ie m ieck im  
ja k  i  w  ha nd lu  z k ra ja m i k a p ita lis tyczn ym i.

W zrost p ro d u k c ji n ie k tó ry c h  w ażn ie jszych a r ty k u łó w  
ksz ta łto w ać się będzie ja k  następu je (w  procencie do 
r .  1951):

energ ia e lek tryczna 107,4
w ęg ie l kam ienny 102,3
koks przem ys łow y 118,1
ru d a  żelaza 153,0
ru d a  m iedziana 122,0
su ró w ka 224,0
sta l surow a 118.5
s ta l e lek tryczna 142,7
w y ro b y  w a lcow ane 112,1
r u r y  bez szwu 254,0
kw as s ia rkow y 108,3
soda ka lcynow ana 220,0
nawozy* fosforow e 278,0
cem ent 156,0
tu rb in y  parow e pow yże j 500 k W 152,0
k a ru z e ló w k i pow yże j 1600 . m m . 990,0
p rasy hyd rau liczn e  pow. 63 t. 198,9
urządzenia hu tn icze 208,3

„  górnicze 208,2
„  d la  p rzem ysłu  w łó k ie n f  .

sztucznych i  syn te tycznych 700,4
sam ochody i  c ią g n ik i 136,5
b u d o w n ic tw o  okrę tow e 128,2
w łó k n a  syntetyczne 161,1
obuw ie  i  skóra 120,5

P ro d u kc ja  ro ln a  w zrośn ie  w  r. 1952 w po rów nan iu
do ro k u  ub iegłego (licząc w  cenach z r .  1951) do pozio­
m u  115,8%. W zrośnie w  szczególności p ro d u k c ja  zw ie ­
rzęca, czemu tow arzyszyć będzie odpow iedn i rozw ó j 
bazy paszowej. P ro d u k c ja  u p ra w  przem ysłow ych 
w  stosunku do r. 1951 w zrośn ie  ja k  następu je : o le is tych  
o 9,5%, b u ra ka  cukrow ego o  4%, z iem n iaka  o 7,4%. 
W  celu w zm ocn ien ia  bazy paszowej pop lony  obejm ą 
p rzec ię tn ie  14%, a w  państw ow ych  gospodarstwach ro l­
n ych  30% całej z iem i o rne j. P og łow ie  zw ie rzą t hodo­
w la n y c h  w zrośnie w  stosunku do r. 1951 ja k  następu je : 
b y d ła  rogatego o 6,4%, w  ty m  k ró w  o 12,9%, trzody  
ch lew ne j o 6,2%, ow iec o 19,6%. W zrost w yd a jn ośc i 
p ro d u k c ji zw ierzęcej zaplanow ano ja k  następu je : m leka  
na k ro w ę  —  o 4,8%, średnią wagę żyw ca wołow ego 
o 12,6%, żyw ca w ieprzow ego —  o 3,8%, ja j na k u rę  —  
o 7,6%, w e łn y  na owcę —  o 9%.

Szczególną troską  otoczone będą stacje m aszynow o- 
tra k to ro w e , ja ko  g łó w n y  czynn ik  n ies ien ia  pom ocy go­
spodarce ch łopsk ie j. Sieć s ta c ji m aszyn ow o-trak to ro -

Z wydawnictw gospodarczych

P R A C O W A N IA  zamieszczone w  r. 1951 w  d w u n a - 
' - ' s t u  num erach  m ies ięczn ika  „W  o p r o s y  E k o ­
n o m i k i “ -— O rganu In s ty tu tu  E k o n o m ik i A k a d e m ii 
N a u k  ZSRR po rusza ły  na jis to tn ie jsze  zagadnien ia  zw ią ­
zane z bu d o w n ic tw e m  ko m u n izm u  w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  i  z w a lk ą  o po kó j na ca łym  świecie.

Tow . J. W . S ta lin  s tw ie rd z ił ju ż  w  r. 1937, że... „ w  to ­
k u  dalszego ro z w o ju  re w o lu c ji m iędzynarodow e j i  m ię ­
dzynarodow e j re a k c ji pow staną dw a ośrodk i w  ska li 
św ia to w e j: ośrodek soc ja lis tyczny, do k tó rego  ciążyć 
będą k ra je  zdążające do soc ja lizm u i  ośrodek k a p ita ­
lis tyczn y , skup ia jący  k ra je  kap ita lis tyczne . W a lka  tych

w ych  w zrośn ie  o dalsze 45 pu n k tó w , a p a rk  m aszyno- 
w o -tra k to ro w y  w  po rów nan iu  do r . 1951 ja k  następu je : 
tra k to ró w  o 30 7o, sam ochodów ciężarow ych o 35%, p łu ­
gów tra k to ro w y c h  o 13% itd . R ozm ia ry  p rac w yko n a ­
n ych  p rzy  pom ocy tra k to ró w  wzrosną w  po rów nan iu  
do r. 1951 o 64%, w  ty m  ro b o ty  po lne o 87%. W y d a j­
ność p racy  tra k to ro w e j w zrośnie o 13%.

N a k ład y  in w e s tycy jn e  p rzew idz iane na  r. 1952 po­
w ażn ie  przekroczą poziom  ro k u  ubiegłego. Zap lanow any 
w zros t na k ła dów  w  w ażn ie jszych ffałęziaeh gospodarki 
na rodow e j p rzedstaw ia  się następu jąco (w  procencie do 
r. 1951): w  h u tn ic tw ie  i  k o p a ln ic tw ie  ru d  żelaznych 
18%, w  przem yśle w ęg lo w ym  i  energetyce 180%, 
w  przem yśle chem icznym  i  przem yśle m a te ria łó w  budo­
w la n y c h  40%, w  przem yśle b u do w la nym  77%, w  ro l­
n ic tw ie  i  le śn ic tw ie  51% (w  ty m  na ośrodk i m aszyno- 
w o -tra k to ro w e  64%).

R ozm ia ry  społecznego bu d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego 
osiągną 203% stanu z ro k u  ubiegłego. G łó w n ym  celem 
na k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  będzie techniczna re ko n ­
s tru k c ja  na jw ażn ie jszych  zak ładów  przem ysłow ych. 
W  zw iązku  ze w zrostem  na k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  
wzrosną rów n ież  o 17% ro zm ia ry  ro b ó t budow lanych . 
K oszty  w łasne  w  bu d o w n ic tw ie  obniżone zostaną w  sto­
sunku do r. 1950 o 11%.

W  ro k u  b ieżącym  zap lanow any w zro s t za trud n ien ia  
w yn ies ie  154 tys. osób, co oznacza ogólny w zros t za­
tru d n ie n ia  w  gospodarce na rodow e j w  stosunku do ro ­
k u  1951 o 2,3%, w  ty m  w  przem yśle o 3,7%, w  bu do w ­
n ic tw ie  o 3,9% i  w  ha n d lu  o 3,8%. U d z ia ł ko b ie t w  ogól­
nym  z a tru d n ie n iu  w zrośn ie  w  r. 1952 do 34,3% p rzy  
29,4% w  r. 1951. W ydajność p racy  w  przedsięb iorstw ach 
uspołecznionych w zrośn ie  na p rzestrzen i r-oku o co n a j­
m n ie j 11,3% w  po rów nan iu  do ro k u  poprzedniego. F u n ­
dusz p łac w  całej gospodarce na rodow e j odpow iedn io  
zostanie zw iększony o 5,8%, a średnie w ynagrodzen ie  
w  przedsięb iorstw ach uspołecznionych —  o 4,6%.

N a drodze w p row adzen ia  odpow iedn io  opracow anych 
no rm , p rzy  o p e ra tyw nym  w spó łudz ia le  za trudn ionych , 
dokonany zostanie da lszy postęp w  dziedzin ie  oszczęd­
ne j gospodark i m a te ria ło w e j. Zużycie  m a te ria ło w e  
w  całe j gospodarce na rodow e j obniżone zostanie w  po­
ró w n a n iu  do r. 1951 ó 3,8%. K oszty  w łasne p ro d u k c ji 
p rzem ysłu  uspołecznionego obniżone będą średnio 
o 5,4%. W  pozosta łych gałęziach gospodark i na rodow e j 
koszty w łasne obniżone zostaną w  sposób następu jący: 
w  pańs tw ow ych  gospodarstwach ro ln y c h  o 14,4%, 
w  stac jach m a szyn o w o -tra k to ro w ych  o 9,5%, w  k o le j­
n ic tw ie  o 5,2%, w  ha nd lu  pa ńs tw o w ym  o 5,2%.

S tosownie do ogólnego w zros tu  p ro d u k c ji p rzem ysło ­
w e j i  ro ln icze j w zrośnie stopa życ iow a ludnośc i p ra cu ­
jące j. W  w y n ik u  pow iększen ia  m asy tow a ro w e j o 14% 
w  stosunku do r. 1951 spożycie ludnośc i w  zakresie a r ­
ty k u łó w  p rzem ysłow ych  i  spożywczych w zrośnie ja k  
następu je  (w  procencie do r. 1951): m ięsa i  jego w y ro ­
bów  o 27,5%, ja j o 20,5%, tłuszczów  o 15,8%, cuk ru  
o 14,4%, tk a n in  różnego rod za ju  o 20%, o b uw ia  skórza­
nego o 37,5% itd .

O dpow iedn ia  p o lity k a  cen zapew ni dalszy w zro s t re ­
a lnych  zarobków  ludności. R ea lizac ja  p lan u  gospodar­
czego N R D  na r. 1952 stanow i —  ja k  to w idać  z p rz y ­
toczonych c y fr  —  skuteczny in s tru m e n t w  h is to rycz ­
ne j d la  na rodu  n iem ieck iego w a lce  o zjednoczone i  de­
m okra tyczne  N iem cy. A k ty w iz u ją c .w s z y s tk ie  dem okra­
tyczne s iły  na rod u  w o k ó ł re a liza c ji, p lan  na r. 1951 sta­
n o w i is to tn y  w k ła d  w  dzie ło  u trw a le n ia  poko ju .

W. M.

dw óch ośrodków  zadecyduj e o losie k a p ita l iz m u . i  so­
c ja liz m u  na ca łym  św iecie“ 1). H is to r ia  p o tw ie rd z iła  
słuszność ty c h  słów. W  okresie p ie rw sze j pow o jenne j 
p ię c io la tk i s ta lin o w sk ie j u ja w n iła  się bow iem  wyższość 
u s tro ju  socja listycznego nad k a p ita lis tyczn ym . Podczas 
gdy w  św iecie ka p ita lis tyczn ym , rozdz ie ranym  sprzecz­
nościam i w e w n ę trz n y m i i  ug in a ją cym  się pod ciężarem  
narasta jącego m ilita ry z m u  stale w zrasta  zubożenie mas 
p racu jących , w  ty m  sam ym  czasie w  Z w ią z k u  Radziec­
k im  n a s tą p ił da lszy ro zw ó j gospodark i soc ja lis tyczne j

!) J. W. S t a l i n  —  D zie ła  t. X , (w yd. ros.), str. 137.
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i  da lszy w zros t do b ro by tu  lu d z i p racy. R ok 1951 __ ia k
to p o tw ie rd z ił k o m u n ik a t C entra lnego U rzędu S ta ty ­
stycznego p rz y  Radzie M in is tró w  ZSRR o w y k o n a n iu  
p la n u  —  b y ł okresem  dalszego potężnego ro zw o ju  
Równocześnie je d n a k  ro k  ten  b y ł okresem  coraz s il­
n ie jsze j w a lk i o u trzym a n ie  p o ko ju  na świecie.

T em a tyka  a r ty k u łó w  zam ieszczonych w  u b ie g łym  
' ro k u  w  m ies ięczn iku  „W op ro sy  E k o n o m ik i“  b y ła  ściśle 

zw iązana z w y s iłk ie m  mas p ra cu jących  Z w ią z k u  R a- 
, dzieckiego na w szys tk ich  odc inkach  f ro n tu  w  w a lce  

o da lszy w szechstronny rozw ó j. N ie k tó re  z zamieszczo- 
nych  a r ty k u łó w  znane są czy te ln iko m  „G ospo da rk i P la - 
now e j z tłum aczeń d ru ko w a n ych  w  n ie k tó ry c h  n u ­
m erach „G ospo da rk i P la n o w e j“ , np. a r ty k u ły  N  Sza- 
banow ej —  „W łaśc iw ośc i i  za le ty  radzieck iego syste­
m u ro z ra ch u n ku  bezgotówkowego, zam ieszczony 
w  n -rz e  6 „G ospo da rk i P la n o w e j“  A . K ozy re w a  —  
„R o b o tn ic y  L e n in g ra d u  w a lczą  o oszczędność“  (n r 8) 
M . L if ic a  —  „R o zw ó j radzieck iego h a n d lu  w  okresie  
p o w o je n n ym “  (n r 10), N. M as łow e j —  „W zro s t w y d a j­
ności p ra cy  w  przem yśle  w  ZSRR w  la ta ch  po w o jen ­
nego s ta linow sk iego  p la n u  p ięc io le tn iego “  (n r 11)
I. S zyrynskiego —  „L e n in o w s k o -s ta lin o w s k a  nauka  
o p la n o w a n iu  so c ja lis tyczn ym “  (n r 12).

W  num erze czerw cow ym  „W oprosów  E k o n o m ik i“  
zam ieszczony zosta ł a r ty k u ł A . Sazonowa —  „Z aga d­
n ie n ia  bazy i  na db ud ow y w  pracach tow arzysza S ta- 
hna  o ję zykozn aw stw ie “ , zw iązany z p ierw szą roczn i­
cą w yd a n ia  te j p racy. A u to r  s tw ie rdza , że praca o języ­
koznaw stw ie  s tan ow i n ie  ty lk o  g łę b oką 'm a rks is to w ską  
analizę w ęz łow ych  zagadnień teo re tycznych ję zyko ­
znaw stw a, n ie  ty lk o  w p ro w a d z iła  ona naukę  o ję zyku  
na szeroką drogę tw órczego rozw o ju , ale także stanow i 
ona og rom ny w k ła d  do te o r ii m a rk s iz m u -le n in iz m u  
w  ogolę. Szczególnie cenne są w yp ow ied z i / tow . S ta­
lin a  o bazie i  nadbudow ie.

„B aza  je s t to u s tró j ekonom iczny społeczeństwa 
na danym  etap ie jego rozw o ju . N adbudow a —  to p o li­
tyczne, p raw ne, re lig ijn e , a rtystyczne , f ilo zo ficzn e  po - 
g lą d y  społeczeństwa oraz odpow iada jące im  in s ty tu c ie  
po lityczn e  p ra w n e  i  in  Tow . S ta lin  w ykaza ł, ■że spo- 
sob p io d u k c ji ob e jm u je  i  s iły  W ytw órcze i  s tosunk i 
p ro du kcy jne , ze okreś len ie  s tanu s ił w y tw ó rc z y c h  od­
pow iada  na py tan ie , ja k im i na rzędz iam i p ro d u k c y j­
n y m i ludz ie  w y tw a rz a ją  niezbędne d la  n ic h  dobra  m a­
te ria ln e , a okreś len ie  s tosunków  p ro d u k c y jn y c h  odpo­
w iada  na pytan ie , w  czy im  w ła d a n iu  zn a jd u ją  się 
ś ro d k i p ro d u k c ji. S tan stosunków  p ro d u k c y jn y c h  o k re - 
sla w ięc system gospodarczy, t j .  ty p  gospodark i —  
ch a ra k te r społeczny p ro d u k c ji,  rozd z ia łu  i  w ym ia n y , 
ch a ra k te r ekonom icznych p ra w  ro z w o ju  społeczeństwa! 
Baza ja ko  ca łoksz ta łt s tosunków  p ro d u k c y jn y c h  je s t 
ściśle zw iązana z poziom em  s ił w y tw ó rczych . A le  n ie  
m ożna je j u tożsam iać ze sposobem p ro d u k c ji,  gdyż spo­
sób p ro d u k c ji obe jm u je  zarów no s tosunk i p ro d u k c y jn e  
ja k  i  s iły  w y tw ó rcze  społeczeństwa. Z  k o le i n ie  m ożna 
także utożsam iać bazy z s iła m i w y tw ó rc z y m i, gdyż 
p ro w a dz i to  do teo re tycznych  niedorzeczności.

Jeże li chodzi o nadbudowę, S ta lin  s tw ie rdza , że n ie  
jes t ona bezpośrednio zw iązana z p ro du kc ją , „Jest ona 
zw iązana z p ro d u k c ją  je d y n ie  pośrednio, za pośred­
n ic tw e m  eko no m ik i, za pośredn ic tw em  bazy“ . 
D la tego też zm iany  zachodzące w  p ro d u k c ji n ie  
w y w o łu ją  od razu zm ian w  nadbudow ie  Z m ian y  
w  p ro d u k c ji p row adzą  bezpośrednio do zm ian 
w  stosunkach p ro d u kcy jn ych . Z m ia n y  w  stosun­
kach p ro d u k c y jn y c h  w y w o łu ją  zm ianę u s tro ju  gos­
podarczego, a dopiero po tem  następu je  m n ie j lu b  w ię_ 
cej szybk i p rz e w ró t w  nadbudow ie . M iędzy  bazą a na d ­
budową, w skazu je  tow . S ta lip , n ie  m a żadnych p o - 
ś r e d n i c h  z ja w isk . S tosunk i p ro d u k c y jn e  lu d z i 
zn a jd u ją  bezpośredni w y ra z  w  nadbudow ie . J a k i jest 
u s tró j gospodarczy społeczeństwa, ta k ie  są jego p o li­
tyczne, p raw ne  i  filo zo ficzn e  poglądy. Jeże li w  społe­
czeństw ie zn a jd u ją  się różne fo rm y  i  u k ła d y  gospodar­
cze, to  zn a jd u ją  one w szys tk ie  w yra z  w  nadbudow ie.

S ta lin  s tw ie rdza , że baza rod z i nadbudowę, ale to n ie  
oznacza wcale, że nadbudow a je s t je d yn ie  w ie rn y m  od­
b ic iem  bazy. W ręcz p rze c iw n ie  —  nadbudow a s tanow i 
w ie lk ą  a k ty w n ą  siłę, k tó ra  oddzia ływ a na bazę w  p ro ­
cesie je j fo rm o w a n ia  się i  krzepn ięc ia . N adbudow a po­
maga now em u u s tro jo w i w  lik w id o w a n iu  daw nej bazy 
i  daw nych  klas. Sazonow stw ie rdza  w  sw o im  a rtyku le ,

ze „nadbudow a —  ja k  uczy tow . S ta lin  —  je s t w y tw o ­
rem  jedne j epoki, w  ciągu k tó re j ży je  i  dz ia ła  dana 
baza ekonom iczna. Toteż nadbudow a ży je  n ied ługo 
lik w id u je , się i  zn ika  w raz  ze zn ikn ięc iem  danej bazy1! 
P rze jśc ie  do now e j fo rm a c ji uw aru nkow an e  jes t zm ia ­
ną i  rozw o jem  s ił w y tw ó rczych  społeczeństwa. P rzejście 
to  n ie  odbyw a się g ładko bez k o n f lik tó w  i  wstrząsów . 
Do pewnego s topn ia  rozw ó j s ił w y tw ó rczych  i  zm ia ny  
w  dziedzin ie  s tosunków  p ro d u k c y jn y c h  od byw a ją  sie 
żyw io łow o , nieza leżn ie od w o li lu dz i. Z c h w ilą  je d n a k  
gdy nowe s iły  w y tw ó rcze  osiągają do jrza łość, is tn ie jące  
s tosunk i p ro d u k c y jn e  i  panu jące  k la s y  społeczne sta ją  
się d la  n ic h  przeszkodą, k tó rą  m ożna usunąć z d ro g i 
dalszego ro z w o ju  ty lk o  przez św iadom e dz ia łan ie  re ­
w o lu c y jn e  now ych  k las  społecznych.

W  da lszym  c iągu swojego a r ty k u łu  a u to r a n a lizu je  
w  oparc iu  o prace M arksa , Engelsa, I  en ina i  S ta lin a  
is to tne  cechy procesu przechodzenia od u s tro ju  fe u d a l- 
nego do u s tro ju  kap ita lis tyczneg o  oraz od u s tro ju  ka ­
p ita lis tycznego  do u s tro ju  socja listycznego. O m aw ia jąc  
w  dalszym  ciągu prze jśc ie  od soc ja lizm u do kom u n izm u  
autor^ w  op a rc iu  o w yp ow ied z i S ta lin a  s tw ie rdza  że 
p rze jśc ie  to odbyw a się n ie  drogą w ybuchu , ale drogą 
stopniowego nagrom adzan ia  e lem entów  now e j ja kośc i 
i  obum ie ran ia  e lem entów  da w n e j jakośc i. D roga  w y b u ­
chu obow iązu je  ty lk o  w  społeczeństw ie podz ie lonym  
na w ro g ie  sobie k lasy. ,

O m aw ia jąc  w ie lk i w k ła d  w n ies ion y  przez S ta lin a  do 
m a rk s iz m u -le n in iz m u  dz ięk i p racy  o językoznaw stw ie , 
Sazonow jednocześnie pos ługu je  się w  sw oim  a rty k u le  
tw ie rd ze n ia m i i  p o ję c iam i s ta lin o w s k im i w  zakresie 
an a lizy  fu n k c ji nadbudow y w e współczesnej, im p e r ia ­
lis tyczn e j faz ie  k a p ita liz m u  —  szczególnie w  Stanach 
¿.jednoczonych. W  zakończeniu a r ty k u łu  a u to r s tw ie r­
dza: „M a rks is to w s k o -le n in o w s k a  teoria , p o lityczn e  o r­
ganizacje  i  in s ty tu c je  społeczeństwa socja listycznego 
z kom un is tyczną  p a r tią  na czele służą zadan iom  poko­
jow ego kom unistycznego bu do w n ic tw a , ZSRR o rg a n i- 
zu je  i  p rzyc iąga w szystk ie  postępowe s iły  św ia ta  do 
w a lk i p rze c iw  im p e ria lis ty c z n e j re a k c ji, p rze c iw  ro z - 
pa fam u now e j w o jn y  św ia tow e j przez im p e ria lis tó w  
am erykańsko  -  an g ie lsk ich  do w a lk i o pokó j, dem okra ­
cję  i  soc ja lizm “ .

In n y  z k o le i a r ty k u ł (zam ieszczony w  n -rze  8) o te ­
m atyce om aw ia jące j teo rię  m a rk s iz m u -le n in iz m u  poś­
w ięcon y  zosta ł 45 roczn icy  rozpoczęcia d ru k u  znako­
m ite j p ra cy  S ta lin a  —  „A n a rc h iz m  czy soc ja lizm “ . Jest 
to a r ty k u ł I. A ń d re je w a  p t. „W y b itn y  w k ła d  do ska r­
b n ic y  m a rk s iz m u -le n in iz m u “ . P raca ta  ukaza ła  się ja ko  
seria  ko le jn y c h  a r ty k u łó w  d ru ko w a n ych  w  czerw cu 
1 a uCli- r.‘ w  kau ka zk ie j gazecie bo lszew ick ie j 
„A c h a li C hew ieba“  (Nowe życie). Ta praca odegrała 
ogrom ną ro lę  w  teo re tycznym  p rzyg o tow an iu  p a r t i i  
bo lszew ick ie j. We w stępne j części swojego a r ty k u łu  au­
to r  om aw ia podłoże pow stan ia  pracy, po czym  ana lizu je  
t rz y  rozd z ia ły  obe jm ujące zagadnienia m etody d ia le k ­
tyczne j, te o r ii m a te ria lizm u , p ro le ta riack ieg o  soc ja liz ­
m u. W  końcu swojego a r ty k u łu  au to r s tw ie rdza , że p ra ­
ca p t „A n a rc h iz m  czy soc ja lizm “  n ie  ty lk o  zadała 
śm ie rte ln y  cios anarch izm ow i, n ie  ty lk o  zdem askowała 
re a kcy jn ą  is to tę  re fo rm iz m u  m iędzynarodow ego ale 
także w  w a lce  z ty m i w ro g a m i m a rks izm u  ob ro n iła  ona 
teore tyczne pods taw y p a r t i i  m a rk s is to w s k o -le n in o w ­
sk ie j.

W śród a r ty k u łó w  om aw ia jących  w y n ik i w yko n a n ia  
pow ojennego s ta linow sk iego  p la n u  p ięc io le tn iego  za­
m ieszczony zosta ł a r ty k u ł I. K u źm in o w a  p t. „N ie p rz e r­
w a n y  w zro s t gospodark i na rodow e j w  ZSRR ja ko  p ra ­
w o soc ja lizm u (w  n -rz e  6). W  a r ty k u le  ty m  a u to r p rze­
c iw s ta w ia  n iep rze rw a ny, szybk i w z ro s t s ił w y tw ó rczych  
w  Z w ią zku  R adz ieck im  pe riodycznym  kryzysom  
w strząsa jącym  gospodarką ka p ita lis ty c z n ą  i  pow odu­
ją cym  cofan ie  się te j gospodarki. D ecydu jąca p rzew a­
ga socja listycznego u s tro ju  gospodarczego nad k a p ita ­
lis ty c z n y m  w y n ik a  z n a tu ry  soc ja lis tycznych  stosunków  
p ro d u kcy jn ych , z fa k tu  zgodności tych  stosunków  i  s i­
ła m i w y tw ó rc z y m i. Zgodność stosunków  p ro d u k c y jn y c h  
z s iła m i w y tw ó rc z y m i w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  scha­
ra k te ry z o w a ł S ta lin  w  „Z agadn ien iach  le n in iz m u “ , 
s tw ie rdza jąc , ze tu ta j s tosunk i p ro d u k c y jn e  zn a jd u ją  
s\^  w  ca łk0W lte j  zgodności ze stanem  s ił w y tw ó rczych  
a lbow iem  społeczny ch a ra k te r procesu p ro d u k c ji 
w zm a cn ia ny  jes t przez społeczną w łasność ś rodków
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p ro d u k c ji.  A u to r  a r ty k u łu  om aw ia  szczegółowo w spa­
n ia łe  w y n ik i osiągnięte w e w szys tk ich  ga łęziach gos­
p o d a rk i na rodow e j w  okresie  pierwszego pow ojennego 
s ta linow sk iego  p la n u  p ięc io le tn iego. A u to r  p rzep row a­
dza po rów nan ie  d y n a m ik i ro zw o jo w e j Z w ią z k u  Ra­
dzieckiego i  S tanów  Z jednoczonych i  na ty m  t le  do­
b itn ie  udow adn ia  wyższość gospodark i, soc ja lis tyczne j 
nad ka p ita lis tyczną . Rozważania sw oje a u to r op ie ra  na 
liczn ych  tab lica ch  i  zestaw ien iach s ta tys tycznych  d o ty ­
czących d y n a m ik i ro zw o ju  p ro d u k c ji przem ysłow ej, 
trw a łe g o  m a ją tk u  p ro du kcy jne go  p rze ds ięb io rs tw  p rze ­
m ys łu  ciężkiego, d y n a m ik i liczebności ro b o tn ik ó w  i  p ra ­
cow n ikó w , d y n a m ik i p ro d u k c ji ś rodków  p ro d u k c ji 
i  p rze dm io tów  spożycia, dochodu narodowego, in w e ­
s ty c ji i in .

Zagadn ien ia  zw iązane z w a lk ą  mas p ra cu jących  
Z w ią z k u  Radzieckiego o w szechstronny rozw ó j k ra ju  
porusza ją liczne  a r ty k u ły  pośw ięcone re a liz a c ji p lan u  
b u do w y  w ie lk ic h  ob ie k tó w  kom un izm u . W  n_rze 9 om a­
w ianego czasopisma zamieszczony zosta ł a r ty k u ł B. M a - 
tw ie je w a  pt. „B u d o w n ic tw o  po tężnych e le k tro w n i w o d ­
nych  ja k o  n o w y  etap w  ro z w o ju  e n e rg e tyk i radz iec­
k ie j “ . W  a r ty k u le  ty m  a u to r na w ią zu je  do u ch w a ły  
R ady M in is tró w  ZSRR o rozpoczęciu o lb rz y m ic h  b u ­
d o w li ko m u n izm u  —  ku jb ysze w sk ie j i  s ta lin g ra d z k ie j 
e le k tro w n i w odne j na W ołdze, głównego k a n a łu  tu r k -  
m eńskiego, kach ow sk ie j e le k tro w n i w odne j, p o łu d n io - 
w o -u k ra iń s k ie g o  i  pó łn ocno -krym sk ieg o  k a n a łu  oraz 
spławnego ka n a łu  łączącego W ołgę z Donem. R ów no­
cześnie a u to r p rzyp om in a  szereg gen ia lnych  w y p o w ie ­
d z i L e n in a  i  S ta lin a  o r o l i  en e rg ii e lek tryczn e j w  p rze ­
bu do w ie  u s tro ju  społeczno-gospodarczego oraz podsu­
m o w u je  ogrom ne osiągnięcia Z w ią zku  Radzieckiego 
w  dziedzin ie  e le k try f ik a c ji,  począwszy od le n in o w sk ie ­
go p lanu  e le k try f ik a c ji (GOELRO) poprzez p rzedw o­
jenne s ta lino w sk ie  p la n y  p ięc io le tn ie , do odbudow y 
i  rozb ud ow y e le k tro w n i rad z ie ck ich  w  < pow o jen nym  
p la n ie  p ięc io le tn im .

B. M a tw ie je w  s tw ie rdza  w  sw o im  a rty k u le , że budo­
w a  po tężnych e le k tro w n i w odnych  s tan ow i og rom ny 
w k ła d  d o -ro z w o ju  ra d z ie ck ie j en e rg e tyk i e lek tryczne j. 
K u jbyszew ska  i s ta ling radzką  e le k tro w n ia  w odna będą 
n a jw ię k s z y m i e le k tro w n ia m i na świecie. O lb rzym ie  te 
o b ie k ty  zbudowane zostaną w  n ieb yw a le  k ró tk im  cza­
sie. H is to r ia  ludzkośc i zna dotychczas ty lk o  jeden w y ­
pa de k  zbudow an ia  potężne j e le k tro w n i w  ciągu p ięc iu  
la t, t j .  e le k tro w n i na D n ieprze, k tó re j m oc w yn os i 560 
tys. kW .

Z k o le i a u to r om aw ia  prace nad rea liza c ją  u ch w a ły  
R a d y  M in is tró w  ZSRR o o lb rz y m ic h  budow lach  ko m u ­
n izm u. R obo ty  p rz y b ra ły  ju ż  o lb rzym ie  rozm ia ry . Na 
te renach  p rzysz łe j e le k tro w n i ku jbysze w sk ie j pow sta je  
potężna baza p ro d u k c y jn o - techn iczna —  zak ład y  re_ 
m ontow o-m echan iczne, k o m b in a ty  o b ró b k i drzewa, 
zm echanizow ane urządzenia do cum ow an ia  i  in . W  paź­
d z ie rn ik u  1950 r. rozpoczęto ro b o ty  przygotow aw cze na 
te re n ie  s ta ling radzk iego  w ęz ła  wodnego. W  szybk im  
tem p ie  ro z w ija ją  się ro b o ty  p rz y  budow ie  k a n a łu  
W ołga-D on. B ud ow n iczym  e le k tro w n i w odne j na  D n ie - 
p rzę  pow ie rzono budow ę e le k tro w n i kachow sk ie j, k tó ­
ra  będzie oddana do u ż y tk u  w  r. 1956. Rów nież na 
te re n ie  głównego ka n a łu  tu rkm eńsk iego  ro b o ty  p rz y ­
b ra ły  o lb rzym ie  rozm ia ry .

B . M a tw ie je w  s tw ie rdza  m .in ., że budow a w ie lk ic h  
o b ie k tó w  ko m u n izm u  jes t szko łą no w a to rów  i  k w a li­
f ik o w a n y c h  kad r. W  budow ie  te j pośrednio uczestniczy 
ca ły  w ie lo m ilio n o w y  na ród  ra d z ie ck i w y k o n u ją c y  za­
m ó w ie n ia  d la  tych  b u d o w li w e w szys tk ich  fa b ryka ch  
całego k ra ju .

In n y  a r ty k u ł zam ieszczony w  ty m  sam ym  num erze 
„W o p ro só w  E k o n o m ik i“  do tyczy ro z w o ju  p rzem ys łu  
w  s tre fie  kach ow sk ie j e le k tro w n i w odne j i  ka n a łu  po- 
łu d n io w o -u k ra iń s k ie g o . A r ty k u ł n a p isa li E. G o re lik  
i  G. Z e rebk in . A u to rz y  a r ty k u łu  s tw ie rdza ją , że w  w y ­
n ik u  ra b u n ko w e j gospodark i k a p ita lis ty c z n e j w  d ru g ie j 
p o ło w ie  X I X  w . w zm ogło się w  re jo n ie  p o łu d n io w o - 
u k ra iń s k im  zgubne oddz ia ływ an ie  posuchy i  gorących 
w ia tró w  w schodnich . Kaęhow ska e le k tro w n ia  w odna 
i  p ó łu d n io w o -u k ra iń s k i system  na w a dn ian ia  zabezpie­
czą te obszary przed dz ia ła n iem  n iszczycie lskich^ ży ­
w io łó w  i  s tw orzą w span ia łe  p e rsp e k tyw y  ro z w o ju  n ie  
ty lk o  ro ln ic tw a , ale rów n ież  p rze m ys łu  lekk ieg o  i  spo­
żywczego, opartego o w łasną  m ie jscow ą bazę su ro w ­

cową. W  zw iązku  z budow ą w ie lk ic h  ob ie k tó w  kom u­
n izm u  ro z w in ie  się ta m  rów n ież  p rzem ysł m a te ria łó w  
budow lanych . A u to rz y  a r ty k u łu  o m a w ia ją  m ożliw ośc i 
ro z w o ju  poszczególnych ga łęzi p rzem ys łu  na ta m te j­
szych terenach.

Z dan iem  au to ró w  na jw iększe  w id o k i ro zw o ju  bę­
dzie m ia ł p rzem ysł w łó k ie n n ic z y  —  szczególnie b a w e ł­
n iany . N aw odn ien ie  p o łu d n io w ych  stepów  U k ra in y  
u m o ż liw i znacznie rozszerzenie p o w ie rzchn i u p ra w y  
baw e łny, zw iększy w yda jność  z h e k ta ra  i  p o p ra w i je j 
jakość. P ow staną rów n ież  m ożliw ośc i poważnego 
ro zw o ju  p rzem ysłu  Wełnianego, ponieważ zm ie­
n ione w a ru n k i k lim a tyczn e  będą s p rz y ja ły  hodo- 
w l i  ow iec c ie nko w e łn is tych  dostarcza jących su­
row ca  d la  w y ro b u  lepszych ga tunkó w  tk a n in . R ozpow­
szechnienie h o d o w li d rzew  m o rw o w ych  s tw o rzy  bazę 
ro z w o ju  przem ysłu  je d w a b iu  na tura lnego. Z k o le i 
w z ro s t p ro d u k c ji p rzędzy i  w sze lk iego rod za ju  tk a n in  
s tw o rzy  bazę ro z w o ju  p rze m ys łu  kon fekcy jnego , dzie­
w ia rsk iego , obuw ianego i  ga lan te ry jnego . A u to rz y  
s tw ie rdza ją , że p rzem ys ł le k k i na  U k ra in ie ,-  będący 
dz ieck iem  s ta lin o w sk ich  p rzedw o jennych  p la n ó w  p ię ­
c io le tn ich , uzyska po w y b u d o w a n iu  kach ow sk ie j e lek­
t ro w n i w odne j nowe m ożliw ośc i dalszego rozw o ju .

A u to rz y  a r ty k u łu  om a w ia ją  rów n ie ż  pe rsp e k tyw y  
ro zw o ju  p rzem ys łu  spożywczego, k tó ry  ju ż  obecnie 
osiągnął na tam te jszych  terenach pow ażny poziom  roz­
w o ju . R ozbudow any zostanie p rzem ys ł m ły n a rs k i, 
a przem ysł tłuszczowy, k tó reg o  g łów n ym  surowcem  jest 
obecnie s łonecznik, uzyska now ą rozszerzoną nazwę 
surow cow ą w  postac i nasion b a w e łn y  i  w  kłesz- 
czow in ie .

Z  k o le i G o re lik  i  Ż e re b k in  o m a w ia ją  na jw ażn ie jsze 
zadan ia ekonom iczne zw iązane z rozbudow ą przem ys łu  
na p o łu d n io w ych  obszarach U k ra in y . Z adan ia  te to 
m. in . : opracow anie perspektyw icznego b ilan su  energ ii 
e lek tryczne j, system atyczne po szuk iw an ia  b iologiczne, 
naukow e okreś len ie  op tym a ln ych  ro zm ia ró w  i  typ ó w  
p rze ds ięb io rs tw  przem ysłow ych , op racow an ie  p la n u  
sieci przew ozow e j. W  zakończeniu au to rzy  s tw ie rdza ją , 
że —  ja k  to m a m ie jsce w  zakresie  re a liz a c ji całego 
p lan u  bu dow y ob ie k tó w  kom u n izm u  —  budow a k a ­
chow sk ie j e le k tro w n i jes t dz ie łem  całego na rod u  ra ­
dzieckiego.

Z zagadnien iem  b u do w y  po tężnych ob ie k tó w  ko m u ­
n izm u  zw iązane są liczne  inne  opracow ania , spośród 
k tó ry c h  w y m ie n ić  m ożna np. a r ty k u ł T. C haczaturow a 
p t. „T ra n s p o rt w  okresie  prze jśc ia  od soc ja lizm u do 
k o m u n izm u ' (w  n -rze  8), a r ty k u ł S. M ic h a jło w a  pt. 
„P rze m ys ł ry b n y  w  p ie rw szym  p la n ie  p o w o je n n ym “  
(w  n -rze  9) i  in . A r ty k u ł T. C hacza tu row a po w stępnym  
om ó w ie n iu  ogrom nych  w y n ik ó w  osiągn ię tych w  dzie­
dz in ie  k o m u n ik a c ji w  la ta ch  p la n ó w  p ię c io le tn ich  oraz 
r o l i  k o m u n ik a c ji w  okresie  w o jn y  i  sukcesów osiągnię­
tych  przez n ią  w  p ięc io la tce  pow o jenne j s tw ie rdza , że 
p rz y  ok re ś la n iu  genera lne j p e rsp e k tyw y  ro z w o ju  środ­
k ó w  k o m u n ik a c ji na leży za p u n k t w y jś c ia  p rz y ją ć  
fa k t, że w  w a ru n ka ch  pańs tw a  socja listycznego wszel 
k ie  ś ro d k i k o m u n ik a c ji s tanow ią  in te g ra ln ą  całość" 
D z ię k i tem u k o m u n ik a c ja  radz iecka  posiada ogrom na 
przewagę nad ko m u n ik a c ją  k a p ita lis ty c z n ą  oraz w  k o ­
m u n ik a c ji ra d z ie ck ie j po raz p ie rw szy  w  h is to r ii m o ż li­
w e  je s t kom p leksow e p lan ow a n ie  w szys tk ich  rod za jów  
tra n s p o rtu  celem  najściś le jszego ich  pow iązan ia  w za ­
jem nego w  skoo rdynow ane j w spó łp racy . W  da lszym  
c iągu swego a r ty k u łu  T. C hacza tu row  om aw ia  g łó w - 
ne w y tyczne  ro zw o ju  każdego rod za ju  ko m u n ik a c ji.

W zakresie  in w e s ty c ji k o le jo w y c h  (b u d o w a ' now ych  
l i n i i  ko le jo w ych ) zostaną przede w szys tk im  uw zg lę dn io - 
ne obszary słabo wyposażone w  sieć ko le jow ą . U m o­
ż liw i to opanow anie n ie w yko rzys ta n ych  do te j p o ry  
og rom nych  bogactw  n a tu ra ln y c h  k ra ju . N a lin ia c h  ju ż  
is tn ie ją cych  i  now obudow anych  w prow adzone zosta­
ną udoskona len ia  zw iększające zdolność m anew row ą  
i  p rze lo tów ość. W  zakresie  ro zw o ju  sieci w odne j k o m u - 
m ka.c ji ś ród lądow e j szczególne znaczenie będzie m ia ło  
ukończenie K a n a łu  W ołga— D on d ługości ponad 100 km . 
P og łęb iona W ołga p rzeksz ta łc i się w  w ie lk ą  m ag is tra lę  
w odną. K a n a ł W ołga— D on po łączy w szys tk ie  m orza 
e u rop e jsk ie j części Z w ią z k u  Radzieckiego, d z ię k i czemu 
M oskw a  s tan ie  się p o rte m  p ię c iu  m órz.

Szczególnie w ie lk ie  zadan ia na kreś la  a u to r w  zakre ­
sie rozb ud ow y k o m u n ik a c ji sam ochodowej. P rom ień
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przew ozów  sam ochodow ych zostanie znacznie p rz e d łu ­
żony. K o le je  zostaną odciążone od przew ozów  na m a­
łe  odległości. T ra n s p o rt sam ochodowy g łó w n y  nac isk  
po łoży na dokonyw an ie  p rze w o zó w . bezpośrednich —  
od nadaw cy do od b io rcy  —  z pom in ięc iem  sieci k o ­
le jo w e j. W  zw iązku  z rozw o je m  k o m u n ik a c ji samocho­
dow e j rozbudow ane zostaną dalekobieżne au tos trady  
i  w  ogóle d ro g i ko łow e. N astąp i także znaczny w zrost 
k o m u n ik a c ji lo tn icze j :— pasażerskiej, pocztow ej i  to ­
w a row e j. T. C hacza tu row  om aw ia w  dalszym  ciągu 
swojego a r ty k u łu  zagadnienia e le k try f ik a c ji tra n sp o rtu  
ko le jow ego, w p row adzen ia  lo k o m o ty w  spa linow ych , 
zw iększen ia  p ro d u k c ji udoskona lonych typ ó w  p a row o­
zów  i  wagonów . Kończąc sw ó j a r ty k u ł a u to r s tw ie rdza , 
że przed p ra c o w n ik a m i tra n s p o rtu  ko le jow ego s to ją  
ogrom ne zadan ia tak iego ro z w o ju  tra n sp o rtu , ja k i jes t 
kon ieczny w  zw iązku  z tw o rzen iem  m a te r ia ln o -p ro a u k - 
c y jn e j bazy kom un izm u.

J. D.

O pera tyw ne p lanow an ie  p ro d u k c ji —  część I.  Praca 
zb io row a —  opracow ał S. S- G e j  d y s z ;  P o lsk ie  W y ­
d a w n ic tw a  Gospodarcze, W arszaw a 1951 r., s tr. 288.

IZ  S IĄ Ż K A  „O pe ra tyw ne  p lanow an ie  p ro d u k c ji“  sta - 
n o w i zb ió r w y k ła d ó w  w yg łoszonych przez spe c ja li­

s tów  radz ieck ich  na I I I  W szecńzw iązkowej K o n fe re n ­
c j i  w  sp raw ie  p lan ow a n ia  w ew nątrzzakładow ego.

Zagadn ien ie p lan ow a n ia  opera tyw nego, będące od 
daw na przedm io tem  żywego za in teresow ania  w  Z w ią z ­
k u  R adz ieck im  n a b ra ło  na  obecnym  etapie ro z w o ju  p la ­
now an ia  gospodarczego szczególnie dużego znaczenia 
rów n ie ż  i  u  nas. W a lka  o w yko na n ie  zadań P lanu  
6- le tn ie go  w ym aga pe łne j m o b iliz a c ji w szys tk ich  re ­
ze rw  p ro d u k c y jn y c h  gospodark i na rodow e j. Is to tn y m  
zaś m om entem  m o b iliz a c ji u k ry ty c h  reze rw  przem ysłu  
je s t w łaśn ie  pogłęb ien ie  p lanow an ia  w ew ną trzzak ła do ­
wego i  zastosowanie naukow ych  m etod opera tyw nego 
p lan ow a n ia  p ro d u k c ji.

T em at ks ią żk i je s t w ięc  n ie w ą tp liw ie  ak tu a ln y . N ie 
zna jdz ie  w  n ie j je d n a k  c z y te ln ik  usystem atyzow anych 
i  w ycze rpu jących  w iadom ości o op e ra tyw nym  p la n o ­
w a n iu  p ro d u k c ji. Prace zaw arte  w  książce s tanow ią  
racze j p rz y c z y n k i do uporządkow an ia  zagadnien ia  p la ­
now a n ia  opera tyw nego, an iże li jego system atyczny 
w y k ła d . T łum aczy  się to  w  znacznej m ie rze  w spom ­
n ianą  na w stęp ie  genezą ks ią żk i. Poszczególne tem aty  
u ję te  są skró tow o  w  pow iązan iu  z n ieznaną c z y te ln i­
k o w i bazą dyskusy jną .

P lanow an ie  opera tyw ne, ja k o  dyscyp lina  m łoda  
i  szybko się ro zw ija ją ca , n ie  dysponu je  dotychczas 
je d n o lity m  apara tem  po jęc iow ym . B ra k  ten  w y n ik a  
rów n ie ż  ze ścisłego zw iązku  ja k i is tn ie je  m iędzy ty m  
p lanow an iem  a tech n iką  p ro d u k c ji. P lanow an ie  ope­
ra tyw n e , ja k  słusznie podkreśla  się k ilk a k ro tn ie  w  om a­
w ia n e j pracy, n ie  znosi sz tyw nych , ponadbranżow ych 
schem atów. Jednakże kon ieczne je s t w yp racow an ie  je d ­
no litego  apara tu  po jęciow ego d la  te j coraz ba rdz ie j 
usam odzie ln ia jące j się dz iedz iny w iedzy p lan is tyczne j. 
Co n a jm n ie j m ożną b y  w ym agać aby zagadnienie to  
uporządkow ano w  ram ach je dn e j ks iążk i. N iestety, 
różnorodność używ ane j przez au to ró w  te rm in o lo g ii 
znacznie u tru d n ia  le k tu rę  ks iążk i, zwłaszcza czy te ln i­
kom  m n ie j zaawansowanym .

O góln ie  rzecz b iorąc, om aw iana praca posiada n ie ­
w ie le  w a lo ró w  dydaktycznych . W yw od y  au to rów  n ie  
zawsze są dostatecznie zrozum ia łe  d la  po lskiego czy te l­
n ik a  i  w  zw iązku  z ty m  w ym a g a łyb y  kom enta rza  w y ­
daw cy . B ra k i ks ią żk i pogłębiane są jeszcze przez w ady 
przek ładu , k tó re  po w s ta ły  na  sku te k  dążenia do do­
słownego tłum aczen ia.

M im o  ty c h  zastrzeżeń om aw iana praca posiada pew ­
ne w artośc i. Szczególnie duże znaczenie m a  ona z tego 
wzg lędu, że do tyczy p rob lem u, k tó reg o  p ra k tyczn e  roz­
w iązan ie  je s t znacznie ba rdz ie j zaawansowane n iż  op ra ­
cow ania teoretyczne. Jednocześnie s tanow i ona h is to ­
ryczn y  dokum ent ilu s tru ją c y  fo rm ow an ie  się now e j 
dyscyp lin y  p lan is tyczne j.

T em a tyka  p rac zam ieszczonych w  książce obe jm u je  
obok zagadnień teo re tycznych  i  m etodolog icznych (K a - 
cenbogen, G erczuk, Saksagański) k o n k re tn e  p rz y k ła d y  
z p ra k ty k i radz ieck ich  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łu  m a­
szynowego.

W iną  w yd aw cy  je s t że n ie  w y jaśn iono  dostatecznie 
cha rak te ru  ks ią żk i ja k o  fra g m e n tu  ogólne j d y s k u s ji 
nad zagadnieniem  p lan ow a n ia  opera tyw nego, w  p rze­
m yśle  radz ieck im . S ku tk ie m  tego cz y te ln ik  szuka 
w  książce jasnych  s fo rm u łow a ń  i  w zo rów  nada jących 
się do p raktycznego zastosowania, n a po tyka  zaś na 
n ieuporządkow ane i  niedostatecznie ug run tow ane 
a czasem na w e t n ieuzgodnione op in ie  poszczególnych 
au torów . S tanow i to  o ty le  niespodziankę, że Polgos 
p rzyzw ycza ił nas do w y d a w n ic tw  ty p u  podręczn iko­
wego.

P ow ażnym  b ra k ie m  ks ią żk i je s t rów n ież  n iedosta­
teczne pow iązan ie  om aw ianych  tem atów  z p ro b lem a­
ty k ą  spo łeczno-polityczną.

P lanow an ie  opera tyw ne n ie  pow in no  być utożsam ia­
ne z ka p ita lis tyczn ą  „n a u ko w ą  organ izac ją  p ra cy “ . 
„N a u ko w a  organ izac ja  p ra cy “  s łuży wzm ożonem u w y ­
zyskow i k la sy  robo tn icze j, a p lanow an ie  opera tyw ne 
w  przedsięb iorstw ach soc ja lis tycznych  podporządko­
wane je s t N arodow em u P la n o w i Gospodarczemu. F a k t 
ten  rów n ież  n ie  zn a jd u je  dostatecznego w y ra zu  w  po­
szczególnych pracach om aw iane j ks iążk i, m . in . także 
i  z ty c h  w zg lędów , o k tó ry c h  w yże j b y ła  m owa. D la  
zo rien tow an ia  czy te ln ika  co może znaleźć w  te j ks iąż­
ce o m ó w im y pokró tce  tem at i  g łów ne tezy poszczegól­
nych  w yk ładó w .

B. J. Kacenbogen w  sw e j p racy  „ P o d s t a w o ­
w e  z a d a n i a  i  s p o s o b y  u l e p s z a n i a ,  
o p e r a t y w n e g o  p l a n o w a n i a  p r o ­
d u k c j i “  s tw ierdza, że opera tyw ne p lanow an ie  
w ew ną trzzak ładow e stanow i „os ta tn ie  ogn iw o w  ła ń cu ­
chu p lanow ego system u o rg an izac ji gospodark i n a ro ­
d o w e j“ . P odstawą jego je s t pe łna  i  wszechstronna rea­
liza c ja  u ch w a ł X V I I I  W szechzw iązkowej K o n fe re n c ji 
W K P (b). P lanow an ie  ope ra tyw ne  m usi spełn iać trz y  
zadania: a) organ izow ać p lanow ą  i  ry tm ic z n ą  pracę 
w szys tk ich  o g n iw  i  s tanow isk p ro d u k c y jn y c h ; b) za­
pew n iać na jlepsze e fe k tyw n e  w yko rzys ta n ie  reze rw  
p ro d u k c y jn y c h ; c) stw arzać p rze s ła nk i do zorgan izo­
w a n ia  w a lk i za łog i o w yko na n ie  i  p rzekroczenie p lanu.

P lanow an ie  ope ra tyw ne  w ym aga zastosowania po­
stępow ych fo rm  o rg a n iza c ji p ro d u k c ji (specjalizacja,, 
p ro d u k c ja  potokow a). M u s i się ono oprzeć na upo­
w szechn ian iu  doświadczeń p rzo du jących  przedsię­
b io rs tw . Na bazie k la s y fik a c ji rod za jów  p ro d u k c ji na ­
leży u s ta lić  typo w e  system y p lan ow a n ia  opera tyw nego. 
U m o ż liw i to  opracow an ie  in s tru k c ji d la  przem ysłu . 
Jednym  z na jw ażn ie jszych  je s t zagadnienie p lan ow a­
n ia  m iędzyoddzia łowego. A u to r  poda je p ro je k t ty p o ­
w ych  rozw iązań  p lan ow a n ia  m iędzyoddzia łow ego 
uw zg lę dn ia jący  na jis to tn ie jsze  cechy p ro d u k c ji (dyna­
m ikę , asortym ent, c y k l)  i  je j o rgan izac ji.

W  dalszym  ciągu podany je s t p ro je k t typ o w ych  roz­
w iązań p lan ow a n ia  w ew ną trzoddz ia łow ego uw zg lędn ia ­
ją cy  ch a ra k te r oddzia łów , aso rtym en t p ro d u k c ji, zasa­
dy p rzyd z ia łu  p racy  d la  poszczególnych s tanow isk itp .

P rzed łużeniem  i  rozw in ięc iem  p lanow an ia  je s t s łuż­
ba dyspozycyjna. Poza bieżącym  reg u low a n ie m  p ro ­
d u k c ji p o w in n a  ona także za jm ow ać się dyspozycją  
pe rspektyw iczną . P raca służb dyspozycy jnych  niem oż­
liw a  je s t bez spraw ne j e w id e n c ji p rze p ływ u  części przez 
poszczególne stad ia  procesu p rodukcy jnego . N iezbędne 
jes t rów n ie ż  usta len ie  zasad m anew ro w a n ia  rezerw ą 
p ro d u kcy jn ą , szczególnie p ro d u kc ją  w  toku , a także 
p ra w id ło w e  usta lan ie  techn iczn ie  uzasadnionych n o r­
m a ty w ó w  ka lendarzow ych .

W yw od y  autora, lau rea ta  nagrody s ta lin o w sk ie j, m a­
ją  cha ra k te r p rog ram ow y. N ie k tó re  z n ic h  rozw in ię te  
są w  dalszych ba rdz ie j szczegółowych pracach zam ie­
szczonych w  książce.

J. P. G erczuk w  p ra cy  T y p i z a c j a  f o r m  
i  m e t o d  o p e r a t y w n e g o  p l a n o ­
w a n i a  p r o d u k c j i  p o t o k o w o - m a -  
s o w e j  i  w i e l k o s e r y j n e j  —  podsum o­
w u je  w y n ik i p rzeprow adzonych  w  przem yśle badań 
ekonom iczno-techn icznych . System  p lanow an ia  ok re ­
ś lony je s t g łów n ie  przez ty p  p ro d u k c ji,  doda tkow o zaś 
rów n ież  przez je j s tru k tu rę .

T yp  p ro d u k c ji to  je j ch a ra k te r: po tokow y, w ie lk o -  
se ry jny , m a ło se ry jn y  itp . S tru k tu ra  to  rozłożenie p ra ­
cy w e w n ą trz  je d n o s tk i p ro d u k c y jn e j: przedm io tow e, 
technolog iczne lu b  m ieszane (p rzedm io tow o -techno lo - 
logicźne). Jako typow e  system y w y m ie n ia  au to r p lano ­
w an ie : a) w ed ług  ry tm u  p ro d u k c ji,  b) s e ry jn o -p e rio - 
dyczne, c) w ed ług  odpow iedn iego stanu p ro d u k c ji w  to ­
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ku. System y te stosuje się odpow iedn io  d la  p ro d u k c ji 
po tokow e j, w ie lk o s e ry jn e j i  ś redn iose ry jne j. W spólną 
cechą om aw ianych  system ów  jest zabezpieczenie sta łe­
go ro zm ia ru  p ro d u k c ji w  toku . Różnice po legają na 
m etodzie rozw iązan ia  tego zasadniczego zadania. W  p ro ­
d u k c ji po tokow e j w ys ta rczy  zachować usta lony ry tm  
pracy. W  p ro d u k c ji se ry jne j konieczne je s t opraco­
w a n ie  i  ko ryg ow an ie  p lan ów  w zorcow ych , a naw e t —  
w .p ro d u k c ji ś redn iose ry jne j —  m iesięcznych ha rm ono­
g ram ów  robót.

W  p lan ow a n iu  w ew ną trzodd z ia łow ym  ilość typ o w ych  
w a ria n tó w  jes t z uw ag i na różnorodność w a ru n k ó w  
p ro d u k c ji w iększa:' Cechą cha rakte rys tyczną  p lan ow a­
n ia  w ew ną trzoddz ia łow ego je s t to, że ob e jm u je  ono 
p lanow anie  rob ó t aż do s tanow iska roboczego w łącz­
n ie  i  w  k ró tk ic h  czasokresach (doba, zm iana, godzina). 
M etoda i  tech n ika  p lan ow a n ia  w ew nątrzoddz ia łow ego 
u w aru nkow an a  je s t przez: a) techno log iczny cha rak te r 
oddzia łu , b) w ew nę trzną  s tru k tu rę  p ro d u k c y jn ą  od­
dzia łu , c) ty p  p ro d u k c ji, d) w ie lkość oddzia łu . Poda­
na przez au to r4  cha ra k te rys tyka  specyficznych w ła ­
ściwości p lanow an ia  w  oddzia łach m ontażow ym , m e­
chanicznym , m echan iczno-m ontażow ym , k u ź n i i  od lew ­
n i s tanow i zam kn ięc ie  rozw ażań o _ typach  p lanow an ia  
operatyw nego.

T. D. Saksagański w  p racy  E k o n o m i c z n e  
k r y t e r i a  s y s t e m u  o p e r a t y w n e g o  
p l . a n o w a n i a  p r o d u k c j i  s tw ie rdza , że 
„dotychczas zagadn ien iu  oceny skuteczności ekono­
m iczne j opera tyw nego p lanow an ia  p rodukcy jnego  nie  
poświęcono dostatecznej u w a g i“ . P lanow an ie  opera t y w - 
ne w y w ie ra  bezpośredni lu b  pośredni w p ły w  na 
w szys tk ie  dz iedziny p racy zakładu. Od niego zależy: 
w yko na n ie  p lanu, ry tm iczność  p ro d u k c ji, d ługość cy ­
k lu  p rodukcy jnego , a także w yko rzys ta n ie  urządzeń 
p ro d u kcy jn ych , w yda jność p racy i  zużycie m a te ria ­
łów .

S top ień od dz ia ływ an ia  p lanow an ia  opera tyw nego na 
przebieg p ro d u k c ji i  je j re z u lta ty  uza leżniony jes t od 
s tru k tu ry  zak ładu  i  ty p u  p ro d u k c ji.

O gó lnym  k ry te r iu m  oceny różn ych  system ów p la ­
now an ia  je s t koszt w łasny  p ro d u k c ji i  szybkość ob ie­
gu środków  ob ro tow ych. W  stosunku do poszczegól­
nych  ty p ó w  p ro d u k c ji z n a jd u ją  dodatkow e zastosowa­
n ie  także inne  k ry te r ia  np. d la  p ro d u k c ji m asowo- 
p o to k o w e j: ry tm iczność, kom p le tność zaopatrzenia, w y ­
dajność i  w yko rzys ta n ie  urządzeń; d la  p ro d u k c ji se­
r y jn e j:  w yko rzys ta n ie  urządzeń, w yko rzystan ie , czasu 
roboczego, zgodność p ro d u k c ji w  tokU z no rm ą oraz 
je j kom ple tność; d la  p ro d u k c ji je dn os tkow e j: w y k o ­
rzys tan ie  urządzeń, w yko rzys ta n ie  czasu roboczego, 
długość c y k lu  produkcy jnego .

K ry te r ia  usta lane są m etodą porów naw czą. P o ró w ­
n u je  się w s k a ź n ik i różnych  zak ładów  ja k  rów n ież  d y ­
na m ikę  w ska źn ikó w  osiągn ię tych przez jeden zakład 
w  różnych  okresach. A u to r  w yka zu je  na p rzyk ład ach  
w p ły w  p rzy ję tego  system u p lan ow a n ia  na ekonom icz­
ne w y n ik i p racy  zakładów .

A . N. E fim o w  pisze na tem at M e t o d y  g r u ­
p o w a n i a  w  p l a n o w a n i u  p r o c e s u  
p r o d u k c y j n e g o .  „Zasada g ru po w an ia  op ie ­
ra  się na  tym , że w  m ia rę  ja k  rośn ie odległość p lano­
w a n ia  od m ie jsca ,’ w  k tó ry m  odbyw a się proces P ro­
d u k c y jn y , zac ie ra ją  się różn ice  pom iędzy poszczegól­
n y m i e tapam i lu b  e lem entam i ro b o ty “ . G rupow an ie  
w ska źn ikó w  p lan u  (kom asacja) da je  szereg^ korzyśc i 
o rgan izacy jno -ekonom icznych  m. in . zm niejsza ilosc 
czynności rach un kow ych  pow odu jąc ekonom ię pracy 
k ie ro w n ic tw a  oraz —  co je s t na jw ażn ie jsze  —  z w ię k ­
sza skuteczność p lanowego k ie ro w n ic tw a , kon cen tru jąc  
uw agę o rganów  k ie ro w n iczych  na  m om entach decy­
du jących.

A u to r  om aw ia  g rupow an ie  w yko n a w có w  p lanu, cza­
sokresów, ope rac ji, części, ry tm ó w  i  p ro g ra m ów  p ro ­
du kcy jn ych . W  sw ych  w yw odach  bierze pod uw agę za­
rów no  p lanow an ie  m iędzyoddzia łow e, ja k  i  w e w n ą trz - 
oddziałowe, a na w e t p lanow an ie  ro b ó t d la  s tanow isk 
pracy.

M . P. W ies ie łow  om aw ia  O r g a n i z a c j ę  
p r a c y  p o t o k  o . w  o -  r y t m i c z n e j  w  d z i a ­
ł a c h  p r o d u k c j i  s e r y j n e j  o d d z i a ­
ł ó w  m e c h a n i c z n y c h  i  m e c h a n i c z -  
n o - m o n t a ż o w y c h .  S tw ie rdza jąc , że n ie  zo­
s ta ły  w yko rzys ta ne  zdobyte w  okresie  w o jn y  dośw iad­
czenia w  o rgan izow an iu  p ro d u k c ji p o to k o w o -ry tm ic z -

ne j au to r dowodzi, że „ je s t rzeczą n a jzu pe łn ie j m o ż liw ą  
opracow anie un iw e rsa ln ych  fo rm  p racy ry tm ic z n e j 
na w e t d la  dz ia łów  w yró żn ia ją cych  się m a łą  ska lą  p ro ­
d u k c ji i  dużą n o m en k la tu rą  części zam iennych“ . D la  
p racy ry tm ic z n e j każdego oddzia łu  niezbędne jest, aby 
także każde stanow isko robocze p racow ało  w  ok re ­
ś lonym  ry tm ie .

A u to r  C harakte ryzu je  różne fo rm y  p racy  ry tm ic z ­
n e j: l in ie  po tokow o-jednostkow e, po tokow o-grupow e, 
zm ienno-po tokow e, se ry jno -po tokow e  oraz sery jne  
dz ia ły  p racy  ry tm ic z n e j. W ybó r fo rm y  p racy  ry tm ic z ­
ne j zależy od kon s tru kcy jn o -tech no log icznych  w ła śc i­
w ości ob rab ianych  części i  od m ożliw ośc i d o b ra n ia  
kom p le tó w  technolog icznych. D latego też o rgan izow a­
n ie  p racy  ry tm ic z n e j na leży rozpocząć od techno lo- 
g iczn o -ko n s tru kcy jn e j k la s y fik a c ji części pod lega ją ­
cych obróbce w  danym  oddziale. W  następnym  e tap ie  
na leży u łożyć technolog iczne ko m p le ty  części, wykres, 
ich  p rze p ływ u  oraz p la n  w zorcow y, us ta la jący  ry tm  
p ro d u k c ji. O czyw iście p ro d u k c ja  ry tm ic z n a  oparta
0 p lan  w zo rcow y w ym aga szybk ie j l ik w id a c ji w sze l­
k ic h  odchyleń od wzorca.

M . L . R a tn e r za jm u je  się P l a n o w a n i e m  
p r a c y  p o t o k o w e j  w  d z i a ł a c h  s e ­
r y j n y c h  o d d z i a ł ó w  m e c h a n i c z ­
n y c h  i  m o n t a ż o w y c h .

Z dan iem  au to ra  w  każdym  p rzeds ięb io rs tw ie  p ro ­
d u k c ji se ry jn e j i  m asowej is tn ie ją  dz ia ły , k tó re  mogą. 
być przestaw ione na m etody p racy  po tokow e j. Z a le ty  
p racy  po tokow e j w ys tę p u ją  n a jw y ra ź n ie j w  lin ia c h  po­
to ko w ych  ciągłych. G ran icą  celowości o rg an izac ji l in i i  
po tokow ych  c iąg łych  je s t w ysok ie  w yko rzys ta n ie  u rzą ­
dzeń. K oszt w łasny  p rzy  k tó ry m  m ożna organ izow ać 
lin ię  po tokow ą ciąg łą  m us i być niższy od kosztu w ła ­
snego z okresu przed prze jściem  na pracę p o tokow ą  
ciąg łą  ja k  rów n ie ż  od kosztu w łasnego p rzy  in n y c h  
fo rm ach  o rg an izac ji o w ie lkość  odpow iada jącą op ła ­
calności poczyn ionych nak ładów .

G dy n ie  opłaca się organ izacja  l in i i  po tokow e j c ią ­
g łe j m ożem y zadecydować zastosowanie l in i i  p ro s to - 
b ieżnej (ze zm ianą system u p racy poszczególnych sta­
now isk) przechodząc następn ie ko le jn o  w  gorszych 
a lte rna tyw ach  do l in i i  zm ienrjo -po tokow e j i  po tokow o- 
g rupow e j. W  p ra k tyce  spo tykam y lin ie  ty p u  m iesza­
nego.

G. K . S z u liw n u k  om aw ia  O r g a n i z a c j ę
1 p l a n o w a n i e  d z i a ł ó w  p r o d u k c j i  
s e r y j n e j  o d d z i a ł ó w  m e c h a n i c z ­
n y c h  p r z y  r y t m i c z n e j  p r a c y  w e ­
d ł u g  p l a n u  w z o r c o w e g o .  Częste 
w  p ra k tyce  p lanow an ie  dz ia łó w  p ro d u k c ji se ry jne j „na  
sk ła d “  n ie  zawsze zapew nia ry tm iczność pracy, ko m ­
pletność p ro d u k c ji w  to k u  i  na leżyte  w yko rzys ta n ie  
urządzeń. P ra w id ło w e  rozw iązan ie  zapew nia  system 
„p la n u  w zorcowego“ , za jm u ją cy  pośrednie m ie jsce 
m iędzy systemem p racy  w iększym i p a r tia m i „n a  sk ład“  
i  m etodam i p racy  po tokow e j. R y tm  p racy je s t p rzy  
ty m  system ie znacznie szybszy od ry tm u  w ykańcza ­
n ia  go tow ych w yrobów . Tego rod za ju  system  m ożna 
zastosować ty lk o  w  dzia łach se ry jn ych  technolog iczn ie  
zam kn ię tych  (p rzedm io tow ych). Podstaw ą jego je s t 
usta len ie  ry tm u  seryjnego, t j .  pe riodyczności je d n a ko ­
w e j d la  w szys tk ich  o p e ra c ji w  dzia le  oraz w y s o k i po­
z iom  o rg an izac ji p racy  na rzędz iow n i, tra n s p o rtu  itp .

Po szczegółowym  —  ilu s tro w a n y m  lic z n y m i p rz y ­
k ła d a m i —  w y ja ś n ie n iu  zasad sporządzania p lan u  
w zorcowego a u to r om a w ia  organ izac ję  p lanow an ia , 
ew id e n c ji i  k ie ro w n ic tw a  w  dzia łach p racu jących  w e ­
d łu g  p la n u  wzorcowego.

A . P. K rassow sky  pisze o H a r m o n o g r a ­
m a c h  p r o c e s ó w  m o n t a ż o w y c h  
w  p r o d u k c j i  s e r y j n e j .  Zadanie skon­
s truow an ia  rac jona lnego  ha rm onogram u sprowadza się 
do a) us ta len ia  w łaściw ego ro z m ia ru  p a r t i i  m ontażo­
w ych , b) w yko n a n ia  m ontażu w  n a jk ró tszym  czasie, 
c) pełnego w yko rz y s ta n ia  czasu i  k w a lif ik a c ji  p ra cow ­
n ik ó w .

A u to r  w skazu jąc na m ożliw ośc i a lte rn a ty w n y c h  roz­
w iązań  tego zadania stw ie rdza , że rozw iązan ie  w in n o  
„zapew n ić  ta k i stosunek m iędzy obniżeniem  kosztów  
w łasnych , podn ies ien iem  w yd a jn ośc i p racy  ro b o tn i­
k ó w  m ontażow ych, zw o ln ien iem  s iły  roboczej i  ob ie­
giem  środ ków  ja k i w  na jw yższym  s topn iu  odpow iada 
w y ty c z n y m  p la n u  tech n iczn o -p rze m ys ło w o -fin an so - 
wego“ .
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Z. L. P od bo rny j om aw ia  O p e r a t y  w  n o -  
k a l e n d a r z o w e  p l a n o w a n i e - w  o d ­
l e w n i a c h .  P lanow an ie  ka lendarzow e je s t w  p ro ­
d u k c ji od lew nicze j szczególnie odpow iedzia lne.

W. N. F ilip o w  om aw ia  S y s t e m  s c e n  t  r  a - 
l i z o w a n e g o  p l a n o w a n i a  w  m a ­
ł y c h  f a b r y k a c h  b u d o w y  m a s z y n .  
z,aleca trz y  w a r ia n ty  o rg an izac ji scentra lizowanego 
p lanow an ia  w  d robnych  fa b ryka ch  budow y maszyn.

S. P. W as iliew  om aw ia  D  o ś w  i  a d c z e n i e  
w  o r g a n i z a c j i  p l a n o w a n i a  w e ­
d ł u g  s y s t e m u  p l a n u  w z o r c o w e g o  
w  n i e w i e l k i e j  f a b r y c e  m a s z y n .  
Zdan iem  jego „w s z e lk i system p lan ow a n ia  może być 
p o z y ty w n y  w  w yp a d ku  gdy pomaga on ro b o tn ik o w i 
w  w y ja ś n ie n iu  jego odpow iedzia lności za w yko na n ie  
p lan u  fabrycznego“ .

D. M . K o re n b lit  om aw ia  D o ś w i a d c z e n i a  
w  p l a n o w a n i u  p r o d u k c j i  j e d ­
n o s t k o w e j .  P ods taw ow ym i e lem entam i system u 
są: ha rm onogram  cyk liczny , k a rta  p lanow an ia  opera­
cyjnego^ oraz schem at skom p le tow an ia  fnaszyny. Poza 
w ym ie n io n y m i e lem entam i autom om aw ia  sporządzanie 
p ro g ra m ów  p ro d u kcy jn ych , opera tyw ne regu low an ie  
i  ew idencję  p ro d u k c ji oraz organ izację  p lanow an ia  ope­
ra tyw nego.

A . W. M a liu t in  om aw ia  D o ś w i a d c z e n i a  
w  d y s p o n o w a n i u  i  o p e r a t y w n y m  
r e g u l o w a n i u  p r o d u k c j i .  System  regu­
lo w an ia  p ro d u k c ji ok reś lony  je s t przez w łaściw ości 
p ro d u k c ji:  je j w ieloczęściowość i  ko le jność procesu 
technologicznego. O środkiem  system u (w  fab ryce  o p ro ­
d u k c ji se ry jn e j) je s t scen tra lizow ana ew idenc ja  dostaw  
m ię dzy  oddz ia łow ych i  p ro d u k c ji w  toku . Jego podsta­
w ą je s t spraw na służba dyspozycyjna.

M i e c z y s ł a w  T o m a l a  Upadek gospodar­
czy k ra jó w  E uropy  Zachodn ie j, w yd . „C z y te ln ik “  
r. 1952, str. 120.

A K Ł A D E M  „C z y te ln ik a “  ukaza ła  się osta tn io  ks iąż­
ka  M . T o m a li pt. „U padek gospodarczy k ra jó w  - 

E u ropy  Z acho dn ie j“ . A k tu a ln a  tem a tyka  i  fo rm a  op ra ­
cow ania ja k ą  p o d ją ł au to r s taw ia  ks iążkę w  rzędzie 
c iekawszych p u b lik a c ji.  T rzeba na w stęp ie nadm ienić, 
że ks iążka T o m a li zas ługuje na uznan ie ja ko  p ierw sza 
p róba  p rzedstaw ien ia  c z y te ln ik o w i po lsk iem u p ro b le ­
m a ty k i gospodarczej k ra jó w  Z achodn io -europe jsk ich  
w  św ie tle  „pom ocy“ , ja k ą  „uszczęśliw iane“  są one 
przez S tany Z jednoczone.

U w ażny cz y te ln ik  naszej p rasy codziennej i  p e rio ­
d y k ó w  może w  każdym  n ie m a l num erze znaleźć n ie ­
zaprzeczalne dow ody upadku  gospodarczego eu rop e j­
sk ich  p a rtn e ró w  T rum ana. S topn iow a lik w id a c ja  p ro ­
d u k c ji pokojow ego p rzem ys łu  we F ra n c ji,  A n g li i i  W ło ­
szech, k a ta s tro fa ln y  w zro s t bezrobocia w  k ra ja c h  za­
chodn io -europe jsk ich , po tęgu jąca się nędza i  w yzysk  
mas p racu jących  —  oto s k u tk i p o lity k i gospodarczej 
US A , eksp loa tu jące j zachodnią Europę.

A u to r  n ie  w nos i żadnych re w e la c ji, op e ru je  m ate ­
ria łe m , k tó ry  w  zasadzie znany je s t św ia tow e j l i te ra ­
tu rze  ekonom icznej, a je d yn ie  system atyzu je  ten m a­
te r ia ł d la  po trzeb popu larnego w y k ła d u  om aw ianych  
przez siebie zagadnień. Zasługą au to ra  je s t w y k o rz y ­
stan ie ź ród ło w ych  danych sta tystycznych, zestaw ienie 
k tó ry c h  n a jle p ie j udow adn ia  postaw ione tezy. A u to r  
p o d ją ł w dzięczny tem at: na p rzyk ła d z ie  przebiegu z ja ­
w is k  gospodarczych _w A n g lii,  F ra n c ji i  N iem czech Z a ­
chodn ich  w ykazać ich  zgodność z założeniam i n a u k i 
M a rksa  —  L e n in a  —• S ta lina  o n ieu ch ron nym  upadku  
k a p ita liz m u  w sku te k  jego degeneracji i  pasożytn ic tw a.

L iczn ie  zebrane i  usystem atyzowane dow ody upadku 
gospodarczego k ra jó w  E u ro py  Z achodn ie j są bardzo 
cha rakte rystyczne  i  p rzekonyw ujące .

Na uwagę zas ługu je  sama koncepcja opracow an ia  te­
m atu. A u to r  n ie  poprzesta ł na fo to g ra ficzn ym  u ję c iu  
z ja w is k  gospodarczych zachodzących obecnie w  św ię­
cie ka p ita lis ty c z n y m  ( ja k k o lw ie k  są one dostatecznie 
typow e  i  w ła śc iw ie  mogą w  zupełności w ysta rczyć do 
udow odn ien ia  postaw ione j tezy), a dokonał re trosp ek- 
ty y m e j ana lizy  i  poczyna jąc ,od okresu na rodz in  k a p i­
ta lizm u  zam kną ł w  s tu k ilk u n a s tu  stronach zarys h i­
s to r ii ro zw o ju  i  upadku  kap ita lizm u .

Jest jeszcze jedna  zaleta opracowania , o k tó re j na - 
lęzy w  ty m  m ie jscu  wspom nieć. Książka, k tó ra  nosi 
w sze lk ie  znam iona opracow an ia poważnego i  nauko ­
wego je s t równocześnie dostępna na w e t d la  m n ie j p rz y ­
gotowanego czy te ln ika  i  pozw a la  m u  d z ię k i licznym  
p rzyk ład om  ła tw o  zrozum ieć teo rię  ro zw o ju  i  upadku 
kap ita lizm u .

O bok n ie w ą tp liw y c h  za le t om aw iane j ks iążk i, trz e ­
ba je d n a k  wspom nieć rów n ież  o  szeregu je j usterek 
N a jpow ażn ie jszym  zarzutem , ja k i na leży postaw ić au to­
ro w i je s t zwężenie te m a ty k i teks tu  w  stosunku do ty ­
tu łu  ks iążk i. Podczas gdy ty tu ł zapow iada om ów ien ie  

- zagadnień gospodarczych k ra jó w  Z achodn io -eu rope j- 
skłch, au to r ro zp a tru je  te  zagadnien ia  je dyn ie  na p rz y ­
k ła dz ie  A n g lii,  F ra n c ji i  N iem iec Zachodnich. D om y­
ślać się na leży, że au to r n ie  dysponow a ł danym i sta­
tys tyczn ym i odnośnie W łoch, H o la n d ii, B e lg ii i  in n ych  
k ra jó w , ale w  ty m  w yp a d ku  na leża ło  racze j odpo­
w iedn io  zwęzić ty tu ł opracow ania , k tó re  by  ty m  sa- 
m ym  b y n a jm n ie j n ie  s tra c iło  na w artośc i.

Zastrzeżenie budz i także n ie  zawsze szczęśliwe 
i  p rzekonyw u jące  zestaw ienie n ie k tó ry c h  danych te k - 
s u z tab e la m i s ta tys tycznym i. P rzyk ła de m  tego może 
byc os ta tn i ustęp poprzedzający tabe lkę  na str. 38. 
T ekst sugeru je  c z y te ln ik o w i system atyczny spadek 
u d z ia łu  A n g in  w  ha n d lu  św ia to w ym  (la ta  1910— 1913) —  
tabela w yka zu je  zaś, że analogiczne z ja w isko  d o ty ­
czy ło  rów n ież  pozostałych p a ń s tw  ob ję tych  s ta tys tyką . 
A u to r  po w in ie n  b y ł —  naszym  zdaniem  —  pom inąć - 
ten  n ie ty p o w y  p rz y k ła d  aby n ie  podważać zau fan ia  
czy te ln ika  do in n y c h  dowodów.

Podobnie teza ó w zras ta jącym  ro z w o ju  ha nd lu  za­
granicznego S tanów  Z jednoczonych (str. 40) n ie  zna j­
du je  p o k ryc ia  w  danych s ta tystycznych, a naw e t jest 
w  pew nym  sensie sprzeczna z tabe lą  na str. 38. A u to r 
p o w o łu je  się w  ty m  sam ym  ustępie na s ta tys tykę  do - ' 
kum e n tu jącą  ekspansję U S A  w  w yw oz ie  k a p ita łu , n ie  
zam ieszczając równocześnie odpow iedn iego uzasadnie­
n ia  liczbowego.

Do uste rek za liczyć trzeba ponadto n iew łaśc iw e  uży­
w an ie  w  szeregu m ie jsc  okreś len ia  „p ro d u k c ja  g lob a l- 
? !  ™ w  znaczeniu bezwzględnej w ie lko śc i p ro d u k c ji
(s tr 37, 38, 41 42). O kreślen ie  p ro d u k c ji g loba lne j D o ­
siada ja k  w iadom o w  naszym  s ło w n ic tw ie  ekonom icz­
n ym  znaczenie ściśle sprecyzowane i  zupe łn ie  odm ien- 
ne. N iepodobna rów n ież  zgodzić się z k ilk a k ro tn ie  
u ż y ty m  zw ro te m  „s o lid n y  dochód“  lu b  „so lidn a  pod­
staw a1 w  znaczeniu w ysokiego dochodu wzg lędnie 
m ocnej podstaw y (str. 29 i  31).

D la  po rządku na leży zauważyć rów n ież  pewne us te r­
k i  s ty lu , aczko lw iek  całość p ra cy  odznacza się iezykm m  
po p ra w nym  i  żyw ym . w

R easum ując —  na leży uznać za pożyteczną in ic ja ty w ę  
w yd aw a n ia  p o pu la rn ych  ale podbudow anych rzeczo­
w y m i a rgum entam i ks iążek o  tem atyce p o lityczn o - 
ekonom icznej. Osiągnięcie M ieczysław a T om a li na 
ty m  od c in ku  oceniam y ja k o  próbę w  zasadzie udaną.

J. B.
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15.2.1952 r. U staw a o o rg an izac ji w ładz  naczel­
nych  w  dziedzin ie  p rzem ysłu  c iężk ie­
go.

U staw ą powyższą został u tw o rzo n y  u rząd  M in is tra  H u tn ic ­
tw a  oraz M in is tra  E ne rge tyk i. U rząd  M in is tra  P rzem ysłu  
C iężkiego p rzekszta łcony zosta ł w  u rząd  M in is tra  P rzem y­
s łu  M aszynowego. U staw a okreś la  zakres dz ia łan ia  każde­
go z w ym ien ion ych  M in is tró w . W ykona n ie  us ta w y  zostało 
por.uczone P rezesow i R ady M in is tró w .

16.2.1952 r. U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  
pog łęb ien ia  w sp ó łp racy  o rganów  ad­
m in is tra c ji gospodarczej ze zw iązka­
m i zaw odow ym i w  zakresie ro z w ija ­
n ia  socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a 
pracy.

P rezyd iu m  Rządu m ając na uwadze konieczność system atycz­
ne j i  p lanow e j w spó łp racy  pom iędzy a d m in is tra c ją  gospo­
darczą i  zw iązkam i zaw odow ym i w  dziedzin ie  ro z w ija n ia  
w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  ja k o  dźw ign i w  w a lce  o w y k o n a ­
n ie  i  przekraczan ie  p lanów , pow zię ło  uchw a łę, mocą k tó re j 
k ie ro w n ic y  jednostek gospodark i uspołecznionej są w sp ó ł­
od po w iedz ia ln i za rozw ó j w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  na po­
w ie rzonych  sobie odcinkach i  są obow iązan i do ścisłego 
w spó łdz ia łan ia  w  ty m  zakresie ze zw iązkam i zaw odow ym i. 
Poza ty m  uchw a ła  na k łada  na k ie ro w n ik ó w  uspołecznionych 
zak ładów  p ra cy  oraz k ie ro w n ik ó w  kom ó rek  o rgan izacy jnych  
obow iązk i: a) zapoznawania p ra c o w n ik ó w  z zadan iam i p la ­
n o w y m i całego zakładu, w yd z ia łów , brygad , s tanow isk rob o ­
czych, b) zapew nienia w spó łzaw odn iczącym  n iezbędnej po­
m ocy o rgan izacy jne j i  techn iczne j, popu la ryzac ję  m etod p ra ­
cy p rzodu jących  p ra cow n ikó w , c) us ta lan ie  w y tyczn ych  i  k ie ­
ru n k ó w  ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a  pracy, d) okresowego 
p rzeprow adzan ia  oceny i  podsum ow ania w y n ik ó w  w spółza­
w o d n ic tw a  na w spó lnych  zebran iach z p rze ds taw ic ie lam i 
zw iązków  zaw odow ych i  w y b itn ie js z y m i no w a to ram i. U ch w a­
ła  p rze w id u je  m .in . szereg środków  zm ie rza jących do pogłę­
b ien ia  w spó łp racy  Organów zw iązkow ych  i  a d m in is tra c ji go­
spodarczej w  zakresie ro z w ija n ia  w spó łzaw odn ic tw a  pracy.

16.2.1952 r. U chw a ła  R ady M in is tró w  w  spraw ie  
zasad i  t ry b u  w y k o n y w a n ia  budżetu 
P aństw a na r. 1952.

U chw a łą  powyższą usta lone zosta ły zasady i  t r y b  w y k o n a ­
n ia  budże tu  państw a na r. 1952. W  m y ś l u ch w a ły  będzie 
on w y k o n y w a n y  w ed ług  u k ła d u  w ykonaw czego budże tu  cen­
tra lnego  oraz w ed ług  budże tów  w o jew ódzk ich , pow ia tow ych , 
m ie js k ic h  i  gm innych . Poza ty m  uchw a ła  okreś la : a) t ry b  
za tw ie rdzan ia  p re lim in a rz y , b ilan sów  dochodów i  w y d a tk ó w  
oraz p lan ów  p o k ry c ia  finansow ego in w e s ty c ji, b) us ta lan ie  
k w a rta ln y c h  p lan ów  w yko n a n ia  budżetu cen tra lnego i  bu d ­
żetów terenow ych, c) sposób o tw ie ra n ia , p rzekazyw an ia  
i  przesun ięcia k re d y tó w  oraz dokonyw an ia  w y d a tk ó w  i  po­
b ie ra n ia  dochodów budżetow ych, d) sposób w prow adzan ia  
zm ian w  budżetach cen tra ln ych  i  te renow ych , e) k re d y ty  do­
datkowe, f) sprawozdawczość budżetową. W ykonan ie  uchw a­
ły  poruczone zostało M in is tro w i F inansów . U chw a ła  w chodz i 
w  życie z dn iem  ogłoszenia z mocą od dn ia  1 stycznia 1952 r.

20.2.1952 r. U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  
zasad o rg an izac ji i  in te n s y fik a c ji p ro ­
d u k c ji to rfo w e j.

W  celu zapew nienia sprawnego i  rac jona lnego zaopatrzenia 
k ra ju  w  to r f  opa łow y i  d la  p rz e ró b k i p rzem ysłow e j oraz 
w  p rz e tw o ry  z to r fu , P rezyd ium  Rządu uchw a łą  powyższą 
w p ro w a d z iło  nowe zasady o rg an izac ji p rzem ys łu  to rfow ego  
p rzekazu jąc ca łokszta łt sp raw  p rzem ysłu  to rfow e go  w  za­
kres dz ia łan ia  M in is tra  P rzem ysłu  D robnego i  Rzem iosła. 
Poza ty m  uchw a ła  re g u lu je  szereg spraw , dotyczących in ­
te n s y fik a c ji p ro d u k c ji to r fo w e j ja k :  a) badanie i  p rzeka ­
zyw an ie  oraz nadzór nad w ła ś c iw y m  w yko rzys ta n ie m  te re ­
nów  to rfo w ych , b) m echan izacja  w yd ob yc ia  to r fu , c) eksp lo­
atac ja  i  d ys tryb u c ja  to r fu  itp . U chw a ła  w chodz i w  życie 
z dn iem  ogłoszenia z mocą od dn. 20.2.52 r.

26.2.1952 r. U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie 
m o b iliz a c ji w szys tk ich  s ił i  ś rodków  
d la  w yko n a n ia  zadań k a m p a n ii sie­
w ó w  w iosennych.

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu m a na celu na leżyte  p rzygo to ­
w a n ie  i  spraw ne przeprow adzen ie w iosenne j k a m p a n ii s iew ­
ne j bieżącego roku , przez zagospodarowanie w  p e łn i odłogów, 
rac jona ln ie jszą  up raw ę  gleby, lepsze w yko rzys ta n ie  m aszyn 
ro ln iczych , w łaściwsze stosowanie naw ozów  i  zm ianow an ia  
z iem iop łodów , zw a lczan ie  chw astów , szkodn ików  itp . W y ­
pe łn ien ie  ty c h  zadań uchw a ła  porucza radom  na rodow ym , 
kom is jom  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a , o rgan izacjom  społecznym  
i  ro ln iczym  oraz s łużb ie  ro ln e j, okreś la jąc  szczegółowo ich  
zadania oraz sposoby w yko n a n ia  tych  zadań. W  m y ś l uchw a­
ły  państw o zapew nia da leko idącą pomoc w  w iosenne j ka m ­
p a n ii s iew ne j przez odpow iedn ie  p rzygo tow an ia  PO M , SOM, 
Techn icznej O bsług i R o ln ic tw a  oraz przez zastosowanie n ie ­
zbędnych zab iegów  agrotechnicznych. D la  spraw dzenia p rz y ­
go tow ań do prac w iosennych, uchw a ła  w yznaczy ła  14 i  15 
m arca b r. ja k o  „d n i gotowości do w iosenne j k a m p a n ii s iew ­
n e j“ . W  dn iach tych  określone uchw a łą  c z y n n ik i p rzep ro ­
w adzą ścisłą k o n tro lę  stanu p rz y g o to w a n ia . do prac w iosen­
nych.
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